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Forlyfikacya , uważając ją w ogólności , przedstawia 
środki obrony z mniejszemi siłami, w danej, obranej 
pozycyi, przeciwko nieprzyjacielowi nierównie silniejsze- 
mu. Fortyfikacya dzieli sig na stałą i polową. Jeżeli 
punkta które chcemy zasłonić sa punktami ważnemi, jak 
np. punkta znajdujące się przy zbiegu dróg, ujściu rzek, 
lub na granicy państwa, które zajmując bronimy nic- 
przyjacielowi wnijścia do kraju, takie punkta fortyfikuja 
się naprzód, w czasie pokoju, nieszczędząc czasu ani 
pieniędzy na ich budowę. Oszańcowanie ich należy do 
fortyfikacyi stałej. Lecz w czasie kampanii zdarza się 
często potrzeba wzniesienia na prędce okopów , jakie 
zajmujemy tylko chwilowo i opuszczamy predzéj lub 
późnićj, stosownie do dalszych operacyj stron walczą- 
cych; ich kształ, wielkość i moc , zależą od czasu jaki 
mamy do ich wzniesienia , i od rodzaju broni Jakićj 
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przypuszczamy że nieprzyjaciel użyje na ich zniszczenie; 
— rozciagłość zaś i przestrzeń jaka mają zasłaniać, zależą 
od miejscowych okoliczności i o:l ilości wojska, przezna- 
ezoncgo do ich obrony. Usypanie takich okopów, obranie 
stosownego micjsca na ich wzniesienie, ich attak i obro- 
na — należa do fortyfikacyi polowej. 

Fortyfikacya stała jest nauką dość obszerną, wyma- 
gajaca długiego czasu, dokładnej znajomości rysunków 
i jeometryi wykryślnćj ; należy ona wyłącznie do office 
rów Inżynieryi ; dla tego zostawiamy ja ludziom specyal- 
nym, tem bardzićj że w przyszlem naszćm powstaniu nie 
będziemy mieli czasu wznosić nowych i wielkich fortec ; 
ale musimy przestać na istniejacych dzisiaj; zresztą lasy 
i błota zastapia ich niedostatek. Co innego jest z fortyfi- 
kacya polową ; znajomość jej może być bardzo użyteczna 
każdemu ; często mały oddział może odebrać polecenie 
zajęcia wioski lul jakiego przejścia, i bronienia tego 
punktu do upadlego. Komendant więc oddziału powi- 
nien umieć tak urządzić obronę, ażeby z małemi siłami 
mógł długi czas wstrzymać przemagajacego nicprzyja- 
cicla, tem bardzicj że nieraz od dłuższćj lub krótszej 
obrony może los korpusu zależeć. Podobnież , w prze- 
prawie rzek, szance przedmostowe sa niezmiernie ważne, 
bo majac na wszelki przypadek zapewniony odwrót, mo- 
żemy śmiało pod ich opieką postępować naprzód. Nigdy- 
by na przykład Chłopicki niesmial przyjmować bitwy 
pod Grochowem z szeroką rzeka w tyle, gdyby niemiał 
szańca przedmostowego na Pradze. Mając Pragę byliśmy 
zawsze panami obu brzegów Wisły; pod jćj zaslona mo- 
gliśmy bezpiecznie przechodzić z jednego brzegu na 
drugi. W jćj okopach zebrawszy znaczne sily Skrzynecki 
napadł niespodzianie na Rozena, i gdyby umiał był ko- 
rzystać Z pierwszego zwycięztwa, inny sprawa polski 
wzięłaby obrót. Zreszta , w przyszlém powstaniu, może 
nie zaraz opanujemy Modlin i Zamość, może z poczatku 
trzeba będzie magazyny, fabryki prochu lub broni , za- 
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kładać po lasach i górach, ażeby je nie zostawić na łup 
pierwszemu lepszcmu oddziałowi nieprzyjaciela ; miejsca j 
te musimy ufortyfikować naprędce, a ponicwaz może 

nam zbywać na Inżynierach, znajomość więc fortyfikacyi 

polowej stanie się bardzo użyteczną. 

Darujcie, jeżeli w prelekcyach które rozpoczynamy, 
nieznaj: lziccie porzadku, precyzyi, jakich spodziewaćby 
się należało w kursie publicznym, ale obok malej mojćj 
zdoiności, w wykładzie tym przedstawiają się jeszcze 
inne trudności. W kursie naszym żadne dotychczas wy- 
szłe dzieło nie może służyć za przewodnika. Prawdziwi 
Inżynierowie jak Pagan, Deville, Vauban, Carmontaigne 
pisali jedynie o fortyfikacyi statej, a kilka myśli rzuco- | 
nych przez nich o fortyfikacyi polowej, nie wiclka dla 
nas moga być pomocą. Inni zas jak Cessac, Cointe, of- 
iicerowie piechoty i kawaleryi, sami nie znajac dobrze 
zasad fortyfikacyi, niewiele innych naucza. W fortyfikacyi 
Męciszewskiego znajduje się wiele dobrych szczegółów, 
ale jest rozwlckta, zapełniona cokolwick zawikłanemi 
rysunkami i formułkami, bez których można się obejść. j 
Fortylikacya St. Paula zawiera wiele trafnych: myśli co 
Się tycze narysu, ale St. Paul pisał fortyfikacyę polową, 
napisawszy wprzód fortyfikacyę stała, do której często 
się o:lwołuje : to dzieło nie może więc służyć ludziom, 
dla których fortyfikacya stała jest obca! Ja chciałbym 
w naszych prelekcyach , objąć wszystko co jest potrze- 
bnem, i oddać to sposobem najprostszym, nic wdajac się 
w zawikłane rysunki którym wielu z nas nie ma czasu 
poświęcać się, a wiadomo wam że Le. prosty a jasny 
jest może najtrudnicjszy. 

Fortylikacya znaną była w najdawniejszych czasach. 
Kiedy ludzie zaczęli się zbierać familiami i tworzyć male 
osaily, wioski, natenczas każda osada dla zabezpieczenia 
się od łupicży burzliwych sąsiadów , starala się otoczyć 

zasłoną, zdolną czasowo przynajmniej wstrzymać ich 
napad. W poczalkach kiedy sztuki i rzemiosła były na 
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niskićj stopie, kiedy prócz osobistego męztwa nieznano 
innych sposobów attakowania oszańcowanego przeciwni- 
ka, prosty i cieńki mur z cegły lub parkan z drzewa, 
były dostateczne do wstrzymania napadu; później, kiedy 
wynaleziono machiny do obalania murów, fortyfikacya 
musiała użyć silniejszych środków obrony; zaczęto więc 
wznosić mury grubsze i wyższe; poprzedzano je szero- 
kim rowem ; dla obrony przystępu do murów budowano 
wieże okrągłe lub kwadratowe coraz więcej wyskakujące, 
iazwane później bastionami : i stąd powstał front ba- 
stionowy. Za wynalezieniem prochu, a następnie kiedy 
zaczęto używać dział, fortyfikacya nowym musiała uledz 
zmianom. Wreszcie w slo lat po wynalezieniu prochu, 
przy coraz większem wydoskonaleniu artylleryi , kiedy 
przekonano się z jaką łatwością można kilku strzałami 
zrujnować szańce z muru, zaczęto używać w miejsce 
muru, okopów z ziemi, większćj lub mniejszej grubości, 
te nazwano wałami. 


PROFIL WAŁU. 


Zobaczmy z jakich części składa się wał, i jakie są 
jego wymiary. Fig. 1** przedstawia nam wał w przecię- 
ciu, abcde g wystawia profil przedpiersia; f h i k 
profil rowu; k l m profil stoku; b c jest ławka na 
którćj staja żołnierze do strzelania ; a b , spadek ławki ; 
dc spadek wewnętrzny przedpiersia; d e płaszczyzna 
ogniowa; e g spadek zewnętrzny; f g usięp; f h spa. 
dek skarpy; h ¿ dno rowu; + k spadek przeciwskarpy; 
l m stok; a lk spadek wewnętrzny stoku, Wymiary 
rozmaitych części wału zależą: 1° od gatunku ziemi z któ- 
rej się wał sypie; 22 od rodzaju attaku na jaki może być 
wystawiony; lo jest, czy nieprzyjaciel będzie go atlako- 
wał artyllerya czy tylko piechotą ; 32 od rodzaju obrony 
i od czasu, przez jaki zamyślamy utrzymać się w oko- 
pach; 4° nareszcie od czasu jaki mamy przed sobą do 
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usypania wału. — Sa jednakże pewne granice wymiarów, 
po za które nienależy przekraczać. Ltak : w przedpier- 
siu, mającem zasłaniać obrońców znajdujących się we- 
wnatrz okopów , od strzałów zewnętrznych, wierzchołek 
spadku wewnętrznego, d, powinien wznosić się nad grunt 
przynajmnićj 2 metry, kiedy za przedpiersiem znajduje 
się piechota ; a 2? m. 50 c. najmniej, kiedy ma zakrywać 
kawaleryę. Jeżeli na przeciwskarpie znajduje się slok , 
wówczas wierzchołek spadku wewnętrznego powinien 
znajdować się na takiej wysokości, żeby wznosił się nad 
wierzchołkiem stoku, przynajmniej o 1 m. 50 c. a to dla 
tego, żchy nieprzyjaciel doszedłszy do wierzchołka stoku, 
nie mógł przez wał dosięgać ukrytych za nim obron- 
ców. Widzimy więc, że może być potrzeba wznieść 
wierzchołek spadku wewnętrznego więcćj nad 2 m. 50 c. 
ale w fortyfikacyi polowej wysokość ta nie powinna prze- 
chodzić 4 m., z przyczyny trudności wysypania wyższego 
wału. Co się zaś tyczy grubości wału, ta zależy od ro- 
dzaju pecisków, na jakie może być wystawiony. Wiadomo 
z doświadczenia, że kula karabinowa zanurza się w ziemi 
zwyczajnćj od 0,27 do 0,30 m. na dobra doniosłość 
strzału; kula 4° funtowa od I m. do 1 m. 30 c.; R° fun- 
towa 2 m.; 12° funtowa od 2 m. 60 c. do 3 m.; nare- 
szcie kule większego kalibru od 3 m. 50 e. do 4 m.; 
Stosownie do tego daje się grubość przedpiersia. Lecz 
żeby kula nieprzchiła wału , powiększa się jeszcze jego 
grubość o połowę grubości ścisle potrzebnej; że zaś 
w polu używają się zwykle działa 8° lub 12* funtowe, 
przedpiersie więc w fortyfikacyi połowej powinno mieć 
grubości od 3 do 4 m. Co do płaszczyzny ogniowej, po- 
chyłość jej tak powinna być urządzona, ażeby żołnierz 
stojący na ławce mógł dosięgać w każdćm miejseu prze- 
ciwnika zbliżającego się do rowu; dla tego płaszczyzna 
ogniowa powinna być skierowana do wierzchołka prze- 
ciwskarpy, albo też przechodzić najwięcej I m. po nad 
tym wierzchołkiem ; z drugiej strony, jej pochyłość nie 
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powinna być zbyt wielka, inaczćj kąt zawarty między ta 
płaszczyzną a spadkiem wewnętrznym, byłby zbyt ostry 
a następnie wał u wierzchołka za cienki, przez co wy- 
stawiałoby się obrońców na niebezpieczeństwo; 174 pod- 
stawy jest największą pochyłością , jaką można dawać 
płaszczyznie ogniowej. Jeżeli zaś pochyłość ta nie jest 
dostateczną do ostrzelania brzegu rowu, wtenczas na 
przeciwskarpie robi się stok K/, większy lub mniejszy, 
stosownie do potrzeby, tak jednak żeby płaszczyzna 
ogniowa przedłużona, przechodziła najwyżćj o 1 m. po 
nad jego wierzchołkiem. 

Spadki , wewnętrzny i zewnętrzny przedpiersia , dla 
tego są potrzebne ażeby nieosypywała się ziemia. Żeby 
jednak nieoddalać zbytnie obrońców od wierzchołka 
przedpiersia, najmniejszy spadek wewnętrzny powinien 
mieć podstawę równą 173 wysokości; że zaś ziemia zwy- 
czajna musi się osypywać przy tak gwałtownym spadku, 
dla tego zwykle spadek wewnętrzny pokrywa się darniną, 
faszynami etc., jak to zobaczymy później. W spadku zaś 
zewnętrznym daje się naturalny spadek ziemi, co zwykle 
ma miejsce pod katem 45%, a to dlatego żcby kule nie- 
przyjacielskie nicosypywały ziemi. Trzeba unikać spad- 
ków zewnętrznych łagodniejszych , gdyż przez to uła- 
twiałoby się nicprzyjacielowi wdarcie się na wał. 

Dla łatwiejszego wzniesienia przedpiersia, i żeby zie- 
mia nieosypywała się w rów, zwykle pomiędzy rowem a 
przedpiersicm zostawia się mały ustęp ; ustęp ten jeżeli 
jest koniecznie potrzebny powinien być niczmiernie mały, 
inaczćj służyłby za miejsce spoczynku i zchrania się at- 
takujacemu ; niepowinien więc być większy nad 0,50 do 
0,60 c. — a najlepićj nie dawać żadnego ustepu , np. 
skoro ziemia jest tłusta. 

Ławka, jak powiedzieliśmy służy piechocie do strze- 

| lania przez wał, dla tego należy ja wnieść do takiej wyso- 
kości, ażeby żołnierz mierncgo wzrostu, stojąc na nićj, 
mógł strzelać przez wał; nie powinna więc być sypana 
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niżej jak I m. 30c. od wierzchołka przedpiersia. Sze- 
rokosc ławki powinna mieć 1 m. 20 c., ażeby można na 
nicj, w razie potrzeby, ustawić dwa szeregi piechoty. 
Spadek ławki powinien być łagodny, żeby z łatwością 
można wchodzić na nią ; zwykle podstawa ławki n:a się 
do wysokości jak 2 do 1%. Czasami dla braku miejsca 
zamiast spadku robią się schody. 

Rów wału powinien odpowiadać warunkom następu* 
jącym : {° Ziemia wykopana z rowu powinna wystarczać 
na usypanie przedpiersia, tak żeby ani nicbrakowato ziemi 
ani też nic jćj nic zostawało; czyli inaczćj, bryłowatość 
rowu, dodając do tego zwyczajne pecznienic ziemi, po- 
winna wyrównywać bryłowatości przedpiersia; X° rów 
powinien być dość szeroki, ażeby nie można było z ła- 
twością przebyć go po rzuconych przezeń tarcicach lub 
belkach , a zatem, powinien mieć najmnićj 4 m. szero- 
kości, 3° Głębokość rowu powinna być najmniej 2 m. 
żeby nie można było z lalwoscia wyskoczyć z nicgo 
wsparłszy się rękami o jego wierzchołek ; z drugićj stro- 
ny głębokość ta niepowinna przechodzić 4 m. ażeby nie 
być zmuszonym za bardzo wysoko wyrzucać ziemię; 
dotyczy się to fortyfikacyi polowéj, bo w fortyfikacji 
stałej rów daje się nierównie głębszy, tam nic ma względu 
na trudności budowy, ale uważa się najwięcćj na korzy- 
stna obronę. 4* Spadek skarpy i przeciwskarpy powinien 
być o tyle przykry, o ile tego dozwala gatunek ziemi , 
to jest żchy się ziemia nie osypywała, gdyż oczywistą jest 
rzeczą że im spadki będą przykrzejsze, Lem (rudniejsze 
być musi wnijście i wyjście z rowu. Zwykle w spadku 
skarpy daje się podstawa wyrównywająca 2,3 podstawy 
naturalnego spadku ziemi; w spadku zaś przeciwskarpy 
podstawa robi się równa 148 podstawy spadku natural- 
nego; spadek skarpy daje się łagodniejszy jak przeciw- 
skarpy, dla tego że skarpa narazona jest na pociski które 
osynują ziemię , nadto znosi ona ciężar całego przed. 
piersia a stąd musi być mocniejszą. 
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Wiedząc jakim warunkom powinny odpowiadać przed- 
piersie i rów, zobaczmy jakim sposobem obrachowac, 
ażeby ziemia wykopana z rowu wystarczała na wzniesienie 
przedpiersia, albo inaczćj, ażeby odsyp równy był nasy- 
powi. Dajmy nasamprzód, że mamy sypać wał na gruncie 
równym i w linii prostéj, wysoki 2 m. 50 e. szeroki 3 m. 
długi 50 m. (Fig. 1.). Dajmy, że płaszczyzna ogniowa 
ma być pochyloną o 174 czyli o 0,25 c. na le" m., a więc 
że punkt e, będzie niżej od punktu d, o 0,75 c.; odcia- 
gnawszy 0,75 c. od 2 m. 50 c. będzie głębokość rowu 
ee=1 m. 75c. Przypuśćmy, że spadek naturalny ziemi 
jest pod 45° będzie więc ee=eg=1,15. Ławka be= | „20 
a że ławka powinna być 1,30 niżćj od wierzchołka d, 
będzie więc cc'==bb'=2,50—1,30—=1,20. Spadek ławki 
powinien mieć podstawę podwójną wysokości, będzie 
więc ab'—=2,40; nadto ponieważ spadek wewnętrzny 
powinien być nachylony o 113, będzie co=1,32=0,43. 
Mamy więc wszystkie wymiary profilu. Jeżcii teraz przy- 
puścimy że profil ten posuwa się po linii prostej równo- 
legle do pierwszćj pozycyi , wierzchołki a,b,c, d,etc., 
w lêm następnem przenoszeniu się utworzą linie proste, 
których rzutem na płaszczyznie poziomej będą d?d**c" 
cp” etc. i bedziemy mieli kompletne wyobrażenie 
wału. Tym sposobem wystawiając sobic tworzenie się 
wału, widoczną jest rzeczą że jego bryłowalość będzie 
równą powierzchni profilu, pomnożonej przcz długość 
wału. Powierzchnia profilu jest następująca : 


To Trójkat abb*=1,20X*$"=1,44. 
22 Prostokąt bb'c'c—=1,20X 1,20—=1,44. 
30 Prostokąt cc'd'0==1,20X0,435=0,51. 
49 Trójkąt œ od= £2 X0,43=0,217. 
5% Trójkat dpc—=0,75X *¿2%=1,12, 
6° Prostokąt pd”ec=1,75 x3,00=5,25. 
To Trójkat ce g=1,75X 161,53, 


Cała powierzchnia =1 1,56. 
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Nasyp więc =11,56X50,00 długości = 578m. 00 
sześciościennych. 

Mając ilość nasypu, zobaczmy jaka powinna być sze- 
rokość i głębokość rowu ażcby mieć dosyć ziemi. Jeden 
z tych wymiarów bierze się dowolnie ; stosownie do po- 
trzeby lub do rodzaju gruntu. Dajmy np. że potrzebujemy 
rowu 38m. głębokości , jakaż więc ma być jego szerokość? 
Nazwijmy przez Y głębokość, a przez X szerokość. Spa- 
dek naturalny ziemi jest zawsze pod 45°. Wiemy że spa- 
dek skarpy powinien być 2 spadku naturalnego, a z spa- 
dek przeciw skarpy, powierzchnia rowu P=xX y —(f'h 
+k i)a że (Mh=3X $y k i =Xx14y więc: 

2 2 
P=xy— Xi y= Xi r= ry Sry iy 
2 drugicj strony mamy : 


Prso hooo =11,56 skad (1) 


11,56=xy—1y 
¿11,564 4 y a że y= 3,00 
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„W tém obrachowaniu nie mieliśmy względu na pecz- 
nienie ziemi „które jednakże jest dość znaczne i zwiększa 
je ość o 1410 a nawet o 146; ale pozostała ilość może być 
wziętą albo do usypania stoku na przeciw skarpie, albo 
też do nadania mniejszego spadku płaszczyznie ognio- 
wej, Jeżeli to się da uskutecznić. Gdybyśmy zaś chcieli 
mieć wzgląd na pęcznienie ziemi, wówczas ze zrównania 
(1) WYProwadzimy formułę wyobrażającą to pęcznienie, 

1 

to jest bedziemy mieli p= 167. po rozwiazaniu , 
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otrzymamy x = 4,90, 
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Otrzymawszy szerokość rowu należy zaraz sprawdzić 
czy jego brzeg będzie ostrzelany, to jest czy płaszczyzna 
ogniowa przedłużona, przechodzi najwvżćj I m. po nad 
rowem. ltak : od punktu d” dok mamy 3 m. +1,75 
+ 0, 50 + 4,90=10,15; a że płaszczyzna ogniowa 
na jeden metr zniża się o 0,25, więc na 10, 15 zniży 
się 10, 15X0,25 =2,53; stąd, ponieważ wysokość dd? 
=2,50, zatem płaszczyzna ogniowa przechodzić będzie 
po niżej przeciw skarpy o 2,50—2, 53=—0,03. Trze- 
ba więc w tym przypadku zmniejszyć pochyłość: równi 
ogniowćj. W samej rzeczy, przyjeliśmy tę pochyłość za 
zbyt wielką , największa jakićj tylko można używać: do» 
brze więc będzie jeżeli się ją zmniejszy. 

W powyższym wyrachowaniu przypuściliśmy przypa- 
dek najprostszy, to jest wał usypany na gruncie równym, 
jednakowej wysokości w linii prostej, lecz jeżeli grunt 
jesl nierówny, lub jeżeli w bliskości szańca znajdują się 
panujące wzgórza i kiedy chcemy zakryć obrońców od 
strzałów piechoty lub artylleryi stojacej na wzgórzu, 
wtenczas musi się zmienić wielkość profilów jak to zoba- 
czymy mówiąc o delilowaniu ; nadto jeszcze szańce, jak to 
powiemy niżćj, nigdy prawie nierobią się w linii prostćj, 
ale zawsze załamują się formując katy wklęsłe i wyskaku- 
jace. W takim razie obrachowanie odsypu i nasypu slaje 
się wiecej skomplikowanćm, często nawet nie można otrzy- 
mać jednakowćj szerokości rowu; lecz tam gdzie idzie 
o prędkie obrachowanie nie zaś o wielka akuralność, 
najlepiej jest obrachowywać sposobem przybliżonym, 
to jest wziąwszy kilka profilów z różnych scian, wyna- 
leść profil środkujący i pomnożyć go przez drogę jaka 
przebiega środek ciężkości ; a że wynalezienie środka cie- 
zkosci każdego profilu jest także przy długie, można 
przez przybliżenie wziąść za drogę jaką przebiega śro- 
dek ciężkości profilu przedpiersia, drogę jaką przebiega 
wierzchołek jego spadku wewnętrznego, za drogę zaś 
środka ciężkości profilu rowu, mnićj więcćj środek rowu, 
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albo też co jest więcej dokładnóćm , obrachować osohno 
każją ścianę szańca ; — tylko w takim razie rów niemiał. 
by wszędzie jednakowćj szerokości. 

Ażeby uniknać obrachowania profilów , a następnie 
Odsypu i nasypu ziemi, przytoczymy tu kilka profilów, 
najczęścićj używanych w fortyfikacyi polowej : 

le Profil wała (Fig. 4 który może wytrzymać przez 
długi czas attak dział 19° funtowych, na jego usypanie 
potrzeba dni §. 


ję ( odsyp=10, 700. 
Na metr bieżący nas EN 025. 

20 Profil wału (Fig. 3) który może także przez czas 
niejaki wytrzymywać attak dział 190 funtowych ; na jego 
wzniesienie potrzeha dni 6. 
odsyp= 7,53. 
nasyp=7,878. 

3 Profil wału (Fig. 4) który wznosi się w szancach, 
wystawionych na attak dział 8% funtowych; 4% dni czasu 
wymaga jego robota : 


Na metr bieżący | 


odsyp==6,20. 
nasyp=7,01. 

4° Profil wału (Fig. 5), przeciwko działom 6° funto- 
wym. Potrzeba tylko dwa dni czasu do usypania : 
odsyp==4,68. 
nasyp==9,078, 

W tych profilach widzimy że nasyp jest większy jak 
odsyp, lecz pęcznienie ziemi aż nadto wynagradza tę nie- 
rowność. 

„ Sposób rysowania szańców. W rysunku wału używa 
SIę zwykle rzutu pionowego i poziomego , to jest kreśli 
SI Plan i profil watu ; lecz taki sposób rysowania szan- 
cow jest niedogodnym ; profile dużo zabierają miejsca, 
szczepójniej jeżeli szaniec składa się z kilku ścian różnych 
wysokości, trzeba do każdej ściany robić osobne profile. 
AlE można tego uniknąć odnosząc cały rysunek do jednéj 
płaszczyzny poziomej , i oznaczając liczbami wysokośc 


Na metr bieżący | 


Na metr bieżący | 
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różnych punktów wzgiędnie do płaszczyzny porówna- 
wczćj dowolnie obranćj. Weżmy za przykład wał (Fig.1) 
jeżeli wystawimy sobie że nail tym wałem wznosi się 
płaszczyzna pozioma XZ i że punkt d znajduje się o 10m. 
pod ta płaszczyzna, liczba 10 napisana na linii dod» be- 
dzie nam oznaczać że krawędź górna spadku wewnętrz- 
nego znajduje sig o 10m. pod płaszczyzną porównawczą; 
ławka be jest niżej od krawędzi dd» o 1,30, a zatem 
będzie pod płaszczyzną porównawczą o 11,30; napisz- 
my więc tak na krawędzi c”c** jako tez 37% 11,30 etc.; 
mając tak oznaczony plan łatwo z niego w razic potrze- 
by w którymkolwiek punkcie zdiąć profil i mieć na je- 
dnym planie wszystkie wymiary wału, tak odległości 
poziome pomiędzy różnemi krawędziami, jako też odle- 
głości pionowe. Tym sposobem plan oznaczony, ( plan 
côté) najdogodniejszym jest w rysowaniu fortyfikacyi ; a 
nawet kiedy chodżi jedynie o rozkład poziomy szańców, 
nie wdając się w szczegóły ich budowy, natenczas rysuje 
ste tylko krawędź górna spadku wewnętrznego , czyli 
linia ogniowa , zaniedbujac inne. Ten rozkład poziomy 
szanca nazywa się jego narysem, 


Lehkcya druga. 


NARYS SZANCÓW. 


W fortyfikacyi polowej szańce sa rozmaitego rodzaju, 
tak pod względem narysu jako też pod względem profi- 
lów. Narys szańców polowych zależy nietylko od formy 
gruntu, ale nadto od celu czasowego jaki sobie zamierza- 
my osiągnąć. Co się zaś tycze ich profilów , te jakeśmy 
widzieli zależą od materyałów jakie mamy pod ręka, od 
gatunku ziemi, i od mniejszej lub większćj zręczności 
robotników. Na przeszłćm posiedzeniu mówiliśmy już o 
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profilach, późnićj wrócimy jeszcze do nich, a teraz przy- 
stapimy do narysu szańców. 

Powiedzielismy że narysem nazywamy rozkład, rzut 
poziomy szańca, albo rzut poziomy jego linii ogniowej. 
Szańce uważane pod względem narysu składaja się w ogól- 
ności z części wyskakujacych , nazwanych czołami i 
z części wklęsłych, nazwanych ramionami jak np. (Fig.8) 
ab i ac sa czoła, bd i ce ramiona. — Jakikolwiek ma być 
narys szańca należy go zawsze tak rozporządzić , ażeby 
wszystkie części wzajemnie się wspierały i ostrzeliwały 
jedna druga, i ażcby niebyło kątów martwych i wycin- 
ków pozbawionych ognia. Katami martwemi nazywamy 
części rowu nieostrzelane ; przez wycinki zaś pozbawione 
ognia; rozumiemy przestrzeń znajdującą się przed wa- 
łem i nie ostrzelana z żadnej jego części jak to zaraz 
zobaczymy. 

Zacznijmy najprzód od opisu szańców prostych, wcho- 
dzących w skład szańców złożonych, linij oszańcowanych. 
Najprostszy z tych szańców jest tak nazwany dwuramnik 
(Fig. 6.), składa się on z dwóch czół ab i af formuja- 
cych jakikolwiek kat. Czoła moga być dłuższe lub krót- 
sze, stosownie do potrzeby. Kat nie powinien być mnicj- 
szy od 60% stopni; w ogólności wszystkie katy wyskaku- 
jace, w jakimkolwiek bądź szańcu nie powinny być 
mniejsze nad 60 stopni, gdyż 1° trudno jest ułożyć ziemię 
pod mniejszym katem, ziemia z łatwością osypywałaby 
się, i kilka strzałów działowych łatwoby zrujnowały 
podobny kąt; 22 za zmniejszeniem kata, wycinek ogoło- 
cony z ognia zwiększa się, jak to wskazuje (Fig. 6 i 7). 
Zołnierze zwykle strzelają z za wału wprost przed siebie, 
w kierunku prostopadłym do linii ogniowćj, ostatni więc 
żołnierz strzela w kierunku ac prostopadłym do aż, 
Z drugićj zaś strony w kierunku a e prostopadłym do a f; 
a ponieważ katy cabieaf sa proste, a zatem katy cadi 
cad są dopełnieniem katów bakikaf: im więc kat 
baf będzie mniejszy, tém kat eac czyli wycinek ogoło- 

o 
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cony z ognia jest większy, i mieprzyjaciel postepujac po 
linii ak dzielacej kat fab, na dwie równe części, która 
się nazywa linią wegiclna, będzie mógł spokojnie postę- 
pować w kolumnie do attaku, będąc zupełnie zakrytym 
przed ogniem obrońców szańca. Z tych przyczyn przy- 
jęto za zasadę ażeby kąt wyskakujący nie był nigdy 
mnicjszy nad 60°. 

Dwuramnik jest ze wszystkich dzieł. fortyfikacyi naj- 
prostszym i dla lego często używanym , lecz sam sobic 
zostawiony nie wielką przedstawia obrone; bo będąc 
w szyi otwarty (1) latwo można go obejść i odciąć ; nadto, 
rów jego będąc nieostrzelany, nieprzyjaciel postępując 
linia węgielną może się dostać bez najmniejszej straty do 
niego irobić przygotowania do dalszego attaku. Dla tego 
też dwuramnik wtenczas tylko może się z korzyścia uży- 
wać, kiedy jego ramiona oparte sa o jakie przeszkody, 
niedozwalające obejścia, albo też kiedy jest wsparty woj- 
skiem stojacem w tyle, a ściany jego ostrzelane ogniem 
działowym lub karabinowym. Używa się zaś najczęściej 
do zakrycia wejścia do wioski, mostu, baryery, tamy na 
rzece, albo też do zakrycia forpoczt np. grangardy wysu- 
niętćj naprzód etc. — Dla wzmocnienia dwuramnika, dla 
ostrzelania jego rowu i kata wyskakującego , dodają mu 
się czasem ramiona bd i ce, (Fig. 9); dyspozycya bardzo 
korzystna , jeżeli dwuramnik nie jest ostrzelany przez 
inne dzieła. Ramiona bd i ce, nie powinny być oddalone 
od narożnika, jak na dobre pół strzału karabinowego ; 
to jest czoła ab i ac, niepowinny mieć więcej nad sto 
metrów, oprócz tego ramiona powinny być prostopadłe 
do czół , i należy im dać 10 do 12 metrów najmniej , 
żeby za każdym można było umieścić 10 lub 12 strzel- 
ców ; inaczej skutek ognia byłby nie wielki. © innych 
obronach dodatkowych tak zwanych zewnętrznemi, pó- 
źniej mówić będziemy. 


(1) Szyję nazywamy linię łączącą końce czół dwuramnika. 
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Barkan (lunette) jest dwuramnik któremu dodano 
barki bd i ce (Fig. 8), służące już lo do ostrzelania jakiego 
Szańca pobocznego, już to dla odkrycia jakich części 
gruntu niewidzialnych z czoła. Barki, ramiona, powinny 
micć najmniej od 12 do 15 lub 20 m., czoła moga mieć 
od 30 do 60 m. Barkan tak jak dwuramnik będąc otwarty 
w szyi, nieprzedsiawia mocnćj obrony — odosobniony 
musi koniecznie mieć ramiona oparte o inne przeszkody 
niedostępne, i używa się w tych samych przypadkach co 
dwuramnik, 

Do dzieł prostych fortyfikacyi należy także szaniec 
w piłę. Szaniec ten w swoim narysie przedstawia katy 
wklęsłe i wyskakujące w kształcie zębów piły, skad 
wział swoje nazwisko. Narys takiego szańca równie jak 
jego usypanie są niezmiernie łatwe i nie wiele trudniej- 
sze od szańca wysypanego w linii prostej; a jednakże 
jest on nierównie korzystniejszy od lego ostatniego. Ra- 
miona długie ad,cd, i ef (Fig. 10), bronione sa i wprost 
i z boku ogniem ramion bci de. Wszystkie katy wyska- 
kujace i rowy, są ostrzelane przynajmniej w znacznćj 
części. Ramiona be, de, przcznaczone do ostrzelania 
rowu ramion cd, ef, powinny mieć od 14 do 16 m. dłu- 
gości, ażeby ogień ich miał jakikolwiek skutek ; i niepo- 
winny być zbyt odległe od katów wyskakujących d i f, 
najwięcej moga mieć 160 m. to jest dobra doniosłość 
karabina.— Szaniec w piłę rysuje się sposobem- nastę- 
pujacym : dajmy że linia prosta a g (Fig. 10) przedstawia 
nam kierunek piły; linia ta dzieli się na części zawiera- 
jące od 120 do 160 m.; z punktów o, o, 0, wyprowadza 
się prostopadłe ob, od, of, najmniej 16 m. dlugosci ma- 
jace; potem prowadzą się linie ab, od, of, 1 do nich pro» 
stopadłe be, de. W tym narysie widzimy że linie bc, de 
wzajemnie się ostrzelajace sa do siebie prostopadłe. — 
W ogólności w narysach szańców linie ostrzelające się 
Powinny ile możności formować pomiędzy soba katy 
Proste. Przyczyna tego jest bardzo jasna : powiedzieli- 
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my że żołnierze strzelający z za wałów strzelają zwykle 
wprost przed siebie , to jest w kierunku prostopadłym 
do wału; gdyby więc dwie linie ab i bc (Fig. 11), wza- 
jemnie ostrzelające się formowały kat np. ostry, wtenczas 
strzały wychodzące z wału ab raziłyby obrońców stoją. 
cych za wałem be i wzajemnie; gdyby zaś linie ab ibc 
formowały kąt rozwarty (Fig. 12), wtenczas rowy nicby- 
łyby ostrzelane. 

W powyższym narysic szańca w piłę, przypuściliśmy 
że czoła ab, cd maja 160 m. to jest średnią doniosłość 
karabina; każde więc z tych czół może być bronione 
ogniem bocznym jednego z ramion krótkich. Ale gdyby- 
śmy w miejsce 160 m. dali tylko czołom 80 m. długości 
(Fig. 13), natenczas każde czoło ef, ik, może być bro- 
nione ogniem dwóch ramion fi ied, a tem samem zdwaja 
się obrona czół i katów wyskakujących. Zawsze więc 
kiedy miejscowe okoliczności temu się nie sprzeciwią , 
lepiej użyć piły (Fig. 13); lubo jej konstrukcya więcej co- 
kolwiek czasu wymaga. 

Z tego cośmy powiedzieli pokazuje się, że szaniec 
w piłe niczaprzeczenie przedstawia większą obronę jak 
wał w linii prostćj, ale i on ma także swoje wady. Ponie- 
waż czoła ab, cd itd. są równoległe, nieprzyjaciel usta- 
wiwszy swoją artylleryę na przedłużeniu jednego z nich, 
może wszystkie ostrzelać strzałami ciągliwemi i rikosze- 
towemi które są niczmiernie szkodliwe. Powtóre, znaczna 
część rowu szczególnićj w katach c,e, (Fig. 13) nie jest 
ostrzelaną. Zeby się o lem przekonać weżmy profil wału; 
dajmy np. że wał jest usypany podlug jednego z wyżej 
wskazanych profilów, np. podług profilu (Fig. 5), gdzie 
pochyłość równi ogniowej jest 0,12 na metr. Każdy 
punkt wtenczas tylko może się uważać za ostrzelany, 
kiedy strzały przechodzą nad nim najwyżćj metr jeden. 
Jeżeli więc na linii ¿d odetniemy jeden metr od spodu, i 
przez ten punkt poprowadzimy równoległą do rowu, 
przecięcie się tej równoległej z płaszczyzna ogniową, da 
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nam szukany punkt p, w którym rów jest jeszcze ostrze- 
lany; odciawszy więc na linii dl, dq—=0,12 i przez punkt 
q poprowadziwszy linię poziomą qr otrzymamamy odle- 
głość punktu p od linii ogniowćj z proporcyi nastepu- 
Jacej : 
dq;qr=do;op skąd 
op do Xar 
dq 

do=2,85. qr=1 m., albowicm spadek 

równi ogniowéj jest 0,12 na metr; 
nareszcie dq—0, 12 


2,85x 1,00 
będzie więc opm 2223,75; 


rów przeto będzie ostrzelany, zacząwszy dopiero od pun- 
ktu odiegłego o 23,75 od ramion bc, de, fi; rów zaś har- 
ków zostanie zupełnie nieostrzclany.— Wprawdzie w pro- 
filu wziętym za przykład równia ogniowa nie jest dość 
pochylona, ale nawet zwiększając jćj pochyłość do 144 to 
jest dajac 0,25 na metr pochyłości, którćj niemożemy 
przechodzić bez osłabienia wału, to i wtenczas obracho= 
wujac sposobem wyżćj wymienionym, znajdziemy : 
e Ta więc część rowu formuje 
2 

kąt martwy, gdzie może bezpiccznie ukrywać się atlaku- 
jacy. W reszcie barki nie majac jak tylko 16 m. długo- 
ści, zaledwie mogą ostrzelać rów czół strzałami boczne» 
mi, przestrzeń zas pofożona przed przeciwskarpą ostrze- 
lona jest tylko ogniem wprost z czół wychodzącym. 

Z tych powodów szanicc w piłę wtenczas tylko jest 
dobrym, kiedy grunt znajduje się cokolwiek wyniosły, 
kiedy jest znaczny spadck gruntu w kierunku narysu 
piły, albo też kiedy czoła można tak skierować że nie- 
przyjaciel dla jakich przeszkód naturalnych nie może 
ustawić swoich bateryj na ich przedłużeniu. 

Do dzieł prostych otwartych w szyi należy ej front 
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bastionowy. Składa się on z dwóch pół bastionów czyli 
pół barkanów acd, efb, połączonych kurtyną de (Fig.14). 
Narys jego jest następujący : bicrze się linia ab, mająca 
180 m. długości; dzieli się ja w punkcie o na dwie ró- 
wne części; z punktu o wyprowadza się op prostopadła 
do ab, której daje się 30 m.; przez koniec prostopadłćj 
prowadzi się linie bpd i ape, na nich od punktów a i b 
odcina się ac i bf każda równa 50 m.; z punktów c if 
spuszcza się prostopadłe do bd i ae; punkta die w któ- 
rych te prostopadłe spotykają linie bd i ae łaczą się linią 
de; tym sposobem otrzyma się ac de fb front bastionowy. 
Linie ac i bf nazywają się czołami ; linie cd i fe barkami; 
linia de kurtyną ; linie ae i bd liniami obrony; linia zas 
ab linia zewnętrzną. 

W tym narysie wzięliśmy bok zewnętrzny ab=180 m. 
ale bok ten może być dłuższy lub krótszy, stosownie do 
potrzeby i przestrzeni majacej się fortyfikowac. Jednak- 
że nie może hyć mniejszy nad 120 m. ani też większy 
nad 250. Gdyby bok ab był mniejszy od 120 m. naten- 
czas barki zbyt małe nicwieleby się przyczyniły do 
obrony czół; a nawet przy znacznym profilu wału nie 
mogłyby ostrzelać ich rowu. Gdyby zaś bok ab miał 
więcćj jak 250 m. linie obrony byłyby za zbyt długie ; 
na 250 m. długości boku zewnetrznego, linie obrony 
mają już 170 m. cokolwiek więcej jak dobra doniosłość 
karabina ; a to jest najważniejsze w fortyfikacyi polowej, 
ażeby linie wzajemnie się ostrzelajace nie były wiccej 
odległe jak na dobrą doniosłość karabina. 

W ogólności, jakakolwiek będzie długość boku zewnę- 
trznego , można robić narys frontu baslionowego nastę- 
pującym sposobem : Bok zewnętrzny dzieli się na dwie 
równe części (Fig. 14); z połowy o wyprowadza się pro- 
stopadła op którćj daje się długość 4 1 lub t boku ze- 
wnętrznego , stosownie do tego jak obwód przestrzeni 
mającćj się ufortyfikować będzie wielokątem złożonym 
z 4ch 5cia Jub większej liczby boków , jak to zobaczymy 
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mówiąc o szańcach zamkniętych ; z końca podstawy pro- 
Wadza się do końców linii zewnętrznej, linie obrony 
apeibpd; na nich od punktów bia odcinają się czoła 
ac i bf równe 2,7 boku zewnętrznego ; z końców czól 
wyprowadzają się prostopadłe ed i ef do linii obrony, 
tóre stanowią ramiona ; nareszcie łącząc punkta prze- 
Cięcia się prostopadłych z liniami obrony, linia de bę- 
dziemy mieli kurtynę. 

Tym sposobem robi się narys fronlu baslionowego , 
czyli rzut poziomyilinii ogniowćj. Gdybyśmy zaś chcieli 
mieć kompletny narys wszystkich części wału, wtenczas 
wiedząc np. że wał ma micé 3 m. szerokości; do linii bd, 
dh, hg etc. (Fig. 15), prowadzą się linie bd, dh ete, 
równoległe na 3 m. odległości które dadzą nam wierz. 
chołek spadku zewnętrznego; polem stosownie do profilu 
prowadzą się linie b”d”, d”h* etc, bd”, PK” etc. 
OIV dY AIV MY ote, wyohrażające spadek zewnętrzny, 
ustęp, rów, spadek rowu, narcszcie przeciwskarpę ; ale 
tym sposobem sypiac wal j Wykopujac rów równoległy 
do każdćj ściany, mielibyśmy przed kurtyna gh część 
ziemi lmno mieskopanćj, która swoją wyniostoscia prze- 
szkadzałaby barkom fg i dh ostrzelać rowy czoł, jak to 
łatwo widzieć można na profilu (Fig. 16), zrobionym 
w kierunku linii pg na skalę cztery razy większą, gdzie 
równia ogniowa przedłużona spotyka przeciwskarpę 
w punkcie w; dla uniknienia więc tego, zwykle część 
przeciwskarpy Imno skopuje sie, to jest przeciwskarpa 
czół przedłuża się aż do spotkania się wzajemnego 
w punkcie z (Fig. 14). Tym sposobem cały rów czola 
ostrzelany jest z barku przeciwnego, albo tez dla uniknie- 
nia zbyt wielkiego odsypu, można, zostawujac narys rowu 
Jak wskazuje (Fig. 15), skopać część przeciwskarpy nop 
(Fig. 16) tak, żeby cały rów był ostrzelany z barku prze- 
tUwnego. 

Widzimy że we froncie bastionowym wszystkie ściany 
'Towy ostrzelane są ogniem bocznym. W narysic tym 
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cały ogień najwięcej jest skupiony przed kurtyną którą 
ostrzeliwa nietylko ogień z boków, ale też i z czot. Tak 
wielkie skupienie ognia przed kurtyną jest w części nice 
użytecznem, dlatego że kurtyna leżąc w kącie wklęsłym 
najmniej jest wystawioną na atlak, gdy tymczasem kąty 
narożnikowe wystawione na pierwszy attak, zaledwie są 
bronione nielicznym ogniem barków. Niektórzy dla zara- 
dzenia temu, chca ażeby część ognia kurtyny zwrócić 
na obronę narożników , złamując tę kurtynę w tył lub 
naprzód (Fig. 33). Złamanie naprzód korzystniejsze jest 
jak złamanie w tył; złamując naprzó:l, ogień wychodzący 
z punktu d kurtyny, krzyżuje się z ogniem wychodzacym 
7 punktu b barku, w tymże samym punkcie b lub bar- 
dzo blisko, a zatem najbliżćj czola; gdy tymczasem za- 
łamując w tył, ogien wycho:lzący z punktu e krzyżuje 
się z ogniem wychodzącym z punktu b w punkcie mnićj 
lub więcćj odległym od punktu ù’; a następujące ognie 
coraz wiecéj oddalają się od czoła —- tak , że kiedy dłu- 
gość linii zewnętrznćj przechodzi 120m., ogień ten staje 
się bezskutecznym do obrony narożnika. — Niektórzy 
jeszcze chcąc zachować część ognia kurtyny w kierunku 
prostopadłym do linii zewnętrzućj zostawiają część środ- 
kową kurtyny, równoległą do tej linii i załamują tylko 
jej skrzydła (Fig. 33). 

Oprócz tej wady frontu bastionowego że jego narożni- 
ki, najwięcćj wystawione na attak, nic są dobrze ostrze- 
lane ogniem krzyżowym ; że ogień wychodzący z barków 
przeciwnych lcdwie ostrzcla rów i brzeg przeciwskarpy, 
a czemu zaradzaja w części załamaniem kurtyny, ma 
on jeszcze inną wadę przywiązaną do wszystkich szań- 
ców bastionowych; to jest że nieprzyjaciel ustawiając 
swoje bateryc na przedłużeniu czół, może je ostrzelać 
ogniem poślnznym i rikoszetowym, niczmiernie szkodli- 
wym. Dla uniknienia tego, trzeba się starać ile możno: 
ści, kierować czoła ba tionu w miejsca nieprzysiępne dla 
artylleryi. 
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Jednakże mimo tych wad front bastionowy jest jednym 
2 najlepszych szańców , i należy go używać wszędzie, 
gdzie tylko dozwalają miejscowe okoliczności, szczegól- 
nićj jeżeli przestrzeń do ufortyfikowania, albo linia ze- 
wnętrzna może mieć przeszło 120 m., i jeżeli mamy 
dość czasu do usypania, gdyż budowa jego zawsze wię- 
cćcj wymaga czasu jak innych dzieł prostych np. dwura- 
muika, barkanu lub nawet szańca w piłę. W razie gdyby 
linia zewnętrzna nic dochodziła długości 100 m. lepiej 
użyć innego dzieła, albowiem wtenczas oszańcowanic 
frontu bastionowego zbyt długiego wymagałoby czasu i 
tak skupiony front straciłby znaczną część swoich korzy- 
ści, rowy czół zaledwie w kątach naroznikowych byłyby 
ostrzelane ogniem barków. 

Jeżeli przestrzeń, która chcemy oszańcować jest zna- 
czna, niemogąca być zajętą prostym dwuramnikiem , 
wtenczas można użyć szańca tak nazwanego w ogon ja- 
skólczy (Fig. 17), który się składa z dwóch dwuramni- 
ków. Gdybyśmy w miejscu dwóch użyli trzech dwura- 
mników (Fig. 18), szaniec taki nazywałby się podwójnym 
ogonem jaskółczym, albo też Biretem (bonnet de prétre). 
Można w miejscu dwuramnika użyć frontu bastionowego 
(Fig. 19), albo szańca w rogi; używając dwóch frontów 
bastionowych szanicc przybiera nazwisko Szańca w ko- 
ronę (Fig. 20). 

W szańcach w ogon jaskółczy, kąt wklesty aba (Fig, 
I7 i 18) powinien wynosić najmnićj 90 m.; gdyby bo- 
wicni kąt aba był ostry, obrońcy stojący za wałem ab 
mogliby razić obrońców Ślojących za wałem ba, katy 
zaś narożnikowe aa powinny, jakeśmy już wyżćj powic- 
dzicli, wynosić najmniej 60°. Stosownie więc do tego 
należy prowadzić ramiona aci ac. Długość boków ab, ab 
nic może być także dowolną i powinna wynosić od 15 do 
30 m. gdyby bowiem boki ab i ab były krótsze od 15m. 
zaledwie kilku strzelców możnaby umieścić za wałami, 
a następnie ogień ich byłby mało skuteczny; gdyby zas 
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boki ab i ab przechodziły 30m. natenczas nietylko że 
załamek aba zajmowałby wielką przestrzeń wewnątrz 
szańca, ale nadto obrona narożników aa byłaby odda- 
lona, a przynajmniej nie na wielka odległość grunt przed 
narożnikami byłby ostrzelany. Ponicważ więc boki ab i 
ab niemoga mieć jak tylko od 15 do 30 m. długości, stąd 
wypada że bok aa, podstawa kata aba nic może mieć 
jak 30 do 60 m. 

Stosownie do tych uwag szaniec w ogon jaskólczy kre- 
sli się sposobem następującym : odcinaja się linie aa, aa 
długości od 30 do 60 m. które póżniej dziela się w pun- 
ktach dd, na dwie równe części; z punktów dd, wypro: 
wadzaja się prostopadłe db, dù, wyrównywającc najwię- 
cej połowie długości linii aa; nareszcie prowadzi się linie 
ab, ab. Z tego wykreślenia kąty b,b, będa miały naj- 
mniej 90". 

O rysunku szańców w rogi i w koronę nie mamy co 
mówić, wiemy bowiem jakim sposobem rysują się (ronty 
hastionowe. Uważać tylko należy ażcby, jakieśmy to wy- 
żej powiedzieli, boki aa, aa, aa, (Fig. 20) nie przecho- 
dziły 250 m.i ażeby kąty narożnikowe a, a, a, wynosiły 
najmnićj 60°. 

Szańce w ogon jaskółczy lub biret, większa przedstae 
wiają obronę jak prosty dwuramnik, dlatego że ich kąty 
narożnikowe bronione sa przynajmnićj z jednej strony. 
Lecz jeżeli dwuramnikowi dodamy barki bd, ce, (Fig. 9), 
wtenczas kat narożnikowy lepiej będzie broniony jak 
w szańcu w Ogon jaskółczy. Zcby więc ten ostatni odzy- 
skał przewagę, trzeba jego długim ramionom dać także 
barki (Fig. 21). 


O SZANCACH ZAMKNIĘTYCH. 


Dotychczas mówilismy o szańcach otwartych w szyi, 
które używają się jedynie wtenczas kiedy albo ramiona 
¡Ch oparte sa o jakie przeszkody, albo bronione ogniem 
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bocznym szańców przyległych, albo nareszcie kiedy sa 
bronione i wspierane bezposrednio przez wojsko stojące 
W tyle. Lecz jeżeli miejsce do oszańcowania jest odoso- 
bnione, oddział przeznaczony do jego obrony sam sobie 
zostawiony, w takim razie szańce otwarte w szyi nic moga 
być użyte, gdyż zamiast attakować je z przodu, może je 
nieprzyjaciel okrążyć / zmusić natychmiast oddział bro- 
niący do cofania lub o:łciąć go. Do obrony więc miejsc 
odosobnionych należy używać szańców zamkniętych 
przedstawiających ze wszystkich stron pewną obronę. 

Szańce zamknięte są dwojakiego rodzaju : 1° Szańce 
których rowy i katy narożnikowe nie są ostrzelane ogniem 
bocznym, to jest szańce nie miające barków i te nazywają 
się Okopami (rédoutes). 22 Szańce których rowy i katy 
narożnikowe są mnićj więcćj ostrzelane ogniem z barków 
a lem samém przedstawiają skuteczniejszą obronę; lecz 
z drugićj strony budowa ich jest trudniejsza i więcej wy- 
magają czasu. Takie szańce nazywają się ostrogami (fort 
de campagne ou fortain). 


O OKOPACH, 


Okop kulisty (Fig. 22) na pierwszy rzut oka zdaje się 
być najlepszym, dlatego że ze wszystkich stron przedsta- 
wia jednakową obronę; nic ma katów wyskakujących a tem 
samem nie ma wycinków ogołoconych z ognia, i przy 
jednakowćj długości szańca przedstawia największa po- 
wierzchnia wewnętrzną. Lecz z (lrugićj strony zważy- 
wszy, że chociaż ze wszystkich stron przedstawia jedna- 
kowa obronę, obrona ta jest wszędzie słaba, strzały roz- 
rzucone; że wlaśnie dlatego iż ze wszystkich stron przed- 
stawia jednakowa obronę, nie łatwo daje się zastosować 
do miejscowości gdzie zwykle niektóre punkta mniejszćj, 
inne większej wymagają obrony: że wreszcie jego budo- 
Wa jest trudną, wymagającą większćj wprawy, z tych po- 
Wodów okop kulisty prawie nigdy nie używa się w for- 
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tyfikacyi polowéj. Najczęściej używane okopy sa kwadrat 
albo czworobok nieforemny i pieciokat; wielokaty o wię- 
kszćj lub mniejszćj liczbie boków nie są używane, chyba 
jeżeli miejscowe okoliczności koniceznic tego wymagają. 
W samćj rzeczy czworobok jest najdogodnicjszy. W pra- 
wdzie przedstawia on cztery katy narożnikowe a tćm sa- 
mem cztery punkta wystawione na attak czyli cztery wy- 
cinki ogołocone z ognia. Lecz w okopach które nic maja 
barków nie można uniknąć wycinków ogołoconych z ognia, 
i im wielokąt większa ma liczbę boków, tem więcćj jest 
podobnych wycinków. Trójkąt zaś chociaż nic ma tylko 
trzy podobne wycinki, są one za to nierównic większe, a 
potem co jest najważniejszćm, że trójkąt przy jednakowej 
długości okopów daje powierzchnią nierównie mniejszą 
jak kwadrat. W trójkącie np. równobocznym , którego 
każdy bok ma 12 m. długości, czyli obwód 36 m., po- 
wierzchnia jego będzie 60 m. kwadratowych; tymczasem 
kwadrat którego bok = 9 m., a zatem obwód wyrówny- 
wający także 36 m., ma powierzchni 81 m. kwadratowych. 
Stad małe okopy trójkątne, nie mają wewnątrz dość po- 
wierzchni na pomieszczenie liczby obrońców, potrzebnej 
do obsadzenia ich wałów. Kwadrat więc albo czworobok 
jest najdogodniejszym i najezesciej używanym. O nim tez 
wyłącznie mówić będziemy. 

Ponieważ szance zamknięte w tenczas się robią kiedy 
się można spodziewać altaku ze wszystkich stron, oddział 
więc przeznaczony do jego obrony powinien być liczny, 
tak ażeby można jednocześnie obsadzić strzelcami cały 
wał ze wszystkich stron. Chcąc więc usypać jaki okop 
trzeba najprzód wiedzieć jaka ilość wojska przeznaczona 
jest na jego obronę i wiele zajmuje miejsca żołnierz sto- 
jący za wałem. Doświadczenie pokazało że aby żołnierz 
mógł swobodnie strzelać z za wału musi zajmować 1 m. 
jego długości; żeby zaś szaniec mógł być długi czas i u- 
porczywie broniony, należy ustawić za wałem trzy szeregi 
żołnierzy : 1% szereg strzela, drugi nabija bron, a trzeci 
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służy za rczerwę dla zapełnienia luk zrobionych w picr- 
Wszym szeregu i dla wzmocnienia punktów zagrożonych; 
powinnością jego także jest odprowadzanie rannych. 
W braku dostatecznćj liczby wojska można zamiast we 
trzy, ustawiać obrońców we dwa szeregi; wtenczas drugi 
szereg wykonywa także powinności przywiązane do 88" 
szeregu, 1 obrona szańca może być jeszcze dość silną. 
Lecz jeżeli za wałem mamy tylko jeden szereg strzelców, 
wtenczas obrona staje się staba; powoli formują się luki 
które nic mając kim zapełnić, ogień staje się coraz rzad- 
Szym, znaczne części wałów zostają bez obrony i attak 
może się udać bez wiełkićj straty. Z tej przyczyny należy 
szance zamknięte zastosować do wielkości oddziału, żeby 
wał mógł być osadzony w całćj swej długości przynaj- 
mnićj dwoma szeregami strzelców. 

Zauważać tu należy iż nie każdy oddział może być do- 
godnie umicszczony w okopach. Powinien on być dość 
silny ażeby można przynajmnićj w jeden szereg obsadzić 
długość wału taką, żeby jego powierzchnia wewnętrzna 
była dostateczną do pomieszczenia tego oddziału. I tak: 
dajmy że oddział składa się z 24 ludzi, obwód okopu 
musi mieć 24 metry długości żeby mógł być cały 
obsadzony strzelcami w jeden tylko szereg. Jeżeli więc 
okop ten jest kwadratem, każdy jego bok, lo jest linia 
ogniowa, będzie miała 6 m. długości; odciawszy z jednej 
i z drugićj strony spadek wewnętrzny, ławkę i spadek 
ławki, ledwie pozostanie 2 m. wzdłuż i wszerz przestrzeni 
wewnętrznój — przestrzeń niedostateczna na UMICSZCZC= 
nie 24 ludzi. 

Jest więc pewne minimum tak długości obwodu okopu 
Jako też wielkości oddziału, którego nie można przecho- 
dzić. Doświadczenie pokazało że najmniejszy okop kwa- 
dratowy może być ten tylko, którego każdy bok ma 12 m. 
długości i może w sobie mieścić oddział od 30 do 36 ludzi. 

est także matimum wielkości okopu. Jakoż, powierzchnie 
ur podobnych, powiększają się w stosunku kwadratów 
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boków odpowiednich; wielkość zaś oddziału potrzebnego 
do obsadzenia okopu zwiększa się w stosunku długości 
boków, a więc, przy coraz większych okopach powierz- 
chnie wewnętrzne zwiększają się nierównic prędzćj jak 
wielkość oddziału, tak iż wkrótce staja się one za zbyt 
wielkie. W okopic np. którego bok ma 32 m., dosyć jest 
384 ludzi na obsadzenie wałów nawet we trzy szeregi, 
tymczasem w takim okopie może się pomieścić 500 ludzi. 
Nienalezy więc używać okopów mających boki dłuższe od 
32 m.; lepićj wtenczas korzystając z przestrzeni zbywają- 
cej wewnątrz okopu, użyć w miejsce prostych okopów 
w kwadrat, ostrogów, które jakieśmy powiedzieli mają 
barki służące do ostrzelania rowów i narożników, a zatćm 
przedstawiają nierównic większą obronę jak proste okopy» 
Jednakże w fortyfikacyi polowćj używają czasami ł wię- 
kszych okopów, ale to wtenczas, kiedy do ich obrony 
przeznaczają się także działa, albo kiedy obrona ich 
wzmocniona jest dziełami zewnętrznemi np. droga krytą. 
Oczywista rzecz iż w takim razie okopy powinny być 
dość obszerne ¿cby mogły pomieścić żołnierzy potrzeb- 
nych nie tylko do ich wewnętrznćj obrony ale także do 
obrony dzieł zewnętrznych, skąd wrazie potrzeby cofają 
się żołnierze do okopów. Jeżeli w okopach mamy umieścić 
działa, wtedy na każde potrzeba przeznaczyć 5 m. dłu- 
gości wału ; niektórzy dają tylko 4 m. na jedno działo, 
ale długość ta nie jest dostateczną zwłaszcza w małych 
okopach. 

Długość więc okopów kwadratowych zwykle używa- 
nych, jest środkujacą pomiędzy 12 i 32 m. Te długość 
trzeba tak wyrachować ażeby i oddział przeznaczony do 
obrony był dostateczny na obsadzenie całego wału, i żeby 
przestrzeń wewnętrzna okopu mogla pomieścić ten od- 
dział, — Np. nazwijmy x bok okopu kwadratowego, Y 
liczbę obrońców potrzebnych na obsadzenie wałów, r 
liczbę ludzi będących w rezerwie, n liczbę szeregów umie- 
szczonych za wałem, p liczbę dział, nareszcie s prze- 
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ślrzeń potrzebną na umieszczenie dział wyrażoną w mce- 
tach kwadratowych; będziemy mieli 
(X—8 = Y+8S 

Tu oddzicliliśmy 4 m. z każdego boku na spadek we- 
Wnetrzny, ławkę i spadek ławki. 

W zrównaniu tem przestrzeń wewnętrzna potrzebna na 
umieszczenie oddziału, jest ściśle obrachowana, wartość 
więc na z da nam minimum długości boku kwadrato- 
wego. 

Przyjawszy te same nazwania mamy drugic zrównanie: 


4x=Y 7! "+5p- 
n 


Jeżeli w tem zrównaniu założemy że r=0, n=1, to 
jest że nie zachowujemy żadnćj rezerwy i że ustawiamy 
żołnierzy za okopami w jeden szereg, wartość na x da 
nam maximum długości boku. Pomiędzy więc temi dwo- 
ma wartościami na x, możemy wybrać taka długość jaka 
jest dla nas najdogodniejszą. W każdym razie znajac całko- 
wita siłę oddziału i ilość dział, możemy obrachować bok 
okopu, i nawzajem mając bok okopu i ilość dział, wynaj- 
dziemy liczbę żołnierzy. potrzebnych do jego obrony. 

Zeby uniknąć formułek przytoczę nicktóre praktyczne 
sposoby wynalezienia długości boku kwadratowego , wie- 
dzac jaki oddział przeznaczony jest do obrony okopu. 
Jeżeli oddział składa się z 36 ludzi lub z mniejszej liczby, 
bok kwadratu powinien mieć 12 m. długości. Jeżeli od- 
dział składa się od 36 do 60 ludzi, bok kwadratu powi- 
nien mieć 14 m. długości. Jeżeli oddział ma od 60 do 70 
ludzi, jedna czwarta całego oddziału da nam bok kwa- 
dratu wyrażony w metrach; jeżeli np. mamy 64 ludzi bok 
kwadratu będzie =} *==16 metrów. Jeżeli oddział składa 
się od 70 do 90 ludzi wtenczas odcina się jedną piąta na 
rezerwę, bierze się jedną czwarta reszty, i to stanowi dłu- 
gość boku. Dajmy że oddział składa się z 90 ludzi; + 90 
lest =[8, które odciągnawszy od 90 będziemy mieli 72, 
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skad bok kwadratu będzie =32=18 m. Jeżeli oddział 
ma od 90 do 130 lub 150 ludzi, wtenczas odcina się + 
lub 4 na rezerwę i dopicro reszta dzieli się przez 4 żeby 
mieć bok kwadratu. Lecz jeżeli oddział przechodzi 150 
ludzi i ma ich do 200, bierze się 1 tćj liczby za bok kwa- 
dratu, np., jeżeli mamy 160 ludzi to bok kwadratu będzie 
= 1220 m., i wtenczas wał można obsadzić dwoma 
szeregami ; okop mający 80 m. obwodu jest dostateczny 
na pomieszczenie tego oddziału. Dalćj, jeżeli oddział 
składa się od 200 do 300 ludzi wtenczas odciąga się 4, 4 
a nawel £ na rczerwę i dopiero reszta dzieli się przez 8. 
Nareszcie kiedy oddział przechodzi 800 ludzi, „4 tej liczby 
będzie bokiem kwadratu i można ustawić za wałem żoł- 
nierzy we trzy szeregi. 

Wnijścia do szańców zamkniętych robią się w miejscach 
jak najwięcćj zakrytych, w okopach kwadratowych w po- 
towic boku położonego w tyle. Przejściom daje się 8 m. 
do 3, 50 szerokości, t wał w tem miejscu zakończony jest 
równiami oporowemi, ile można pod największem nachyle- 
niem. W małych okopach wejścia robią się ukośne A (Fig. 
23), w większych zaś prostopadłe do przedpiersia ; a dla 
ich zakrycia usypuje się w tyle poprzecznica, spadek ze» 
wnętrzny poprzecznicy powinicn być odległy od spadku 
ławki najmnićj o 3 m. dla przepowadzenia artyleryi. Jego 
profil jest zupełnie ten sam jak profil przedpiersia, zławką 
w tyle dla piechoty; poprowadziwszy więc do spadku 
ławki przedpiersia w odległości 8 m. równoległą, latwo 
jest wykreślić pozostałe linie dające rzuty poziome kra- 
wędzi poprzecznicy. Dla oznaczenia zas długości poprze- 
cznicy na spadku wewnętrznym i zewnętrznym przed- 
piersia, oznaczają się punkta a,b, c, d, wyniesione o 1, 40 
nad poziomem gruntu, potem łączy się punkt a z pun- 
ktem d, i punkt c z punktem 6; gdzie linie te przedłużone 
spotkaja spadek zewnętrzny poprzecznicy, przez te punkta 
prowadzi się równie oporowe, które jakesmy już powie- 
dzieli powinny być pod tak wielkićm pochyleniem, jakiego 
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tylko gatunck ziemi dozwala, tojest żeby się nie osypy- 
wała, a to dla tego żeby poprzecznica jak najmnićj zaj- 
Mowala miejsca. Przejścia pomiędzy poprzecznica a 
brzedpiersiem zamykają się baryerami; rów przed wnij- 
Ściem powinien być skopany i komunikuje się z okopów 
na zewnatrz za pomoca rzuconych mostów o których 
niżćj powiemy. 

Okopy moga być korzystnie użyte w lysiacznych przy- 
padkach np. do zabespicezenia straż przednich, grangard, 
obrony wawozów, zaslonicnia skrzydeł armij ctc. Budowa 
okopów jest niczmiernie prosta i łalwa, lecz maja 
tę wadę że katy narożnikowe i rowy nie sa ostrzelane. 
Dla tego w narysie ich trzcba się starać żeby katy na- 
rożnikowe były najmnićj wystawione na allak, to jest kie- 
rować je ile możności w miejsca nicdostepne; albo też 
utrudnić ich przystep kopiąc wilcze doły jak to poniżej 
zobaczymy. Jeżeli zaś chcemy żeby katy narożnikowe i 
rowy były ostrzelane, wtenczas okopom dodają się barki; 
obrona ich staje się tym sposobem mocniejsza ale zarazem 
konstrukcya trudniejszą i dłuższego wymagająca czasu. 
Takie okopy nazywają się ostrogi. 


Łekcya trzecia. 
O OSTROGACIH. 


Jeżeli grunt jest tćj natury że do jego uforlylikowania 
wypada sypać okop zajmujący przestrzeń nierównie wię- 
kszą od téj jaka jest potrzebną na pomieszczenie oddziału 
przeznaczonego do jego obrony, wtenczas korzysta się 
“Lego załamując jego boki, przez co otrzymują się barki 
wzmacniające obronę. 1 tak : okop (Fig. 24) którego boki 
mają np. 40 m. długości, może pomieścić w sobie 104 
udzi, gdy tymczasem do jego obrony nie potrzeba jak 
tylko 426 ludzi z rezerwą. Można więc jego boki złamać 


a) 
wewnatrz, to jest w miejscu linii ab usypać linie ac i 
cb które się wzajemnie ostrzeliwają. ‘Takic okopy nazy- 
waja się ostrogami. — Oczywista rzecz że ostrogi moga 
być rozmaite, różnego kształtu, ale im więcćj sa skompli- 
kowane tem mniej korzystne w fortyfikacyi polowej. 
Przejdźmy więc te tylko których najczęściej używano i 
które są najprostsze. Można je podzielić na trzy rodzaje. 
1e Ostrogi kleszczowe czyli gwiaździste. 

20 Ostrogi pół bastionowe. 

32 Ostrogi bastionowe. 

Ostrogi kleszczowe,gwiazdziste, nazywaja się te których 
obwód przedstawia na przemian katy wklęsłe i wyskaku- 
jace. Sa to poprostu okopy kwadratowe lub wiclokatne 
których boki złamują się dla ostrzelania ogniem krzyżo- 
wym przestrzeni położonćj przed frontem (Fig. 24). Kąty 
a b c nazywają się katami kleszczowemi, kąty eb ficag 
kątami naroznikowemi, a boki a ci e b kleszczami, Im 
katy kleszczowe sa mniejsze, więcej wklęsłe, tem kleszcze 
lepićj wzajemnie się ostrzeliwają a szczególnićj lepiej sa 
bronione katy narożnikowe; kiedy zaś kleszcze a ci eb są 
do siebie prostopadłe, nietylko katy narożnikowe ale i ro- 
wy kleszczów dobrzesą bronione. Katy kleszczowe mniej- 
sze nad 90* być nic moga, gdyż żołnierze wzajemnieby 
się ranili — długość kleszczy może być od 15 do 30 m., 
z drugiej strony katy narożnikowe nie powinny być nigdy 
mniejsze nad 60 stopni. Dla dopełnienia więc tych wszy- 
stkich warunków nie kaźdy wielokat dogodnym jest do 
ufortyfikowania w kleszcze; im więcej ma boków tem 
jest lepszy. Zobaczmy to na przykładach zaczynając od 
kwadratu. 


W kwadracie abe d (Fig. 24, każdy z katów a, b, e, d, 


wynosi 90° ; ponieważ zaś katy naroznikowecbficag 
mnszą mieć przynajmnićj 60° , katy acicb a maja po 
15 stopni : kąty więc kleszczowe a cb, b fe, nie moga 
być mniejsze nad 150 stopni. W tym przypadku katy są 
niezmiernie rozwarte i dla lego narożniki i rowy nie sa 
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bronione ogniem z barków. Jakoż : wiemy że żołnierze 
stojący za wałem strzelają wprost przed siebie; ostatni 
Więc strzał wychodzący z barku ac będzie w kierunku 
ah prostopadłym do ac; jeżeli przedłużymy ac aż do 
zejścia się z linią wegielna w punkcie t, kat a i k będzie 
równy 120° , gdyż kalychi, i bci równe sa każdy 300 , 
a że kąt ach jest prostym a zatym liniech iik będa 
coraz od siebie odldalały się i kąt narożnikowy zostanie 
Zupełnie nie ostrzelany. —Stad ostrogi kleszczowe z kwa. 
dratu są zupełnie niedogodne i nie powinny się nigdy uży- 
wać, gdyż oprócz wad przywiązanych do okopu kwadra- 
towego, to jest że jego katy naróżnikowe są nieostrzelane, 
w ostrogu katy te bedac nierównie mniejsze słabszą jeszcze 
przedstawiają obronę. W takim tylko razie ostróg kleszczo- 
Wy z kwadratu lepszy jest od okopu, kiedy katy narożni= 
kowe są w miejscu niedostepném, a zatem kiedy nie chodzi 
o ich ostrzełanie; wtenczas ogień wychodzący z barków 
ac, c b krzyżując się wzajemnie, większą przedstawia 
obrone przed frontem. 

Tu jeszcze dodać nalezy że ostrogi kleszczowe wtenczas 
dopiero możno robić z kwadratu, kiedy bok tego kwadratu 
ma najmnićj 30 m. długości, gdyż dopiero taki ma prze- 
strzeń większą niż potrzeba na umieszczenie obrońców 
i wtenczas dopiero kleszcze mają długość dostateczna. 

Weźmy teraz pięciokąt. W pięciokącie foremnym (Fig. 
25), każdy z katów a,b,c, d, e, wynosi 108° połowa więc, 
to jest kat e a f jest równy 54° ; odciąwszy od niego kat 
9 a 1=30 dla tego żeby kąt narożnikowy wynosił 60° 
będzie pozostały g a e = 2% , tudzicżae g równy 24" , 
kąt więc kleszczowy age będzie równy 1322; kąt za 
nadto jeszcze rozwarty i narożniki nicostrzelane; przedłu- 
Zywszy bowiem e g jak w poprzedzającym przypadku aż 

Y zejścia się z węgielną k f, kat e l k = 102 to jest bę- 

e rozwarly; a że egi jest prosty, linie więc ig i lk 
LoTAz oddalają się, żaden strzał wychodzący z barku eg 

€ przecina wegiclnéj k f, a zalćm kąt narożnikowy nie 
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jest ostrzelany. Z tej przyczyny ostróg pieciokalny także 
się nie używa — mniej Jeszcze jak ostróg 4 kwadratu, dla 
tego że ma pięć narożników wystawionych na attak. 

Dajmy teraz że mamy szesciokat, —W sześciokącie (Fig. 
26 ) kąty a, b, e, d, e, f, WYNOSZĄ każdy 120° , katy więc 
kleszezowe bga etc. będą także wynosić 120* , dając ką: 
tom narożników 60 stopni; a zalem w sześciokącie katy 
Kleszczowe są już mniej rozwarte i narożniki lepićj bro- 
nione; przedłużywszy bowiem bg do ż kat bik będzie 
prosty, linie więc ki lg nie oddalają się ale są do siebie 
równoległe. Jednakże pozostaje jeszcze znaczna przestrzeń 
nicostrzelana i nieprzyjacicl może postępować zakryty 
przed ogniem, w kolumnie majacej 12 ludzi we fi oncie, 
Dia tego też chociaż oslróg Z szesciokata ma wyższość 
mad ostrogiem z pięciokąta, nie należy go używać tylko 
wienczas, kiedy kąty narożnikowe Są zwrócone w miejsca 
niedostępne. 

Weżmy znowu sicdmiokat. W sicdmiokacie (Fig. 27), 
katy a,b,c, etc. wynoszą 128° , a zatćm kąty kleszczowe 
będą miały tylko 112° ; nadto przedłużywszy bm do n, 
kat bml będzie = 82° linie więc ml i nl przetną się 
z sobą w punkcie ¿ i kąt narożnikowy dobrze, a rów wczę« 
ści już może być ostrzelany. Dla tego ostróg z sicdmio- 
Kala jest lepszy od wszystkich poprzedzających. 

Lecz że ostróg z ośmiokąta jest jeszcze lepszy a budo- 
wa ich jednakowego prawie wymaga CZASU, iepićj przeto 
gdzie można, używać ostroga ośmiokatnego. W ostrogu tym 
katy kleszczowe maja tylko 105* , zbliżają się więc do 
kala prostego który jest najlepszym, kąty narożnikowe 
jako też rowy bardzo dobrze są bronione. 

Wielokaty o większej liczbie boków rzadko się używają 
w fortyfikacyi polowej, jednakże gdyby chciano ich użyć, 
wykreślenie żadnćj nie ulega trudności; trzeba tylko uwa- 
żać ażeby kąty kleszczowe nie były mniejsze od 30”, 
gdyż katy narożnikowe Zawszć będą większe od GU *. Ila 
eego wykreślenie zaczyna się od kątów kleszczow ych któ- 
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Tym się daje 90% nie zas od katów narożnikowych jak 
W poprzedzających przypadkach. I tak, dajmy że a b i be 
Fig, 28 ) sa bokami jakiegokolwick wielokąta, np. dwu- 
uastokata, boki te dziela się na dwie równe części w pun- 
Klach d i e; z punktów tych wyprowadzają się prostopa- 
died fi e g których długość nie powinna przechodzić 
połowy a b; polem prowadzą się linie af, bf, ge, i katy 
a fb i bge będą katami kleszczowemi majacćmi najmnićj 
90 o, 

O ostrogach gwiazdzistych. — Ostrogi gwiaździste nie 
sa czem innćm tyko ostrogami kleszczowemi. Do ich wy- 
kreślenia rozmaite są podawane sposoby mniéj lub więcćj 
Zawikłane i utrudniające tylko pamięć. Najlepiej jeżeli 
jesteśmy panami narysu a położenie narożników dowolne, 
wpisać wiclokat o takićj liczbie boków ile jest narożników. 
Dłogość boków powinna wyrównywać połowie długości 
kleszcza, i dopicro na tych bokach kresla się trójkaty 
równoboczne które stanowią kleszcze (Fig. 29). Jeżeli zaś 
połoźenie narożników jest oznaczone, nic można używać 
tego narysu. W tym razic, gdyby ostróg miał być z kwa- 
dratu, z połowy boków wyprowadzają się prostopadłe 
którym daje się + dłogości boku, w pieciokacie zaś 4 i 
końce prostopadłych łącza się z wierzchołkiem wielokata. 
Wreszcie jakikolwiek bedzie narys ostrogu gwiaździstego 
należy zachować te same warunki jakieśmy podali w ostru- 
gach kluczowych. 

„ Dawnićj używano ostrogów pół-baslionowych, uważajac 
Jeza środkujące pomiedzy ostrogami bastionowymi i klesz- 
Czowymi lub gwiazdzistemi, ale dzis powszechnie odrzu- 
Caja je jako nie przedstawiające większćj obrony od ostro- 
gów kleszezowych a wymagające większćj pracy w usypa- 
Mu. Powiemy jednakże o nich kilka słów dla dania wy- 
Obrażenia a razem dla wykazania wad tego rodzaju ostro- 
Sow. Weźmy najprzód ostróg trójkatny. Zadeterminowa- 

zy jaki ma być obwód ostroga stosownie do wielkości 


e 5 h 
ddziatu, rysuję naprzód trójkat równoboczny abc (Fig. 
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30), któregoby obwód wyrównywał + obwodu całkowite- 
go; przedłużam boki ab, be, ca, do punktów d, e, f, tak 
żeby przedłużenia bd, ce, af były równe 3 boków ab, be, 
ca; prowadzę linie de, ea, fb, potém od punktów b, c, a, 
ma bokach de, ca, ab, odcinam części bg, ch, ai, wy- 
równywajace lakże + boków be, ca, ab; z punktów g,h,t, 
wyprowadzam prostopadłe do tych boków gh, h/, źm, i 
będę miał ostróg pół bastionowy d kge lh mid. Wido- 
ezne są wady tego ostroga : najprzód kąty narożnikowe sa 
mniejsze od 60° zaledwie mają 459 , czego jakeśmy już 
wyżćj powiedzieli należy ile możności unikać; kąty te sa 
bronione tylko z jednćj strony ogniem z barków, np. kąt 
f broniony jest tyłko z barku /h; potem czoła bastionów 
są zupełnie samym sobie zostawione; jeżeli dodamy że jego 
budowa wymaga prawie tego samego Czasu CO ostroga 
bastionowego, widoczną jest rzeczą że lepićj używać tego 
oslalniego, w którym po największćj części unika się tych 
niedogodności. 

Wezmy jeszcze kwadrat. Na kwadracie można tym 
samym sposobem wykreślić ostróg baslionowy jak na trój- 
kącie, tylko zamiast prowadzić lipie obrony do wierz- 
chołków kwadratu, prowadza się one do punktów odle- 
głych od wierzchołków o 3 boku (Fig. 31), a to dlatego 
żeby mieć linie broniące więcej cokolwiek nachylone do 
linij obrony. Lecz ponieważ wykreślenie z kwadralu wpi- 
sancgo jest nicdogodnóm, i wlenczas tylko może mieć 
miejsce kiedy pozycya katów narożnikowych jest dowolną, 
Acpiej więc jest kreślić z kwadratu opisujacego, co może 
się robić następującym sposobem (Fig. 32). Dajmy że 
w kwadracie ab c d mamy wpisać ostróg, natenczas boki 
ab, be, cd, da dzielimy na dwie równe częci w punktach 
e,f,9, h; 4 punktów tych wyprowadzamy prostopadłe 
wyrównywające ; boków ad, be, elc.: potem prowadzimy 
dinic ai, ib, bk, kc, ctc.; na liniach 20, ek, dl, am, odcinae 
my bn,co,dp.aq, wyrównywające 2 boków zewnętrznych; 
z punktów N, 0, P) q, prowadzimy prostopadłe nr, os, pt, 
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90, do linij ar, bs, et, do i mamy ostróg wykreslony.. 
Ostróg ten równiejest niedogodnym jak z trójkąta. W pra- 
wdzie kąty narożnikowe sa cokolwiek większe, ale czoła 
i rowy zostaja zupełnie bez obrony, a budowa jego jeszcze 
Więcej wymaga czasu i trudów. Dlatego także się nie 
używa. 

_ Im wiclokaty na których się robią ostrogi są o większej 
liczbie boków, tem ostrogi te coraz lepićj są bronione, 
lecz zważywszy na trudność ich usypania, obrona ta nie 
jest dostateczna : dla tego lepićj jest zawsze używać 
ostrogów kleszczowych, albo kiedy idzie o silna i długa 
obronę i kiedy boki wielokata majacego się ufortyfikować 
przechodzą 100 m. długości, lepiej używać ostrogów 
bastionowych o których z kolei wypada nam mówić. 

O Ostrogach bastionowych. Ostrogi bastionowe od tego 
wzięły swoje nazwisko że na każdym boku wielokąta , 
mającego się utortyfikować rysuje sie front bastionowy. 
Mówiliśmy już jakim sposobem robi się narys frontu ba- 
Stionowego , nic bedziemy więc do tego wracali. Narys 
ten jak widzieliśmy jest ogólny i niezależny od długoścż 
boku wielokąta, przez co jest niezmiernie dogodny; dłu- 
gość tylko prostopadłej do linii zewnętrznej zmienia się 
stosownie do ilości boków wiclokata; w kwadracie pro- 
stopadła wynosi 4 boku zewnętrznego , w pięciokącie 2, 
w innych wiclokatach 4, a to dlatego żeby nietylko katy 
narożnikowe nie były mniejsze od 60%, ale nadto żchy 
barki miały dostateczna długość; od ich bowiem ognia 
zależy obrona narożników i rowów czół. Taki narys fromtu 
bastionowego powtarzajac na każdym boku wielokata, bē- 
dziemy micli ostróg bastionowy (Fig. 33). Ostróg bastio- 
Nowy z trójkata nie jest używany, dlatego że ma bastiony 
2% nadto ściśnięte w szyi, i niepodobnaby było odbywać 
W nich najmniejszych poruszeń , przylćm barki jego SB 
“oyt mate, a tém samćm nie wiele wspieraja narożniki. 

trogi zaś bastionowe z wiclokatów o większej liczbie- 

ków jak kwadrat lub pięciokąt, używają się tylko w for- 
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tyfikacyi statej i przybierają nazwisko fortec. Nawet 
Ostrogi z kwadratu lub pięciokąla używają się tylko 
w takich przypadkach, kiedy idzie o ufortylikowanie ja- 
kiego punktu ważnego, na którym chcemy się utrzymać 
przez czas długi i zmusić nieprzyjaciela do atlaku regu- 
larnego, gdyż budowa ich wymagająca wielkicgo starania 
i dokładności jest niedogodną w fortyfikacyi połowej , 
gdzie często trzeba usypać szaniec na prędce, dla chwilo- 
wej tylko obrony. 

Ostrogi bastionowe mają widoczną wyższość nad wszel: 
kiemi innemi szańcami zamkniętemi. Wszystkie części 
wzajemnie się ostrzeliwaja , narożniki i rowy dobrze są 
bronione ogniem barków i niema kalów martwych, ani 
też wycinków ogołoconych z ognia, a Jeżeli okoliczności 
dozwalaja tak skierować narożniki żeby nieprzyjaciel nic 
mógł ustawić artylleryi na przedłużeniu ich czół, wten- 
czas ostrogi bastionowe są prawie niezdobytc. 

Wnijście do szańca robi się zwykle w połowie kurtyny, 
dla zakrycia którego sypie się często przed kurtyna na 
przeciwskarpie dwuramnik (Fig. 88); czola jego prze- 
dłużone powinny spotykać o 10 lub 16 m. od katów ra- 
micnnych, czoła bastionu ; rów jego jest niższy i węższy 
od rowu szańca głównego ; dla oznaczenia wierzchołka 
dwuramnika który w tym razie przybiera nazwisko poł- 
księżyca , z punktów z których czoła półksiężyca spoty- 
kaja czoła bastionu promieniem wynoszącym 100 lub 
150 m. kreślą się koła, przecięcie się ich z prostopadła 
spuszczoną ze środka kurtyny na linię zewnętrzną, da 
nam jego wierzchołek. Lecz w fortyfikacyi polowćj, pół 
księżyce rzadko się kiedy używają, dlatego nie będziemy 
się nad niemi długo zastanawiali. Równie wspomnicmy 
tylko o drodze krytej która w fortyfikacyi polowćj więcćj 
jest szkodliwą jak użyteczna, gdyż na jej obronę trzeba 
wysyłać za szaniec znaczny oddział żolnierzy, a ci rapto- 
wnie napadnięci przez nieprzyjaciela moga, cofnąć się 
w nieładzie do głównego szańca , przynieść z sobą po- 
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Strach i zamieszanic; a nawct zdarzyć się może że nic- 
Przyjaciel szybko postępujac i korzystając z nieładu, zdola 
Opanować przejścia prowadzące do głównego szańca. 
Aadto robiac drogę krytą trzeba stosownie powiększyć 
brofil głównego szańca, żeby nieprzyjaciel doszedłszy do 
wierzchołka przedpiersia drogi krytej, nie mógł widzieć 
Co się dzicje wewnatrz szańca. — Usypanic lak wysokiego 
Szanca przedstawia tysiaczne niedogodności ; wymaga 
długiego czasu, którego często w kampanii brakuje nawet 
na usypanie prostego wału. Droga kryta robi się prowa- 
dząc o 10m. od krawędzi rowu linie równoległe do 
przeciwskarpy; w kierunku tych linij wznosi się wał ma- 
jący 2 m. wysokości, za nim usypuje się ławka dla pic- 
choty; równia zaś ogniowa zakończona jest stokiem, któ- 
remu daje sie spadek 5 lub O centimetrów na metri 
przedłuża się aż do spotkania się z gruntem naturalnym. 
W kątach wklęsłych drogi krytej robia się place broni 
mniejsze lub większe, stosownie do tego jak półksiężyc 
jest więcćj lub mniej wyskakujacym; ramiona placów 
broni powinny być o ile można prostopadłe do ramion 
przyległych drogi krytej, żeby mogły dobrze je ostrzelać. 
Place broni służą za miejsce zbioru oddziałom robiącym 
wycieczkę. Czasami w miejsce półksiężyca, robi się tylko 
plac broni przed kurtyną dla zakrycia mostu. Na drodze 
kryléj robią się także poprzecznice zajmujace całą jej 
szerokość, a to w celu zasłonienia jej obronców od strza- 
łów podłużnych. Poprzecznice sa zwykle prostopadłe do 
przeciwskarpy; w kątach tylko naroznikowych sypią się 
w kierunku przedłuzonych czół bastionu (Fig. 33). Pro- 
fil ich jest większy lub mniejszy, stosownie do wyniosło- 
Sci gruntu okolic otaczających szańce ; za poprzecznica* 
Mi zostawiają się ławki dla piechoty, a w miejscach gdzie 
SA poprzecznice, droga kryta załamuje się dla zostawienia 
Przejścia obrońcom ; przejście daje się 1,50do2 m. sze- 
tokości. Tym sposobem jeżeli nieprzyjaciel attakuje od 
narożnika , można cofając się z jednćj MADRE 1 Za 
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druga bronić krok w krok drogi krytéj. W fortyfikacyi 
stałej półksiężyc, drogi kryte, place broni, poprzecznice 
a nawet sam stok, robia się niezmiernie starannie , żeby 
nie maskowały ognia szańca głównego i żeby zasłaniały 
ze wszystkich stron obrońców. W fortyfikacyi polowej, 
jakeśmy już powiedzieli, jest to rzecza niepodobną i dla 
tego poprzestaniemy na tem ogólnćm wyobrażeniu o dro- 
dze krytej, która jak wiemy nie używa się w fortyfikacyi 
polowej, a przystapimy do linij oszańcowanych. 


O LINIACH OSZANCOWANYCH. 


Jeżeli grunt który mamy oszańcować jest podłużnym, 
i jeżeli idzie np. © obronę brzegu rzeki, o zamknięcie 
doliny przechodzącej między górami, lub o wzmocnienie 
frontu armii gotujacéj się do boju; szance wtenczas 
przybieraja nazwisko linij. Linie podzielić należy na linie 
ciagłe i przerywane. Liniami ciągłemi nazywamy te, 
w których szańce następują jedne po drugich , bez naj- 
mniejszćj przerwy. Linie zas przerywane są te, w których 
szańce są mniej więcej oddalone jedne od drugich , 
wzajemnie wspierają się. Nim powiemy o ich przymiotach 
i o przypadkach w jakich się używają, poznajmy wprzód 
różne sposoby ich narysu. Linia ciagła może być linia 
prosta lub krzywa , ostrzelana z boka lub sama sobie 
zostawiona. Może składać się z katów wklęsłych i wy- 
skakujących następnie po sobie idących, i rozmaitym spo- 
sobem urządzonych, stosownie do okoliczności miejsco- 
wych i położenia gruntu. Narys więc linii ciągłej może 
być nieskończenie rozmaitym i mniej lub wiecej SZczę- 
śliwym. Przejdziemy niektóre z nich najczęściej uzy- 

wane. 

Szaniec w linii prostej lub zakrzywionej jest łatwym 
do wykonania ; nie wymaga wielkicj wprawy robotników 
i może służyć do zamknięcia wawozu lub przecięcia ko- 
munikacyi. Ale laka linia broniona jest tylko ogniem 
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Przedsobim ; rów zupełnie nie jest ostrzelany; nieprzyja- 
CIE] póty tylko narażonym jest na ogień, póki nie dopa- 
dnie przeciwskarpy; dostawszy się do rowu jest zupelnie 

é2picezny. Stad wynika że gdzie chodzi o silna obronę, 
lam szańca w linii prostéj używać nie należy. 

Po linii prostćj następuje linia w piłę której wykonanie 
mało co więcćj wymaga czasu, a która jednakże znacznie 
Więcćj przedstawia korzyści. Mówiąc o szańcach pro- 
Stych powiedzieliśmy co to jest szaniec w piłę i jak się 
rysuje, zostaje nam przeto zastosować go tylko do szcze- 
gólnego przypadku. Dajmy, że mamy oszańcować linie 
ab majacą długości 800 m. (Fig. 34), i którćj skrzydła 
Sa nicdosiępm:. Od punktów a i b odcinamy ac i bd ma- 
Jace po 40 m. (zaraz zobaczymy dla czego), linię prosto- 
padla cd dzielimy na sześć części równych, linie więc 
ef, f9, gh, będa miały po 120 m. Tu podzielilismy linię 
cd na sześć części, lecz można ja podzielić na 4, 6 ¡8 
cześci, byle tylko linie ce, ef, fg etc. miały od 80 do 
120 m. Z punktów e f g etc. wyprowadzamy prostopadłe 
którym dajemy 20 m. długości i zaczynamy narys od 
punktu środkowego g’ kierujac ogień z barków wszyste 
kich zębów ku temu punktowi; potém prowadzimy g'f, 
9'h, dalej Pe, ec, Wi, etc.; z punktów c e f g' ele. wy- 
Prowadlzamy prostopadłe c' c” e e” Pf” etc. do czół ; we 
środku więc linii będziemy mieli dwuramnik f” g h” 
Z katem rozwartym i którego czoła bronione będą 
2 dwóch stron ogniem barków ff”, Ph?.— Dla zakrycia 
skrzydeł , z punktów a ib wyprowadzamy prostopadłe 
aa’, bb, którym dajemy 80 m. długości; punkta a? b 
łączymy z punktami c” d’ i będziemy mieli dwa pół bar- 
kany zamykające skrzydła, i ogniem swym broniące 
brzystępu do środka szańca. Niezawodna jest rzeczą że 
tnia w piłę ma wyższość nad linią prostą, ale i piła jak 
Widzieliśmy ma swoje wady. 

awnićj używano linij w dwuramniki którćj narys jest 

Stępujący. Linia do oszańcowania dzieli się na części 
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zawierające po 160m. (Fig. 35). Z punktów podzialu 
wyprowadzaja się prostopadłe aa, bb”, ce którym daje 
się po 41 m. długości; od punktów a, b,c, w jednaiw dru- 
ga stronę odcinaja się części bd, be, fe, ci, ay, ah „majace 
po 30 m.; poczem prowadząc linie bc, b'd, cf, ag, œh, 
Ci, utworzą się dwuramniki hœg, dbe, fei — linie gd i 
ef stanowia kurtyny. Dosyć jest rzucić okiem na ten na- 
rys żcby postrzedz wszystkie jego wady; najprzód katy na- 
rożnikowe a? b” © zupelnie nie sa ostrzelane ; przed 
narożnikami znajduje się przestrzeń 60 m. zupełnie po- 
zbawiona ognia i nieprzyjaciel bezpiecznie w kolumnach 
może iść do attaku ; rowy także bynajmniej nie sa ostrze- 
lane, a tymczasem kurtyna, sama przez się mocna, jako 
będaca w kacie wklęsłym a przeto nic wystawiona na 
attak, broniona jest ognicm potrójnym. Linia więc w dwu- 
ramniki zupełnie jest zła ; nawet linia prosta lepszą jest 
od nićj, gdyż niema katów wyskakujacych wystawionych 
na attak. Można wprawdzie ulepszyć linię w dwuramniki 
zalamujac kurtyny jak wskazuje (Fig. 36), i taki narys 
przyjmuje nazwisko linii w kleszcze. W tym narysie 
katy narożnikowe lepiej sa bronione. Jeżcii jeszcze linie 
wzajemnie broniące się zrobimy prostopadłe do siebie, 
rowy i kąty narożnikowe dość dobrze będa ostrzelane. 
Linia w kleszcze ma jednak tę wadę że przedstawia wicle 
katów wyskakujących wystawionych na attak, a które sa 
zawsze słabemi — lecz pomimo to niczaprzeczona ma 
wyższość na:l linia w dwuramniki i można jćj używać 
z korzyścia. Gdy jednak zajmujemy punkt ważny, kiedy 
idzie o długą i silną obronę , wtenczas najlepićj używać 
linii w bastiony które znowu niczaprzeczona maja wyż- 
ższość nad wszystkiemi innemi. Składają się one z fron- 
tów bastionowych ciągle po sobie następujących. Jeżeli 
np. mamy oszańcować linię ab (Fig, 37), dzieli się ja na 
części ac i ch mające od 200 do 250 m. długości i na 
każdćj z tych części robi się front bastionowy sposobem 
jakesmy wyżej podali. Mówiąc o Ostrogach wskazalism y 
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dostatecznie przymioty frontu bastionowego. Linia w ba- 
Stony ma jeszcze tę korzyść że jej bastiony będąc zupeł- 
nie płaskie, nieprzyjaciel nie może ustawić artylleryi na 
przedłużeniu ich czót, bez wystawienia jednego ze swych 
skrzydeł na ogicn wychodzący z bastionów przyległych. 
Na nieszczęście usypanie linii w bastiony jest przytru- 
dne; jednakże jeżeli mamy czas po temu i zajmujemy 
punkt ważny, należy przenieść linię bastionową nad 
wszelkie inne. 

Linie ciagle dobre kiedy idzie o przecięcie jakićj kom- 
munikacyi, o zamknięcie przejścia, niedogodne są kiedy 
idzie o przygotowanie placu boju, o zakrycie frontu ar- 
mii gotujacéj się do walki, gdyż 1° na zakrycie całego 
frontu linia ciagła długiego potrzeba czasu, a czas jest 
ważną rzeczą w kampanii. Często albo nieprzyjaciel nie 
dozwolitby ukończyć naszćj linii, albo też zaledwobyśmy 
ja ukończyli, a już okrążyłby nasze skrzydła, zmusiłby 
do odwrotu i do zajęcia innego stanowiska. 2° Linie cią- 
gle wymagają jednakowćj we wszystkich punktach obro- 
ny; obrona ta wszędzie musi być słabą ; nieprzyjaciel 
w otwartem polu ma całą nad nami przewagę ; będąc 
panem swych ruchów może w którymkolwiek punkcie 
zgromadzić swe siły i zabawiająć nas fałszywemi altaka- 
mi na całym froncie, wpaść z przemagającemi siłami na 
jeden punkt obrony i zdobyć go; a linia ciągła w jednym 
punkcie złamana już jest stracona — napróżnobyśmy się 
kusili odeprzeć attak. Zołnierz który całą swą ufność 
pokładał w szańcach, widząc je zdobyte — traci ducha, 
nieśmie się spotkać z zuchwałym przeciwnikiem. W resz- 
cie zamknięci w linii ciągłej tracimy wszelkie korzyści 
jakiebyśmy osiagnać mogli w przejściu w pomyślnćj chwili 
z boju odpornego w zagzepny. Odparty, zmięszany nie- 
przyjacici może spokojnie się cofnąć, uporządkować i na 
nowo próbować szczęścia. Słowem, zakryci okopam! 
W linii ciaglej jesteśmy że tak powiem, na łasce przeci 
wnika, 
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Dla zasłonienia więc frontu armii gotujacéj się do ho- 
ju, dla przygotowania sobie placu bitwy, należy używać 
linij przerywanych. Zobaczmy jak nalcży je urządzić, 
ażeby odpowiedziały zamierzonemu celowi. Na linii a 6 
(Fig. 38), majacćj się oszańcować, oznaczamy punkta a, 
c ib odległe jeden od drugiego o 300 m.; punkta te będa 
wierzchołkami barkanów; linie ac i ch dzielimy na dwie 
równe części w punktach d, f; z punktów tych wyprowa- 
dzamy prostopadłe dg i fh, klórym dajemy 150 m. dłu- 
gości ; poczém prowadzimy linie ag, eg, ch, dh; odcinamy 
na nich aż, ek, cl, bm, wynoszące 60 m. każda, które 
będa czolami barkanów , dla wykreślenia zas barków 
przez punkta n i o odległe o 20 m. od ż i k jako tez przez 
wierzchołki narożników a i c prowadzimy linie ao i en ; 
z punktów ki 2 prostopadłe do nich ko, in, i tak samo 
kreślemy łp i mg; w punktach g i h zejścia się czół bar- 
kanów , kreślemy okopy kwadratowe których dwa boki 
mające każdy 30 m. długości, znajdują się w kierunku 
linij ag i cg; dwa zaś drugie są prostopadłe do pierwszych. 
Widzimy z tego narysu że narożniki barkanów bronione 
są i ostrzelane nietylko ogniem z barków, barkanów prze- 
ciwnych, ale także z okopów, i że linie broniące, sa pro- 
stopadte do linij bronionych; ogień więc jest najskute- 
czniejszy.— Zeby rowy czót barkanów mogly być w ca- 
cj swojćj długości widziane i ostrzelane z okopów, rowy 
te ze strony okopów skopują się w kierunku przedłużonej 
rowni ogniowćj. Działa ustawiają się zwykle w okopach 
nie zaś w harkanach, a Lo dla tego że w barkanach latwo 
mogłyby być zniesione, gdyby nieprzyjaciel nstawił swoją 
artyllerye na przedłużeniu ich czół , a potem dla tego , 
że potrzeba się starać o zachowanie barkanów w całości 
do ostatnićj chwili, jako najpierwćj Wystawionych na 
attak. Umieściwszy więc dziala w okopach, nieprzyjaciel 
zmuszonym zostanie zwrócić na nic cały swój ogicit. 
Jednakże w barkanach także robia się wały na dziala, dla 


przyjęcia z daleka nieprzyjaciela ogniem działowym, ale 
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Jak tylko się zbliży i ustawi swoją artylleryę , należy je 
cofnąć do okopów. Barkany są otwarte w szyi ; wprawdzie 
Brzystęp do szyi broniony jest ogniem z okopów, jednak- 
że zuchwały nicprzyjacici mógłby je okrążyć i odciąć 
załogę. Dla lego szyje zamykają sie, ale zamknięcie po- 
Winno być tak urządzone żeby niesłużyło za zakrycie 
Meprzyjaciclowi kiedy się dostanie do barkanów. O spo- 
Sobach zamknięcia szyi późnićj powiemy. — Wojsko usta- 
Wia się w tyle za okopami w kolumnach lub liniach roz- 
Winiętych , stosownie do gruntu i potrzeby. Wprawdzie 
Wojsko to nie jest całkowicie zasłonięte przez okopy, ale 
może się schronić cokolwiek korzystając z nierówności 
Sruntu , a okopy bronią zbliżenia się nieprzyjaciclowi, 
który nie może się posunąć naprzód bcz ich zdobycia, 
'naczćj byłby wzięty w ogień z przodu i z tyłu. Zdoby- 
ciejokopów tem trudniejsze jest nieprzyjacielowi, że obron- 
Cy ich mając sobie w każdym razie zapewnione posilki 
od głównej armii, moga się bronić do ostatniego. A jeżeli 
attak mu się nie uda i zacznie się cofać, armia stojąca 
W tyle przechodząc szybko i bez zamięszania pomiędzy 
odstępami okopów, może wpaść na niego nagle z bagnc- 
lem w ręku i cofanie zamienić w ucieczkę. 

Widzimy więc że linie przerywane nicrównie sa korzy» 
Stniejsze od linij ciągłych. Jencrał Rognat uderzony ta 
myślą że w kampanii najwięcćj zależy na czasie, podajc 
nowy spósób wzmocnienia obozu lub frontv, które można 
uskutecznić w kilka godzin. Zakrywa on cały front ba- 
Slionami, ktorych narożniki odlegie sa jeden od drugiego 
2240 m. (Fig. 39). Czotom daje 50 m., barkom 36. 
„ Arki są prostopadłe do linij obrony. Bastiony przeznacza 
ledynie dla piechoty, robiąc ich wał niezmiernie maly. 

„*s0kość przedpiersia ma tylko dwa metry, grubość 1,50; 
wnia ogniowa pochylona jest o 144; głęlokość rowu 
e Działa zaś ustawia pomiędzy bastionami na przecię: 
zę sie linij obrony i na przedłużeniu tych linij, dla za- 
cw dział usypuje male przedpiersic, tak ażeby działą 
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mogły strzelać przez wierzch, to jest daje im tylko 0,90 
wysokości. Dla zakrycia zaś kanonierów obok dział kopie 
małe rowki szrokie 0,50, a głębokie. I m. w które kano- 
niery się kryją po nabiciu działa, Obok wału usypanego 
dla artylleryi i w przedłużeniu tegoż wału kopie mały 
rowek dla piechoty, klórego wierzchołek zaokragla, żeby 
w razie potrzeby piechola mogła z łatwością przejść przez 
wał. Pomiędzy rowem dla piechoty a barkami bastionów 
zostawia ustęp 20 m. szerokości mający, którym może 
przechodzić kawalerya. Dla zakrycia korpusu 3Usto tysię- 
cznego piąta część jego ludzi może usypać cały szaniec 
w 8 godzinach. — Takie oszańcowanie obozu jest bardzo 
korzystuem. Najprzód zyskuje się na czasie. Potem ba- 
sliony odległe od siebie tylko 0 240 m. mogą wzajemnie 
wspierać się ogniem karabinowym. Chociaż bastiony są 
słabe, ale ustawiając artyllerye oddzielnie ochrania się je 
od dział nicprzyjacielskich ; nieprzyjaciel bowiem cały 
swój ogień musi zwrócić na naszą artylieryę aby ją przy» 
gluszy¿, co t*m koniecznicjszćm się staje dla niego, że 
attakując bastiony byłby przyjęty ogniem kartaczowym. 
Korpus pod zasłoną lakicgo szańca może w każdym razie 
przejść z boju odpornego w zaczepny — kawalerya prze. 
chodzi między ustępami, a piechota w massie przez rów. 
Można więc z korzyścią używać systemu Rognata. 


Lelkcya czwarta. 


O BATERYACI. 


Obrona szańców polega najwięcćj na ogniu tak dzia- 
łowym jako też karabinowym, kiedy bowiem przyjdzie 
już do spotkania się na bagnety, wtenczas tracimy cala 
przewagę jaką nam dawały szańce nad nieprzyjacielem. 
—_Picchota jak widzielismy strzela stojąc na ławce, Zeby 
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22 walami ustawić artylerye, trzeba stosownie urządzić 
Stunt za przedpiersiem. — Dziala mogą strzelać albo przez 
Wierzchołek wału, i w takim razie wał musi się wznosić 
do takiej wysokości żeby wyloty dział przechodziły po- 
nad szczytem przedpiersia, albo tez mogą być ustawione 
UA jednym poziomie z szaúcem i strzelać przez strzelnice 
Czyli otwory zrobione w calćj grubości przedpiersia. 
pierwszym razie baterya nazywa się baterya ławową, 

w dregim baterya strzelnicową. 
Balerye ławowe. W artyleryi wałowćj wylot działa 
wznosi się nad poziom o 1 m., wartyleryi zas polowej 
, 80 c.; do tćj więc wysokości trzeba wznieść ławę za 
przedpiersicm, Zeby kanoniery z łatwością i bez scisnic- 
nia się mogli odbywać rękoczyny przy działach, do- 
świadczenie pokazało że ława powinna mieć szerokości 
6 m., jeżcli tylko jedno jest działo na bateryi; jeżeli zaś 
więcćj, wtenczas na odstępy pomiędzy działami liczy się 
5 m. Głębokość ławy powinna być dość znaczna ażeby 
działo odskakując po każdym strzale nic zleciało z ławy, 
głębokość więc la nie powinna być mniejsza nad 7 do 8 m. 
Zobaczmy teraz jak wyrysujemy ławę : wcżmy profil 
przedpiersia (Fig. 40) abcd e f; rzutami poziomemi jego 
krawędzi będą linie a? a”, b b”, œ c” etc. Ponieważ ława 
powinna przechodzić 0, 80 niżej szczytu przedpiersia, od 
punktu więc e odetnijmy eg=0, 80; przez punkt g po- 
Prowadzmy linię pozioma gh na której odelnijmy ih == 
I m. Jeżeli przez punkta ż i h poprowadzimy © 2” Wh” 
równoległe do rzutu poziomego linii ogniowej, hędziemy 
mieli rzuty poziome przecięcia się ławy ze spadkiem we- 
Wnętrznym i koniec ławy. Dajmy że mamy działo ustawić 
ża przedpiersiem w punkcie 2”, od tego więc penktu po 
bu stronach odcinamy 3 m. na szerokość ławy i prowa- 
dziiny $ w ¿ R prostopadłe do linii ogniowćj, bedzic- 
My micli cały rzut poziomy ławy, — Ława zakończona 
lest ze wszystkich stron ścianami czyli równiami OPoro- 
“mi których nachylenie powinno być jak największe, 
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zeby nic zajmowaly wiele miejsca : zwykle daje sie na 
1 m. podstawy, dwa metry wysokosci.—Poniewaz punkt 
i wznosi się nad ławkę o 0, 50, od punktu więc m i n 
odcinamy na poziomie 0, 25 to jest md?, nd’; przez 
punkta d” d” prowadziemy d'e' i d” e” równoległe do i k’, 
? W’, tudzież linie ? d’, i? d” i będziemy mieli przecię- 
cie się ścian ławy z ławka i ze spadkiem wewnętrznym 
przedpiersia; dalćj punkt k wznosi sie nad poziomem 1,70, 
od punktów więc œ ik” odeinamyk h* , h”? ht ih pwy- 
noszące 0, 55 i prowadzimy 13 f1, hi f2, pp! p? równo- 
legte do ? W, 2” h”,h” W, tudzież h” p’, h p”, będziemy 
mieli przecięcie ścian ławy ze spadkiem ławki i z pozio- 
mem szanca. Dla wprowadzenia działa na ławę robi się 
wjazd majacy 8 m. szerokości; wjazd ten powinien mieć 
spadek łagodny : 6 m. podstawy na I m. wysokości; robi 
się jak w tym razie, zwykle w środku ławy. Wziawszy 
więc od środka 0 z każdej strony 1,50 i przez punkta 
h' h poprowadziwszy prostopadłe do w h”, będziemy 
mieli kierunek wjazdu. Jeżeli teraz pd punktu g do punktu 
k weźmiemy 6 razy hq, qk będzie podstawa wjazdu a hk, 
jego pochyłościa; od punktu k poprowadziwszy kk” k” 
równoległą do WX W”, będziemy mieli koniec wjazdu czyli 
jego przecięcie z poziomem szańca. Ściany wjazdu po- 
winny mieć to samo nachylenie co ściany ławy; od pun- 
któw więc p? pt odciąwszy O, 85 i poprowadziwszy linie 
R p5, pk 1, hê p6 pë k”, będziemy mieli przecięcie 
Ścian wjazdu ze ścianą ławy i poziomem.— Zwykle ba- 
terye ławowe robia się w narożnikach. W takim razie na. 
roznik ścina się tak żeby ścięcie miało 3, 30. Jeżcli jedno 
działo ma być ustawione w narożniku, wtenczas po wę: 
gielnéj zacząwszy od ścięcia narożnika oznacza się 8 m. 
iod tego punktu wyprowadza się prostopadłe do czół 
które będa oznaczać granice ławy; jeżeli zas jest więcćj 
dział zaczynając od prostopadłych, po linii ogniowćj czół 
odznacza się tyle razy 5 m. ile chcemy dział ustawić. 
Wjazd można robić w połowie ławy albo też po obu kon- 
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cach (Fig, 41). W tym ostatnim razie prostopadłym ce i 

aje się 7 m.;.od punktów ź i h w których krawędzie 
Spádku ławki przecinają się z prostopadłemi, bierzemy 
te i dh mające po 3 m.; od tychże samych punktów żi k 
Odcinamy żk i hm którychby długość wyrównywała 6 
fazy wziętćj różnicy pomiędzy wysokością ławki i pozio- 
mem szańca; poczem prowadziemy kg i mł równoległe 

te i dh tudzież eg i dl równoległe do ik i hm; ława 
zaokrągla się w puntach e, f, d, i oznacza się przecięcia 
ścian ławy i wjazdu ze spadkiem wewnętrznym, ławka, 
spadkiem ławki i z poziomem, co się robi tym samym 
Sposobem jakeśmy wyżćj wskazali, pamiętając że spadki 
te powinny mieć jak największe nachylenie, a gdyby zie- 
mia była osypująca się wtenczas spadkom daje się nachy- 
lenie pod 45% Żeby wykreślić przecięcie się ścian ławy 
Wjazdu ze spadkiem ławki, najprzód cały plan odnoszę do 
płaszczyzny porównawczej przechodzacej o 10 m. nad 
poziomem szańca, a zatem linia ogniowa będzie pod pla- 
nem 7, 50; ława 8, 30; ławka 8, 80, a poziom szańca 
tU m. Przypuszczam także że spadki ścian tak ławy jako 
też wjazdu są pod 45 ©, co zupełnie nic zmienia wykre. 
ślenia jakikolwiek byłby ten spadek. Z punktu ż (Vig.41) 
lako środka koła, i promieniem in którego długość równa 
Się różnicy poziomu ławy z poziomem szańca kreślę łuk 
do którego z punktu k prowadzę stycznę ko, ta będzie 
wyobrażać przecięcie się ściany wjazdu z poziomem szali» 
La. Do tego samego łuku prowadzę stycznę pg równole- 
gta do ściany, styczna ta będzie przecięciem ściany ławy 
2 poziomem szańca, punkt więc ich przecięcia r hędzie 
Bależął do przecięcia ściany ławy ze ściana wjazdu, a że 


Punkt z należy także do tego przecięcia a zatem linia rá 
dzie wspólnem przecięciem tych scian. Szukam teraz 
, „Cięcia się spadku ławki ze ścianą w jazdu; jednym 
ze punktów jest punkt A; dla wynalezienia drugiego 
I 
kon 


tu, z punktu ¿ spuszczam prostopadłą do stycznej 
a której odcinam ¿u= 0, 50, dla tego że poziom ławy 


48 


wyżej jest nad poziomem ławki 0, 50 i przez punkt w pro- 
wadzę linia sut równoległą do stycznej ko; przecięcie się 
t linii sut z linia przedłużona wł, da nam drugi punkt 
przecięcia; a zalém linia kt będzie przecięciem spadku 
ławki ze ściana wjazdu, a punkt æ przecięciem linij kt 
z linia r ¿ będzie punktem wspólnego przecięcia się trzech 
płaszczyzn, to jest ściany wjazdu, ściany ławy i spadku 
ławki; oznaczywszy więc zy przecięcieławki ze ścianą wału 
sposobem wyżej wskazanym i poprowadziwszy linię Ty, 
będziemy micli oznaczone wszystkie przecięcia. 

Baterye strzelnicowe. Powicdziclismy że baterye strzel- 
nicowe ustawiają sig na tym samym poziomie có szance, 
ale to wtenczas tylko, kiedy szczyt szańca nie przechodzi 
wyżćj nad poziom jak 2, 30; jezeliby szczyt szańca hy! 
wyższym, wtenczas bierze się 2, 30 od tego szczytu w dół 
i na tćj wysokości ustawia się baterya strzelnicowa. Zeby 
działa ustawione na tćj wysokości mogły strzelać za wał 
robi się w przedpiersiu stosowny otwór, nazwany strzel- 
nica. Ponieważ wylot dziala polowego wznosi się nad po- 
ziom na którym stoja koła 0,80, na taka więc tylko wy- 
sokość robi się otwór w przedpiersiu; część przedpiersia 
nietknięta nazywa się podkolankiem. Strzały działowe 
mogą być albo w kierunku prostopadłym do szczytu 
przedpiersia, albo też w kierunku ukośnym : w pierwszym 
razie robią się strzelnice proste w drugim ukośne. Dajmy 
np. (Fig. 42) że linia ab wyobraża nam kierunck przed- 
piersia i że z dziala ustawionego w punkcie c chcemy 
strzelać w kierunku linij c d prostopadłćj do ab. W kic- 
runku więć cd należy otworzyć strzelnice i linia c d na- 
zywa się osią strzelnicy. — Dajmy że poziom szańca znaj- 
duje się pod płaszczyzną porównawczą o 10 m., poziom 
więc ten naznaczymy liczbą 10,00; przypuśćmy że szczyt 
wala jest wniesiony nad poziom o 2,50, a zatćm oznaczy 
się liczbą 7,50, to jest przechodzi o 7,50 pod płaszczy- 
zna porównawczą; a że poziom na którym mamy ustawić 
działo powinien znajdować się 02,30 niżćj szczytu, a dno 
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strzelnicy wzniesione jest o 0,80 nad tym poziomem, a 
Zatem dno strzelnicy będzie 1,50 niżej szczylni oznaczy 
stę lezhą 9,00. Wiemy żespadek wewnetrzny przedpiersia 
Pochylony jest o 4, poprowadziwszy więc o 0,50 linię hf, 
tównoległa do ad, linia ta wskaże nam położenie otworu 
wewnetrznego strzelnicy. Otwór wewnętrzny powinien 
CO Lyle tylko szeroki żeby wylot działa z latwością 
Wchodził w strzelnicę, a to dla tego żeby kanon:ery zostali 
le możności zakryci. Daje się otworowi 0,50 szerokości. 
twór zewnętrzny robi się znaczny żeby działo mogło 
Ostrzelać większą przestrzeń nic oslabiając jednakże zby- 
tnie przedpiersia, Zwykle szerokość otworu zewnętrznego 
równa się polowie grubości przedpiersia, odciawszv więc 
od punktu g w obie strony 0,25, a od punktu f 0.75, to 
Jest 4 szerokości przedpiersia i poprowadziwszy lin'c fP, 
lv bę:tzicmy mieli oznaczone na poziomie dno strze nicy. 
Pochyłość dna jest większa lub mniejsza, stosownie do 
tego jaki punki chcemy ostrzelać; jednakże nie powinna 
nigdy przechodzić +. Jeżeli więc od punklu g' na profilu, 
odpowiedniego punktowig poprowadzimy g’ k nachylona 
Ap. o 4, przecięcie się tćj linii ze spadkiem zewnętrznym 
da nam punkt Æ’ który o'łniosłszy na rzuty poziome, bę- 
dziemy micli oznaczoną granicę zewnętrzną strzelnicy, 
do któ:ćj przedłużają się boki dna ff i hłe; jeżeli znowu 
wystawimy sobic przez linie fA” hk” poprowadzone pła- 
Szczyzny, nachyloneo 3. płaszczyzny tedlałza nam policzki 
śrzelnicy; żeby wynaleść przecięcie policzków strzelnicy 
“e spadkiem zewnętrznym i z krawędzią górną tego spadku 
łanwazmy że dno strzelnicy będąc nachylone o 2, to jesto 
y 9 ma metr długości,więc na cala db gość g fczyli 3.50, 
Mizy sięo 3 50X0,25=0,875, a że punkt yjestoznaczo- 
 liczhą 9,00, punkt więc f a têm samém punkta Wi f 
Y onaczone liczbą 9,875, to jest bela sie znajdować 
Pod płaszczyzną porównawcza o 9,875; różnica więc po- 
tė ów punkiów P i f” jest 9,875—8,25=",625; y 
Wziąwszy od punktu f' odlegtosi=1, Ę* ps |, 
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będziemy mieli punkt przecięcia policzka strzelnicy z kra- 
wędzia spadku zewętrznego, a linia k” f” da nam prze- 
cięcie tegoż samego policzka ze spadkiem zewnętrznym. 
Toż samo wykreślenie powtarza się z drugiej strony osi. 
Przy otworze wewnętrznym policzki wznoszą się prosto- 
padle do poziomu dla zakrycia kanonierów; jeżeli więc 
wystawimy sobie na liniach fli hd płaszczyzny prosto- 
padłe do poziomu, płaszczyzny te przelną się ze szczylem 
przedpiersia w punktach lı l,a ze spadkiem wewnętrznym 
w liniach prostych których rzutami są tez same linie fl i 
RV; poprowadziwszy wreszcie I f” iD W? będziemy mieli 
oznaczone przecięcia policzków strzelnicy z płaszczyzną 
wewnętrzną, zewnętrzną i równia ogniową. Powierzchnie 
policzków strzelnicy będą powierzchniami skośnemi, ale 
jak widzimy wykreślenie ich nie ulega żadnej trudności. 
Przy tworzeniu się powierzchni policzków możemy wziąść 
dwie którekolwiek z 4% linij zamykających powierzchnię 
za rodzące lub kierownice, co bardzo jest dogodnem 
w różnćm odziewaniu policzków, jak to niżej zobaczymy, 
—_ Strzelnice ukośne tak samo się roba biorąc zawsze 
szerokości strzelnicy prostopadłe do osi. Trzeba ile mo- 
żności unikać strzelnic ukośnych które zawsze są niedo- 
godne i osłabiają przedpiersic. Jeżeli wzdłuż przedpiersia 
mamy ustawić kilka dział, wtenczas jedna strzelnica od 
drugićj powinna być oddalona przynajmnićj 5 m.; odstęp 
pomiędzy dwoma strzelnicami nieskopany nazywa się 
miedzą. Żeby działa ustawione za strzelnicą lub na ławie 
nie grzęzły w ziemię świeżą usypaną, daje się pod działa 
pomost z drzewa. Pomost składa się z jednej belki kwa- 
dratowéj dlugićj 2,60 a grubej 0,22: z trzech lub pięciu 
legarów mających 0,14 grubości a z których każdy ma 
4,70 dlugości;i z 14 bali mających 3,20 długości, 0,32 
szerokości, a 0,05 grubości (Fig. 42). 

Dla ułożenia pomostu, kopie sie rowek przy samćm 
przedpiersiu prostopadle do osi strzelnic; czyli do kie” 
runku strzału, tak głęboki, żeby po włożeniu wen belki, 
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la wystawala jeszcze parę cali nad ziemię. — Belka ta 
zwaną oporą przymocowuje się kołkami zabitemi w zic- 
Mię, albo też co jeszcze lepićj można położyć belkę opo- 
towa wprost na gruncie bez kopania rowku. Prostopadle 
do belki i w jej połowie kopie się drugi rowek, a obok 
tego równolegle dwa lub cztery inne rowki na legary, 
Powierzchnia legarów powinna być na jednym poziomie 
Y powierzchnią gruntu, jeżeli jest 3 tylko legary wtenczas 
Wa boczne powinny być odległe od środkowego o 0 80, 
la tego żeby po nich przechodziły koła dział. Dopiero 


Ma legary kladna się bale poprzecznie które przybijamy 


10 skrajnych legarów kolkami drewnianemi. W strzelnicy 
Prostćj belka oporowa w calćj swćj długości dotyka się 
Przedpiersia, w strzelnicy zaś ukośnćj jednym tylko koń- 
tem, drugi koniec mocno się przytwierdza kolkami. Przed 
pokryciem legarów balami, mocno ubija się ziemia po- 
między niemi jako też zewnątrz, Jeżeli pomost jest cokol- 
Wiek wzniesiony nad poziom ziemi otaczającej, daje się 
łagodny spadek który razem służy za wjazd. W pomostach 
ustawionych za strzelnicami daje się czasami mały spadek, 
lo jest podnosi się tył pomostu o 15 lub 16 centimetrów 
nad poziom, żeby zmniejszyć odskok działa; lecz porosty 
ustawione na ławach powinny być zawsze poziome ażeby 
Można było strzelać z działa na wszystkie strony. 

Dla granatników otwór wewnętrzny strzelnicy robi 
się cokolwick większy, dlatego że granatniki krótkie nie 
Wchodząc głęboko w strzelnice strzalami swemi prędkoby 
Niszczyły jćj policzki. 

Baterye ławowe częścićj są używane w fortylikacyi po- 
lowej jak baterve strzelnicowe. Działa ustawione na ławie 
brzez swoje wyniesienie mogą z daleka widzieć zbliżają- 
tego się nieprzyjaciela i ostrzelać całą okolicę na wszystkie 
Stony, ale maja (e niedogodność że same oilkryte prędzej 

„pa być zniszczone ogniem artyleryi przeciwnika, CO 
“m latwiej może nastapić, kiedy przeciwnik wystawi 
Większą liczbę dział, weżmie nasze baterye w ogień krzy 
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żowy, podłużny, ukośny, słowem uderzy na nie razem 
ze wszystkich stron; przytem j:żeli ma dobrych strzel- 
ców, ci podsuwając się pod bateryę, i ukrywając się za 
przeszkodami naturalnemi mogą ogniem karabinowym 
zmiatać kanonierów ktorzy zaleslwie wpołowie sa zakryci, 
jak zrobili Francuzi w roku 1798 przy zdobyciu Landrecis. 
Jednakże mimo tego, gdzie idzie o ostrzelanie szerokićj 
przestrzeni należy używać bateryj ławowych. Lecz kiedy 
mamy ostrzelać pewny punkt stały np. groblę, most, 
ciasne przejście, albo tez bronić czoła lub barku jakiego 
dzieła zewnętrznego, wtenczas można używać bateryj 
strzelnicowych. Jedn kże i w takim razie należy ograni- 
czać ich liczbę, albowiem baterye strzelnicowe osłabiają 
przedpiersie wykopaniem strzelnic, gdy przeciwnie bate- 
ryc ławowe wzmacniają je usypaniem w tyle ławy, 

W ogólności, w obronie szańców polowych nic należy 
zbyt wiele liczyć na artyleryę. Mylilby się ttoby sądził 
że im więcej jest dział w szañeu tém obrona silniejszą; 
wielka ilość dział więcej jest szkodliwą jak pożyteczną. 
Działa zajmują wicle miejsca, ó lub 6 m. długości wału; 
w ich miejsce ustawionych 5 lub 6 dobrych strzelców, 
nicrównie moga być uzytecznicj:zy mi, 

W narożnikach najczęścicj robia się baleryc ławowe 
żeby zdala witały zbliżającego się nieprzyjaciela; za bar- 
kami zaś baterye strzelnicowe dla wspierania i ostrzelania 
czół i narożników ; za czołami rzadko kiedy ustawia sie 
artyllerya, dlatego że czoła z łatwościa moga być wzięte 
w ogień po:lłużny i w momencie zniszczone. Nie należy 
także groma 'zić artylleryi w dziełach zcwnętrznych, 
w barkanach lub okopach odosobnionych , samym sobie 
zostawionych. Ogień artylleryi wtenczas tylko jest skute- 
czny kiedy strzały dobrze sa kierowane ; w aliaku olwar- 
tym, silnym i nagłym, szczególnićj na dzieła odoso- 
bnionc, mogące być okrazonemi, kanoniery tracą przy. 
tomność i strzały ich są niepewne, bezskuteczne. Jeżeli 
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ustawiamy artylleryę w dziełach zewnętrznych , należy 
w każdym razie zapewnić jej odwrót. 


URZĄDZENIE OGNIA KARABINOWEGO W NAROŻNIKACH. 


Urządzenie ognia karabinowego , dobre rozstawienie 
piechoty za wałami jest rzeczą niezmiernie ważna ; i jak- 
kolwiek mniejsza lub większa skuteczność ognia karabi- 
nowcgo zależy od formy szańca, jednakże sa niektóre 
zasady stosujace się do wszelkich szańców, a zasady te 
sa następujące : f° Piechota powinna być ustawioną za 
wałem tak, ażeby jćj ogień rozrzucał się na cały ob- 
wód szańca, azchy wszystkie jego części były bronione. 
29 Ogich karabinowy powinien się łączyć z ogniem dzia- 
łowym , wzajemnie się wspierać, a nawet kiedy działa 
slana się nieużyteczne, ażeby mogły być zastąpione 
ogniem karabinowym. W szańcach mających barki, ła- 
two ódpowiedzieć tym warunkom ; w ostrogu np. baslio- 
nowym widzieliśmy że wszystkie części wzajemnie sie 
ostrzeliwają. Lecz nie tak się dzieje w okopach nic ma- 
jacych barków. W okopie np. kwadratowym znajduje 
się cztery narożniki nicostrzelane , cztery wycinki zupeł- 
nie ogołocone z ognia; nieprzyjacieł postępując po wę- 
gielnéj, może bez najmnicjszej straty zbliżyć się do oko- 
pu. Starano się temu zaradzić różnemi sposobami ; nic- 
którzy chcieli ściąć narożnik jak wskazuje (Fis. 43), da- 
jac ścięciu bb 3 do 4 m. długości , wprawdzie tým spo- 
sobem narożnik może być ostrzelany strzałami 4 lub > 
strzelców, ustawionych za ścięciem ; lecz w punktach bh 
formują się nowe narożniki których wycinki ada są 0go- 
łocone z ognia; tak więc ścinajac narożnik, w miejscu 
jednego, formujemy dwa wycinki nicostrzclane. Sposób 
ten nie może przeto być użytym z korzyścią. 

Inni znowu radzą zaokraglić narożnik jak ce; ten Spo- 
sób jest lepszy, znosi się narożnik i ogien zostaje TOZ- 
dzielony na cały obwód , chociaż ogień len jest słaby i 
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rzadki. Niektórzy nareszcie proponują zrobić narożnik 
w piłę, d; tym sposobem ażeby za każdym zębem ma, 
można było ustawić jednego przynajmniej strzelca, Isto- 
tnie w Lakim razie narożnik dobrze jest broniony, ale 
zrobienie narożnika w piłę w fortyfikacyi polowćj nie 
zawsze da się uskutecznić. Najprzó:l, do zrobienia zębów 
pily potrzeba materyalów które nic zawsze znajdą się 
pod ręką ; zęby muszą mieć koniecznie swe spadki odziane 
darnina, koszami lub innym sposobem; powłóre, sama 
robota zębów jest trudna, wymaga wprawnych robotni- 
ków, przyzwyczajonych do robienia szańców, gdy tym- 
czasem w polu, do budowy wałów, używa sig najczęściej 
żołnierzy piechoty, niemajacych najmniejszego o tem 
wyobrażenia ; po trzecie, zęby zwiększają grubość przed: 
piersia, usypanic więc szańca wymaga dłuższego czasu ; 
narcsze e, z przyczyny pochyłości równi ogniowćj, przed- 
piersic w kątach wklęsłych zębów m podnosi się, i jeżeli 
zęby są cokolwiek za wielkie, może się zdarzyć że przede 
piersic Lyle się wzniesie nad ławkę, iż żołnierz stojący na 
niej w punktach mm, bę'lzie zupełnie zakryty przcdpicr- 
siem i nie będzie mógł strzelać za wał. Zeby lepiej zro- 
zumieć zobaczmy to na przykładzie. Weżmy jakikolwiek 
profil szańca polowego (Fig. 44), mający np. wysokości 
2,50, szerokości © m. rów ze spadkiem 5. pudlstawa 
spadku zewnętrznego | m. ustęp 0,66.— Zeby ostrzelać 
przeciwskarpę rowu, pochyłość równi ogniowej znajdzie- 
my z proporcyi naslepujacéj : tak się ma (2+-1+-0,66 
+5,00)2 1: 2,503 X; to jest 8,6631: 12,50% X;skadl X= 
0,30, a zatem, równia ogniowa ma spadku 30 centime- 
trów na metr. Przypuśćmy teraz że ząb piły o:ldala się 
tylko na 70 centm. od przedpiersia, co koniecznie jest 
potrzebnóm żeby ustawić przynajmnićj jednego strzelca 
za zębem ; ponieważ na jeden metr równia ogniowa pode 
nosi się 0,30, w ęc na 0,70 pozlniesie się 0.70X0,30= 
0,21. Jeżeli więc ławka była niżćj o 1,30 od punktu n, 
będzie od punktu m niżćj 1,51 i żołnierz stojący za pun- 
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ktem m miernego wzrostn nic hędzie mógł strzelać przez 
wał ; gdybysmy zas punkt m wznieśli nad ławkę o 1,30 
Jak zwykle się robi, wienczas żołnierz stojący w punkcie 
n nic byłhy dosyć zakryty przedpiersiem, które w tym 
razie wznosiłoby się tylko nad ława 1,10, Można temu 
Zarądzić zmniejszając pochyłość równi ogniowej i kieru- 
jąc jao I m. nad przeciwskarpę, wtenczas punki m 
wprawdzie mało co się wzniesie, lecz znowu przeciw- 
skarpa nie będzie tak dobrze ostrzelaną. Widzimy więc 
te nie do każdego przedpiersia można zastosowac pile. 
Zeby piły muszą być koniecznie pod kalym prostym, 
gdyby formowały kat ostry jak np. kąt bob “Fig. 45), 
wten: zas strzały rt, rl, wychodzace z boków ab, ab, ra» 
niłyby własnych obrońców: gdyby zaś kal był rozwarty 
Jak bab wtenczas strzały uz o:ldaiat by się od węgiclnej 
i narożniki nie byłyby ostrzelane. P::niewaz zęby piły 
powinny formować katy proste, stad wykreślenie piły 
staje się lalwem i dogodnem,kiedy kat narożnika jest także 
prostym. | tak : wiem; już że cięciwy ao, ao zębów, 
powinny być ile możności najmniejsze, im bowiem Cigct- 
wa jest dłuższą, tem zęby więcćj przestrzeni zajmują 
w narożniku i przełpiersie wznosi się coraz wyżćj; kiedy 
cięciwa ma tylko 0,70, przy wielkim spadku równi ognio- 
wćj, już przedpiersie wznosi się o tyle, że żołnierze sto- 
Jacy na ławce w kalach wklęsłych nie mogą strzelać przez 
wał. Lecz z drugicj strony cięciwa la nie może być zbyt 
małą, jej minimum zależy od minimum boku ab, który 
0 tyle powinien być długim, żeby można było za nim 
umieścić przynajmnićj jednego strzelca. Bok ab nie może 
być mniejszy od jednego metra, gdyż licząc tylko 0,35 
ua spadek przedpiersia, wtenczas kiedy przedpiersie jest 
odzianćm, zostanie się Lylko 0,65, to jest długość konic- 
cznie potrzebna, ażeby żołnierz dogodnie mógł nabijać 
broń i strzelać, Mając więc długość boku ab w narożniku 
kąt prosty formujacym , łatwo w,kreslic piłę, ściawszy 
narożnik prostopadle do wegielnéj i dając ścięciu bb 
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3,00; od punktu ò odetnie się po równi oguiowćj ezesci 
bb, bb majace długości 1,30, w połowie linii bb, bb wy- 
prowadza się prostopadłe oa, oa którym daje się 0,66 
długości, potćm prowadzi się linie ba, ab cte. i pila jest 
wykreślona. — Lecz nic tak łatwo wykreślić piłę kiedy 
kat narożnikowy jest ostry lub rozwarty; wtenczas dla 
wykreślenia pierwszego zęba piły trzeba kilka razy pro- 
bować, dając rozmaite długości bokowi ba, stosownie do 
mniejszej lub większćj rozwartosci kąta , póki z konca 
jego wyprowadzony prostopadle bok ab nie będzie miał 
1 m. długości. W kacie ostrym L zęby będą za nadto 
oddalone; w kącie zaś rozwartym M za nadto zbliżone. 

Pomimo trudności wykreślenia piły, sposób ten jest 
prawie jedyny do bronienia narożników w okopach nie- 
majacych barków, trzeba więc go używać jeżeli chcemy 
skutceznie bronić okopów, i jeżeli mamy czas do wykoń- 
czenia szańców. — O obronie rowów w okopach niema- 
jacych barków późnićj powiemy. 


O WYNIOSŁOŚCI SZANCÓW. 


Żeby ogień piechoty i artylleryi był jak najskuteczniej- 
szy, a razem żeby obrońcy byli zakryci oil strzalów nie- 
przyjacielskich , potrzeba dać odpowiednią wyniosłość 
szancom. Wyniosłością nazywamy wzniesienie szczytu 
przedpiersia nad poziom. Jeżeli kilka jest szańców odo- 
sobnionych, wzajemnie się wspierających, wtenczas zwy- 
kle szczyt przedpiersia szańców będących w tyle, wyż- 
szym jest od szczytu szańców hedacych na przodzie, i 
to się nazywa górowaniem jednego szańca nad drugim. 
Sypiac przedpiersie mamy na celu [° zakryć obrońców 
od ognia nieprzyjacielskiego ; 22 nadać naszemu ogniowi 
wyższość nad ogniem przeciwnika, Wyniosłość więc 
przedpiersia powinna opowiadać tym dwóm warunkom. 
Człowiek stojący, miernego wzrostu, strzelając z karabina 
horizontalnie, karabin jego, a następnie strzały wznoszą 
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się o 1,50 nad poziom ; wał więc musi mieć przynajmnićj 
le wysokość, żeby strzaly zewnętrzne nic sięgały we- 
wnątrz szańca ; a ponieważ 7 drugićj strony ludzie micr- 
nego wzrostu mają od 1,80 do 2 m. wysokości, trzeba 
więc w tym razie jeżeli wał nie góruje nad okolica więcej 
jak 1,50, skopać powierzchnię wewnętrzna szańca przy- 
najmnićj na 0,50, ażeby obrońcy zostający wewnątrz 
szańca byli dobrze zakryci.—- Jest to minimum wynio- 
słości szańca, ale minimum to niepowinno się używać 
tylko wlenezas, kiey szanice jest mniejszej wagi, kicdy 
służy np. do zakrycia grangardy, przednićj straży, gdyż 
taki szaniec nic może wiclkiej przedstawiać obrony : 
12 w okolicy zawsze znajduja się małe wzniesienia z któ- 
rych korzystając, attakcjący mogą swemi strzałami sięgać 
wewnatrz wału, a szczególnićj razić z tyłu obrońców 
stojących na ławce za walem przeciwnym; 2'e na usy- 
panie takiego walu mało potrzeba ziemi, a że powierz» 
chnia wewnętrzna skopana dostarcza znaczną jej część, 
stąd rowy nie mogą być ani dość szerokie ani dość gle- 
bokic. 

Dajac 2 m. wysokości przeńpiersiu, szaniec wiecej jest 
górujacym nad okolicą i więcćj dostalecznym du zakry- 
cia piecholy; przylem nie potrzebując skopywać części 
wewnętrznćj, cała ziemia bierze się z rowu i tym spo- 
sobem rów jest głębszy i szerszy, a następnie allak tru- 
dniejszy. Wyniosłość ta szczytu przedpiersia , ? m. nad 
poziom, najwięcćj używa się W fortyfikacyi polowej, je- 
dnakże czasami jest nie dostateczną : człowiek siedzący 
na koniu może jeszcze sięgać wewnątrz szańca, strzelając 
bowiem z konia, strzały jego wznoszą się nad poziom 
2,30. Chociaż wprawdzie kawalerya nie attakuje się 
szańców , to jednakże przyjdzie czasami wysyłać poje- 
dynezych flankierów, którzy rozsypani nie wiele są nara* 
żeni na ogień z wałów , a sięgając swemi strzałami Wc- 
wnątrz, moga szkodzić obrońcom skupionym W malej 
przestrzeni. Jeżeli więc czas pozwala, dobrze jest dawać 
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wałom 2,50 wyniosłości, tym sposohem zakryjemy na- 
wet wewnątrz wału kawalerye w razie gdybyśmy ja po» 
siadali. Czasami daje się 3 i 4 metry wyniostosci, 
lecz 4% m. jest maximum, gdyż im wał jest wyższy tem 
trudniej jest ostrzelać rów w szańcach majacych barki, 
jakcśmy to już wyżćj widzieli ; a przytćm robota szańca 
staje się trudniejszą, trzeba slawiać rusztowania, a często 
w polu nie można mieć maleryałów do tego potrze- 
bnych. 

Jeżeli przed szańcem znajduje się droga kryta, z tego 
cośmy wyżćj powiedzicli widoczną jest rzeczą, że szczyt 
przedpiersia tej drogi powinien wznosić się 1,50 nad 
poziom, ale wyniosłość ta nie jestdostateczną do zakry- 
cia obrońców znajdujących się na drodze krytćj ; do tego 
potrzeba koniecznie 2 m. wysokości przedpiersia. Jeżeli 
więc nie-chcemy lub nie możemy wznosić przedpiersia 
drogi krytej do tej wysokości, trzeba za przedpiersiem 
skopać ową drogę kryta zostawujac ławkę dla strzelców. 
Stal, ponieważ droga kryta wznosi się najmniej 1,50 
nal poziom, a szaniec powinien górowaé nad nia także 
najmuićj 1,50, ażeby atakujacy doszedłszy jej wierz- 
cholka nie sięgał wewnątrz szańca głównego; dlatego 
szance majace droge kryta powinny mieć najmniej 
3 m. wysokości nad poziom, co często nawet jest 
niedostatecznem. Widzimy przeto ze droga kryta zmusza 
do zwiększenia wyniosłości szańców , a zatćm że zwię: 


ksza także robotę. Dlatego droga kryta jak już powie- . 


dzielismy, rzadko się używa w fortylikacyi polowćj tem 
bardziej że w ataku otwartym obrona jćj jest trudna i 
nicbczpieczna. 

Jeżeli znowu przed szańcem w miejscu drogi krytćj 
sypie się prosty stok, wtenczas przedpiersie nie ma po- 
trzeby być tyle wyniosłem, ale w każdym przypadku 
trzeba zastosować stok do przedpiersia, to jest żeby wierz- 
chotek przedpiersia górował przynajmnićj 1,50 nad 
wierzchołkiem stoku; spadek stoku powinien być także 
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zastosowany do spadku równi ogniowéj. Żeby cały spadek 
był ostrzelany, można go zrobić na przedłużeniu spadku 
Tówni ogniowćj, albo też na przedłużeniu płaszczyzny 
równoległćj do równi ogniowćj, i przechodzacćj o I m. 
pod tą równia; — w każdym z tych przypadków cały 
spadek będzie ostrzelany, 

Jeżeli za walami mamy bateryc strzelnicowe, wów- 
czas trzeba tak sypać stok lub drogę krytą, ażeby ich 
Spadek mógł być ostrzelany ogniem działowym. Ze zas 
wylot dział stojących w strzelnicach powinien być przy- 
najmnićj 1,90 niżćj szczytu przedpiersia, a z drugiej 
strony nie można zniżać przedpiersia drogi krytej jak na 
1,50 nad poziom, stąd często wysokość wału należy 
zwiększyć do 4 m., maximum wyniosłości szańców polo- 
wych. 

Jeżeli nareszcie szaniec poprzedzony jest jakiemi in- 
nemi dzicłami zewnętrznemi, do których przystep ma 
być broniony ogniem wychodzącym z szańca , a zalém 
jeżeli dzieła te nic są więcćj odległe od szańca jak 200 
m., dobra doniosłość karabina, wtenczas główny szaniec 
powinien przynajmnićj górowac nad dziełem zewnytrznćm 
1,50, dlatego żeby nieprzyjaciel zdobywszy zewnętrzne 
dzieło nie mógł z jego walów siegać wewnątrz szańca. 
Ze zaś każde dzieło, musi jak widzieliśmy, górować nad 
okolica przynajmnićj 2 m., szaniec więc główny w tym 
razić musi mieć najmnićj 3,50 wysokości. Jeżeli teraz 
szaniec główny poprzedzimy droga krytą, wierzchołek 
przedpiersia tej drogi musi górować nad szaficein zewnę- 
trznym 1,50 czyli mieć wysokości 3,50, a szaniec głó- 
Wny będzie miał wtenczas 5 m. Jeżeli jeszcze dzieło 
zewnętrzne poprzedzone jest drogą kryta, wtenczas sza: 
niec główny miałby 6,50 do 7 m. wysokości, Takie wały 
niepodobna jest sypać w fortyfikacyi polowej. 
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Lekcya s208!4. 


SZCZEGÓŁY BUDOWY SZAŃCÓW. 


Zeby usypać szaniec na gruncie, najpierwsza czynno- 
ścia jest jego narys i uprofilowanie, czyli zadcterminowa- 
nie i oznaczenie na gruncie wszystkich katów, tak wkle- 
słych jako też wyskakujących, oraz wszystkich krawędzi 
wynikających ze wspólnego przecięcia się płaszczyzn. 

Najprzód robi się narys, lo jest oznacza się na gruncie 
kierunek linii ogniowćj. Dajmy np. że przestrzen do 
oszańcowania jest to kwadrat który chcemy zamknąć 
ostrogiem baslionowym. W jego narożnikach zatykamy 
kołki i na każdym boku kreślimy front baslionowy. Zeby 
na próżno nie powtarzać się, wezmy jeden tylko bok ab 
(Fig. 46), majacy 240 m. długości. Wiemy jakim sposo- 
bem rysuje się na papierze front bastionowy — zobaczmy 
jak to się robi na gruncie. Najprzód bok ab dziel: się na 
dwie równe części w punkcie o, a to za pomocą sznura 
lub tyczki; polem staje się w punkcie c i za pomocą 
ekierki wytyka się prostopadłe cf którćj daje się długość 
4 ab, to jest 30 m.; w punkcie f zatyka się znowu tycz- 
kę ; późnićj wytyka się linie òf i fa; od punktów © i a po 
liniach bf i af mierzy się łańcuchem 60 m.; w punktach 
gih zatyka się tyczki; postępując z ckierka po linii ahf, 
szuka się lakiego punktu k, w którymby kg była prosto- 
pala do ak, co wtenczas ma miejsce, kiedy stojac w pun- 
kcie ki patrząc przez ckierkę widzi się jednocześnie 
punkta g i a; następnie na Inii bgf szuka się także punktu 
¿, lak ażeby ił była prostopańlła do bfi; w punktach kid 
zatyka się tyczki. Tym sposobem mamy oznaczone tycz- 
kami wszystkie katy wklęsłe i wyskakujące, a połączy” 
wszy punkta bi g, gi k ete. sznurem, albo też rowkami 
wykopanemi szpadlem, będziemy mieli oznaczony na 
grancie zupelny narys równi ogniowćj. Następnie na bo- 
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kach bg, gł, ki etc. trzeba ustawić profile wyobrażające 
tormę walu. Dajmy że wał jest jednakowy, to jest że 
ma te sama wysokość 2,50 i grubość 3,50 w calej 
swej długości, i że Jego profil jest ten sam jak na fig, 1; 
% Punktów więc l, 1, P? ete, wyprowadza się proslopa- 
Me do boków 69, gk ctc., na któżych ustawia się profile 
wału, Weźmy box bg na większą skalę (Fig. 40). w pun- 
Kcie } zatykamy datę ll i na nićj oznaczamy wysokość 
2,50; na prostopańłcj o:lcinamy /m=3 m. grubości 
przedpiersia; w punkcie m zatykamy druga late mm, na 
której odcinamy 1,745 wysokość spadku zewnętrznego; 
punkta s i £ lączymy trzecią lata któ ćj ściana spodnia 
da nam pochyłość równi ogniowćj ; dałej odcinamy mn 
=1,75 i no=0,60, będziemy mieli podstawę spadku 
zewnętrznego i ustęp; w punkcie n zatykamy małą tatę 
l punki £ łączymy z punktem n nowa łata; z drugćj 
Strony odcinamy /p, pq i qr na podstawę spadku zewnę- 
trznego , ławkę i spadek ławki; w punktach p i q wsta- 
Wiamy łaty pp, qq; bierzemy na ppi gq 1,20 to jest 
wysokość ławki; w punktach s, p, q, przybijamy taty 
SP, Pg, qr, i będziemy mieli oznaczony spalek WCWne- 
trzny, ławkę i spadek ławki — łaty poprzeczne przyliija 
SIę na przemian, jedna z jednćj, druga z drugićj strony 
taty poziomćj. Mamy tym sposobem zupełny profil wału. 
Taki sam profil ustawiamy w punktach PPP”; potem ła- 
Czymy punkta } z punktem ©, sos" €, zt” ete., łalamialbo 
też sznurami, i będziemy mieli zupełną formę wału. Dla 
utrzymania zaś profilów narożnikowych przedłużamy 

oki 20, (90? ete. aż do spotkania się z soba; w punktach 
tejscią się Zalykamy łaty na których odcinamy wysokości 
Odpowiednie, i w punktach tych przybijamy łaty poprze- 
CZne, Jeżeli ściany szańca nie są zbyt długie, dosyć jest 
dStawić tylko profile w katach lak wklęsłych jako tez 
wyskakujących, r połączyć sznurami punkta odpowiednie; 
*%Nury te bea nam wyobrażały przecięcie się płaszczyzn 
Przyłegłych. Jeżeli zaś Ściany szańca sa długie, albo tez 
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jeżeli grunt nic jest zupełnie poziomy, wtenczas konie: 
cznie na każdej ścianie trzeba ustawić dwa profile, i pro- 
filc narożnikowe otrzymują się przez przecięcie płasz- 
czyzn przedłużonych. Nawet jeżeli grunt jest mocno nie- 
równy, trzeba obrać jeden punkt przez który przypu- 
szczamy że przechodzi płaszczyzna pozioma, i do tego 
punktu odnieść wszystkie wysokości łat, co się robi za 
pomocą krzyża niwclacyjnego (Fig. 48). Dajmy np. że 
tym punktem jest punkt l, w tym punkcie ustawia się 
profil sposobem dopiero co wskazanym ; lecz dla usta- 
wicnia profilów w innych punktach, ustawiamy late 
w punkcie np. l’; do laly ls przykładamy krzyż niwela- 
cyjny, tak ażeby bok ab był dokładnie poziomym i żeby 
punkt a padł na punkt s; potem kierując ramic ed na 
tyczkę Ps” i patrząc po krawędzi górnćj oznaczamy na 
facie 's” punkt przecięcia się promienia ocznego, w tym 


punkcie będziemy mieli wysokość przedpiersia. Tym sa- 
mym sposobem wynajdują się wysokości wszystkich in- 


nych punktów , które później łączą się łatami poprzecz- 
nemi. Trzeba po ustawieniu profilów przekonać się czy 
łaty odpowiednie różnych profilów znajdują się na tych 
samych płaszczyznach, to jest np. łaty wyobrażające po- 
chyłość równi ogniowćj powinny znajdować się na jednej 
plaszczyznie; podobnicź łaty spadku wewnętrznego, 
zewnętrznego etc. To będzie dowodem że profile dobrze 
sa ustawione. Jeżeli grunt jest mocno nierówny, zdarza 
się czasem że do uformowania wału w miejsce nasypu 
ziemi skopuje się ją; wtenczas dla ustawienia profilu 
trzeba kopać dołki, ale to nie ulega żadnej trudności, od- 
nosząc wszystkie punkta do jednego poziomu, za pomoca 
krzyża niwelacyjnego. Dajmy że grunt ma formę am 
(Fig. 49., i że w punkcie m mamy ustawić profil ; dajmy 
że punkt a jest punktem poziomym, do którego odnosili- 
śmy wszystkie wysokości, i że b jest szczyt wału; wtedy 
po łacie ab, ustawionćj prostopadle poruszamy krzyż ni- 
welacyjny, dopóki ramie ed przedłużone nie wznicsie sie 
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nad wzgórzem m; zalknawszy mala fate w punkcie m, 
oznaczamy punkt n, to jest przecięcie się tej łaty z pro- 
mieniem ocznym , przechodzącym po krawędzi górnćj 
ed; w punkcie m wykopujemy dół tak głęboki, ażeby 
mó było równe fb; punkt b” będzie wyobrażał szczyt 
Przedpiersia. Tym samym sposobem wynajdują się inne 
punkta, które później po skopaniu wierzchołka wzgórza 
lacza się łatami poprzecznemi. Na prostopadtych /! , 
21 gut, UY, ŻY, oznaczają się szerokości rowu i prowa- 
dzą się równoległe do linii ogniowćj czół , które prze» 

łużają się aż do spotkania się z soba; w narożnikach 
295 zaokrągla się przeciwskarpa promieniem wyrówny- 
Wającym szerokości wierzchnićj rowu, a to dlatego żeby 
Woda w rowie nie psuła katów wyskakujących. 

Często w kampanii nie mamy czasu do ustawienia pro- 
filów przed rozpoczęciem roboty, wtenczas oznacza się 
tylko na prostopadłych 1, l’, 1” ete.; szerokość całego 
Przedpiersia, zaczynajac od spadku zewnętrznego aż do 
Spadku ławki, i szerokość rowu, to jest gdzie się ziemia 
Ma sypać i skąd się ma wykopywać ; profile zaś rohią się 
kiedy robotnicy pracują. 

Kiedy się wykonywa narys i ustawiają profile, żeby 
Szanice prędko był usypany a praca odbywała się porząe 
dnie, należy dobrze rożdzielić robotników a do tego po- 
trzebną jest znajomość ile jeden człowiek może na dzień 
wykopać lub wyrzucić ziemi. Doświadczenia przekonały 
I£ jeden człowiek pracujac 10 godzin na dzień, może 4 m, 

ubiczne wyrzucić ziemi na odległość 4 m. albo na wy- 
sokość 2 m. Jeden zas człowiek na gruncie zwyczajnym, 
Noże, kopiąc rydlem, dostarczyć tyle ziemi ile potrzeba 
dla dwóch rzucajacych. Zeby ludzie mogli wygodnie pra- 
cowąć nieprzeszkadzając jeden drugiemu , należy zacho- 
wać pomiędzy niemi od I, 50 do 2 m. odstępu. Cała 
więc długość wału dzieli się na warsztaty złożone z jedne- 
KO robornika kopiacego i z dwóch rzucających ziemię. 
ady warsztat zajmuje trzy metry długości walu, ale 
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ponieważ jeden człowick nie może rzucać dalćj ziemi jak 
na olległość 4% m., na każde 4rs m. szerokości walu, po- 
trzebi więc uslawić dwóch ludzi rzucających ziemię; 
przytem do każdego warszialu dodaje się jeden człowiek | 
do równania i jeden do ubijania ziemi. | 

Stosownie więc do lego, jeżeli długość przeciwskarpy 
jest większą od długości równi ogniowćj, przcciwskarpa 
dzieli się na części mające 3 m. długości i na tyleż czę- 
ści równia ogniowa; podziały te łączą się i oznaczaja ma- 
łemi rowkami; każily taki podział będzie stanowił jeden 
warszlat. Jeżeli zaś równia ogniowa jest dłuższą od prze 
ciwskarpy jak w froncie hastionowym, wtenczas podział | 
zaczyna się od równi ogniowćj a polcm robi się na prze- 
ciwskarpic. łatwą jest rzeczą. zrobiwszy laki podział, 
wyrachować ile ludzi i w jakim czasie może wał usypać, 
Jeżeli zmieniamy ludzi pracujących co 4:7 godziny, wten- 
czas jeden człowick w przeciągu lego czasu, Muze wy- 
rzucić 2 m. kubiczne ziemi, a kopiący wykopać 4 m. ku- 
biczne. Jeżeli wał jest szeroki i potrzeba rzecać ziemię 
daleko, zamiast rzucania łopalami lepićj przewozić ją 
taczkami, 

Rozporzadziwszy tym sposobem warszlaty, robotnicy 
zaczynają kopać rów nie przy samych jednak brzegach ro- 
wu ale cokolwiek wewnątrz , na taka odległość ol brze- 
gów, ażeby wkopawszy się + m. na głębokość , nicnaru- 
szyć spulków skarpy i przeciwskarpy (fig. 50); odległość 
tę łatwo oznaczyć wiedząc jaki ma być spadek skarpy lub 
przeciwskarpy i lak : dajmy że spadek przeciwskarpy 
ab ma być nachvlony o $; ponieważ cf ma być równe lm, ` 
a zatem wziąwszy ac = + jednego metra czyli równe 0,39, 
od punktu c trzeba zaczynać wykopanie rowu; wykopaw= 
szy Í m. glębokości, znowu trzeba się colnąć o /g== 0,33 
i kopać od punktu g, i tak dalĉj, zawsze na m. głębokości 
cofać Się 0,33 aż póki niedojdziem do dna rowu. Tym 
sposobem części acf, [gb zostaja nietknięte i mogą służyć 
za wschody do wyrzucania ziemi, jeżeli rów jest głęboki: 
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części te skopują się dopiero na koncu dla nadania spad- 
ków rowu. Jak tylko jedni robotnicy zaczynają kopać 
TÓW, drudzy natychmiast rzucają ziemię skopaną na ustęp, 
inni znowu z ustępu rzucają wewnątrz wału, aż do spad- 
ku ławki. Ziemia nasypuje się warstwami poziomemi i 
co 0,20 wyrównywa się i ubija. Doszedłszy do wysoko: 
Sci ławki zaczyna się odzianie spadku wewnętrznego i od 
tego momentn jednocześnie odziewają się spadki i usy- 
puje się ziemia. Tym sposobem od razu wznosi się wal 
w całej swojej grubości. Lecz jcżeli czas nagli i spodzie» 
wamy się napadu nieprzyjaciela przed wykończeniem zu- 
pełnem szańca, wtedy sypie się przedpiersie w całej 
swej wysokości na pewną tylko grubość np. na I m., póe 
zniej dopiero będąc zabezpieczeni od napadu, jeżeli ma» 
my czas, usypujemy cała grubość wału. Tym sposobem 
usypany wał nie jest jednak tak mocny jak gdyby był 
usypany warstwami, ubijając ziemię za każda warstwą. 
Zawsze spadki skopują się dopiero kiedy wał jest już 
usypany, i to skopanie spadków jest zwykle czynnością 
Saperów. 


ODZIANIE SPADKOW. 


Mówiąc o profilach powiedzieliśmy, że spadkom przed- 
piersia wewnętrznym i zewnętrznym tudzicz spadkom 
rowu, dają się pochyłości o ile można największe, mając 
Jednakże wzglad na gatunek ziemi żeby się nicosypywala. 
W każdym jednak razie, pochyłość spadku wewnętrznego 
nie może być mniejszą nad 4 wysokości, inaczej żołnierz 
niemógłby dogodnie strzelać przez wał. Zeby więc zie- 
Mia nieosypywała się, spadek ten koniecznie musi być 
odziany. Zobaczmy jakim sposobem odziewają się spadki. 

Jeżeli jesteśmy w bliskości łąki pokrytej gęsta trawą, 
Możemy odziewać spadki darniną. Darnina używana do 
tego powinna mieć 0,50 do 0,60 długości; 0,25 «100,30 
szerokości, i 0,15 grubości. Wydobywa sig zaś sposobem 
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następującym : na łace oznacza się sznurem lub rowkami 
linie równoległe, jedna od drugićj na 0, 30, do tych linij 
prowadzą się inne prostopadłe odległe od siebie na 0,50; 
po lak oznaczonych liniach od ina się darninę rzcza- 
kiem. Do wydobycia darni potrzeba 4% ludzi : dwóch 
ciągnie rzczak, jeden nim kieruje, a 4t podważa darń 
łopatą i wydobywa. Jeden wa szlat może w przeciągu 
t0siu godzin wydobyć 1,500 darnin. Na I m. odziania 
potrzeba 30 darni. Jeden zręczny robotnik z pomocni- 
kiem może w przeciagu 10 godzin o:lziać 25 m. kwadra- 
towych. Stosownie więc do tego łatwo rożdzielić robotni- 
ków tym sposobem ażeby darń wydobyta użytą była tegoz 
samego dnia, przechowana bowiem na drugi dzień suszy 
się i kruszy. O:lzianie darnina robi się jak następuje 
(Gg. 51): dla położenia pierwszćj warstwy ziemia wyrów- 
nywa się poziomo i mocno się ubija; darnina uklada się 
jedna obok drugićj trawa na spó:l, na tę warstwę ubitą 
kładzie się druga, tak aby spojenia darni pierwszej war- 
stwy, zakryte były darniami warstwy drugicj, i lak naste- 
pnie zawsze trawa na spód; ostatnia tylko warstwa kła. 
dzie się rawa na wierzch. Za położeniem każilćj warstwy 
sypie się ziemia za odzianiem i mocnosię ubija; każda 
warstwa wystaje przed profilami przynajmuićj 0,08 dla 
ścięcia spadków; spadki ścinają się szpadlami wyciągając 
sznur ol jednego do drugiego profilu. Równia ogniowa 
odzicwa się ukladajac darń jedną obok drug.ej trawą na 
wierzch i przybijając ja malemi kawałkami. Odzianie 
darnią spa:lków nieprzybija się kołkami z przyczyny, że 
darn nieimogłaby jednakowo osiadać i stad formowalyby 


się przerwy w które wciskając się woda deszczowa, wkrótce | 
zniszczyłaby o:lzianie. | 
W niedostatku darni można odziewać spadki lepianka. | 


Na lepiankę używa się ziemi roślinnćj, tłustćj i niczby! 
piaszczystćj która wykopuje się z rowów albo Sprowadza 
z okolic. Skrapia się ją wodą, miesi się na ciasto į układa 
warstwami na 20 do 30 ceutimetrów wysokości i 50 do 
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60 c. Szerokosci; za nia usypuje się ziemia zwyczajna i 
razem mocno ubija się. Później po uformowaniu spadków 
Łasiewą się trawą i utrzymuje się w wilgosci póki się tras 
Wa nie przyjmic. Takie odzianie bywa często mocnicjsze 
od o:iziania darniną, 

Jeżeli w bliskości znajduje się łozina albo też las, moe 
čna odzicwać spadki plecionką z galęzi zrobioną nakszlałt 
zwyczajnego płotu. Plecionki albo się p'zygolowują 0so- 

no, albo też splata się od razu odzianie. W pierwszym 
razie robią się plecionki mające 2 m. długości i 1,30 
Wysokości. Na to bierze się 6 kolków mających 1,46 wy- 
Sokosci i 0,04 grubości, które wbija się w ziemię po 
linii prostćj jednakowo odległe jedne od drugich ; na 
lak przygotowanych kolkach robi się płot używając do 
lego gałęzi giętkich, ile można prostych, zaczynając ple- 
tienie od grubego końca, przekładając galęzie na prze- 
Mian z jednćj i drugićj strony kołków; grubsze końce 
gałęzi powinny iść na przemiau, raz z jednej , drugi raz 
Z drugiej strony plecionki, aby plecionka wszę:lzie jedna- 
kową moc miala. Tak przygotowane plecionki wbijają 
się w ziemię u podnóża spadku, (kolki powinny wchodzić 
6 centimetrów w ziemię); nadaje się im stósowne pochye 
lenie i przytrzymuje się w:ciami w polowie i u wierzchoł. 
ka walu. (fig. 52). Jeżeli zas plecionki robia się na miej. 
Scu, wlencząs od razu u podnóża spadku wbijają się kołki 
dając im potrzebne pochylenie, zawsze cokolwiek większe 
dak pochylenie sj.adku; bo ubijajac ztyłu ziemię, zawsze 
"ię plecionki cokolwiek pochylaja w przeciwną stronę, 
cionki robia się z grubych galezi obcinając je z mniej. 
szych gałazek i liści. Robiac plecionki osobno, trzeba się 
tarac skręcać cieńsze końce, ażeby przy okręcaniu niemi 
tajnych kołków nie zlamaé gałęzi. 

Można także odziewać spadki laszynami : Faszyny sa 

Wiązki z chrustu majace 3 do 4 m. długości, a 0,22 do 

4 średnicy, Robią się sposobem nastepujacym : sla- 
«ją się w jednćj linii kozly odległe jedne od drugich ną 
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1 m.; kozły formuja się z dwóch kołków w bitych w zie- 
mie na krzyż (lig 53). Przecięcia się kołków, powinny 
się znajdować na jalnym poziomie o (0,80 nad powierz- 
chnia gruntu. Na kozły wkłada się chrust oczyszczony 
z liści, kładąc grubsze końce raz z jednćj, drugi raz z dru- 
gićj strony, lak ażeby faszyny wszędzie miały jednakowa 
grubość. Dla przekonania się czy dosyć jest chrustu, ście- 
Śnia się go krępakiem ze sznura; poczem związuje się 
wiciami co 50 lub 60 centimetrów (fig. 54). Wicie od 
brzegów powinny być tylko o 0,25 odległe; końce fa- 
szyny obrinaja się, inaczej gałęzie wystawałyby jedne 
nad drugie; przy każdem zw azaniu należy sprawdzić czy 
faszyna ma potrzebną grubość. Węzły wici powinny być 
zawsze z jednej strony, na jednej linii , ażeby przy odzia- 
niu mogły być ukryte wewnątrz waiu. Faszyny robia się 
z chrustu debowego, laskowego ; wicie zaś z łoziny lub 
wikliny, 

Do oilziania przedpiersia; pierwszy rząd faszyn układa 
się wzdłuż spadku zakopujac je w ziemię o połowę gru- 
bości (fig. 55). Każda faszyna przytwierdza się trzema 
kolkami wbitemi pomiędzy wiciami; dwa kolki wbija 
się prostopadłe do poziomu , trzeci zaś prostopadle do 
spadku. Na pierwszy, kładzie się drugi rzad faszyn lecz nie 
wprost jedne na drugie, ale cokolwiek cofnięte, stoso- 
wnie do spadku, itym sposobem ażeby środek faszyn dru- 
giego rzędu przypadał na spojenia picrwszcgo. W poło- 
wie wysokości spadku i u jego wierzchołka przytrzymuja 
się faszyny zaczepami. Zaczepy są to wicie obcimujące 
faszyny, a drugim koncem przytwierdzone do kołków 
wbitych wewnątrz wału,Przy narożnikach faszyny powin- 
ny zachodzić jedne na drugie nie zaś stykać się , a to 
dlatego zcby sig mocnićj z soba wiązały, W odziewaniu 
faszynami potrzeba usiłować zakryć wszystkie węzły wici 
ziemią. Warsztat złożony z 3ch robotników może w prze” 
ciagu 10% godzin odziać 23 m. kwadratowe. Drugi war- 
szlat także złożony z ð ludzi może dostarczyć potrze- 
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bna ilość faszyn : przeznacza się tylko osobnych ludzi na 
obcinanie gałęzi. 

Kiszki (saucissons) są to także faszyny cokolwiek wię- 
ksze, od zwyczajnych, majace do 6 m. długości; używają 
sie do odziewania spadków, a szczególniej policzków 
w bateryach strzelniecowych. Czynność ta należy do ar- 
tylerzystów którzy powinni sami przygotować swoje bale- 
ryc, 

- Do robienia wici wybierają się gałęzie miekie, i gięt- 

kie, skręcają się przytrzymując cicńszy koniec nogą, a 

lorac prawą ręka za koniec grubszy i obracając wić 
w |ewej ręce. 

Można takzc odzicwać spadki przedpiersia koszamt 
plecionemi z chrustu, ale takie odzianie używa się czę- 
ścićj w fortyfikacyi slalej — można jednak w fortylikacyt 
polowćj używać koszów do robienia strzelnic. Kosze sa 

| rozmaitych wymiarów : Jedne maja 2 m. wysokości í 
m, średnicy; inne znowu I m. wysokości i 0,50 średnie 
cy. Te ostatnie najczęścićj używają się do odziewania 
policzków strzelnicy; robia się następującym sposobem: 
Bierze się krążek wycięty z deski majacćj 0,03 grubości, 
na okręgu krażka, oznacza się miejsca na kołki przez 
małe wcięcia (lig. 50); krażek kładzie się na gruncie ile 
możnarównytn, wbija się na jego okręgu kołki majace 1,20 
wysokości, oddalone jeden od drugiego o 0,20 lub 0,25; 
wbija Się takich kołków 7, 8 albo 9 stosownic do wiclko» 
ści średnicy kosza; nareszcie kołki oplataja się gałęziami 
| lak zwyczajna plecionka (fig. 57), starając się ażeby 
Wszystkie końce wchodziły wewnątrz kosza; po kilku 
opleceniach uderza się z wierzchu młotem drewnianym 
zeby gałęzie dobrze przystawały jedne do drugich. 
eby zaś w czasie roboty kosz nie skrzywit się, w polo- 
Wie jego wysokości trzeba włożyć drugi krażek drewnia. 
MY i kołki przytrzymać wiciami. Oplatanie zaczyna się 
polowy kosza a kiedy dojdziemy do wierzchołka, kosz 
Zewraca się dla oplecenia drugićj połowy. Jeżeli kołki 
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stępiły się, trzeba je na nowo zaostrzyć, ostatnie gałęzie 
przywiązują się do kołków wiciami. — Warsztat złożony 
z 3% ludzi z których jeden obcina gałęzie, drugi oplata 
kosz, a trzeci pomaga obudwóm , może wykończyć kosz 
w jednćj godzinie. W odzianiu spadków kosze ustawiają 
się ostrzami kołków do góry, au wierzcholka przykrywa- 
ja się faszynami. 

Jeżli mamy pod ręka drzewo i tarcice; możemy odzie- 
wać spadki następującym sposobem : W całćj długości 
szańca u podnóża spadku wbija się słupy majace od 0,12 
do 0,15 grubości, odległe jeden od drugiego o I m. lub 
1,50; stupom daje się pochylenie odpowiednie spadkowi 
klóry chcemy odziewać; za słupy wsuwa sie tarcice i 
przybija do nich ćcwicczkami; tarcice układaja siętak, żeby 
ich spajen'a przypadały w połowe szerokości słupów. 

Spadki skarpy i przeciwskarpy nie będąc wystawione 
na ogień działowy i skopane w zicmi osiadłej nie zaś 
świeżo nawiczionćj, a Lem samém nie tak prędko osypu- 
jące się, zwykle nie mają potrzeby być odziewane. Je- 
dnakże jeżeli rów jest głęboki a chcielibyśmy spadki jego 
mieć mocno pochylone, szczególnićj kiedy szaniec ma 
trwać dlugi przeciąg czasu, np parę lal, wtenczas używa 
się odzianie z drzewa. Odzianie to składa się z podwali- 
ny a (fig. 58); ze słupów czyli belek b odległych jeden 
od «drug:ego o 2 m. lub 2,50; z belki wierzebnićj e stu: 
żącćj do spojenia i przykrycia słupów b; słupy łączą się 
z podwalina i belką wierzchnią przez wycięcia w połowie 
drzewa. Takie odzianie przytrzymuje się Zaczepami d; 
belka poprzeczna f przytwierdza się dwoma palami g 
wbitemi mocno w ziemię. Pomiędzy słupami układają 
się szerokie bale szczelnie do siebie przystające i połą= 
ezone z podwalina i belką wierzchnia przez zawięcia w po- 
łowie drzewa, albo też za słupy wsuwaja się grube tar- 
cice utrzymywane z tyłu parciem ziemi. Zeby cały ten 
system odzian a był nie poruszonym , przed podwaliną 
a wbijają się mocno słupy. Robota wykonywa się po- 
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rządkiem następującym : najprzód kładą się na powierz- 
chni ziemizaczepy d w odległości przepisanćj wkopujac je 
tyle tylko ażeby nie wystawaty nad powierzchnię ziemi; na 
Zaczepach kładzie się zaraz belka poprzeczna f którą przy- 
trzymuje się wbitemi palami g; poczem na dnie rowu 
wykopuje się mały rowck, głębokości 0,60 do 0,80 w któ- 
ry wkłada się podwalina a i przymocowywa sie palami k; 
na podwalinie ustawiają się słupy è; dalej kładzie się 
belka wierzchnia i jednocześnie łaczy się z słupami i za- 
Czepami d, nareszcie na słupy układają się bale i ubija 
Sig w tyle ziemia. 

Wymiary drzewa mogą być rozmaite, mnićjwięcćj je- 
dnakże powinny się zbliżać do wymiarów następujących : 


Podwalina — długość 3,00, szerokość i grubo'é 0,40 lub 0,30. 


Belka wierzchnia id. 3,00 id. „40. 

Słupy — długość stosownie do głębokości rowu — szerokość 0.30. 
Zaczepy idm. 4,50 id. 0,23. 
Belka poprzeczna id. 2,00 id. 0,25. 
Pale, każdy długości 2,00 id. 0,16. 


Zdarzyć się może potrzeba wzniesienia przedyicrsia 
na skałach, gdzie niepodobna wykopać rowów dla dostar- 
czenia potrzebnej ziemi; wtenczas można wznieść przed- 
piersie z koszów majacych 2 m. wysokości a 1 m. śre- 
dnicy; w strzelnicach zaś na podkolanka używa się ko- 
Szów mniejszych, 0,9) wysokości mających. W kosze 
tak uslawione nasypuje się ziemia, a kiedy kosze napel- 
nią, się przykrywaja je faszynami w jeden lub we dwa 
rzędy, Stosownie do wysokości szańca i przysypują na 
nowo ziemią. Można także, i robota nierównie prędzej 
idzie, ułożyć przedpiersie z worków napełnionych ziemią 
"ub wełną (Fig. 59), Worki mają zwykle 0,70 wysokości 
t 0,35 szerokości. Układaja się na przemian wzdłuż i 
Poprzek, tak żeby spojenia worków jednego rzędu przykry- 
lebyły workami rzędu drugiego. Czasami nawet workami 
odziewają się spadki. Na I m. kwadratowy potrzeba 15 
Worków., Robiąc strzelnice z worków należy im dać wię- 


12 


kszy otwór, gdyż worki mogłyby się zapalić od własnych 
strzałów. 

Jeżeli potrzebujemy wznieść przedpiersie na gruncie 
grzeskim i błotnistym, najprzód robi się podstawa z fa- 
szyn przykrytych ziemią i dopiero na nićj wznosi się 
przedpiersie zwyczajnym sposobem, Czasami nawet całe 
przedpiersie robi się z faszyn. W takim razie należy je 
pokryć ziemią, inaczćj faszyny mogłyby się zapalić. Na- 
wet drogi do szańców na gruncie błolnistym robią się 
z faszyn. = 


Lekeya pata. 
O ZWYSCCZENIU SZANCÓW. 


Dotąd mówiliśmy o szańcach wznoszonych na równi- 
nach. Raz zdelerminowawszy profil przedpiersia, to jest 
jego wyniosłość i grubość, slosownie do tego czy ma za: 
krywać Lylko piechotę, czy piechotę i kawaleryę, na jaki 
atak może być wystawiony i jak długa ma trwać jego 
obrona, profil ten niczmieniał sie; zawsze był ten sam 
w calym obwodzie szańca. Lecz nie tak się rzecz ma 
kiedy wznosimy szanice na gruncie nierównym , kiedy 
w okolicy znajduja się wzgórza mnićj lub więcćj panujące: 
wtedy ażcby zakryć przestrzeń wewnątrz szańca przed 
strzałami recznćj broni i dziat, wypada często zmienić 
profil pierwotny. I tak : widzieliśmy że na równinie 
wznosząc np. w szańcu abce (Fig. 60), linię ogniową 0 
2,50 nad poziom , wzniesienie Lo było dostateczném do 
zakrycia piechoty ikawaleryi, lecz jeżeli w okolicy znaj: 
duje sie wzgórze d, odległe o'l szańca na dobra doniosłość 
karabina lub dziala, ustawiwszy piechotę lub usypawsZ1 
bateryę w punkcie d, nieprzyjaciel mógłby sięgać strza” 
tami wewnatrz szańca i razić z boku obrońców, stojących 
wzdłuż ławki przedpiersia bc i ae, a nawet z tyłu, stoją” 
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cych za przedpiersiem ce; obrona szańców byłaby w ta- 
kim razie niepodobną. Żeby więc zabezpieczyć obrońców 
od tych strzałów potrzeba wznieść przedpiersie ab do 
takićj wysokości, ażeby linia de? przedłużona. przecho- 
dzila po nad głowami żołnierzy stojacych za przedpier- 
Siem arc. Trzeba przeto zmienić pierwotny profil, urzą- 
dzić szaniec lak, iżby cała jego przestrzeń wewnętrzna 
zakrytą była przed strzalami z okolicy przylegićj. I to 


"Właśnie nazywa się zwysoczyć szaniec (defiler), a wyko- 


nanic tego zwysoczeriem (ilófilement:. 

Zwysoczenie szańca w fortyfikacyi polowćj często wielu 
podlega trudnościom, a nawet staje się niepodobnćm je- 
żeli polożenie jego wzglętem okolicy jest zlém, jeżeli 
narys jesl niewłaściwym. Wprawdzie można po długiej 
pracy czasami zakryć przestrzeń wewnętrzną szańca, ale 
obrońcy stojący na ławie najczęścićj bę la odkryci. Pier» 
wszą więc rzeczą w fortyfikacyi polowćj jesl zastosować 
Marys do gruntu. W fortyfikacyi stalej gdzie nie jesteśmy 
hagleni czasem, projekt twierdzy jako też zwysoczenie 
SZañica robia się najprzód na papierze, po dokladnćm 
zdjęciu i zniwelowaniu gruntu i jego okolic; w fortyfi- 
kacyi polowcj tym sposobem postępować nie możemy i 
nić mamy do tego czasu, a często i narzędzi do zdjęcia 
planu i zniwelowania gruntu. Nie można więc robić 
szczegółowych projektów w gabinecie, LWYSOCZCNIC wy- 
konywa Się od razu na gruncie, sposobami praklycznemi. 
Podamy 2 nich niektóre. 

Ażeby jakikolwiek szaniec był zwysoczony, szczyt jego 
Przedpicrsia powinien znajdować się na tahicj plaszczy- 
znie, kióraby wznosiła sięo 2 m. lub 2,50 nad wszyst- 

emi punktami znajdującemi się wewnalrz szańca, i 

Przejdłużona , przechodziła po nad najwyższe wzgórza 
Przynajmnićj o 1,50 wyżćj ; dlatego, ażeby nieprzyjaciel 
JC y na wzgórzu z piechotą, lub usypawszy bateryę 

in! swojemi strzałami si gat Wewnglrz szańca. Pla. 
42na la lub płaszczyzny, jeżeli ich jest więcćj, nazy- 
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wają się płaszczyznami zwysoczenia. Dla łatwiejszego 
poprowadzenia tej płaszczyzny przypuścić należy, że się 
ja zniża równolegle do pierwszej swojćj pozycyi o 1,50, i 
że tym sposobem staje się styczna do wzgórza, od które- 
go chcemy być zasłoniętymi. Płaszczyzna lak zniżona 
nazywa się płaszczyzną posady i przechodzi po nad pun- 
ktami pofożonemi wewnątrz szańca tylko o 0,50 lub 1 
m. Cale więc zagadnienie do tego się sprowadza, jak po- 
prowadzić plaszczyznę styczną do najwyższego wzgórza; 
lecz warunek żeby była styczna do najwyższego wzgórza 
nie jest dostatecznym do zupełnego jćj zadcterminowa- 
nia; powinna jeszcze przechodzić przez pewna linię na- 
zwaną początkiem zwysoczenia, którą obiera się w szyi 
Szańca., tym sposobem ażeby przedłużona zostawiała 
pod soba wszystkie punkta okolicy, znajdujące się na do- 
bra doniosłość strzałów działowych, i wznosiła się nad 
wszystkicmi punktami wewnątrz szańca o 0,50 lub Í m. 
stosownie (lo tego, jak już powiedzieliśmy, czy szaniec ma 
zaslaniać piechotę czy piechotę i kawalerye. Taka 
jest ogólna zasada zwysoczenia; zastosujmy ją do przy- 
kładu. 

Wicmy że szańce są różnego rodzaju : odosobnione, 
otwarte lub zamknięte w szyi, albo też połączone z sobą 
i stanowiące system linij fortyfikacyjnych. Wezmy naj- 
przód szaniec odosobniony otwarty w szyi abe (Fig. 61); 
w koncu jego ramion, to jest w punktach a i e zatykam 
kołki którym daję 0,50 lub 1 m. wysokości; i potóm 
stając z kolei za niemi i patrząc przez ich wierzchołek 
uważam czy promien oka przedłużony zostawia pod 
sobą wszystkie punkta na około szańca odległe o 1,000 
m., to jest na dobrą doniosłość dział polowych; naste- 
pnie wierzcholki kołków łączę sznurem i będę miał 
linię początkiem zwysoczenia zwaną, która należy do 
płaszczyzny posady ; przed linią ac zatykam znowu 2 
kołki fi g, na nich opieram late fg i póty ja unoszę lub 
zniżam póki sznur ac, lata fgi wierzchołek wzgórza d 
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nie znajdą się na Jednćj płasżczyznie. Sznur więcac i 
iata jg zadeterminują dokładnie płaszczyznę styczna do 
Wzgórza, czyli płaszczyznę posady. Dalej, uslawiwszy 
W punkcieb łatę i patrząc przez sznur i łatę fg ozna- 
Czam przecięcie się promienia oka z tata b, a wznosząc 
punkt b o 1,50 wyżej, będę miał punkt V’ to jest szczyt 
przedpiersia w narożniku ; (ak samo, odnosząc od wie- 
rzchołków kołków a i c 1,50 w górę, będę miał szczyt 
przedpiersia w punktach ai c. A tak ustawiwszy profile 
w punktach a, b,c, sposobem wyżej wskazanym, będzie- 
my mieli zupełnie oznaczony dwuramnik. Jeżeli dwura- 
Mnik jest mocno rozwarty w Szyi niepodobna przeciągać 
"znura od jednego do drugiego końca; ale można wien- 
CZas Zwysoczyć szanicc za pomoca trójkąta zlozoncgo 
2 łat i ustawionego w Szyi sposobem następujacym : 
W punktach a i c (Fig. 62) ustawiam kołki którym daję 
taką wysokość żeby linia ac, początek zwysoczenia, od- 
powiadała warunkom wyżćj wymienionym; potém zaly- 
kam w punktach [9, znajdujących się na kierunku linii 
Le dwa inne kolki; w niewielkićj odległości staję za koł. 
kami a lub e i patrząc przez ich wierzchołek oznaczam 
Przecięcie się promienia oka z kolkami f 19, łączę te pun- 
kta łatą fg i przed nią wbijam 3% kolek k; patrząc przez 
tate /gi przez wierzchołek wzgórza, oznaczam k prze- 
Cięcie się promicnia oczncgo ; punkta h/ i gk łączę ta- 
tmi}, tym sposcbem będziemy micli trójkąt kfg na 
płaszczyznie posady. Patrząc więc po powierzchni 
Wójkata 23, przecięcie się promienia ocznego z lata 
ustawiona w narożniku y da nam punkt klóry pod- 


niosłszy o 1,50 ustanowimy szczyt przedpiersia w tém 
Miejscu. 

Gdyby zamiast dwuramnika był to Barkan, lub inny 
Jakikolwiek szaniec otwarty w Szyi, oznaczylibyśmy tym 
mym sposobem szczyt przedpiersia we wszystkich na- 


“OZnikach, | 
Jeżeli punkt najwyższy okolicy a raczćj punkt najnie- 
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bezpieczniejszy jest widocznym (1), łatwym do ocenie- 
nia, wlerczas można zwysoczenia szańca uprościć, | tak: 
dajmy że mamy zasłonić część wewnętrzna szańca od 
strzałów pochodzących ze wzgórza którego najwyższym 
punktem jest ap. punkt o (Fig. 64). Jak zwykle zatykam 
kołki a i e którym da ę laka wysokość, żeby linia będąca 
początkiem zwysoczenia odpowiadała wszystkim warun: 
kom; na linii ac obieram taki punkt d, któryby razem 
był na przedłużeniu linii ob łaczącćj punkt najwyższy 
wzgórza z narożnikiem przedpiersia; w punkcie d zaty- 
kam kołek i oznaczam na nim pun:t przecięcia się pro: 
mienia ocznego przechodzącego przez wierzchołki kot- 
ków ai c; poezém patrząc przez ten punkt i przez wie- 
rzchołek góry, oznaczam na łacie umie:zczonćj w naro- 
żnikuv przecięcie się promienia ocznego a, wznosząc ten 
punkt o 1,50, bęlę miał szczyt przedpiersia w tym 
punkcie. Jeżeliby było kilka narożników, ich wysokość 
oznacza się lym samym sposobem. Mecz trudno jest od 
razu odkryć punkt najniebczpiccznicjszy, często możemy 
sie pomylić w jego ocenieniu, i kiedy sądzimy żeśmy 
dobrze zwysoczyli szaniec, być może że strzaly wycho- 
dzace ze wzgórza przyległego będą sięgały wewnatrz 
szańca: coby nas zmusiło do zupełnej zmiany profilówe 
Zeby więc uniknać błędu, należy, mając linię będącą 
poczatkiem zwysoczenia, przez tę linię poprowadzić 
rózne płaszczyzny posady czyli płaszczyzny styczne do 
rozmaitych wzgórz, które się nam zdają najnicbczpiecz= 
niejsze, uważać przecięcie tych płaszczyzn z tyczką 
ustawioną w narożnikach, i która płaszczyzna da najwy2- 
szy punkt przecięcia, tę wziąść za płaszczyznę posady, 


(1) Niezawsze punkt najwyższy jest zarazem punktem najniebezpie” 
czniejszym , zależy to od położenia wzgórza, od większej lub mniejszćj 
odległości. I luk, z dwóch wzgórze, d, : fig. 63 chociaż wzpórze 7 jest 
nierównie wyższe niżeli wzgórze d, jednakże punkt d jest niehezpieczniej” 
szy jak puukt e, linia bowiem a d łącząca wierzchołek przedpiersia z pue” 
kiem d przechodzi po nad punklem e. 
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a szczyt przedpiersia będzie na płaszczyznie równole= 
gléj do pierwszéj o 1,50 nad nia wzniesioncj. Ławka; 
droga wafowa, powinny zawsze znajdować się na plasz. 
Czyznach równoległych do płaszczyzny szczytu przed- 
piersia. 

Dotąd uważaliśmy wzgórza położone przed frontem 
Szańca, to jest zawarte w kącie jaki robia boki przedłużo- 
Ne dwuramnika, i w tym przypadku zwysoczenie szańca 
Jak widzieliśmy było dość łatwćm, lecz jeżeli wzgórze 
Jest z boku, a tem bardzićj z dwóch boków, wtenczas 
zwysoczenie staje się trudnicjszćin, często szczyt przed- 
piersia nie może się znajdować się na jedućj płaszczy” 
nie zwysoczenia bez wpadnięcia w ogromne profile nic- 
podobne nawet do uskutecznienia. Musimy więc używać 
kilka płaszczyzn zwysoczenia, czasami na każdy bok 
innej płaszczyzny, a dla zasłonięcia obrońców od strza- 
ów z tyłu wychodzacych, musimy wznosić poprzecznice, 

I tak, dajmy że dwuramnik abc otoczony jest wzgó- 
Tzami D, F, E, (Fig. 65); że wzgórze E jest najwyższe 
! najnicbezpieczniejsze; gdybyśmy je zwysoczyli sposo- 

cm wyżej wskazanym, zostawiając caly szczyt przed- 
piersia na jednćj płaszczyznie zwysoczenia przechodzącej 
01,50 po nad najwyzszém wzgórzem, bez względu na 
Pochyłość jaka panuje na wzgórzach, idac od punktu 
E do D, mielibyśmy profile szańca nadzwyczajnćj wyso. 
kości i niepodobne do uskulecznieńia w czasie kampa- 
mi, Jeżeli zaś mając wzgląd na pochyłość wzgórz, weż- 
Niemy płaszczyznę zwysoczenia odpowiednia tćj pochy- 
ci, szczyt przedpiersia bc byłby wyższym jak szczyt 
Frzedpiersia ad. Wprawdzie przestrzeń wewnętrzna 


Szańca byłaby zakryla od strzałów pochodzacych z pun- 


u E, lecz z punktu D można widzieć cala wewnę- 
zność przedpiersia, i razić z tyłu obrońców stojących 
Przedpiersiem bc. Gdybyśmy znowu wznieśli przed- 
Piersie ad o tyle, żeby zakrywato tył obrońców stojących 
“€, a tem samćm dla kazdćj ściany dali inna plasz- 
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czyznę zwysoczenia, wtenczas jego właśni obrońcy byli- 
hy wystawieni z tyłu na strzały wychodzące z punktu E; 
dla zakrycia więc lych obrońców trzebaby znowu pod- 
nieść przecpiersie be, i tak następnie poly musielibyśmy 
podnosić przedpiersia, aż póki ich szczyty nie znalazłyby 
się na jednej płaszczyznie zwysoczenia, przechodzącćj 
przez początek zwysoczenia i punkt najwyższy, a zatem 
wpadlibysmy znowu w profile ogromnej wielkości i nie- 
podobne do uskutecznienia. Dla zakrycia więc obrońców 
stojących na ławce od strzałów tylnych, musimy konie- 
cznie w tvm razie użyć poprzecznicy. 

Poprzecznica jest to wal mający formę jak wskazuje 
(Fig. 66), której spadki u wierzcholka ab, ac, są łagodne, 
jak spadek równi ogniowej, spadki zaś bd i ce są o tyle 
nachylone o ile tylko dozwala gatunek ziemi; a nawet, 
żeby poprzecznica zajmowala jak najmnicj miejsca 
w szańcu, spadki te zwykle odziewaja się. Zobaczmy ja- 
kie ma być położenie poprzecznicy i jej wysokość, ażcby 
zakrywala żołnierzy stojacych na ławce od strzałów 
z boku i z tyłu. 

Wiemy że wszystkie punkta wewnątrz szańca znajdu- 
jace się, żeby były zakryte, powinny znajdować się przy” 
najmnićj o 2 m. niżćj szczytu; przecięcie więc dwóch 
płaszczyzn zwysoczenia, klóre wskaże nam kierunek po” 
przecznicy, jeżeli przedpiersia sa na różnych płaszczy” 
znach zwysoczenia, albo lez przecięcie płaszczyzny zwy” 
soczenia z poprzecznicą, powinno lakże wznosić się nad 
wszysikiemi punktami pod nim lezacemio ? m. Tak 
więc od polozenia poprzecznicy zależeć będzie wyni0" 
słość przedpiersia, i nawzajem od wyniosłości przedpier 
sia, położenie poj:rzecznicy. i 

Dajmy np. żeśmy oznaczyli wyniosłość przedpicrsié 
szańca abc, za pomoca jednej płaszczyzny zwysoczenid; 
nachylonćj względnie do pechyłości wzgórz od E do 2; 
żeby więc obrońcy stojacy na ławie be byli zakryci 00 


strzalow ze wzgórza D, należy wznieść poprzecznicę" 


A — ak 


19 


) A . TT . 

Położenie jėj oznaczy się, przechodząc z tyczką 2 m. 
Wysoko*ci majacą po szyi Uwuramnika od e do a, dla 
Znalezienia punktu, w którymby patrząc przez wierzcho- 


tek tyczki i szczyt przeńpiersia ab, promień oczny prze- 


chodził po nad wzgórzem Do 1,50 wyżćj; dajmy że 
tym punktem jest punkt £ łącząc punkta bit, linia de 
wskaże kierunek poprzecznicy; wysokość zaś jćj oznaczy 
Się zatykając np. w punktach ci b na przedpiersiu de 
taty wznoszące się o 0,50 nad szczyt bc. i szukając prze» 
cięcia się promieni ocznych przechodzących przez wie- 
rzchołki łatci bi przez punkt wzniesiony nad wzgó- 
rzem D o 1,50, z łatami umieszczonemi na liniið £. 
Widzimy tu iż położenie poprzecznicy bt zależy od pier. 
wolnćj wyniosłości szańca; ale zdarzyć się może że kie- 
runck tej poprzecznicy przypadnie w miejscu niedogod: 
nóm utrudzajacem manewra w szańcu. Dajmy np. że 
w punkcie £ znajduje się most na rzece, oczywista że 
nic możnaby wznieść poprzecznicy w kierunku bt, głyż- 
by ona zamykała przejście do mostu; trzeba więc zmie- 
nić jej kierunck. Jeżeliby można usypać ją w kierunku 
by zbliżonym do ba, mozemy nie zmieniać wyniosłości 
przedpiersia; poprzecznica bowiem zakrywająca wnętrze 
anca helac w kierunku b£, tem bardzićj je zakryje 
ypana w kierunku bu, tylko zwiększ» się jej wysokość. 
22 jeżeli dla miejscowych okoliczności zmuszeni je- 
Stesmy przenieść ja w kierunek bx, wtenczas musimy 
zmienić wyniosłość calego szańca, kiedy chcemy żeby 
jego szczyt znajdował się na jedućj płaszczyznie zwyso- 
czenia ; albo możemy tylko zmienić wyniosłość ściany 
ba, kiedy przyjmiemy dwie płaszczyzny zwysoczenia. 

tym ostatnim razie biorąc bx za kierunck początku 
żwysucztnia, przypuszczając że bx wznosi się 0,50 nad 
Poziomem, i przez linię b£ poprowadziwszy płaszczyznę 
styczną do wzgórza D, będzie ona plaszezyzna posady, 
à płaszczyzna zwysoczenia na której powinien być Szczyt 
Przedpiersia ba, będzie równolegla do płaszczyzuy posa- 


80 


dy i wyniesiona 1,50 wyżćj. Wysokość zaś poprzecznicy 
bz powinna być taka, żeby zasłaniała jednocześnie i 
obrońców stojacych na ławce be, od strzałów tylnych 
z punktu D, i obrońców stojących na fawre ab od strza- 
łów tylnych z punktu E. Wysokość ta oznaczy się spo- 
sobem następujacym : przez linię ab wzniesioną 0,50 
nad szczytem przedpiersia, i przez punkt Æ wzniesiony 
o 1,50, prowadzi się promień oczny, któregoby przecięcia 
z tyczkami ustawioncmi na kierunku poprzecznicy, dały 
nam dwa punkta; późnićj przechodzi się na be i znowu 
przez tę linię wzniesioną 0,50 i przez punkt D, podnie- 
siony o 1,50, prowadzi się promień oka, którego przecię- 
cie z temiż tyczkami, da nam dwa inne punkta; które 
z tych punktów sa wyżej położone, do nich powinna do- 
chodzić wysokość poprzecznicy. 

Zwykle kiedy się robi zwysoczenie za pomocą dwóch 
płaszczyzn posady, najprzód oznacza się położenie po- 
przecznicy, i stosownie do tego położenia daje sic wy- 
niostość szczytom przedpiersia. Jeżeli szaniec odkryty 
w szyi składa się z kilku boków, zwysaczenie zawsze robi 
się tym samym sposobem, obierając początek jego w szyi; 
może ono tylko przedstawiać większe lub mniejsze tru- 
dności z przyczyny położenia wzgórz; bo jeżeli te wzgó- 
rza są nietylko z przodu lecz i z boku, często zajść może 
potrzcba wzniesienia kilku poprzecznie , a czasem nicpo- 
dobna jest zakryć wszystkich części szańca. Dlalego leż 
w fortyfikacyi polowćj , gdzie nietyle jesteśmy przywia- 
zani do miejsca jak w fortyfikacyi stałćj, najlepicj wtedy 
zmienić pozycyę szańca. Zwykle mniejsza lub większa 
trudność zwysoczenia zależy od samego narysu szańca; 
najpierwszćm więc staraniem powinno być dobre rozpo- 
rzadzenie jego narysu. Dajmy np, że mamy usypać sza- 
nice otwarty w szyi na przeciw pasma gór ab (Fig. 67), 
oczywistą jest rzeczą że ze wszystkich narysów cde i fde 
najlepszym jest gdh w linii prostćj i rownoleglej do pa- 
sma gór; taki szaniec najłatwićj jest zwysoczyć, nieprzy: 
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Jaciel niemoże jego obrońców razić strzałami pośluznemi 
Jak W szancach cde, fde , których boki przedłużone pas 
dając na wzgórza, dają mu możność ustawić na ich p zc- 
dłużeniu artyllerye. Jeżeli zaś nie można usypać szańca 
w linii prostéj, wówczas ten narys będzie najlepszym, 
którego boki formują największy kat, i najwięcej zbliżą 
“e do linij równoległych od pasma gór. 

Jeżeli mamy b'onić przejścia jakiej doliny i szanice 
Ma być usypany w punkcie Z (Fig, (18), ze wszystkich 
narysów abcde, feg cie. abde jest najlepszym, dlatego że 
linia bd najprostszym i najlicznicjszym ognicm broni 
przejścia, że linia ta nie może być ostrzelaną z boku ze 
Wzgórz p i q strzałami pośluznemi, jak to ma miejsce 
w szańcach abcde, feg klórych boki ab, be, ed pzedłu- 
żone, padają wprost na wzgórza. Jeżeli zas pozycya 
Szanca nic jestkonieczna, Lo jest, jeżeli możemy w innćm 
miejscu szanice usypać np. w punkcie v, wlenczas narys 
abcd jest najkorzysiniejszym ; bok bc broni wprost 
przejścia, ramiona zaś ba, cd, przedłużone padaja na 
dolinę, w miejscu gilzie nicprzyjaciel nic może ustawić 
Arlylleryi na ich przedłużeniu, a następni: nie może ra: 
zié obrońców strzalami pośluznemi które są najniebczg 
Piecznicjsze. 

Mówiąc o użyciu szańców otwartych w szyi powie- 
dzielismy, że wtenczas tvlko moga być korzystnie użyte, 
kiedy są oparte o przeszkody naturalne , lub wspierane 
Przez wojsko stojace w tyle, nicdozwalajace nicprzyjacie- 
lowi obejścia go i attakowania od szyi. 

„Jeżeli w szańcu olwartym szyja zasłonięta jest i bro- 
Mona przez wojsko stojące w tyle, szaniec powinien być 
odległym od wzgórz panujących na dobrą donioslosé 
strzałów karabinowych lub działowych, stosownie do 
tego jaką bronia spodziewamy się być auakowani, inaczej 
Wojsko stojące w tyle będąc wystawione na caly ogien 
brzeciwnika, nie mogac odpowiadać skutecznie z P'ZY- 
Czyny nickorzysinćj pozycyi, wkrótce zmuszonćm byłoby 
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do odwrotu, zostawnjąc szanicc własnćj jego obronie, a 
którego załoga nie majac zasłoniętego tyłu, musiałaby 
także jak najprędzej cofnać się, ażeby niczostała odciętą. 
Chcicć zas przez podniesienie przedpiersia zasłonić nic- 
tylko wnętrze szańca lecz i wojsko stojące w tyle , nie 
jest rzeczą podobna przy małćj nawet wzniosłości wzgó- 
rza.— Jeżeli szanice oparty jest o przeszkoły naturalne, 
przez które musimy przechodzić w rejteradzie np. o rzekę 
majaca most, należy go wznieść do takiej wysokości, 
żchy zasłaniał nietylko swoje wnętrze ale i przejście 
w tyle; inaczćj , nieprzyjaciel mógłby działami most 
zniszczyć i załogę odciąć; a 27 zakrycie mostu, jeżeli 
wzgórze jest cokolwick wznioślejsze , jest niezmiernie 
trudnem, przeto i szańce przedmostowe należy wznosić 
w punktach odległych od wzgórz panujących. 

W ogólności trzeba się starać wszystkie szańce otwarte 
w szyi wznosić w punktach odległych od wzgórz panu- 
jacych, głyż zwysoczenie dokładne zawsze jest trudnćm, 
wymaga znacznego zwiększenia wyniosłości przedpiersia, 
robota ich dłuższego czasu, a mimo tego obrona ich 
zawsze jest słabą. 

W szańcach zamkniętych równie jak w szańcach otwar- 
tych zastosowanie narysu do gruntu jest rzeczą niczbę* 
dna; od narysu bowiem zależy większa lub mniejsza 
łatwość zwysoczenia. W szańcu np. którego wszystkie 
boki moga być ostrzelane strzałami posluznemi i tyło- 
wemi, napróżnobyśmy starali się podnosić przedpiersie, 
sypać poprzecznicę, zawsze znajda się pewne punkta od- 
kryte. Wznosząc więc szaniec w okolicy wzgórzami oto* 
czonćj, trzeba się starać najpierwćj dać mu narys odpo” 
wiedni gruntowi. I tak : ze wszystkich szańców a, b, €, 
d, e, (Fig. 69), wzniesionych w bliskości pasma gór mn, 
okopy z naryscm d ie są najlepsze. W samćj rzeczy; 
w okopach a,b,c, przedłużywszy boki aż do zejścia SIĘ 
z pasmem gor mn, widzimy iż wszystkie mogą hyć wziętć 
w przedłużeniu i ostrzelane strzałami pośluznemi i tyło* 
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» lymczasem w szańcach d i e przynajmnićj boki 
ly I ki od których najwięcćj zależy obrona, nic mogą być 
Wzięte w przedłużenie z żadnego punktu wzgórz mn. 
Podobnież w obronie przejścia doliny c (Fig. 70), szańa 
LEM zamkniętym, ze wszystkich szańców abcde , fghk, 
no, etc., szaniec lmno którego bok no jest nicjako ró- 
Wnolcgły do wąwozu, i boki nm iol przedłużone padają 
tą dolinę c, na którEj trudno jest nieprzyjaciclowi ustawić 
artylleryę , jest najlepszym. Słowem. trzeba się starać , 
żeby jak najmnićj boków było wystawionych na strzały. 
Posluzne i Lylowe, 
W szańcu zamkniętym nawel. w przypadku najdogo- 
Mejszym, kiedy wzgórza znajdują się tylko przed fron- 
"m szańca, niepodobna, zakryć zupelnie obrońców od 
strzałów tyłowych i pośluznych, bez użycia poprzecznicy. 
eli np. chcemy zwysoczyć szaniec ałcd położony w bli- 
Mości wzgórza o Wig. 71), ze wszysikich płaszczyzn 
“Wysoczenia of, og. oh, jedna. płaszezyzna of, przecho» 
aca po nad punkiem 00 1,50, i-0 1,50 po nad punktem, 
* odległym od szańca na dobra doniosłość strzałów., 
oże odpowiedzieć zamierzonemu celowi; to jest zasło- 
Ć obrońców z przodu i z tyłu bez użycia poprzecznicy. 
æ biorąc tę plaszczyznę musielibyśmy wznosić przed 
Mersia ab i cd do nadzwyczajnćj wysokości, nawel w razie 
Yby wzgórze o nie było zbyt wyniosłe, i bardzo może 
€ zdarzyć, wznosząc le wysokie przedpiersia, że we- 
natrz szańca, nie pozostanie miejsca na ulokowanie 
mniejszego oddziału. Trzeba więc za plaszczyznę 
| soczenia wziąść inną płaszczyznę więcćj pochyloną, 
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ak np. og która daje profile nierównie mniejsze ; lecz. 


„. kim razie dla zakrycia obrońców stojących na przede 


'ersiu ab od strzałów tylnych , należy wznieść Roprzce: 


cda e pp. lm poprzecznica usypana będzie bliżćj ściany: 

lem lepiéj zasłoni ściany ad i be od strzałów poslu- 
tych wychodzących z punktu v. Wysokość zas tej, po- 
rzecznicy oznaczy. się zatykając tyczkę na linii pp i Szus 
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kajac przecięcia się tych tyczek z promieniem ocznym 
przechodzacym o 0,50 po nail ścianą ab i o 1,50 po nad 
punkiem v. W takim tylko razie możnaby się obejść bez 
poprzecznicy gdyby szaniec abcd był panującym nad 
punktem v, to jest gdyby punkt v raptem sie zniżał, 

Gdyby wzgórza znajdowały się nietylko przed frontem, 
lecz i z boku szańca jak def (Fig. 12), wtenczas musieli- 
byśmy użyć kilku płaszczyzn zwysoczenia i kilku poprze- 
cznie : jednej płaszczyzny zwyseczenia idacej od punktu 
d, drugicj od punktu fy na wspólnem przecięciu się tych 
płaszczyzn należałoby usypać poprzecznicę g dla zasło- 
nienia od strzałów tylnych; nareszcie musielibyśmy użyć 
trzecicj płaszczyzny zwysoczenia, idacej od punku e, i 
poprzceznicy h dla zasłonienia od strzałów tylnych obron- 
ców przedpiersia ab. 

Jeżeliby wzgórza otaczały ze wszystkich stron szaniec, 
zwysoczenie jego byłoby zupełnie niepodobnćm , chyba 
żebyśmy go wznieśli do równi z górami, coby było naj- 
większą nieldorzecznoscia. Niepodobna więc w takich 
szancach zakryć obrońców, zawsze heila widziani z boku 
lub z tyłu; na obronę ich zupelnie nie można liczyć, 
albowiem nietylko że nie przedstawiają żadnej korzyści, 
ale obrońcy ich bedac Ścieśnieni w jednćm miejscu i nie 
mając wolnych po: uszeń, na największe narażeni są straty, 
a obrona szańca jest żadną. Nigdy więc w lakich miej- 
scach szańców wznosić nie należy. 

Dotychczas mówiliśmy o szańcach odosobnionych , 
otwartych lub zamkniętych, teraz wypada nam powie: 
dzieć kilka słów o szaticach połączonych, stanowiących 
pewien system linij fortyfikacyjnych. W fortylikacyi sta- 
łćj zwykle nie jesteśmy panami wyboru miejsca na twiere_ 
dzę. często zmuszeni jesteśmy wznosić je pomiędzy gó- 
rami; musimy przelo stosować sie w narysie do okolic, 
dóając starania ażeby zwyciężyć wszelkie trudności wy” 
nikajace z położenia twierdzy. Lecz w kampanii, w for" 
tyfikacyi polowej, nie jesteśmy tyle związani, możem1 
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przenieść się z jednej pozycyi na druga. Byłoby więc 
niedorzerznością wznosić linie fortyfikacyjne w bliskości 
panujących wzgórz, szczególnićj jeżeli te wzgórza okrą- 
zaja je ze wszystkich stron. W takim razie należy zająć 
Wzgórza i dopiero na nich wznosić szańce, albotez obrać 
inna pozycyę, oddalona od wzgórz panujących przynaj- 
mnićj na dobra doniosłość strzałów działowych. Jeżcli- 
bysmy np. zająć chcieli dolinę C (Fig. 73), polozona 
między górami a ib i założyli w punkcie d obóz, forty- 
ikujac front obozu, należałoby środek linii oszańcowanćj 
cofnąć w tył, na wzgórzach a i b usypać mocne szańce 
adosobnionc e i f, żeby trzymały nieprzyjaciela w oddale- 
niu i niedozwalały mu zbliżyć się do obozu na mniej 
Jak 1,500 lub 1,000 kroków, to jést na dobra doniostosé 
strzałów działowych , inaczćj gdyby nieprzyjaciel opa- 
nował wzgórza a i b, i mógł sięgać swojemi strzałaini 
do obozu , cała fortyfikacya na nicby się nie przydała, 
musielibyśmy z obozem rejterować. Gdyby zaś dolina 
źwężała się i gdybyśmy w tyle szańców nie mieli wojska 
tozłożonczo obozem, tylko potrzebną liczbę żołnierzy 
do obsadzenia walów , w takim razie nic ma potrzeby 
Sypać na przodzie osobrych szańców dla trzymania nic- 
Przyjaciela w oddaleniu, dosyć jest zakończyć linię baslio- 
tami i wszystkie ramiona ab, ab etc. (Fig. 74), lak kie 
tować, żeby nieprzechodziły narożników e if, to jest żeby 
Meprzyjaciel nie mógł ustawić swoich bateryj na ich 
brzegłużeniu, Gdybyśmy chcieli zamknać przeciwnikowi 
toge ab przechodzącą przez dolinę € (Fig. 75), jaki- 
kolwiek przyjęlibyśmy narys szańca, zawsze powinniśmy 
Się starać oszacować szczyt wzgórza, i cofnac ile można 
kurtynę mn ażeby nieprzechodziła przez dolinę, Jeżeli 
Wzgórze które chcemy oszańcować ma spadek raptowny 
niedostępny nawet dla piccholy (Fig. 76), wtenczas mo- 
temy wznieść przedpiersie na samym szczycie; spadek 
Bory ab będzie służył za skarpę rowu. Lecz gdyby Spa- 
ek ab będąc zawsze mocno pochyłym był jednakże do- 
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stepnym. dla piechoty, wtenczas niebezpiecznie byłoby 
wznosić szaniec tuż u wierzchołka spadku ab (Fig 17), 
gdyż pod zasłoną tego spadku piechota mogłaby dojść 
do samego: szańca bez najmniejszej straty. W takim ra- 
zie trzeba cofnąć szaniec o 100 lub 150 kroków w tył 
od punktu a; nieprzyjaciel doszcdłszy do wierzchołka a 
zupełnie się odkrywa, i będąc przyjęty rzęsistym ogniem 
na dobra doniosłość strzałów karabinowych, musi ko- 
niecznie cofać się ze stratą. Niepodobna wyliczać wszy- 
stkich przypadków mogących się zdarzyć, sa one tak, roz= 
maite jak jest rozmaity grunt w różnych okolicach. Zeby 
w każdym przypadku zastosować narys szańców do grun- 
tu, oprócz znajomości głównych zasad fortyfikacyi po- 
lowéj, trzeba być także obeznanym ze sztuka wojenną, 
trzeba wiedzieć jakie sa własności każdćj broni, jak.jćj 
należy użyć azcby otrzymać jak największy skutek. 


s r 
Lekeya siodma. 
O POPRZECZNICACH. 


Widziolismy że w szańcach położonych w bliskości 
wzgórz panujących , dla zaslonienia obrońców od strza- 
łów pośluznych i tyłowych używają się poprzecznice. 
Używają się one także czasami w szańcach usypanych na 
równinach, dla zakrycia kanonierów i dział stojacych na 
ławie, od strzałów bocznych rekoszetowych , niezmicr> 
nie niebezpiecznych, jeżeli nieprzyjaciel może ustawić 
swoją artylleryę na przedłużeniu czół. Kierunek i wyso- 
kość poprzecznie, jak widzieliśmy, zależy od położenia 
szańca i okolić przyległych; grubość zaś jéj od broni, 
jakiej spodziewamy się że nieprzyjaciel użyje w attaku: 
Jeżeli ma zasłaniać tylko od strzałów karabinowych,.0,60 
a najwięcej I m. grubości u wierzchołka jest dostateczną, 
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jeżeli zas od strzałów działowych mniejszego lub wię- 
kszego kalibru, wtenczas powinna mieć 2 do 3 m. gru- 
bości. Poprzecznice moga być albo usypane z ziemi, al- 
boteż zrobione z koszów. Z koszów nierównie prędzćj 
Się robią jak z ziemi, a przytem przy jednakowćj mocy 
zajmują nierównie mniej miejsca w szańcu. Usypane 
Z ziemi powinny mieć spadki o tyle pochyłe „ o ile do- 
zwala galunck ziemi ; często nawet odziewaja się. Zwykle 
poprzecznice przedlużaja się aż do spadku zewnętrznego 


- przedpiersia ; czasami jednakże zatrzymujasię przy ławce 


żeby nie zarzucać równi ogniowćj. U podnóża poprze- 
cznic kopia się rowki , w których zbierają sie granaty 
slaczające się po ich spadku. W tyle ich robione sa cza- 
sami ławki, i wtenczas poprzecznice służą za wał dla 
rezerwy w czasie szturmu. W poprzecznicach zasłania- 
Jacych wnijscic do szańców zamkniętych, ławka dla pies 
choty koniecznie jest potrzebna ; od nićj najwięcej zależy 
obrona wnijścia. 

Jeżeli poprzecznice są wiclkie, jeżeli np. przecinają 
szaniec w całej jego długości lub szerokości, dla kommu. 
nikacyj z jednej do drugiej części szańca, robią się w po- 
przecznicach przejścia czyli tak nazwane polerny. Szc- 
rokość ich powinna być od dwóch do trzech metrów, 
stosownie do tego czy mają służyć za kommunikacyę 
dla picchoty lub dla artyleryj; równie oporowe spadków 
wewnętrznych powinny być jak najmocniej pochyłe, żeby 
ugóry nie formowały za nadto wielkiego otworu, dla 
tego spadki te zwykle odziewaja się faszynami. Jeżeli 
otwór zrobiony był w całej wysokości poprzecznicy, 
pułap przykrywa się dwoma rzędami faszyn w poprzek; 
faszyny przykrywają się ziemią na 1 m. wysokości (Fig. 

). Czasami poterny robią się z drzewa używając ram 
złożonych z podwaliny a, dwóch słupów b (Fig. 79)1 
tragarza c. Naprzód ustawiaja się ramy skrajne fi/, 
botem całe przejście dzicli się na równe części tym spo- 
sohem, żcby ramy miały odstępu I m. jedna od drugiej ; 
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spadki zas poprzecznicy zakończone sa belką krawędziową 

h, spojoną z podwaliną a” progiem zwaną, i z tragarzcm 
ramy skrajnej. Za ramami i na pułapie układa się bale 
mające 0,18 de 0,10 grubości, jeden obok drugiego. 
Nareszcie pułap jak zwykle przykrywa się ziemią na 1 m. 
wysokości. Podwaliny, słupy i tragarze powinny mieć 
0,20 grubości w kwadrat; poilwaliny zakopują się w zie- 
mię 0,60, słupy więc powinny mieć taką długość żeby 
tragarz wznosił się jeszcze nad dnem poterny 2 m, — 
Jeżeli grunt wewnętrzny szańca nie jest poziomy, dno 
poterny powinno mieć spadek łączący oba poziomy; 
lecz spadck ten niepowinien być większy od ba to dla | 
łatwiejszego przeprowadzenia dział.- Poterny zamy- 
kaja się baryerami albo też wrotami osadzonemi w oso- 
bnćm futrze; do zamykania wrót służą dragi drewniane 
przymocowane do ich podwojów i wchoilzące w kuny 
przybite na futrze. Ze strony allaku wrota powinny się 
otwierać i zamykać wewnątrz; ze strony zaś obrony 
zewnątrz; we wrolach jeszcze robia się czasami strzel-  ' 
nice do obrony przejść. 


O MAGAZYNACH, 


Powiedzieliśmy że obrona szańca polega najwięcej na 
ogniu tak działowym jako tez karabinowym. Potrzeba 
l 


więc mieć dostateczną ilość amunicyi na czas obrony. 
Amunicya powinna być ile możności w miejscu bespie- 
cznćm, zakrylem przed okiem nieprzyjaciela. Na to 
robia się magazyny. Magazyny zakładaja się albo pod 
poprzecznicą, albo tez za przedpiersieni, stosownie do 
tego gdzie moga być lepiej zakryte ol strzałów nieprzy- 
jacielskich. W przedpiersiu w ogólności nie tak dobrze 
jest zakladać magazyny jak w poprzecznicy, gdyż przez 
to najprzód osłabia się przedpiersie, powtóre ogien alla: 
kujacego najwięcej jest skierowany do przedpiersia, które 
stara się zniszczyć ; mógłby więc przypadkiem wysadzić 
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magazyny w powietrze. Magazyny robią się albo zdrzewa, 
zupełnie tym samym sposobem jak poterny, to jest usla- 
wiajac w ziemi ramy odległe jedne od drugich I m. 
(Fig. 80), albo też z koszów lub faszyn przykrywając tak 
pułap jako też sciany ziemią. Dla ścieku wody dno ma- 
gazynu robi się pochyłe i wykopuje się na przodzie 
rowek, Wejście robi się ze strony przeciwnćj attaku. 
Amunicya w magazynie zachowuje się w skrzyniach dre- | 
wnianych, ustawionych wzdłuż magazynu po obu stro- ł 
nach w dwa rzędy, zachowując we środku wolne przej: f 
ście szerokie przynajmniej 0,60; a ze skrzynie do lego 
używane mają szerokości 0,60, przeto magazyn musi | 
mieć szerokości 1,80, wysokość zaś jego powinna być į 
| 1,80 lub 2 m.; długość zależy pd ilości amunicyi — E 


można ja cbrachowac sposobem następującym : 

Dajmy że do obrony szańca potrzeba 500 piechoty | 
14 działa : dwa 12 funtowc, a dwa 8 funtowe; każdy | 
żołnierz powinien mieć w patrontaszu 40 ładunków a f 


w magazynie 160, czyli wszystkich ładunków w magazy- 
| nie 160 x 500-=80000; jedna skrzynia mieści w sobie 
1620 ładunków, a zatem skrzynek z ładunkami piechoty y 
będzie 89202 — 10,50 albo 11. Z drugićj strony na f 
| każde działo potrzeba przynajmniej 100 ładunków, więc 
| na 4 działa potrzeba ich 400, to jest 200 12 funtowych 
i 200 8 funtowych; jedna skrzynia zawiera ładunków M 
| 12 funtowych 23, 8 zaś funtowych 33 : potrzeba więc M 
na pierwsze ładunki skrzyń 9 a na drugie 7. A zatem M 
wszystkich skrzyń które w magazynie umieścić potrzeba 
będzie 27 lub 28 ; a że każda skrzynia ma 1,20 długości 
ustawiajac je w cztery rzędy, długość magazynu będzie 
równa 3% X 1,20—8,40 m. Ponieważ trudno jest umie- 
Scié tak długi magazyn pod poprzecznicą lub pod przed- 
piersiem, dla uniknienia oraz przenoszenia ładunków 
z jednego końca okopu na drugi, w miejscu jednego 
| lepiej zbudować dwa magazyny mające po 4,20 drugo- 4 
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ści, co lêm jest dogodniejsze, że kiedy uda się nieprzyja- 
O. 
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cielowi wysadzić jeden w powietrze, nie utracimy od 
razu całej amunicyi. 
Wymiary drzewa na magazyn powinny być następu- 


Jace : podwalina, słupy. tragarz 0,22 w kwadrat; bale 
0,30 szerokości, a 0,05 grubości. 


O OBRONACH ZEWNĘTRZNYCH, 


Wszystko w fortyfikacyj polowej do tego dażyć po- 
winno ażeby utrudzać nieprzyjacielowi zbliżenie się do 
szańca, i trzymać go jak najdłużej pod ogniem wałowym. 
Zeby więc olrzymać cała korzyść z szańców, trzeba 
I. w odiegłości na dobrą doniosłość strzałów działo- 
wych zniszczyć wszystko coby mogło posłużyć za 
miejsce schronienia się attakujacemu, zakryć jego poru- 
szenia lub być mu korzystnem pod jakimkolwiek bądź 
względem. 2. Korzystać samemu ze wszystkich prze: 
szkód yalturalnych które mogą posłużyć do wstrzymania 
lub utrudzenia jego pocho:lu. 3. Nareszcie należy wzmo- 
cenić szańce i zwiększyć trudności zbliżenia się środkami 
sztucznemi o których z kolei wypada nam mówić. 

Przeszkody te sa dwojakiego rodzaju : jedne zależne 
nicjako od rodzaju i polożenia okol.c wznoszą się jedno- 
cześnie z głównym szańcem stanowiąc z nim jedną całość, 
i takiemi sa np. droga kryta, stok, przedstok, przedrów, 
wilcze doły; drugie do:latkowe i wymagające różnego 
rodzaju materyałów, które nie zawsze można mieć pod 
ręką, i takiemi sa, zasieki, palissady, ostrokoły, kotewki. 
O każdej z nich pomówimy w szczególności. 

Wiemy już coto jest droga kryta, z jaką ostrożnością 
używać jej należy w fortifikacyj polowej, że więcej jesl 
szkodliwą jak pożyteczną. 


STOK. 


Prosty stok wzniesiony tuż na przeciw skarpie którego- 
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by pochyłość była prawie równoległa do pochyłości 
TOWwni ogniowej jest nicrównie lepszym. Ma on wszelkie 
orzyści drogi krytej a nieprzedstawia jej niedogodności, 
>zezyt jego wzniesiony nad przeciwskarpa o I m. 
zakrywa znaczną część skarpy, wznosi przeciwskarpę 
tem samém utrudza spuszczenie się do rowu; jeżeli do 
tego ustawimy w rowie palissady o których zaraz po- 
Wiemy, stok zastoni je od zniszczenia z daleka, attaku- 
Jacy więc dochodzac do wierzchołka stoku i napotykając 
nowe przeszkody, zmuszony bedzie zatrzymać się, a od- 


‘tyty i wystawiony na tak bliskie strzały karabinowe, 
okropne musi ponieść straty. 


PLACE BRONI. 


Niektórzy radzą otaczając szanicc stokiem usypać 
Y kalach wklęsłych place broni a b c (Fig.33), w których- 
ły można umieścić kilku strzelców, ale place broni nie 
żawsze dadzą się użyć, ich albowiem szczyt powinien 
zawsze panować nad okolicą przynajmniej o 1,50, a zatem 
musielibyśmy za placami broni wznosić wysoko przed- 
Piersie głównego szańca. Jednakże, jeżeli już dla innych 
brzyczyn, jak np. dla zwysoczenia szańca, jesteśmy 
zmuszeni sypać wał wysoki, wtenczas place broni moga 
YĆ korzystnie użyte. Należy je robić przed miejscami 
wklęstemi szczególnićej w punktach gdzie się znajdują 
Wnijscia do szanca, ato dla zakrycia ich i obrony. Od 
cu broni stok przekopuje się, jak wskazuje np. pf dla 
śrobienia przejścia, które zamyka się w punkciep barryerą 
uo ostrokolem. 


` 
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PRZEDSTOK. 


„ Dla zwiększenia trudności attakujacemu w zbliżeniu 
pS szańca, przed stokiem robi się jeszcze drug! stok 
‘Tyli przedstok, to jest przedłuża się spadek stoku aż do 
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wkopania się w ziemię; polem robi się drugi stok c a b 
(Fig. 81); spadek a 6 przedstoku powinien być laki sam 
jak spadek stoku, ażeby cały był ostrzelany z wału; za 
przedstokiem w punkcie c ustawiają się albo palisady, 
albo zasieki, albo ostrokoły. Nieprzyjaciel więc musi 
wprzód je zniszczyć nim posunie się naprzód : dlatego 
wierzchołek przedstoku powinien być dość wyniosły 
ażeby zakrywał umieszczone za nim palissady lub za- 
sieki przed ogniem artyleryi, inaczej atlakujący mógłby i 
je z dalcka zniszczyć. i 
| Czasami przed droga kryta robiono przedstok, lecz 
i łatwo można widzieć jaka w tym razie musiała być wy- 
sokosé wału, i tak: wierzchotek przedstoku powinien 
panować nad okolicą; szczyt drogi krytej musi panować 
nad wierzchołkiem przedstoku o 1,50, inaczej attakujący 
doszedłszy do wierzchołka przedstoku sięgalby wewnątrz | 
drogi krytćj ; przedpiersie znowu dla tej samej przyczyny 
musi panować o 1,50 nad szczytem drogi krytej; a tak 
przeilpiersie musialoby mieć w tym razie najmniej 4,50 | 
wysokości, co jak widzieliśmy jest niezmiernie trudnem 
do wykonania w fortifikacyi polowej. Stad droga kryta 
niedogodna przez się wfortyfikacyi polowej, jest tem 
piedogodniejsza jeżeli przed nią znajduje się przedstok. 
Jeżeli wat oloczony jest tylko stokiem, przedstok nie 
przedstawia tych niedogodności; szezyt sloku nie potrze” 
buje górować nad szczytem przedstoku a tem samem 
przedstok ac może być dość głębokim do zakrycia 
przeszkód za nim ustawionych. b. 
j Oprócz pół księżyca, drogi krytćj, lub stoku, czasami | i 
jeszcze przed głównym szańcem wznosi się Szańce pos 
| mnicjsze odosobnione, jak np. lwuramnik, barkan, jużto | 
| dla odkrycia czyli ostrzelania pewnćj części okolicy nić- Ik 
widzialnej z głównego szańca, już to dla zakrycia przej- | 7 
ścią mostu lub tamy, jeżeli robimy zalewy przed szal” 
cem. Jch położenie i forma zależą od miejscowych oko” 
liczności i nie w tym względzie stałego powiedzieć nie 
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można. Profil ich zwykle jest mniejszym od profilu 
sZancą głównego, dlatego żeby w razie opanowania ich 
przez nieprzyjaciela, można go było stamtad wypędzić, 
ogniem szańca głównego. 


PRZEDRÓW. 


Przed głównym rowem w odległości 30 lub 40 m., 
robi sic czasami drugi rów czyli przedrów; ale przedrów 
bowinien być ostrzelany we wszystkich swych częściach 
t szańca głównego, inaczćj mógłby służyć za zasłonę 
Uakujacemu. — Jeżeli przedrów można napełnić wodą 
na 1,50 lub 2 m. głębokości, wtenczas zbliżenie sig do 
Szańca jest wiele ulrudnionćm. .lednakże kopiac nawet 


brzedrów nie trzeba zmniejszać wymiarów głównego 
rowu, 


WILCZE DOŁY. 


Kiedy grunt suchy i niemożna sprowadzić wody, 
Korzystniéj jest używać w miejsce przedrowu wilczych 
dołów, Wilcze doły sa to małe dołki mające 1,30 
go 2 m. wysokości , wykopane w kształcie ostrokregu 
ściętego i przewróconego (Fig 87), którego witrzchnia 
średnica ma 2 m., dolna zaś 0,80, Wilcze doły kopią 
‘e przed przeciwskarpa w kilka rzędów, w szachownice; 
położenie ichsoznacza się za pomocą trójkatów równobo- 
“Znych, których boki maja 3 m. długości (Fig. 83); każe 
¿Y wierzchołek jest środkiem jednego dołu. Zicmię wy- 


 Kopaną z wilczych dołów można układać w ich odstęe 


pach, lecz wtenczas tylko kiedy wysokość przedpiersia 
tego dozwala , inaczćj służyłyby za sebrong altakujące- 
A W miarę wykopywania dołów nil ży wydol:y w. 

'€ Mono ubijać żeby się nie osyjywała. Na c ęściej 
: Pią się wilcze doły w punktach wystawionych na atlak 
P. W narożnikach, Dla większego utrudnienia ich przee 
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prawy wbijają się na dnie pale zaostrzone u góry; wierz* 
cholki ich powinny być cokolwiek niżej od powierzchni 
wilczych dołów, żeby artyllerya nie mogła ich zniszczyć 
z daleka, Pale przeszkadzaja wejściu do dołów dla za” 
krycia się od ognia. Kolumny nieprzyjaciclskie napoty- 
kając wilcze doły muszą się rozrywać, tracić porządek ; 
rzucać bale do przejścia, co pod ogniem z szańca tru“ 
dnem jest do wykonania. Szczególnićj są one dabre prze: 
ciw kawaleryt. Można więc ich używać dla zakrycia 
skrzydeł piechoty przeciwko szarży kawaleryi. Czasami 
wilcze doły kopia się w rowie, wtenczas robia się jeden 
i obok drugiego, we srodku wbijaja się pale : tak urządzo: 
ne wilcze doły niezmiernie utrudniają przeprawę rowu. 
Obrony zewnętrzne o których dotychczas mówiliśmy 
zależą po największej części od narysu i formy szańca, | 
tudzież od gruntu na którym się wznoszą. Teraz mamy 
mówić o obronach zależacych jedynie od materyalów 
które mamy pod ręką. Z tych ostatnich najczęścićj uży* — 
wane są palisady, 


PALISADY. 


Palisady sa to kloce drzewa trójgraniaste , których 
boki maja od 0,15 do 0,18, zaostrzone w jednym 
końcu, zakopane w ziemi 0,80 albo I m. i wystające 
nad ziemię 2 m. lub 2,50, stosownie do potrzeby. Usta” 
wiają się sposobem następującym (Fig. 84) : Najprzód - 
kopic się rowck mający I 1n. głębokości, a 0,60 szero- 
kosci; z jednego końca rowku ustawia się jeden kloc 
ostrzem do góry, umocowywa się w danym kierunku - 
ubijajac około niego ziemię; w odległości 5 do 6 m. 
ustawia się tym samym sposobem druga palisada ; od je” 
dnćj do drugićj przeciąga się sznur, w kierunku sznura 
ustawiają się palisady środkowe zostawujac między nimi 
otwór 0,08 wynoszący; potem wszystkie palisady łączś 
się razcui tala mającą 0,10 szerokości, a 0,05 grubości* 
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łata przybija się do palisad gozdziami. Na dwa metry 
długości potrzeha 8 do 9 palisad, stosownie do grubości 
doców drzewa, Dwóch cieśli w przeciągu jednćj go- 
lziny może przygotować 10 palisad , a dwóch drugich 
Przez dzień opałisadować 12 do 15 metrów długości. — 

" wyborze miejsca na ustawienie palisad trzeba uważać 
1% Seby palisady wstrzymywały attakujacego wystawio- 
tego na ogień szańca, 2° żeby same były zakryte przed 
artyllerya nieprzyjaciciską, inaczćj wkrótce zostałyby 
“Miszczono; 80 żeby nie służyły za miejsce schronienia 
Ste attakujacemu przed ogniem karabinowym ; 4" nare- 
cje żeby łatwo nie mogły być padkopane lub wyraha- 
Me. Wybrać miejsce któreby odpowiadało tym wszystkim 
warunkom nie lak jest rzeczą łatwą; trzeba więc wybic- 
"ac takie któreby było najkorzystnićjszćm. Można np. usla- 
Maé palisady w rowie (Fig. 81) przy przeciwskarpie, ale 
akżchy nie wystawały z rowu. W tem miejscu dohrze sa 
zakryte, artyllerya nie może je zniszczyć. Attakujący 
chodząc do rowu, najmocniej już wystawiony na ogicn, 
Wapotyka nowe przeszkody których nic może przebyć 
lak tylko spuszczając się do rowu, wykopujac lub wyrę- 
hując palisady. Wprawdzie wtenczas jest on zakryty 
brzed strzałami prostemi , lecz jeżeli narys szańca jest 
dobry, ma dobrze urządzone boki, auakujacy może hyć 
Więtym w ogien z boku. Przy przeciwskarpie , można 
salćm korzystnie palisady ustawiać, Wprawdzie nicprzy» 
lacielowi pozostaje jeszcze sposób, lo jest zarzucić trój- 
_ „al abc faszynami, a tem samćm zniszczyć przeszkodę 
lia: mu stawiały palisady, ale to wtenczas tylko kiedy 
lesti uprzedzony o położeniu palisad. Jeżeli w rowie znaj- 
ują się wilcze doły nie przy przeciwskarpie , lecz za 
omtvustawiaja się palisady, inaczćj wyrabane posłużyły- 
Y do przejścia wilczych dołów. Można je ustawić tuż 
Wilczemi dołami, albo też przy skarpie : w pierwszym 
zie mogą być z łatwościa wyrabane, bo wtenczas nie- 
Zyjaciel ukryty jest jeszcze w wilczych dołach ; w dru. 
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gim razie są lepiej użyte, ale za lo wiecéj sa na widoku 
artylleryi altakujacego, a zalém prędzćj mogą być zni- 
szczone. Trzeba więc je zakrywać jeżeli można, usypujac 
na przeciwskarpie stok.— Można także ustawiać palisady 
u podnóża stoku na ustępie umyślnie na lo Zostawionym, 
szczególnićj wtenczas jeżeli stok ma dosyć wysokości do 
ich zakrycia. — Można jeszcze jak już powiedzieliśmy, 
ustawić je u podnóża przedstoku, lecz to położenie nie 
tyle jest korzystnem ; łatwićj mogą być wyrabane, albo 
też zniszczone przez artyllerye. Jeżeli przy szancu znaj: 
duje się droga kryta, palisady ustawiaja się na ławce, 
przy spadku wewnętrznym, ale w takim razie mają być 
wzniesione po nad szczyt drogi krytćj , p:zynajmniej 
0,25 żeby atakujący z lego szczytu nie mógł je prze- 
skoczyć. — Jeżeli zaś rów jest napełniony wodą, palisa- 
dy sa niepotrzebne , lecz kiely mamy do czynienia ze 
śmialym przeciwnikiem, lub kiedy woda w rowie nie 
jest dosc gięhoka , dla większego ulrudnicnia przejścia 
wbija się palisady w rowie. 


KOLCE. 


Kolce sa lakże pewnym rorlzajem palisad. Przezna- 
czeniem ich jest wstirzymywać ostaleczny szlurm do 
szańca. Położenie ich zatóm powinno odpowiadać na- 
stępujacym warunkom. 1° Zeby nie maskowały ognia, 
wychodzącego z szańca; Że żeby nie były wystawione 
na zniszczenie od artylleryi attakujacego; 8° żeby nie 
zahrywały attakujacego przed granalami rzucanemi ręką 
z za wałów ; 42 nareszcie żeby były trudne do wyraba- 
nia. Zdaje się przeto iż najlepsze ich położenie jest u 
wierzchcłka skarpy na ustępie , i lam istolnie ustawiają 
się zwykle (Fig. 81). Można je ustawiać albo ostrzami do 
góry tak, żcby ostrza te wychodziły 1 m., lub 1,25 poza 
skarpę i wznosiły się nad dnem rowu przynajmnićj 0 
2 m., iżby nie można było uchwycić je ręką, Lecz takie 
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położenie ma swoje wady : najprzód kolce wznoszące 
SIę po nad rów, wystawione są na widok artylleryi nie- 
Przyjacielskiej i wkrótce mogą być zniszczone; powtóre 
Wstrzymują granaty rzucane z za przedpiersia do rowu. 
Można jednakże używać ich w takićm położeniu , kiedy 
zakryte są stokiem lub droga krytą. W każdym przypa- 
dku lepićj nachylić je ostrzem do dna rowu, w Lem po- 
łożeniu bowiem zakryte sa przeciwskarpą przed artylle- 
Tya attakującego , i granaty rzucane z za przedpiersia 
łatwo moga się staczać do rowu. Ostrza jednak powinny 
Wznieść się przynamnićj o 2 m. nad dnem rowu.— Kolce 
zakopują się w ziemi o 1,30 lub 1,50, i przytwierdzają 
się na legarach mających 0,15 do 0,18 grubości. Jeden 
2 tych legarów kładzie się przy wnijściu w ziemię pod 
kolcami, drugi zaś w końcu ich z wierzchu. — W naro- 
żnikach kolce układają się w kształcie wachlarza, w ka- 
tach zaś wklęsłych, jak wskazuje (Fig. 85). Czasami 
wbija się kolce u wierzchołka spadku zewnętrznego przed: 
piersia, lecz takie urządzenie palisad może mieć tylko 
miejsce w fortyfikacyi stałej, więcej dla przeszkodzenia 
dezercyi samćjże załogi jak dla obrony, gdyż artyllerya 
brzeciwnika w momencie może je zniszczyć, 


PALANKI. 


Palanki są to także palisady, ustawione tuż jedne 
Przy drugich ; za niemi w połączeniach ustawiają sie 
kloce drzewa (Fig. 86), które powinny przynajmniej 2 


| M. wznosić się nad ziemią, ażeby atakujący nie mógł ich 


obrócić na swoją korzyść. Nad klocami w złaczeniach 
Dalisad robią się strzelnice majace 0,25 wysokości, a 
Y,10 szerokości. Za palanka usypuje się ławka w takiej 
Wysokości, żeby strzelnice wznosiły się nad nia o 1,30, 
'ẹcêj jak za zwykłóm przedpiersiem. Strzelnice pos 
Any być odległe jedna od drugiej o 1 m. — W miejsc: 


lisad, można na Palanki użyć prostych kloców drzewa, 
o 


w 
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w których wycina się małe strzelnice.— Palanki używają 
się do zamknięcia szyi w szańcach otwartych , albo'też 
do obrony rowów jak to niżej zobaczymy. 


ZASIEKI. 


Jeżeli jesteśmy w bliskości lasu i mamy podostat- 
kiem drzewa z wielkiemi gałęziami, można dla wstrzy- 
mania attakujacego nieprzyjaciela robić zasieki. Do ro- 
bienia zasiek śŚcinaja się drzewa przy samym pniu, 
obcinaja z malych gałęzi, większe zaś zaostrzają się. 
Drzewa tak przygotowane kłada się jedne obok drugich, 
gałęziami ku stronie attakujacego. Zeby zasieki stano- 
wiły dobre przeszkody, gałęzie powinny być mocno 
z soba posplatane, gruby zas koniec drzewa albo wkopuje 
się cokolwick w ziemię, albo też przymocowuje się koł- 
kami i wiciami. Zasieki z korzyścią moga być użyte 
w miejscu palisad, często nawet sa od nich lepsze ; raz 
dlatego że trudniejsze sa do zniszczenia , kule działowe 
nie wicle im moga szkodzić, można je tylko spalić grana- 
tami; powlóre nie mogą służyć jak palisady za schronę 
nieprzyjacielowi przed ogniem szańca. Zasieki można 
układać w tych samych miejscach co palisady i tak: 
można je uslawiać w rowie przy przeciwskarpic, wzdłuż 
spadku rowu, albo też na dnie rowu w poprzek. Najle- 
piéj ustawiać je wzdłuż spadku; attakujący w takim ra- 
zie nie będzie mógł zejść do rowu, póki je nie uprzatnie 
co nie tak łatwo uskutecznić, pod ciagtem ogniem szańca. 
Można je stawiać za stokiem, wzdłuż jego spadku wc- 
wnętrznego , albo też na ustępie , jeżeli wysokość stoku 
jest znaczna dla ich zakrycia , albo też jeżeli ustęp: jest 
szeroki; szczególnićj lepicj jest używać zasiek, jak pali- 
sad za przedstokiem (Fig. 81), który zwykle bywa za 
niski dla zakrycia palisad. Można także używać zasiek na 
drodze krytćj, a nawet niszezac ławkę, zostawiając tylko 
palisady a za niemi układając zasieki; tym sposobem 
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nicrównie lepićj broni się drogi krytej, jak kilkoma strzel- 
cami, którzy za zbliżeniem się nieprzyjaciela musza 'ma- 


„ tychmiast wrócić się do szańca. 


Jeżeli znajdują się drzewa przy drodze a chcemy 
wstrzymać „pochód nieprzyjaciela, ucinaja się drzewa 
Pray pniu zostawiając -Í m. wysokości. Tak ścięte drzewa 
rzucają się w poprzek drogi obracając gałęziami ku 
stronie mieprzyjaciela. W lesie mp. za pomocą zasiek 
można urządzić bardzo.dobrą obronę : ścinając drzewa i 
zostawiając pniom 1 an. wysokości można sformować 
rodzaj przedpiersia nadając im kształt szańca. Dla 
lepszej obrony, w tyle zasiek kopie się mały dół, a zie- 
mia wykopana służy na wał; a-nawet w nagłym przy- 
padku same pieńki mogą służyć za zasłonę dla obrońców. 
Tak urządzona obrona stanie się bardzo skuteczną, je- 
żeli nieprzyjaciel nie potrafi jej obejść. Zeby jednakże 
zasieki służyły za przeszkodę, «muszą być z tyłu bronione 
ogniem ręcznym albo leż.działowym, inaczej same sobie 
Zostawione, prędko uprzątnione zostaną. 


OSTROKOLY. 


Do przeszkód używanych w obronie szańca należą 
także ostrokoty. Składają się z belki mającej 4, 6 lub 8 


ścian, 3-do-4.m. długiej. W belce tak ociosanćj robią 


się dziury na.wylot w odległości 0/15 jedna od drugiej 
Ito na przemian w każdej z ścian przyległych. W dziury 
te zakładają się kalce drewniane majace 0,05'grubości i 
0,30 „długości, zaostrzone po obu końcach, a jeżeli 
Można okute w żelazo. Przy:obu'końcach belki przycze- 
pia się kółko żelazne; na jednem z tych Lotek zawiesza 
Się krótki łańcuch zhaczykiem; kółka i haczyki służą do 
Spojenia z sobą kilku ostrokalów.-—Ostrokoty najczęściej 
52 używane do zamknięcia przejść. Stawiane jako 
Przeszkody w miejsce ¡palisad dub zasiek prędko mogą 

IĊ zniszczone. Można sich jednakże "używać do obrony 
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przeprawy małej rzeczki, ustawiając je w środku rzeki 
pod wodą, tak ażeby nie były widzialne. Jeżeli używane 
sa do zamknięcia przejść , wtedy jeden koniec belki osa* 
dza się na sworzniu , drugi zaś koniec na kole żeby z ła- 
twoscia można było otwierać i zamykać. Czasem używają 
się ostrokoły do zamknięcia rogatek i wtenczas osadzaja 
się w połowie belki na słupie. Koniec belki wychodzacy | 


>. 


po za słup powinien być tak ciężki, żeby rogatka sama 
się otwierała; w drugim końcu przyczepia się łańcuch za 
pomocą którego spuszcza się rogatka i zamyka na zamek. ` 


"BRONY ZWYCZAJNE. 


Jeżeli nie mamy czasu robić palisad albo też nie 
mamy w bliskości lasu do robienia zasick, można jeszcze 
dla wzbronienia przystępu do szanca użyć bron zwyczaj- 
nych. Jeżeli mamy ich podostatkiem, w lenezas układają 
się przed przeciwskarpa lub na spadku stoku jedna obok 
drugiej i przytwierdzają się mocno kołkami do ziemi. 
Łatwo sobie wystawić ile tym sposobem utrudza się 
nieprzyjaciclowi przystęp do szańca. 

| 


KOŁKI. 


W miejscu bron lepiej jeszcze używać małych kołków 
mających 0,50 lub 0,60 długości, zaostrzonych w jednym 
końcu i wbitych w ziemię o tyle żeby wystawały nad 
poziom 0,30 lub 0,40; wbijaja się one przed całą 
przeciwskarpa w szachownicę. Kołki tem są lepsze od 
bron, że ich zniszczenie długiego wymaga czasu; trzeba 
je bowiem jeden po drugim wyjmowaćjz kolei. 


KOTEWKI. 


Można j szcze szczególnićj przeciw kawaleryi używać 
z korzyścią kotewek;(chausse-trape). Są to gwoździe żelazn* 


A a o | 
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spojone z sobą i tak urządzone żeby cztery kolce formo- 
wały pomiędzy sobą kąt prosty. Rzucajac je na ziemię 
jakimkolwiek. hadź sposobem, zawsze jeden koniec będzie 
sterczał wgórę; kawalerya żadnym sposobem nie przej- 
dzie gruntu pokrytego kotewkami; konie będa się -za- 
gwożdżały, kaleczyły i padały; przeciw piechocie nie 
wielką one korzyść przynoszą gdyż prędko mogą być 
uprzątnione ; jednakże'w braku innych przeszkód, można 
je rozrzucié przed przeciwskarpą na stoku lub w rowie. 


4 


BARYERY. 


Widzieliśmy iż jezeli szańce sa zamknięte, jak ap. 
okopy lub ostrogi, wtenczas ze strony przeciwnej atta- 
kowi a przynajmnićj w miejscach ile możności ukrytych 
robią się przejścia, przckopujac przedpiersie w całej gru- 
bości; tuż za temi otworami usypuja się poprzecznice 
służące do zakrycia części wewnęteznćj szańca a razem 
do:obrony przejścia. Zeby nieprzyjaciel nie mogł nic- 
spodzianie wpaść do.szañica, przejścia zamykają się ostro- 
kołami, rogatkami lub baryerami. Wiemy już co to są 
ostrokoły i rogatki , zobaczmy teraz jakim sposobem 
robia się baryery. Baryery są pojedyncze lub podwójne : 
pojedyncze mają -1,50 szerokości a 2 m. wysokości, 
składają się zramy i wrot — rama robi się z dwóch'słu- 
pów majacych 0,25 grubości w kwadrat, wbitychw zic- 
mię na .| m. głębokości, wystających nad ziemią 2 m. 
i połączonych na powierzchni ziemi progiem c (Fig. 81) 
— wrota zaś skladaja się z 5 lub 7 palcalów d majacych 
0,10 grubości, «z dwóch .«ryglów / i z więza — rygle i 
więz służą do połączenia z-soba palcatów i mają tę sama 
grubość.0,10, — więz zkazdym palcatem łaczy się kot- 
kiemdrewnianém—na ryglach osadza się grube żelazne 
zawiasy, które służą do zawieszania wrot na hakach 
przybitych do jednego słupa — zawiasy przechodząc 
przez całą.długość rygla przymocowują się do palcatów 
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wraz z ryglem i to za pomocą sierdzeni żelaznych któ- 
rych mutry są wewnątrz wrol — wrota zamykają się za 
pomocą pręla żelaznego g i skubla który wchodzi wzamek 
przybity na słupie h— w słupach porobione są falce do 
przyjęcia wrot. Baryery pojedyncze rzadko sa używane i 
tylko wprzejściach dla piechoty, gdzie zaś mamy prze- 
prowadzać artylieryę , tam robia się baryery podwójne 
mające 5 do 4 m. szerokości. Baryery podwójne robią 
się zupełnie lak samo jak pojedyncze, z ta tylko różnicą, 
że się składają z dwóch wrot zachodzących w środku je- 
dne na drugie; zamykają się zaś za pomocą zapory 
przymocowanej sierdzeniami do jednych wrot i wcho- 
dzącej w kunę przybita do słupa. Dla wzmocnienia 
słupów i utrzymania ich w pozycyi dodają się więzy. 


ZAMKNIĘCIE SZYI SZAŃCÓW OTWARTYCH. 


Szańce otwarte wszyi najczęścićj używają się na przo- 
dzie przed szańcami głównemi dla odkrycia i ostrzelania 
jakicgo punktu niewidzialnego z glównego szańca, albo 
dla zakrycia punktu waznicjszego. Szańce te usypane 
w kątach najwięcej wyskakujących, a tem samém nara- 
żone na pierwszy atlak, zwykle pierwsze dostają się 
w ręce allakującego, który tem usilniej stara się o ich 
zajęcie, że wystawiony na ich ogień w dalszym awansie 
wielkie musiałby ponosić straty. Żeby więc niedozwolić 
usadowienia się nicprzyjacielowi w zajętym szańcu i być 
panem wyrugowania go slamtad w każdym czasie , szyja 
szańca nic zamyka się przedpiersiem usypanćm z ziemi ; 
któreby maskuwało ogień szańca głównego i służyło za 
schronienie przeciwnikowi; ale z drugiej strony nic- 
można zostawić tej szyi zupełnie otworem ; obrońcy 
ciągle byliby wystawieni na niespodziany napad i zosta- 
waliby w ciągłej niespokojności. W takim razie zamyka 
się szyję palankami. Palanki ustawiaja się albo w linii 
prostej albo robi się z nich front bastionowy lub inny 
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narys stosownie do potrzeby i długości szyi. Dla lepszéj 
obrony przed palankami można wykopać mały rów , ale 
tak żeby cały mógł być ostrzelany z głównego szańca. 

omiędzy palankami potrzeba zostawić przejścia , które 
zamykaja się baryerami. 


MOSTY KOMUNIKACYJNE. 


Przed każdćm wnijsciem do szańca , rów powinien 
„Yć skopany , a do przejścia używa się mostów któreby 
talwo mogły być zrzucone. 

Jeżeli rów niema jak 4 m. szerokości robi się most 
Izycając na rowie 5 belek mających 0,20 lub 0,25 gru- 
ści; na tych belkach w poprzek układają się bale; 
Poczem przybija się po bokach listwy a na nich słupy 
tporęczami. Jeżeli zaś rów jest szerszy, to w środku 
ślawia się koziołek , na głowie którego wspierają się 
ki; nogi kozła u dołu są rozwarte a w górze spo- 


bne z głowa; dla większćj mocy nogi spajają się jeszcze 


więzami. Jeżóliby rów był bardzo szeroki można posta- 
IC w rowie dwa lub trzy kozły , zawsze taki most 
atwo jest w przypadku WyWróció w rów. 

Hożna jeszcze robić most na kółkach sposobem nastę- 
Pujacym : w poprzek rowu kładą się dwie grube belki 
Mmajace 0,30 grubości; wzdłuż belek i na ich powierz- 

\ni wycinają się dwa małe rowki głębokie 0:08 a sze- 
kie 0,05; pokład mostu robi się z trzech belck odda- 
onych, jedna od drugiej 0,80 lub 1 m. ;do tych belek 

od spodem przytwierdzają się dwie osie za pomocą 
„*zemion (Fig. 88) na nich osadzają się małe kółka 
oreby mogły się toczyć w rowkach belek spodnich ; 
Laki pokład przykrywa się jeszcze balami. W końcach 
elei pokladowych przybija się kółka w które wkłada 
te sznury zhakami, tak ażeby za pociągnięciem sznurów 
ożna bylo w jednym momencie most zwieść lub wcią- 

€ na powrót. Po ściągnięciu mostu żeby nieprzyją. 
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ciel nie mógł przejść po belkach spodnich zrzucają Się 
one w rów lub przyciągają wewnątrz szańca. W fortyfika" 
cyj.stałej używają jeszcze różnego rodzaju mostów zwo” 
dzonych, ale te 0 których mówimy są najprostsze! | 
najczęściej używane w forty fikacyj,polowćj. 


Lekcya osma. 


O ZALEWACH. 


Rzeki, jeziora , bagna, Z korzyścią mogą być użyt 
do obrony szańców ; mogą one także służyć do oparcia 
skrzydeł albo zakrycia części lub całego frontu pozycyl 
lecz do tego trzeba żeby nieprzyjaciel nie mógł je „prze 
być ani okrążyć. Jeżeli w rzece znajdują się brody! 
należy je zniszczyć albo utrudnić ich przejście rzucaję” 
na dno rzeki kotewki, ustawiając ostrokoły pod wodą » 
albo tez przekopując rowy; nadto należy jeszcze bron” 
ich przejścia za.pomocą szańców tuż za niemi wznić 
sionych. Jeżeli szaniec położony jest za rzeką, taz sani 
rzeka może służyć za rów trudny do „przebycia. Jeże! 
strumyk nie jest głęboki ale brzegi jego sa wzniosić! 
można podnieść jego wodę «do potrzebnej wysokości 1% 
mujac groblą jego koryto, lecz groble powinny PY 
wzniesione w miejscu ile można zakrytem.: zwykie 
krywa się je osobnym szańcem. f 

Jeżeli miejscowe okoliczności dozwalaja, nie nale?) 
nigdy zaniedbać sprowadzenia wody do rowów szant’ 
jeżeli nożna mieć w rowach 1,50.do 2 m. wody, sl4 
się one wtedy niezmiernie trudne do przebycia, wad” 
sprowadza się do rowów albo za pomocą rur metalow]' 
ustawionych pod ziemią , albo też za pomocą klocó” 
drzewa wydrążonych. Jeżeli można mależy 'w blisko 


szańca porobić małe zalewy jak np. b cd (Fig. 89) 
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Pomocą tam c, d usypanych w poprzek strumyka; tamy 
POWinny być tak urządzone żeby skutecznie mogły być 
bronione i ostrzelane ogniem głównego szańca, a jeżeli 
można należy je jeszcze zakryć małemi barkanami m. Kie- 
dy nie można robić zalewów a szaniec położony jest w do- 
linie na blotach , należy przed jego przeciwskarpa poko- 
bać doły a, które napełniając się wodą bronią przystępu 


; do szańca i atiakujący nie może się posunać naprzód, póki 


Je nie zasypie ziemią. Można zamiast dołów pokopać 
W poprzek małe rowki g; ziemia pochodząca z dołów lub 
towów odwozi się na bok. W stronie zaś gdzie nie można 
Sprowadzi¿ wody, kopią się wilcze doły , robią się za- 
Steki, rzucają kotewki, słowem używa się wszelkich 
Sposobów utrudzających przystęp do szańców. 

Jeżeli przed wioską, miastem lub przed obraną pozy- 
Cya dla wojska, płynie w dolinie pomiędzy dwoma wzgó- 
tząmi strumyk, jeżeli kierunek jego jest prostopadły do 
bozycyi, można przez wstrzymanie jego koryta groblą 
przechodzącą przez cała dolinę i opierającą się o wzgórza 
przyległe, zalać całą okolicę. Zeby zalew był trudnym 
do przebycia, i żeby pozycya była bezpieczna od strza- 
ów brzegu przeciwnego zalewu, głębokość wody powinna 
być najmnićj 1,50 lub 2 m., i zalew powinien się roz- 
ciagac od 600 do 800 m. Jeżeli jedna grobla nic wystar- 
cza do podniesienia wody na potrzebną wysokość, sypie 
Się czasami dwie lub trzy groble; groble nie powinny 

yć wyższe nad 4 m., gdyż wyższych konstrukcya jest 
trudną w kampanii. Nie każda więc dolina może być za- 
lana, na to potrzeba żeby spadek doliny nie był zbyt ra- 
Plowny. I tak : przypuśćmy np. że dolina ma spadku 

„01 na metr— na 100 m. znizy się 1 m., na 200, 2m.; 
a że w samym początku wysokość wody powinna mieć 
Najmniej 1,50, w punkcie więc odległym o 200 m. od 
boczątku, wysokość wody będzie 3,50; nadto grobla 
Powinna górować 1 ın. lub najmniej 0,50 nad powierz- 
chnią wody, inaczćj kule nieprzyjacielskic porobiwszy 
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małe rowki na jej powierzchni, woda przeciskając się 
przez nie rozszerzałaby je powoli, co następnie mogło" 
hy pociągnąć za soba zniszczenie grobli; grobla wię 
w punkcie odległym o 200 m. musiałaby mieć 4,5 
wysokości ;.a że zalew „powinien się rozciagać na 600 ub 
800 m. potrzcbaby usypać 3 lub 4 takich grobli , 
wymagałoby niezmiernie długiej pracy. Tak sol 
zalewy wtenczas tylko sa konieczne, kiedy pozycya w tyle 
zupełnie jest otwartą, i kiedy chcemy oddalić nieprzy” 
jaciela tak, ażeby j jego strzały nie wiele szkodziły wojsku 
stojącemu „na pozycyi. Lecz kiedy pozycya jest zakryli 
lub cofnięta , albo kiedy.rolimy zalew przed szańcem: 
wtenczas 80 “do 100 m. szerokości zalewu, jest aż nadto 
dostateczném. 

Kiedy zdecydujemy się robić zalew , przed rozpocze' 
ciem sypania grabli, trzeba dokładnie Śr opr. dolinę 
i przekonać się, czy z boku nie ma niziny, którą pod: 
niesiona woda mogłaby uchodzić ; takie niziny jeżeli nie 
są zbyt szerokie należy zatamować groblami, ale tow tym 
tylko razie kiedy jesteśmy -pewni, że przystępu donich 
możemy skutecznie bronić nieprzyjaciclowi , inaczój n 
cózby się zdało robić zalów, kiedy nieprzyjaciel będąć 
panem bocznych grobli, mógłby w każdym razie spuści 
wodę. Po zniwelowaniu należy obrachować wysokoś 
grobli i wskazać na gruncie ich położenie. Dajmy np: 
(Fig. 90), że zniwelowawszy -dol.ng abc znaleźliśmy i: 
jej spadek jest:0,002 na metr, i że chcemy sypac.groble 
nie wyższą nad 3 m. Poniewaz punkcie a woda pó” 
winna się wznosić 1,50, a groble nad;powierzchnia wodÍ 
itm., a zatem gdyby dolina była pozioma, naa wstrzy” 
manie wody musielibyśmy sypać groblę mającą 2,50:wY' 
sokości ; pozostaje jeszcze 0,50 wysokości grobli na spó” 
„dek-doliny; odległość więc grobli-od;punktu.a otrzymamy 
2 'proporcyi następującej 2 
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0,002:0,50=1"*X skad 


1=-x0,50 _ 
E 
X— 0,002 


Pierwsza więc grobla ma być usypana w odległości 250 
M. od punktu a. Dajmy teraz że drugą groblę chcemy 
Usypąć w punkcie c; chociaż. punkt e bliżej jest od. pun- 
ktu ù jak 250, ale w têm: miejscu wzgórza zbliżają się 
40 siebie, a następnie grobla będzie krótsza i mnićj wye 
Magaé czasu do usypania. Dajmy że punkt. e odległy jest 
d punktu a o 200: m., wysokość grobli otrzymamy: 
proporcji następującćj : 
10::200—0,002:X. skąd 
X—=0,40 


Dodawszy więc do x2,50, wysokość potrzebną'do wstrzy= 


Wania 1,50 wysokości wody na poziomie, 2,90 bę- 
żie wysokością grobli mającej się usypać w punkcie c. 
Tak więc możemy w każdym razie, mając wysokość 
8robli wynaleść jéj położenie, czyli odległość ed grobli 
boprzedzającćj, albo mając odległość dana wynaleść wy- 
kość, Grubość zas grobli czyli jćj szerokość; załeży od 
Wysokości wody, od jej massy, i od materyałów z jakich 
tobi się grobla. Usypujac groble z ziemi „ zwykle daje 
ię u wierzchołka szerokość wyrównywającą wysokości 
Srobli.. Jeżeliby zas grobla wystawioną była na pociski 


| Meprzyjacielskie, wienezas bez względu na jej wysokość, 


¡de się jej 5m. grubości, a to dlatego: żeby nie mogła 
YĆ zniszczoną przez artyllerye.— Spadek grobli ze stro- 
ny wewnętrznej, to jest ze strony wody zalrzymanćj daje 
SIę pod. 45 stopniami ; ze strony zaś przeciwućj 5 wyso- 
„Ości, Qba spadki odzicwaja się starannie faszynami. — 
"rohjarusypuje się zwykle z ziemi przywożonej ze wzgórz 
brzyjegłych ; wybierać należy ziemię tłusta, klóra dobrze 
y Ila nie przepuszcza wody. Usypanie grobli zaczyna się: 
, WSze z brzegów, od strony wzgórz, dlatego żeby WOBY 
"rzejeżdżajac ubijady ziemię. W miarę wznoszenia SIĘ 
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grobli, spadki jéj odziewaja się faszynami. Kiedy z obu 
stron zbliżymy się do rzeki, wtedy przystępujemy do jel 
zatamowania. Jeżeli strumyk jest nie głęboki , na dnit 
jego kładzie się najprzód jeden rząd faszyn , na które 
narzuca się zwir albo darninę ; na ten rząd kładzie się 
drugi w poprzek, i znowu przysypuje się go zwirem i tak 
następnie. Lepiej jest, szczególniej jeżeli rzeka dość gle- 
boka , wbijać pale i za temi palami układać dopiero fa- 
szyny przysypując je ziemią. W każdym razie robota 
powinna postępować jak tylko można najprędzej, wszy” 
stko trzeba mieć przygotowane po obu brzegach rzeki, 
faszyny, ziemię; gdyby bowiem robota była spóźniona 
przez brak materyałów lub dla innych przyczyn, woda 
wznosząc się przechodziłaby po wierzchu tamy niedo” 
kończonej, i niezawodnie wkrótceby ja zniszczyła tak, iż 
cała robotę na nowo rozpoczynachy przychodziło. — 
Przy rzece na kilkanaście kroków z jednej i z drugićj 
strony, rozszerza się groblę, gdyż w tych miejscach naj: 
większe jest parcie wody. Gdybyśmy się obawiali pod- 
mywania przecz wodę fundamentów tamy, nalezy wtedy 
rzucić przed tama faszyny lub kosze napełnione zwirem. 
W połączeniu grobli ze wzgórzami najstaranniej trzeba 
ubijać ziemię i nie zostawiać najmniejszej szparki, albo" 
wiem woda przedzierając się wkrótceby ją rozszerzyła, 
co mogioby za sobą pociagnać zniszczenie grobli. Dla 
uniknienia tego przypadku wzgórza skopuja się na parę 
kroków na przeciwko grobli, która tym sposobem wcho 
dzi w to skopanic, dla lepszego połączenia jej ze wzgó* 
rzami. Ażeby zbyteczna wodę można było upuścić, robią 
się po obu brzegach grobli upusty; sa one wyższe lub niż: 
sze, stosownie do tego na jaka wysokość chcemy żeby 
woda odpływała, upusty powinny być jak najstarannićj 
zrobione żeby ich woda nie psuła; dlatego też usypa” 
wszy groble najwyżej na 1,30, w miejscu przeznaczo” 
nem na upust ubija się mocno jedną warstwę najlepszćj 
gliny, glina ta przykrywa się faszynami ułożonemi uko* 
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śnie jedna obok drugiej, faszyny mocno łączą się z odzia- 
niem spadków i z grobla, przysypując je ziemią także 
mocno ubitą, potem kładzie się drugi i trzeci rząd fa- 
SZyn, stosownie do wysokości upustu, zawsze łącząc je 
mocno z grobla i przykrywając ziemia; tylko ostatnia 
Warstwa nie przykrywa się ziemia, gdyżby ją woda zmyła, 
ale za to można na wierzchu dać jeden pokład grubych 
kamieni, które przykrywając faszyny rozbijają pęd wody. 
Spadki wewnętrzny i zewnętrzny upustu tak się odzie- 
Waja jak groble, tylko z większem jeszcze staraniem.Po- 
liczki również odziewają się faszynami, i te łączą się 
Z faszynami stuzacemi do odziania spadków grobli. Sze- 
rokość upustu powinna być dwa razy większą jak szero- 
kość koryta rzeki, żeby nagle przybywająca woda miała 
którędy upływać. Grunt znajdujący się za spadkiem ze- 
wnętrznym upustu powinien być wzmocniony; żeby 
woda nie podmywała grobli, daje mu się przykrycie z fa» 
szyn. Jeżeli zalew robi się na długi czas przed jego uży» 
ciem, żcby nie zniszczyć na próżno grobli wielką massą 
wody, należy groble tak urzadzić, żeby zalew można było 
zrobić w razie tylko potrzeby. W tym celu w miejsce 
upustów robia się śluzy na prędce, sposobem następują- 
cym : Wzdłuż grobli i w środku jej szerokości wbijają 
się pale grube na 0,80; w środku pomiędzy palami zo- 
stawia się otwór I m. lub 1,30 szerokości; pale środko- 
we mają ze strony zewnętrznćj fugi , w które wchodzi 
zastawa ; podnosząc więc lub spuszczając zastawę woda 
Uchodzi lub zatrzymuje się. Do podnoszenia zastawy uży- 
Wa się sznur lub łańcuch okręcony na wałku z korbą 
wspartym na dwóch słupach. W linii palów środkowych 
W poprzek grobli wbija się inne pale, które stanowią ścia- 
Ry boczne śluzy; zaczynając od wierzchołka spadku we- 
wnętrznego grobli , śluzy rozchodzą się dla łatwiejszego 
wnijścia wody. Policzki śluz odziewają się drzewem. Cała 
podłogą przykrywa się balami i daje się jej taka samą 
Pochytosé jaki jest spadek doliny. Dla aj GRE 
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podłógi od podmycia, pod podłogą wzdłuż zastawy biją 
się szpuntpale. Szpuntpale są to szerokie pale z fugami 
w całćj ich długości, za pomocą których łączą się. z soba 
i szczelnie przystają jeden do drugicyo- — Sluzy mogą 
się także zamykać lub otwierać za pomocą helek rucho- 
mych, które czopami wchodzą w fugi pali środkowych. 
Można opuszezać wodę albo. przecz wierzch belek wyjmu- 
jac jednę po drugiej, albo też spodem podnosząc wszy- 
stkie belki razem, za pomocą haków przyczepionych do 
kółek przybitych do bala spodniego. 

Jeżcli powyżćj zalewu znajdują się stawy należy je 
spuścić, młyny zrzucić, inaczćj nieprzyjaciel spuszczając 
raptem wodę z góry mógłby poniszczyć nasze groble. 

Zalewy wtenczas tylko moga być uważane za dobrą 
obronę, kiedy groble zabezpieczone są od zniszczenia ar- 
tyllerya nieprzyjacielską ; trzeba więc ile możności zakry- 
wać je, a szczególniej upusty i śluzy powinny być sta- 
wiane w miejscach najbezpieczniejszych. Dla zakrycia 
grobli, w końcu ich. usypują się dwuramniki, barkany, 
albo też szance jakiegokolwiek badz. rodzaju; zawsze 
szańce le powinny się wzajemnie wspierać , albo kiedy 
są oddalone jedne od drugich, należy dla ich wspierania 
i ostrzełania usypać inne szańce w samym zalewie. Te 
ostatnie wznoszą się przed. usypaniem grobli ; poziom 
ich powinien sig wznosić po nad poziomem wody; kom- 
munikacya szańców zasłaniających groble z szańcami 
w tyle zalewu, powinna być ile możności zapewnioną; 
do tego służą same groble, i w tym eclu na upustach lub 
śluzach rzuea się mosty z bali ; szańce zaś usypane w sa- 
mym zalewie, czyli tak zwane strzałczany, kommuni- 
kują się z szańcami. w tyle zalewu za pomocą statków- 
Jeżeli która grobla nie służy za kommunikacyę, wierzch 
jej pokrywa się zasiekami. 

W fortyfikacyi stałej, w twierdzach, znajdująca się 
w bliskości woda może bardzo korzystnie być użytą do 
obrony rowów; robiąc w rowach śluzy, któremi nagle 
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woda wpuszcza się i wypuszcza, można używając ZręCze 
nie tego gwałtownego napływu i odpływu, pokilkakrotnie 
"UszCzyć przygotowania altakujacego do przejścia rowu; 
ale takie urządzenie obrony wielkich kosztów. długiego 
wymaga czasu, i może się robić tylko w rowach glebo- 
kich, których spadki odziane są murami ; nigdy więc nie 
można używać tej obrony w fortyfikacyi polowćj : zalewy 
Przygotowane sposobem wyżej wskazanym , aż nadto sa 
ostateczne do obrony szańców polowych. 


OBRONA ROWU. 


Widzieliśmy że w szańcach nie majacych barków 
rowy nic są ostrzelane; altakujacy dostawszy się do ro- 
wu może lam wypocząć, uporządkować się i zebrawszy 
znaczne siły przypuścić szturm do szańca, a jeżeli to raz 
mu się nie uda wraca do rowu i tam nowych oczekuje 
posiłków. Rowy więc nieostrzelane, nie tylko nie przye 
czyniają się do obrony szańca ale są nawct szkodliwe. 
Potrzeba przeto w szańcach niemających barków starać 
się ostrzelać rowy innemi sposobami. Jeżeli szaniec odo- 
Sobniony jest to dwuramnik lub barkan, którego jeden 
tylko narożnik wystawiony na altak, szyja zaś bronioną 
z szańców usypanych w tyle, wtenczas można bronić 
rowu ustawiając 'w jego końcach palisady ab (Fig. 91). 
brostopadłe do rowu. Palisady albo ustawiają się jedne 
brzy drugich i w złączeniu ich wybija się strzelnice Ra 
Wysokość 1,30 nad dnem rowu, albo tez wbijaja się 
w odstępach ustawiając za ‘niemi kloce majace tylko 
330 wysokości i wtenczaś strzela się przez wierzchołek 

loców, Żeby można przechodzić rowu za palisady i 
_Awzajem, ustawia się dwa rzędy palisad a? bed 
odległe od siebie «o 2'm.; odstęp be między dwoma 
"zędami zamyka się baryera lub ostrokołem. Palisady 
ob rączćj palanki nazywająssię ¡pólkojcami. — Gdyby 
Wakujący miał liczną artylleryę ,spalisady zwykle łatwo 
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mogłyby być zniszczone; w takim razie w miejscu pali- 
sad lepićj używać grubych kloców w których połączeniu 
robią się strzelnicę. Wprawdzie i kloce można zniszczy 

artyllerya na bliską odległość ustawioną np. na przeciw” 
skarpie, ale wtenczas altakujacy będzie już w rowie i ať“ 
tyllerya jego musi umilknąć żeby nie zabijała własnych 
żołnierzy. Przy tak urządzonych półkojcach, kiedy atta- 
kujący będzie w rowie, można zrobić nagle wycieczkę 
do rowu i wyprzeć go z bagnetem w ręku. Podobne 
wycieczki najczęścićj się udają, i tym sposobem najlepićj 
broni się rowu. 

Jeżeli szaniec nie jednym narożnikiem lecz kilkoma 
albo też czołem wystawiony jest na attak, w takim razie 
półkojce uslawione w końcach rowu nie moga go oslrzć” 
lać całkowicie, używa się więc całych kojców ustawio” 
nych w połowie rowu, (Fig. 92). Kojcami nazywamy 
dwa rzędy Palanek (1) ab, cd, oddalone od siebie 0 2 
m. lub cokolwiek więcej, a w których przyrzadzają się 
strzelnice jak w półkojcach. Ponieważ obrona rowu 
wtenczas dopiero następuje kiedy attakujący już jest 
w rowie, przyszedłszy nad rów strzałami swojemi się” 
gałby wewnątrz kojca i zmusiłby do odwrotu żołnierzy 
stojących za palankami ab,cd; żeby więc tego uniknąć 
kojec powinien być przykryty. Robi się to następującym 
sposobem : Wierzchołki palisad albo kloców przykry” 
wają się belkami (głowami, chapcaux); na nich układa)? 
się belki poprzeczne które znowu przykrywają sie balam! 
albo faszynami i przysypują się ziemią na 0,60 wysoko” 
ści. Tym sposobem uformowany pułap zakrywa zupełni 
obrońców. Gdybyśmy ze strony przeciwskarpy zako?” 
czyli kojce jak ac, wtenczas altakujacy dostawszy się % 
rowu mógłby się ukryć za ścianę ac, wyrąbać palisady ' 


(4) Właściwie kojce w fortyfikacyi stałój usypują się z ziemi, popr. 
dzone stokiem , lecz w fortyfikacyi polowej używa się tylko kojców pala 
kowych. 
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z bagnetem w ręku wyprzeć obrońców; dla ostrzelania więc 
kojca ze strony ae, z lejże samej strony nadaje mu się for- 
mę trójkata ; w tym celu cofa się przeciwskarpę i nadaje się 
JEJ kształt jak wskazuje(Fig. 92). Dla ostrzelania zaś boków 
afife przy skarpie bije się jeden rząd palisad mn i ścia- 
nom op qr nadaje się kierunek prostopadły do ścian af 
i/cza z tych ścian boki af i fe dobrze mogą być ostrzelane. 

prawdzie dla ustawienia palisad op, qr spadek skarpy 
trzeba zmniejszyć a następnie odziać, ale jestto mała ro- 
bota a tyle przynosi korzyści, iż niegodzi się zaniedby- 
wać jej. Kojce nie powinny służyć altakujacemu za most 
do przejścia rowu; Ściany więc af i fe, powinny być 
oddalone od przeciwskarpy przynajmnićj o 2 m. Komu- 
nikacya kojca z szańcem odbywa się za pomocą poterny 
Wykopanéj pod przedpiersiem, robiąc ramy z drzewa tym 
Samym sposobem jak w poternach pod poprzecznicami,.o 


i których jużeśmy mówili. Zeby kojce mogły służyć do 


Obrony rowu powinny zachować się w całości aż do 
Ostatnićj chwili szturmu; trzeba wiecjezakrywaé przed 
strzałami artylleryi; to robi się albo zakopując kojce 
W ziemi żeby niewystawały po nad przeciwskarpe, albo 
też na przęciwskarpie sypie się stok. Nadto jeszcze żeby 
attakujacy dostawszy się do rowu nie mógł nagle po- 


'dejšć pod kojce i zniszczyć je, w rowie pod kojcami 
Wbijaja się palisady nachylone , albo co lepsza kopią się 


Wilcze doły i ustawiaja się zasieki (Fig. 92his). 

„. Można jeszcze ostrzelać rów za pomocą kazamat zro- 
bionych pod przeciwskarpą, na przeciw rowu ktorego ma- 
my bronić. W takim razie przociwskarpa i część rowu ef, 
“g (Fig. 91). odziewa się drzewem sposobem wyżćj wska- 
“aAnym; w słupach lub halach robia się strzelnice i za 
Adzianiem zostawia się galeryę dla strzelców. Powierz- 
tania pułapu powinna być na jednym poziomie z prze- 
<wskarpą, wewnatrz zaś kazemata powinna mieć naj- 
RR, dwa metry wysokości. Spadek wewnętrzny odziewa 
€ laszynami; komunikacya z kazemat do szanca odby- 
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wa sig za pomocą polern przechodzacych pod dnem 
rowu. 


O MINACH CZYLI FUGASACH, 


Z pomiędzy różnych przeszkód używanych zewnątrz 
szańca dla utrudzenia nieprzyjacielowi przystępu, używa 
się także czasami min albo raczćj fugasów. Miny wła 
ściwie zwane wymagające budowy galeryj podziemnych, 
nie używają się w fortyfikacyi polowéj, gdyż do ich kon- 
strukcyi potrzeba wiele czasu, potrzeba saperów znają- 
cych dobrze swoją sztukę i mnóstwa różnych materyałów 
i narzędzi jakie trudno mieć pod ręką w kampanii, a co 
największa że ta robota zbyt kosztowna nie odpowiada 
swemu celowi i często miny najmniejszćj nieprzynoszą 
korzyści. W fortylikacyi stałej attak odbywa się regular- 
nie, za pomocą przekopów, zygzaków; doszedłszy do 
stoku altakujacy musi postępować z wielką przczornoscia, 
„zwolna, krok za krokiem, można prawie z dokładnością 
ocenić ile kroków przez dzień postapi naprzód. Do- 
szedłszy do przeciwskarpy musi się wkopywać z wielką 
trudnością, ustawiać baterye wyłomowe; miny więc 
mogą wtenczas wielką odegrać role; zapalone w danym, 
właściwym czasie, moga utrudnić, zniszczyć roboty i 
zmusić nieprzyjaciela do wolniejszego jeszcze postepo- 
wania, Dla bezpieczeństwa attakujacy musi się wkopywać 
w ziemię, robić galerye i miny na wysadzenie min 
twierdzy; słowem, musi prowadzić najprzód wojnę pod- 
ziemną i w miarę tćj dopiero postępować na powierzchni: 
Nawet w twierdzach żeby miny odpowiedziały swemu 
celowi, muszą być liczne i urządzone podług pewnego 
systemu; wymagają więc wielkich nakładów i pracy? 
często zaś jakeśmy już powiedzieli nie przynoszą K0- 
rzyści jakich się można było po nich spodziewać, coż 
dopiero w fortyfikacyi polowej, gdzie nie mamy ani czasu 
ani materyałów ani robotników do ich dobrego urządze” 
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tu i owdzie rozrzuconych. — Jeżeli teraz zważymy że 


atlak szańców polowych zupełnie jest różnym od altaku 
'wierqz; że dla zrobienia up. wylomu w szańcach polo- 
wych nie potrzebuje atlakujący ustawiać swoją artyleryę 
na przeciwskarpie; wyłom robi się z dalcka; po czem 
“Olumny szybko postępują do szturmu, łatwo zrozumieć 
“e Obrachowa¿ dokładnie chwilę w której wypada zapa- 
IC minę niezmiernie jest trudno. Do min ogien komuni- 
uje się jak zaraz zobaczymy za pomocą długich kiszck 
"apelnionych prochem. Proch jak wiemy nie zapala się 
NSzystek w jednćj chwili; zapalenie to odbywa się na- 
stępnie warstwami; trzeba więc zapalić kiszke nim atta- 
"Ujący dojdzie na miejsce gdzie się znajduje mina. Stąd 
WYnika że obrachowanie dokładne, z jednej strony cza- 
SU potrzebnego na zakomunikowanie ognia do miny, 
drugiej na przebicżenie odległości przedziclającej 
tlakującego od miejsca w którćmsię znajduje mina, nic- 
EMiernie jest trudnćm; dodajmy do tego że proch zam- 
ięty w kiszkach zakopanych w ziemi, może cokolwiek 
ilgolnieć a zatém spalenie jego stać się wolniejszem, 
Czasem zupełnie się przerywać i niedochodzic miny, a 
Poznamy że skutek z min jest niepewny. Nadlo, w czasie 
szturmu, gdzie niebezpieczeństwo tak bliskie, trudno 
rońcom zachować zimną krew i cala przytomność, a 
tem zamieszaniu miny zapalają się albo zawcześnie 
Who za późno, 

„= Lego wszystkiego widzimy że w fortyfikacyi polowćj 
Miny nie odpowiadają swojemu celowi, nie wynagradza- 
à kosztów i pracy. Rzadko więc należy je używać. Ze 

mak czasem mogą być użyteczne; powiemy więc słów 
E 4, nie o minach używanych w fortyfikacyi stałej ze 
da sstkiemi galeryami I różnemi ich gałęziami, bo to 
poł Nie należy, ale o minach używanych w fortyfikacyi 
ne] czyli o fugasach. 

A zrobienia fugasu wykopuje się przed rowem (Fig. 
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93.) studnię 3 lub 4 m. głęboka a I m. szeroką w kwa- 
drat. Na dnie studni,przy ścianie ab wykopuje się miej: 
sce bdcf komora zwane, w którą wkłada się skrzynkę 
z prochem; w skrzynce zostawia się mały otwór do 
włożenia zapalniczki : zapalniczka składa się z rynny 
drewnianej 0,04 w kwadrat zrobionćj z deszczółek ma” 
jacych 0,01 grubości; w rynnę wkłada się kiszkę płu* 
cienną mocno zszyta i mająca 0,02 średnicy; kiszka 
zawiesza się w skrzynce za pomocą petelck przybitych 
gwożdzikami pobielanemi i młotkiem miedzianym — 
kiszka napełnia się prochem. Zapalniczka tak przygoto” 
wana łączy się ze skrzynka napełnioną prochem ; prze” 
chodzi wzdłuż ściany ab aż do wysokości 0,60 pod po* 
wierzchnią ziemi, tam się załamuje pod katem prostym; 
przechodzi pod powierzchnią przeciwskarpy, wzdłuż spa” 
dku rowu; pod dnem rowu, wznosi się do góry, przechodz! 
po pod przedpiersiem io 8 m. po za jego szczytem wycho* 
dzi na powierzchnię ziemi. Przytćm rynna drewniana 
ubija się mocno ze wszech stron ziemią, i studnia 23" 
sypuje się także ziemią mocno ubitą. 

Skrzynka z prochem równie jak rynna drewniana 
w spojeniach zalewa się smołą, żeby wilgoć nie docho- 
dziła do prochu; komora wykopuje się w jednćj 20 
ścian studni nie zaś na jćj dnie, dlatego żeby skutek fu" 
gasa był większy; proch bowiem zamknięty w komorze 
na dnie studni wykopanćj, wyrzuciłby tylko w powietrzć 
ziemię ze studni, która nigdy lak mocno nic może być 
ubitą jak ziemia naturalna. Czasem zapalniczkę przepro” 
wadza się wzdłnż przeciwskarpy, przez szyję aż do grod- 
ka szańca, czasem zaś wprost przez rów gdzie się wspier? 
na,koztach lub słupach (Fig. 93), lecz taki sposób jes! 
złym : zapalniczka bowiem może być wcześnie zniszcz0” 
ną przez artylleryę. Zapalniczka wychodząc z ziemi przy” 
bija się do deszczółki i starannie się przykrywa, ażeby 
uniknąć zapalenia prochu. Ogień komunikuje się do Za” 
palniczki, za pomocą kawałka hubki przedziclonćj 13 
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dwie równe części papierem , jeden koniec kładzie się 
w proch, a drugi zapala; papier zakrywa proch i broni 
żeby czasem iskra niepadła i nie zapaliła go za prędko, 
nimby zapalający oddalił się. Lepiej jest jeszcze zapalać 
7a pomoca pudełka mocno przytwierdzonego do bala ac 
(Fig, 94). Pudełko jest to równoległościan zrobiony 
7 cienkich deszczułek; jego podstawa kwadratowa ma 
U,15 długości boku, wysokość zas pudełka jest 0,50. 
Z jednéj strony zrobiony jest otwór f na włożenie zapal- 
Niczki; w górze o 0,15 od wierzchu znajduje się w jc- 
lnej ścianie zasówka g, chodząca w falcach 3 innych 
ścian. Wierzch pudełka może się także otwierać. Do za- 
palenia miny przez wierzch pudełka na zamkniętćj za- 
owce, kładzie się lont zapalony; za pociągnięciem rapto- 
wnem sznurka przytwierdzonego do zasówki, ta się 
Mlwiera, lont spada na proch rozsypany na spodzie pu- 
delka, który zapalając się kommunikuje ogień do zapal- 
Riczki a, a następnie do miny. Założony proch w minie 
Wyrzuca ziemię; wyrzucona ziemia zostawia po sobie 
kotlinę w kształcie ostrokręgu ściętego, przewróconego, 
W którym ab równe be (Fig. 95), to jest linia oporowa 
równa się pramieniowi podstawy większćj kotliny; ad 
zas równe 4 ab, to jest promień podstawy mniejszej ró- 
wna sie połowie linii oporowéj; ale to wtenczas kiedy 
nabój miny nie jest ani przeładowany, ani też zbyt mały; 
lo jest kiedy mina jest umiarkowana i tego rodzaju miny 
“awsze się używają w fortyfikacyi polowćj. Mając więc 
daną wielkość średnicy ef kotliny, a tem samćm jej głę- 
ookość czyli długość linii oporowćj, trzeba wyrachować 
Potrzebną ilość prochu do wyrzucenia tćj ziemi. Rzecz 
„Czywista że nabój zależy nietylko od długości linii opo- 
rowćj, ale także od gatunku ziemi. Doświadczenia poka- 
zały że w ziemi zwyczajnej, kiedy linia oporowa ma 10 
štop, na nabój umiarkowany potrzeba 100 funtów pro- 

u; w praktyce przypuszcza się że w jednakowćj ziemi, 
naboje prochu są w stosunku bryłowatości wyrzuconych 
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kotlin, czyli w stosunku sześcianów linij oporowych. Je” 
żeli więc chcemy znaleść nabój potrzebny w ziemi zwy” 
czajnej, którćj linia oporowa jest np. a, będziemy mieli: 
103 * a3 = 100. + K skąd X= 

Téj formułki zwykle używają miniery dla wynalezienia 
ilości naboju prochu w ziemi zwyczajnej (1), łatwo J2 
spamiętać : "majac głębokość studni wyrażoną w stopat 
wynosi się jądo sześcianu , i dzieli się przez 10, reszt 
da ilość naboju prochu wyrażoną w funtach. Tym samym 
sposobem otrzymuje się nabój w ziemi jakiegokolwiek 
bądź rodzaju, należy tylko wiedzieć przez doświadczenie 
ile potrzeba prochu do wyrzucenia kotliny, w którejby 
linia oporowa miała stóp 10. 1 tak, doświadczenia poka* 
'zały że potrzeba : 


w grubym piasku 89 funtów. 
w gruncietęgim z'piaskiem i zwirem 
zmięszanym 111 id. r 
w wilgotnym piasku 117 id y 
w gruncie zmieszanym z drobnemi l 
kamieniami 1254 id. ” 


w glinie z torfem zmięszanej i 
w gruncie tłustym kamienistym 1504 id. 


Jeżeli więc chcemy wiedzieć ile potrzeba prochu w gru” 
bym piasku na zrobienie kotliny, którćj linia oporow4 
wynosi 20 stóp, otrzymamy tę wartość z proporcyi ná” 
stępującćj : 
103 + 203 =89f. X 
__ 889x203 


1000 
Jeżelibyśmy.choicli otrzymać ilość w.kilogramach, do 
ziemię zwyczajną, taką w którćj potrzeba 12 fun: 


prochu do wyrzucenia jednego'sqźnia sześciennego, albo 04,793-d0 "I" 
rzucenia 1 m. sześciennego. 


# = 
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tego słaży formułka następna : | 

a N=LXW3 4 

_ U jest to waga jednego litra ziemi, wyrażona w kilo- 1 

| 5 amach; N nabój także w kilogramach; W: wysokość 
| linii Oporowej w metrach. Podług tej formulki' obracho- 
Wano naboje w kilogramach, na różne wysokości kotliny 

ziemi zwyczajnćj; przytoczymy tutaj te obrachowania: 
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Icą DAJĄCA NABOJE PROCNU WYRAŻONE W KILOGRAMACH, NA ROŻNE WYSOKOŚCI 
KOTLINY WyRAZONE W METRAOQNM. 
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metr. ki. 
241,1] T,00 '498,45 
255,21 17,10 520.12 
269,11 [7,20 542,40 
283,5417,30 565,31 


metr.! kil 
93,00 15,50 
100,15 |5,60' 
107,66 | 5,70 
115,54 | 5,80 


metr, 


z 
A NY. 
= 
nz 


8,80 | 990,30 


ten j 


nabojów 


123,18 
132,42 
141,45 
150,86 
160.71 
170,97 


192,77 
204,33 
216,36 
223,82 


191,657 6 


298,4011,40 
313,89|7,50 
329,86|7,60 
346,34 | 1,70 
363 37 | 7,80 
380,95 | 7,90 


.|399,0%/8,00 


411,78/8,10 
431,06 |8,20 
456.94 (8,30 
471,40|8,40+ 
i 


588,87 
613,07 
637,91 
663,13 
689,60 
116,50 
144.06 
112,32 
801,23 
830 94 
861,34 


l 


8,91 1021,41 
3,00 [1059,36 
9,10 109655101 
9:20/1131,61! 


9.30 |1169.89!| 
9,1011201,01| 
9,50/1245,91|| 
9,60 |1283,71 |, 
3 70 1326,3011 
9.80 11367,8!! 


9,90 [1410.16 | 


0,00 (1453320 
IAS AAN O 


ynalezienia ilości naboju prochu w innych gas 


do' nabojów w ziemi zwyczajnćj, Stosunek 


est następujący : 
Ziemia zwyczajna 
Ziemia tęga, zmięszana z piaskiem 
I zwireni 


1,00. 
£,12. 


Piasek wilgotny 


1,31 


Liemia z drobnemi kamieniami 1,41. 


l la y 
u Erta ; Pr. , 
t nkach ziemi, trzeba wiedzieć. z doświadczenia stosunck 
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Glina z torfem 1,55. 
Skały 2,25. 
Mocny mur 2,50. 


Chcąc więc znaleść ilość naboju w piasku wilgotnym 
np. na 3 m. linii oporowćj, trzeba 39,24 wzięte z tablicy 
poprzedzającćj pomnożyć przez stosunek 1,31. 

Wynalazłszy ilość prochu potrzebną do wyrzuceni8 
kotliny danćj wysokości, należy obrachować wymiary 
skrzynki w którą wkłada się proch. 

Doświadczenie pokazało że na 20 kilogramów proch% 
używanego w minach , potrzeba skrzynki sześciennój* 
mającej 0,28 długości boku. Na ilość więc prochu a np: 
wynajdziemy długość boku skrzyni z proporcyi nastę’ 
pującej : 20¿A—¡28)* $ X? 


pia += Uga PR 
MAX (28) =10,31)/A 
WZI] 


Podług tej formułki obrachowana jest tablica następu” 
jaca, w której obok ilości prochu, znajduje się zaraz dlu* 
gość boku skrzynki, 


TABLICA WYMIARÓW SKRZYNKI NA RÓŻNE NABOJE. 


Y co ds - E 
3853 |ś5]= | 85 | 3 3 e 
TIENEFIESEFIE BEL 
> S| m IE RE %w Mi E 
| Kl. | kil. „| kil. kil, | me” f 
I 1 fotos, 55 0,392 | 150/0,548] 425 3a 10299 | 
| 5 fo,tT6 | 60 0,404 | 175/0,577| 450 2000 | 1129 
| 10 |o,222 | 65 0,415 | 200/0,603 | 415 2100] boży | 
| 15 [0,255 | 70/0,425 | 225|0,627 | 500 2200 | Li | 
120 [0.280 | 16/0,435 | 250|0,650 | 550 2300 | Los | 
25 |0,302 | 80 0,444 | 275|0,670 | 600 2400 11209 
| 30 |0,32L | 85 0,453 | 30010,690 | 650 2500| *547| 
|| 35 |0,337| 90 0,462 | 32510,109 | 700 2600 | 1755 
| 40 10,353 | 95 047£| 350|o,T21| 150 2700 |1,4-3 
45 |0,361 | 100 0,479 | 375/0,743| 800/0,9: „230 | 2800 10470, 
50 [0,380 | 126,0,516 400 | 0,760 | 850/0,977 |1800|1 254 2900] 1481 
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Stosownie do ilości fugasów, a razem stosownie da tego 
czy chcemy je zapalać pojedynczo jeden po drugim, lub 
ilka razem, potrzeba urzadzić zapalniczki. 
Kiedy chcemy pojedynczo zapalać fugasy , do każ. 
dego daje się osobna zapalniczka; jeżeli zas chcemy 
żchy np. dwa fugassy a, b, (Fig. 96), razem zapaliły się, 


albo też jeden po drugim w krótkim dosyć przeciągu cza” 


Su, można dwie zapalniczki połączyć z soba w pewnej 
odległości, wyprowadzając od tego punktu jedna lylsa 
Zapalniczka, lecz w ostatnim przypadku trzeba wiedzieć 
Jaka dlugość zapalniczki może się spalić w danym prze- 
Ciągu czasu.— Doświadczenie pokazało, że zapalniczka 
w która na 1 m. długości wchodzi 160 gram prochu, 
na | sekundę upala się 5,50 długości. Jeżeli więc chte 
my żeby fugas b zapalił się w dwie sekundy póza:tj jak 
fugas a, zapalniczka bc powinna być 17 m. dłuższa od 
zapalniczki ac. Trzeba także pamiętać, że w każdym za. 
łamku jest Lyle straty czasu, jak gdyby zapalniczka była 

,08 dłuższa. Stosownie do tego łatwo jest urzadzić dłu- 
gość zapalniczek. Fugasy zakladaja się zwykle za prze” 
Ciwskarpa, szczególnićj w narożnikach najczęścićj nara- 
zonych ną attak, Należy je zakładać w takiej oilległości, 
żcby wysadzone kotliny nic nadwerężały przeciwskarpy, 
a ponieważ w fortyfikacyi polowćj najgłębsze studnie ko- 
Pia się na 3 lub 4 m., należy je oddalać od przeciwskarpy 
© 8 lub 10 m. 

Można także do fugasów używać granatów. Zwykle 
tanaty, szczególnie większego kalibru moga pomieścić 
w sobie większą, jak potrzebna ilość prochu do ich 
rozsąaqzenia. Np. w granacic 20 funtowym można z 
mieścić 14 funta prochu, gdy tymczasem do jego ross” 
“zenia dosyć jest 4 funta; pozostała więc ilość może po 
ee do zrobienia małej kotliny, a następnie w miare 
ay, natów zwiększyłaby się kotlina „Gdybyśmy za 
w» I żeby granaty pękały na powierzchni ziemi, wien. 

nabija się ilościa prochu potrzebna tylko do ich 


O 
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rozsadzenia, a osobno ustawia się proch w skrzynce do 
wyrzucenia ich na powierzchnię ziemi. Jeżcli mamy 
użyć nie więcćj jak jednego granatu wiełkiego, zakopuje 
się go wprost w ziemię, bez żadnego innego przygotowa- 
nia, prócz połączenia jego zapalniczki z zapalniczką fu- 
gasów. Jeżeli zaś mamy użyć kilku mniejszych granatów, 
wtenczas układa się je w skrzynce przedzielonćej deszczu- 
łką (Fig. 97. W tym przypadku granaty kładą się w gór- 
néj części, brantkami na dół, na które porobione sa 
w deszczułce otwory; w spodniej części skrzynki nasy- 
puje się proch komunikując go z zapalniczką fugasów. 

Można jeszcze używać fugasów kamiennych. Są one 
rozmaitćj formy. Można je robić w formie ostrokręgowej, 
tak żeby oś nachylała się do poziomu pod 45°. Fugas 
kapitana Leblanc jest najprostszy i najłatwiejszy do wy- 
konania. Jest to dół wykopany w ziemi, mający 1,65 
głębokości, 3 m. szerokości przy otworze, fig. 98. Robi 
się następujacym sposobem : Naprzód kopie się dół abcd, 
potem ea (lg, nareszcie spadki cab i gde ; dalej ustawia 
się ściany z deszczek, których wielkość naturalną przed- 
stawiaja nam profile bmne i gke; poczem kładzie się 
skrzynka z prochem i przykrywa się Ja denkiem drewnia- 
nem majacem 0,10 grubości; w tymże samym czasie 
zakłada się zapalniczka, jak zwykle w fugasach i obija 
się na około ziemią; nareszcie układają się kamienie 
prawie do wierzchu. W takim fugasie, 25 kilogramów 
prochu wyrzuca 3 do 4 m. kubicznych kamieni, które 
rozpraszając się przykrywają powierzchnię od 50 do 
60 m. długości i tyleż szerokości majacej. Jeżeli fugas 
ma zostawać przez pewien czas nabitym, w takim razie 
wszystkie spojenia skrzynki z prochem, zalepiają się 
smołą, ażchy proch nie zwilgotniał. 


Lekcya dziewiata. 


© SCHRONACH I BLOKHAUZACH, 


„Dotychczas mówiliśmy o obronie zewnętrznej szań- 
Cow, jak stawiajac różne przeszkody utrudzać zbliżenie 
Się attakujacemu do głównego szańca , i narażać go na 
Wielkie straty zmuszając do niszczenia tych przeszkód 
pod ogniem wałowym. Jednakże uparty i zuchwały 
Przeciwnik potrafi je uprzatnać , przejść rów , wedrzeć 
Się przemocą na wał i uderzyć na obrońców z bagnetem 
W ręku. W tej stanowczćj chwili korzyści pozycyi mika- 
HW; przewaga moralna jest ze strony atlakujacego ; wten- 
Czas jedna chwila wszystko stanowi, ale nienależy jeszcze 
rozpaczać. Zimna krew żołnierzy, przytomność i energia 
dowódzcy, wszystko moga naprawić. — Nieczekajac więc 
AZ nieprzyjaciel zgromadzi na wałach przemagajace siły 

ła zadania nam ostatniego ciosu, należy szybko zebrać 
W kupkę pozostałych obrońców i korzystając z pierwszej 
chwili koniecznego zamięszania w jego szeregach, ude- 
TZYĆ $miało z bagnetem w ręku na nieprzyjaciela i zrzu- 
Cié go napowrót do rowu. Podobny attak im więcćj jest 
niespodziany, tem snadniej może się udać i stać się tem 
Śroższym dia przeciwnika, że sadził się być bliskim do- 
Pięcia celu swych życzeń. Lecz tem śmielej i bezpieczniej 
Może być przedsiębrany, jeżeliw tyle, wewnątrz szańców 
Mamy miejsce obronne do którego można się schronić 
a azie przegranej, wstrzymać natarczywość attakujace- 
80, bronić się przez długi czas stawiajac nowe, trudne 

9 przełamania przeszkody, narazić go na nowe straty, 
“Music może do odwrotu, lub w ostatecznym razie skło- 
Ao zawarcia korzystnych układów. — W o 
Mami aeh ważniejszych ; wymagajacych SI nej 1 

e) obrony, robia się schrony, to jest przygotowuje 
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się obrona wewnętrzna do której cofajac się, obroncy 
woga jeszcze przez długi czas utrzymywać się po zaje- 
ciu przez przeciwnika głównego szańca. 

Jezeli szaniec jest wielki, przestrzeń wewnętrzna ob- 
czerna i większa jak potrzeba na pomieszczenie oddziału 
przeznaczonego do jego obrony, jeżeli przytem jest ze 
wszystkich stron zamknięty a załoga nie majac zapewnio: 
nej drogi do odwrolu zmuszoną jest bronić się do ostat- 
niego, wtenczas wewnątrz głównego szańca wznosi się 
drugi szaniec mniejszy, ale dostateczny do pomieszczenia 
reszty garnizonu cofajacego się pod jego zasłonę, gdy 
przeciwnik zajmie wały szańca głównego; narys lego 
drugiego szańca powinien odpowiadać narysowi pier- 
wszego, i równie jak ten musi być zamknięty. Niepodo- 
bna obrachować z precyzyą jaka może być pozostała 
ilość obrońców po zdobyciu szańca głownego, a nastę- 
pnie jakiej wiclkości ma być schron, przypuszcza sie je- 
dnak że przy obronie szańca głównego ginie tylko 1 ca- 
łego oddziału, schron więc powinien być dość obszerny 
żeby pomieścił w sohie pozostałe $ części. Jeżeli np. 
w szancu klo (Fig. 89) znajduje się 900 ludzi, schron 
pqr powinien zmieścić 600, i jeżeli przypuścimy że 
narożnik b najwięcćj jest wystawiony na attak; w ten 
punkt powinien być skierowany najsilniejszy ogień 
schronu. 

Kiedy szanicc główny jest otwarty w szyi i służy do 
zakrycia komunikacyj, np. mostu na rzece, lub za drogę 
do odwrotu obrońcom, wtenczas schron może być także 
otwarty w szyi i nie ma potrzeby robić go tak obszer- 
nym żeby koniecznie mieścił w sobie $ całej załogi : 
część Lćj załogi może się zrejterować natychmiast po 
zajęciu głównego szańca przez zapewnioną w tyle komu* 
nikacye a schron o tyle tylko powinien być obszernym 
żeby mógł pomieścić oddział potrzebny do wstrzymania 
natarczywości attakujacego i zasłonienia przeprawy po” 
zostałćj reszcie, jego narys powinien jednak zawsze być 
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odpowiedni narysowi głównego szańca, to jest : powinien 
dobrze zasłaniać komunikacyę w tyle, i ostrzeliwać rzęsi- 
Stym ogniem wszelkie przejścia, któremi atlakujacy mógł- 
Y postępować naprzód. | 
Jak w pierwszym tak w drugim przypadku schrony 
Mogą być usypane z ziemi, zupełnie tak samo jak wały 
głównego szańca; cała różnica w tém tylko zachodzi że 
schrony zakryte wałami głównego szanca, nie tyle sa 
wystawione na zniszczenie od artyleryi, a tem samćm 
grubość ich przedpiersia może być mniejsza od grubości 
Przedpiersia głównego szańca; lecz z drugićj strony 
Schron musi być wzniesiony nad szczytem szańca przy- 
najmnićj 1,50, ażeby attakujacy stawszy się panem głó- 
Wnego szańca, z jego wałów nic mógl sięgać wewnatrz 
schronu ; to podniesienie schronu wystawia część jego 
Przedpiersia na ogień działowy, a zatem schron nie 
Może być zbyt słabym gdyż zostałby przed czasem 
Zniszczonym , dlatego grubość jego musi mieć od 2 
do 3cb m, — Spadki wewnętrzne i zewnętrzne , pochy- 
łość równi ogniowej, rów, skarpa i przeciwskarpa , 
Urządzają się zupełnie tym samym sposobem jak 
W innych szańcach, lecz dla wielkićj wyniosłości szczytu 
PrZedpiersia często rów musi być szerszy jak głębszy, 
'naczej puchyłość równi ogniowćj byłaby nadzwyczajna 
albo przeciwskarpa nieostrzelana. Czesto nawet pomimo 
Naj większej szerokości rowu wypada jeszcze na przeciw- 
skarpie usypać stok. Wreszcie dla utrudzenia przystępu 
do schronu, można używać tych samych sposobów jak 
w szańcach zwyczajnych, to jest robić palisady, zasieki, 
kopać wilcze doty, trzeba tylko uważać, żeby te przesz- 
oly nie utrudzały poruszeń wojska znajdującego się 
głównym szańcu. 
Podobne schrony mogą się tylko używać w wiclkich 
porach, mających ogromną przestrzeń wewnętrzną, 
, naezonych do długiej, uporczywćj obrony. Niemo- 
"* SIę używać w szańeach odosobnionych, samym sobie 
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zostawionych; do obrony ich potrzebaby było znacznej 
ilości wojska, wiclkich zapasów, amunicyi. Wtenczaś 
więc tylko można ich użyć,kiedy szańce znajdują się przed 
frontem twierdzy, w bliskości głównego korpusu , który 
w każdym razie może je wspierać. — Mogą także z ko* 
rzyścią być użyte w szańcach przedmostowych , gdzie 
obrońcy w każdym czasie mogą odbierać posiłki z brzegu 
przeciwnego, albo też bezpiecznie zrejlerować. 

W fortyfikacyi polowej w miejscu schronów usypanych 
z ziemi, zajmujących wielką przestrzeń, i wymagajacych 
długiego czasu do ich roboty, można często z korzyścią 
użyć palanck, albo tez blokhauzów. Wiemy już co to są 
palanki, teraz pozostaje nam powiedzieć słów kilka 0 
Blokhauzach. 


BLOKHAUZY. 


Blokhauzy są to budowle drewniane przyrządzone do 
obrony. Pierwszy blokhauz zbudowali Prusacy w roku 
1718 w Szlasku; miał on formę krzyża; ściany jego 
składały się z dwóch rzędów belek, odległych od siebie 
01,30; odstępy miał zapełnione ziemią dobrze ubitą; 
pułap składał się z belek ułożonych obok siebie, i przy* 
krytych ziemia na 1,60 wysokości; na wierzchu pułapu 
w całym obwodzie znajdowało się przedpiersie 2 m. gru* 
bości mające. Forma blokhauzu zależy od położenia i od 
celu na jaki jest przeznaczony; jednakże starać się trzeba 
dać im na przemian katy wklęsłe i wyskakujące, żeby 
ściany wzajemnie się broniły i ostrzeliwały. Katy powin- 
ny być proste, dlatego że i spojenie drzewa jest łatwiej” 
szem i ściany lepiej ostrzelane. Szerokość wewnętrzna 
blokhauzu zależy od rodzaju obrony. Jeżeli ma być bro” 
niony tylko przez piechotę, 4 lub 5 m. szerokości wy” 
starczy; ostatnia zaś szerokość jest koniecznie potrzebne 
kiedy blokhauz ma razem słuzyć za koszary, i kiedy ma” 
my w nim ustawić łóżka dla odpoczynku żołnierzy. Jeżeli 
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blokhauz ma mieścić i artyllerye, wtenczas musi mieć 
szerokości najmniej 8 m. Wysokość jego powinna być 
taką, żeby żołnierz z łatwością mógł nabijać broń : daje 
SIĘ więc 2,50 lub 3 m. wysokości ; ta ostatnia wysokość 
Jest koniecznie potrzebną, jeżeli w blokhauzie znajdują 
Się łóżka. 

Mając tak zdeterminowane ogólne wymiary, przystą- 
Pimy teraz do szczegółów konstrukcji. 

Naprzód w poprzek blokhauzu, w odstępach 3 m. ko» 


pia się rowxi mające I m. głębokości i 0,50 szerokości ; 


na dnie rowków kładzie się podwaliny, wszystkie na jee 
dnym poziomie; w wydrazcniach podwalin osadza się 4 
słupy, dwa skrajne i dwa środkowe; skrajne powinny 
być oddalone od końców podwaliny przynajmniej 0,30, 
środkowc zaś w takiéj odległości od skrajnych, ażeby od- 
Stęp pomiędzy pierwszemi miał przynajmniej 1,30. 
Odstęp ten służy za korytarz. Nareszcie słupy przykry- 
Waja się tragarzami. Wszystkie tragarze powinny konie- 
Cznic znajilować się na jednym poziomie, i wystawać I 
m. po za skrajne słupy. Po obu końcach słupów znajdują 
się czopy, wchodzące w wydrążenia, zrobione do Lego 
w podwalinach i tragarzach. Ustawiwszy tym sposobem 
ramy, których ilość zależy od długości blokhauzu, rowki 
zasypują się ziemią, którą ubija się mocno około podwa- 
liny i stupków ; poczćm robią się ściany : na około blok- 
hauzu, w rowku wykopanym na 0,30 głebokości, w któ- 
tym ziemia dobrze jest ubitą i wyrównaną kładzie się 
brzycicsia z wyżłobieniem na blindy; przyciesia łączą 
Ste z soba na pół drzewa, w rogach zaś w ogon jaskół- 
Czy; na przyciesiach wznosi się ściany, złożcne ze słupów 
Czyli blindów ustawionych szczelnie jeden obok drugie- 
80; blindy powinny wystawać 0,30 po nal tragarzc, 
W miejscach zas gdzie napotykają tragarze, łączą się z nie- 
Mi czopami; nareszcie robi się pułap z belek obok siebie 
„A0żonych : belki skrajne wpuszczają się 0,25 w tragarz, 

Y sig nie usuwały; blindy ścian poprzecznych łączą 
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sięz belkami pułapowemi czopami, nareszcie pułap 
przykrywa się ziemią na 1 m. wysokości, spadki skrajne 
ziemi odzicwaja się darnina, grzbiet Zas zakończony spa- 
dkami łagodnemi, przykrywa się także czasem darnina: 
Drzewo do konstrukcyi blokhauzu użyte powinno mieć 
0,30 grubości. Nie koniecznie jest obrabiać je ze wszy” 
stkich stron , dosyć ociesać spojenia żeby szczelnie do 
sicbie przystawaly. 

W konstrukeyi blokhauzów można się obejść bez przy- 
ciesi; wtenczas zamiast w poprzek stawiają się ramy 
wzdłuż ścian; blindy ustawia się między słupami na 
podwalinach; słupy i blindy przykrywa się i spaja gło- 
wami; te znowu przytrzymuje się poprzecznemi traga- 
rzami, z któremi spajaja się na pół grubości drzewa ; na 
tragarzach dopiero układa się belki pułapowe; poczćm 


jak zawsze , pułap przykrywa się ziemią. Czasami jeżeli 


blokhauz wystawiony jest na strzały artylleryi ; dla wię: 
kszćj mocy w miejscu jednego, dają się dwa rzedy blind 
ale wtenczas podwaliny muszą mieć 0,80 grubości 
(Fig. 99). 

Można także w konstrukcyi blokhauzów, zamiast pio- 
nowo układać blindy poziomo jedne na drugich. W tym 
przypadku, w rowku wykopanym na całym obwodzie 
blokhauzu układa się naprzód podwaliny w kątach w 0” 
gon jaskółczy spojone, i wyslajace l m. po za ściany 
blokhauzu; na podwalinach kładzie się drugi rząd belck 
także poziomo, szczelnie przystających do podwalin i po” 
łączonych z soba w ogon jaskółczy; na drugi rząd belek 
kładzie się trzeci tym samym sposobem, i tak następnić 
aż do belki wierzchniej murłatą nazwanćj ; na murłaty 
kładzie się dopiero belki pałapowe, wystające t m. przed 
każdą Ścianą i łączące się z murłata na pół drzewa 
belki pułapowe wiąże się z sobą listwa, przechodzaćć 
przez środek pułapu, spojona z każdą belkę sierdzeniami! 
albo też kołkami ; oprócz listwy środkowćj daje się cz3” 
sami jeszcze dwie listwy skrajne, dla mocnicjszsgo zwiś” 
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zania pułapu, ale ten sposób konstrukcyi jest niedogodny 
dlatego, że blokhauz predzcj może być zniszczony, 
kiedy bowiem jedna tylko belka pozioma zostanie zlama- 
na kulą działowa, naprawa blokhauzu staje się niczmiere 
CIE trudna, gly tymczasem w poprzedzających przy- 
Padkach, wyrwana jedna blinda pionowa łatwo może być 
“aStapiona, a przytem kładąc blindy poziomo, długość 
„Clan blokhauzu zależy od długości blind, gdyż w po- 
o Wie długości ściany dączyć blind z soba nie można, 
"0 laka ściana najmniejszćj nie miałaby mocy. 

„ Powiedzieliśmy że w blokhauzach stawiają się czasami 
Ožka : na ten cel po obu stronach środka blokhauzu, 
Wodległości 0,50 wbija się małe słupki, połączone 
, Sobą poręczami ; w poprzek układa się listwy nachylone 
do poziomu i przymocowane z jednćj strony do słupów, 

drugićj oparte o ściany; na nich kładzie się bale mające 

»<5 grubości, jeden obok drugiego (Fig.99). 

la zakrycia podnoża blind od strzałów działowych 
'ażchy nie mogły być z łatwością wyrąbane , blokhauz 
W całym swoim obwodzie pokrywa się u spodku na 
1,30 wysokości, ziemią. Spadek ziemi jest naturalny, to 
Jest 45° . Dla dostania potrzebnej ziemi na przykrycie 
pułapu ¡ podnoża blind; oraz dla utrudzenia przyste- 
bu do blokhauzu, kopie sie na około rów mający 3 lub 
f m. szerokości a 2 m. głębokości. Spadek skarpy i prze» 
Uwskarpy daje się 2 wysokości; w środku rowu wbija 


SI i , > . . z E 
„e palisady które niepowinny wystawać nad powierz 


“Mie rowu. 

4 Dia obrony blokhauzów robi sig w Scianach strzcinice 

E Odległości jedna od drugic) 0,90. Strzelnice powinny 
€ wznosić nad poziomem blokhauzu, albo kiedy w nim 


„ajdują się łóżka, nad temi, o 1,30. Otwory strzelnic ro- 


£ Szersze wewnątrz jak zewnątrz , żeby z łatwością 
ha było obracać karabin na wszystkie strony; We- 
D n więc daje się szerokości 0,80 a zewnatrz 0, 15.— 
strzelnicy pochyla się na zewnatrz żeby przeciw- 


I si 
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skarpa dobrze była ostrzelana; pochytosé" ta największa 
powinna być na + podstawy. Zeby strzelnice nieosła” 
biały blind należy je wybijać w ich spojeniach. W blok” 
hauzach których ściany ułożone sa z Blin poziomych 
wybija się strzelnice po połowie w każdćj z belek w ca” 
łej długości ściany, zostawiając tylko małe podpory 
w środku belek i po rogach. Wgórze blokhauzu, pod 
pułapem, robi się otwory trójkatne , (fig. 99) dla uła” 
twienia wyjścia prochu z blokhauzu, — inaczćj po kilku 
strzałach, szczególnićj działowych, dla wielkiej ilości w!” 
dobywajacego się gazu ze spalenia prochu, blukhauz stal- 
by się niepodobnym do zamieszkania. | 

Że strony najwięcej zakrytej przed nieprzyjacielem rob! 
się wnijście do blokhauzu mające 1,30 lub 1,50 szero” 
kości. W miejscu tem ściana nie zakrywa się ziemią, rob! 
się przerwa, i ziemia z obu stron kończy sie równiam 
oporowemi, ze spodkiem ile można największym, żeby 
nieodkrywać znacznej części ściany. Wnijscie zamyka Się 
drzwiami składającemi się z podwójnych bali 0,06 lub 
0,08 grubych i mocno okutych; drzwi osadza się 26” 
wnatrz w słupach środkowych służących im za futro; 
gdzie na to porobione sa falce; wewnatrz zamykaja S' 
drzwi za pomocą zamka lub zapory, w każdym razić 
zamkniecie powinno być w mocy samego komendant! 
blokhauzu, żeby nikt bez jego wiedzy niemógł otworzyć 
nareszcie w drzwiach daje się zwykle strzelnice dla obro” 
ny przystępu. Rów przed wnijściem niepowinien Ś* 
przerywać; dla komunikacyi na zewnątrz kładzie 5% 
szeroka belka na rowie, wsparta w połowie długości na 
palisadach , albo też robi się most ze trzech belek przy” 
krytych balami. W małych blokhauzach lepićj używać 
belek osobnych, dla tego że łatwo 'można je wciagni! 
wewnatrz blokhauzu i w mgnieniu oka przerwać wszelka 
komunikacyę. W wielkich , daje się kilka wnijść djateg? 
że przypadkiem jedno wnijście może być zawalone zić” 
mia osypana strzałami działowemi; nadto, że otwierajć 
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na Krótki czas dwoje drzwi sobie przeciwnych, łatwiej 
wypędzić dym z prochu powstający, gdyż (machżkudis) 
CZĘSLO są niedostateczne szczególnićj kiedy w blekhauzie 
znajduje się parę dział, 
Municya w blokhauzach zachowuje się w rowku na 
en cel wykopanymi przykrytym tarcicami. 
_ Uzasami może być potrzeba budowania blokhauzu o 
Metrze, jeżeli mp. przestrzeń do zajecia jest mała, a 
chcem y żeby blokhauz mógł w sobie pomieścić znaczny 
Ział żołnierzy, Wtenczas dolne piętro powinno być 
urządzone podług drugiego sposobukonstrukcyiblekhan- 
ÓW, to jest żcby ramy nie w poprzek lecz wzdłuż ścian 
Y slawiane. Ramy przytrzymuja się tragazami'na któ- 
układa się belki pułapowe. Na końcach belek dolnego 
'£tra, o 0,08 od ich brzegów układaja się przyciesia 
chodzące częścią w wydrazenia belek, na przyciesiach 
Wiaja się blindy. Słupy piętra górnego ustawia się 
Yprost nad slupami piętra dolnega. Reszta robi się zu- 
“nie tak samo jak w dolnćm piętrze, «Lo jest słupy łacza 
ez tragarzami, ukladaja sig belki pułapowe i przy 
„Ywają ziemią, albo też robi się dach z drzewa jak 
P. robiono Szardaki w Algierze, (fig. 100). Cza- 
„Mi także dolne piętro zakopuje się w ziemię aż po 
Urzejnice ; wtenczas nic kupie się już rowu naokoło 
„Okhauzu; tak urządzone strzelnice dlatego sa dohre że 
ro Przyjaciel, dla zatkania ich„musi się schylać do ziemi, 
la Pod ogniem niezmiernie jest niedogodnem. Mozna 
żeby w belkach pułapu dolnego pietra parobić'strzelnice 
t Y 2 góry ostrzelać przystep-do blokhauzu. Do błok- 
JAŚ wkopanego w „ziemię wchodzi sie mostem -08a= 
aym na sworzniu między blindami dolnego piętra; 
jg. Omocą łańcucha most-ten meżna spuszczać'i podno- 
e Ye lodzi się więc naprzód na piętro górneaz górne- 
Ye dół spuszcza się schodami lub po drabinie. 
ezeli w blokhauzie obawiamy sie tylko attakupiecho= 


rę 
bi 


>  FRczas grubość blind może być cakolwick mniej. 
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sza jak słupów, ale konstrukcya blokhauzów zawsze jes! 
ta sama. (Fig. 100). Jeżeli zaś ma być wystawiony nê 
strzały arlylleryi, wtenczas, jak już powiedzieliśmy, moż: 
na robić ściany z dwóch rzędów blind ale połaczo” 
nych, niczostawujac pomiędzy niemi żadnego odstę* 
pu , jak czasem robili Prusacy zapełniając odstęp ziemię 
ubita. Pierwsza konstrukcya większy jak ostatnia przed” 
stawia opór. Narys blokhauzów może być rozmaily, albo 
w kształcie krzyża (fig. 99), albo jak wskazuje (lig. 101) 
stosownie do położenia i do celu na jaki jest przeznaczo” 
ny; trzeba tylko starać się żeby katy wklęsłe i wyskaku* 
jace były proste. Jeżeli blokhauz wewnatrz szańca służy 
za schron, wtenczas robi się tylko dla piechoty; dział 
nie ma potrzeby w nim ustawiać ; staje się on schronie" 
niem dla obrońców w ostatecznym razie, kiedy nicprzyja” 
ciel wedrze się już szturmem na wały głównego szanca ; 
a wówczas mając do czynienia z nieprzyjacielem znaj‘ 
dujacym na bliska odległość, ogień karabinowy nie tylko 
jest dostatecznym ale nawet skuteczniejszym i nierównić 
większą sprawia klęskę w szeregach przeciwnika jak part 
strzałów kartaczowych; W każdym przypadku nigdy 
wielkiej ilości dział w blokhauzach ustawiać niemożna; 
bo ogromna massa dymu wychodząca z dział, wkrótć? 
zrobiłaby blokhauz nicpodobnym do żamieszkania. 
Blokhauzy jako schrony w fortyfikacyi polowej tę majé 
wyższość nad schronami zwyczajnemi, usypanemi z 21% 
mi, że mniej zajmuja miejsca, nie potrzebują górowa” 
nad wałami szańca głównego a nastepnie zakryte są I 
miz wałami przed arlyllerya. Bedąc pokryte ziemią, a em 
samem zabespicczone ol granatów mogą zachować SIĘ 
w całości aż do ostatniéj chwili, a nawet, atakując! 
zdobywszy wały głównego szańca, nie zaraz może uży” 
swojej artylleryi na zniszczenie blokhauzu, nie może Po 
wiem stawać odkryty na wałach wystawiając swoja bale” 
ryę na strzały karabinowe, które tém sa niebespiecznid” 
sze, iż zakryci obrońcy spokojnićj i lepićj celuja; pieprZ; 
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Jaciel ponosząc ogromne straty w ludziach musiałby 
w krótce ustąpić z placu. Dla użycia więc dział musi sy- 
pać baterye, co długicgo wymaga czasu i dosyć jest nie- 
bespicczne pod ogniem karabinowym. Dla tego tez blok- 

duzy jako schrony przedłużają obronę szańców, a tem 
samém odpowiadają zamierzonemu celowi i koszta ich 
budowy sowicie wynagradzają. 

Blokhauzy robia się także w polu otwartém zastępując 
miejsce szańców lub stanowiąc czasami przednia straż 
głównego szańca. W takim razie dla trzymania nicprzy- 
Jacicla w oddaleniu, jak równie dladania wczesnćj wiado- 
Mości do glównego szańca o jego zbliżeniu , ustawia się 


W blokhauzie parę działek na które wybija się w ścia- 


Mich zwykłe strzelnice; wtenczas blokhauz buduje się 
cokolwiek wyższy i powinien mieć przynajmnićj S m. 
szerokości na odskok działa, W takich blokhauzach 
oprócz słupów skrajnych daje się jeszcze słupy $rodko- 
We dla podparcia w połowie belek pułapowych. 
„ Jeżeli blokhauz jest odosobniony dla uniknięcia podej- 
ścią i dla obserwowania z daleka zbliżającego się nicprzy- 
Jacicla, stawia się szyldwach na wierzchu blokhauzu. 
tym celu robi się w pułapie otwór mający I m. w kwa- 
drat i zamyka się go klapa osadzoną na sworzniu, przy- 
twierdzonym do belek pułapowych. Blokhauz odosobnio- 
MY może być zniszczony z daleka artylleryą, trzeba więc 
dla niego obierać taka pozycyę żeby artyllerya, nie mogła 
Mu wiele szkodzić : można np. ustawić go na wzgórzu 
banującym nad okolicą. 

Podobne blokhauzy Francuzi często budnją w Algie- 
26, w nich zamknięci i zaopatrzeni w żywność, bespie- 
CU sa od napaści Arabów, a przynajmnićj mogą się dłu- 
80 Ulrzymywac i dać czas nadejścia posilkom. 
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do Lekeya dziesiota. 
O SZAŃCACH PRZEDMOSTOWYCH. 


Z pomiędzy różnych szańców jakie się robi w czasie 
kampanii, szańce przedmostowe sa najpotrzebniejsze i 
najczęściej używane. Sa to szańce wzniesione przedano- 
stem dla zakrycia go przed ogniem nieprzyjacielskim i 
bronienia przystępu do niego. Czy w awansie czy w od- 
wrocie , mając przechodzić rzekę, dla zapewnienia prze- 
prawy, nigdy nie należy zaniedbywać wznicsienia szańca 
przcdmostowego, pod zasłoną którego wojsko może be- 
spiecznie przechodzić z jednego brzegu na drugi, inaczej 
możnaby się narazić na ogromną klęskę szczególnićj w od- 
wrocie znacznego korpusu, 

Szańce przedmostowe są różnego rodzaju, różnćj wiel- 
kości, stosownie do celu na jaki są przcznaczone. Jeżeli 
rzeka znajduje się na granicy państwa, i chcemy sobie za- 
pewnić ciągłą komunikacyę z jednego brzegu na drugi, 
ułatwić przeprawę znacznych korpusów, całej armii, na* 
tenczas robi się wielkie szańce przedmostowe na długi 
czas wzniesione z największem staraniem : i takie szańce 
należą do fortyfikacyi 'stałej, Mosty służące do przejścia 
rzek mogą się znajdować albo wewnatrz miejsc zamie- 
szkałych albo też zewnatrz. Jeżeli np. rzeka przechodzi 
przez środek miasta, a most służy do komunikacyi je- 
dnej części z druga , wtenczas część miasta położoną ze 
strony nieprzyjaciela należy ufortyfikować, Jeżeli całe 
miasto znajduje się ze strony nieprzyjacicla , trzeba całe 
ufortyfikować. Jeżeli zaś położone jest z naszej strony, 
wtenczas przed mostem robi się szaniec przedmostowy- 
Taki szaniec powinien być mocny i zdolny wytrzymać 
najsilniejszy attak, gdyż nieprzyjaciel nie omieszka użyć 
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wszełkich sposobów na zniszczenie go; przytem powi- 
nien być tak obszerny aby nie tylko można było pomie- 
ścić znaczne siły przeznaczone na jego obronę, ale 
oprócz tego żeby cała armia wolne miała przejście. Ko- 
munikacye na zewnątrz powinny być szerokie, tak żeby 
piechota mogła niemi przcehodzié przynajmniej w ko- 
lumnach plutonowych ;powinny być przytem dobrze za- 
kryte i moeno bronione. — Szaniec przedmostowy po- 
winien zakrywać nie tylko czoła mostu ale i cały most 
przed wzrokiem nieprzyjaciela, i to przynajmniej na 


_ odległość 1,200 m., tak żeby niemógł swoja artylerya 


zniszczyć go a tem samćm przeciąć wszelka komunikacyę 
obrońcom z brzegiem przeciwnym. Jeżeli brzeg rzeki 
formuje załamek wklęsły łatwo jest zadosyć uczynić 
temu warunkowi bez nadawania znacznéj rozciagłości 
szańcowi. Lecz jeżeli brzeg rzeki jest prosty albo też wy- 
pukły ze strony nieprzyjaciela, lub jeżeli w bliskości mo- 
Stu po obu stronach znajdują się wyspy, na których 
ustawiwszy artylleryę mógłby most zniszczyć , wtenczas 
oprócz głównego szańca przedmostowcgo potrzeba 
wznieść osobne dzieła zewnętrzne, trzymajace w oddale- 
niu przeciwnika , zasłaniające nie tylko most lecz i wy- 
Spy; Same wyspy należy także oszańcować; ich szańce po- 
winny być lak upządzone, żeby wspierały i ostrzeliwały 
czoła i barki znajdujących się na brzegu. 

Ale szańce przedmostowe nie zawsze sa tćj wagi, jak 
le októrych mówiliśmy. Często wznoszą się one tylko na 
pewien przeciąg czasu, do chwilowćj obrony mostu, do 
zakrycia odwrotu korpusu lub też jakiego mniejszego od- 
Iziafu. Wtenczas konstrukcya ich nie wymaga takiego 
Starania, przedpiersia takiéj mocy, słowem wtenczas 
wchodzą w obręb fortyfikacyi połowej. Jeżeli jednakże 
"mają zasłaniać odwrot znacznego korpusu, albo całej ar- 
mii, która do przejścia przez most potrzebuje długiego 
czasu, należy je robić dość obszerne , żeby w nich mo- 
"Y się pomieścić rejterujące dywizye. Do ich obrony 
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przeznacza się dość wielki oddział wojska, i zdolny 
w przypadku wstrzymać całą armię nieprzyjacielską 
przez czas potrzebny do przejścia mostu naszemu woj: 
sku. 

W każdym przypadku, w budowie szańca przcdmosto- 
wego trzeba mieć wzgląd; 1° Zeby wytrzymał attak 
nieprzyjaciela przez cały czas potrzebny do przeprawy; 
2o; Zeby zasłaniał most przed artyllerya attakującego ; 
3° Zeby miał skrzydła zapewnione i oparte o rzekę; 
4o Żeby skrzydła te bronione były ogniem karabinowym 
lub działowym, stosownie do szerokości rzeki z brzegu 
przeciwnego, albo też z szańców wzniesionych na wy- 
spach, jeżeli te znajdują się w bliskości mostu. 

I tak : jeżeli most ma służyć małemu oddziałowi do 
przejścia, który przechodzi na drugą stronę, postepując 
naprzód dla dopełnienia jakiej missyi; żeby Jemu zape- 
wnić odwrót i zasłonić most od napadu malych oddzia- 
łów nicprzyjaciclskich, dosyć jest usypać przed mostem 
dwuramnik (Fig. 10%); pomiędzy szyją dwuramnika a 
brzegiem rzeki, zostawia się mały odstęp służący za 
wnijścic ; wnijście broni się poprzecznicą, albo też pa” 
lanka; która powinna nie tylko dochodzić do brzegu rzeki, 
ale nawct wchodzić w rzekę na pewną głębokość, jeżeli 
brzegi są płytkie, inaczej przy opadnięciu wody możnaby 
obejść dwuramnik ; wnijście zamyka się baryerami albo 
ostrokołami. Jeżeli rzeka jest wklęsłą, czoła dwuramnika 
bronią dostatecznie przystępu do jej brzegów , jeżeli zaś 
płynie w kierunku prostym, dwuramnikowi dodaje się 
barki dla lepszego ostrzelania brzegów , albo robi się 
szaniec w ogon jaskółczy (Fig. 103). Na przeciwny” 
brzegu, jeżeli rzeka jest wazka, sypie się małe przedpier- 
sia w kierunku prostopadłym-=do przedłużenia czół ; 
ukryci za niemi strzelcy doskonale moga bronić narożm!” 
ka i wnijścia. — Gdyby oddział był większy, np. mały 
korpus wojska prowadzący za sobą działa i bagaże, a 0% 
stępnie wymagający dłuższego czasu do odwrotu, możne 
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w miejsce dwuramnika usypać dzieło rogowe (Fig. 104;, 
albo złożone z dwóch frontów bastionowych czyłi w ko- 
rone (Fig. 105), Wlenczas wnijścia robi się obszerniejsze, 
zasłonięte i bronione dwuramnikami cc ; szyję oddala się 
Przynajmniej o 20 lub 30 m. od brzegu. Zeby uniknąć 
Zamięszania w czasie rejterady korpusu, szyja samego 
Szańca i dwuramników zamyka się palankami; tym spo- 
sobem obrońcy odosobnieni są od wojska rejterującego, 
a nawct gdyby attakujacy zbliżył się do mostu , ukryci 
za palanka przyjmując go żywym ogniem, na bliską od- 
ległość , niezawodnie zmuszą go obrońcy do odwrotu. 
Dia lepszego zakrycia mostu należy jeszcze przy nim sa- 
mym usypać małe dwuramniki, lub też zbudować blok- 
hauzy, z przeciwnćj zaś strony usypać baterye, za któ- 
remi ustawione działa, nietylko bronia przystępu do 
szańca, ostrzeliwają wnijście, ale nadto sięgając wewnatrz 
szańca, nie dozwolą przeciwnikowi attakować go od szvi. 
Gdyby rzeka była zbyt szeroka, gdyby strzały nawct 
działowe nie mogły sięgać na brzeg przeciwny, aw środ- 
ku rzeki znajdowały się wyspy, na nich nalcży usy- 
pać bateryc. A gdybyśmy i tego sposobu nie mogli użyć, 
wtenczas dla ostrzelania szańców, szczególnićj szańców 
w rogi, należy im dodać barki, żeby ogniem bocznym 
bronić przystępu do szańca ; ale że barki nie moga ostrze- 
lać frontu szańców , w szańcach większćj wagi, przed 
kurtyną robi się jeszcze półksiężyc (Fig. 104). 
Zbliżenie się do szańca przedmostowego powinno być 
*ronione wszelkiemi sposobami o których wyżćj mówili- 
"My, to jest ustawia się w rowach palisady, kołce, kopie 
SIĘ wilcze doły ctc., tak, ażeby ile można, przedłużyć 
obronę szańca i dać czas całemu korpusowi do przejścia 
"zeki, Po przeprawie całego korpusu rejteruje się oddział 
Przeznaczony do obrony głównego szańca , zostawiając 
ty ko część piechoty w blokhauzach , która się w nich 
do muje dopóki most nie zostanie zdjęty; wtenczas 
biero cofa się i przeprawia na statkach. 
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Jeżeli szaniec przedmostowy ma zasłaniać odwrót ca- 
tej armii, dla ułatwienia przeprawy, buduje się 2 lub 3 
mosty (Fig. 106). Szaniec przedmoslowy musi mieć od- 
powiednia wielkość, żeby korzystnie mosty zasłaniał ; a 
jeżeli przytem ma służyć za schronienie armii w razie 
niepomyślnym, należy oszańcować taką przestrzeń, któ- 
raby mogła pomieścić całą armię. W takim razie najle- 
pićj jest, oprócz szańca głównego złożonego z linij cią- 
głych, zewnątrz i wstosownćj odległości, usypać barkany 
odosobnione wspierające się wzajemnie, i połączyć je 
kurtynami w piłę, Przejścia szczcgólniej i komunikacye 
na zewnątrz powinny być dobrze urządzone. Można 
w tym przypadku z korzyścią użyć obozów oszańcowa- 
nych Roniata, o których już mówiliśmy dawnićj. 

Przejście rzeki w obliczu nieprzyjaciela jest niezmier- 
nie trudnćm. Należy wybierać ile możności brzeg wvpu- 
kły z naszej strony; i usypać liczne bateryc dla ostrze- 
lania całego brzegu przeciwnego. Jeżeli na rzece znaj- 
duje się wyspa, a szczególnićj jeżeli z naszćj strony znaj- 
duje się cała głębizna, trzeba najprzód starać się opano* 
wać wyspę, jak najprędzej w nićj się oszańcować , 
zapewnić sobie komunikacye z brzegiem będacym w na- 
szem posiadaniu, i dopiero wtenczas myśleć o przeprawie 
na brzeg przeciwny. Ale podobne ostrożności w takim 
razie tylko nicodbicie są potrzebne, kiedy nieprzyjaciel 
uprzedzony o punkcie przeprawy, przedsicwziął wszelkie 
środki do przeszkodzenia jćj, a przynajmniej w punkcie 
tym zgromadził znaczne siły. Jeżeli zaś udało się nam 
oszukać nieprzyjaciela, względem miejsca przeprawy, 0 
co usilnie należy się starać, jak to powiedzielismy już 
w taktyce, mówiąc o demonstracyach i fałszywych atta- 
kach, w takim razie pośpiech najpierwszym jest warun- 
kiem; szybko działając można uprzedzić przeciwnika; 
nie czekajac więc na most należy przeprawić część woJ* 
ska na statkach; ta rozpraszajac małe oddziały powinna 
się starać zająć ważniejsze punkta, panujące wzgórza; a 
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tymczasem pod ich zasłona kończy się most i przeprawia 
reszta korpusu ; w tymże samym czasie, bez najmniej- 
szej zwłoki, inżynierowie wznoszą szaniec przedmo- 
slowy. 
W obronie przeprawy rzeki, ponieważ nieprzyjaciel 
edzie się starał stawiać most w załamku a (Fig. 107), 
dlatego że usypawszy baterye b, b, może ostrzelać i zrobić 
hiedostępna całą przestrzeń c, należy, jeżeli można, usy- 
Pac barkan w punkcie d wprost przeciw mostu, i ustawić 
W nim strzelców którzy bliskim ogniem, moga sprząlać 
Pontonierów. Szyję zaś załamku potrzeba zamknąć wa- 
em ef, przeznaczonym dla piechoty, ustawiajac po 
skrzydłach baterye bð; a tak, kiedy część kolumn nie- 
przyjacielskich przeszedłszy most, będzie się starała 
Opanować barkan d; piechota wypadajac z za wału ef, 
Powinna natychmiast uderzyć na nią z bagnetem w ręku, 
I wrzucić ją na powrót w rzekę; manewr len należy po- 
p e za każdą razą skoro nieprzyjaciel wróci do 
taku. 


O POSTERUNKACIH OSZAŃCOWANYCH. 


Często w kampanii wysyła się oddziały naprzód dla 
tajęcia ważniejszych Slanowisk : np. grobli, wąwozów, 
2gurz, wiosek położonych przed frontem pozycyi. Lecz 
Wedosyé zająć te stanowiska, trzeba jeszcze umieć w nich 
ię utrzymać, często bowiem od dłuższej lub krótszej ich 
Obrony zawisły dalsze działania, los bitwy. Nie należy 
top niczego zaniedbywać coby mogło się przyczynić do 
sta Wzmocnienia. Jeżeli przeszkody naturalne nie sa do- 
leczne należy je wzmocnić fortyfikacya polową, i wten- 
AS Stanowiska te przybierają nazwiska posterunkow 
nionych, 
tem StęrTunki umocnione albo się znajdują przed fron- 
Wsp, Pozycyi, ogniem jej ostrzelane, i w każdym razie 
"Cane są przez główny korpus, albo też sa OdOSO- 
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bpione i samym sobie pozostawione; z: drugiej strony 
mogą onc być położone w polu otwartem, oddalonem 0! 
miejsc zamieszkałych, albo też zajmować chałupy, fol- 
warki, wioski lub miasteczka : w każdym razie należy 
stosownie urządzić ich obronę. 

Jeżeli posterunki znajdują się w polu otwartćm » 
przy wznoszeniu szańców ma się wzgląd jedynie na po" 
łożenie miejscowe i siłę oddziału przeznaczonego do ich 
obrony. Szańce te mogą być albo proste okopy,atbo ostro” 
gi, jeżeli posterunck jest odosobniony; albo też szańcć 
otwarte w szyi jak dwuramniki, jeżeli micobawiamy się 
attaku z tyłu, 

Jeżeli zaś posterunek ma zajmować miejsca zamiesz” 
kałe, np. wioskę lub miasteczko, należy naprzód jprzeko” 
nać się jaki zachodzi stosunek pomiędzy oddziałem prze” 
znaczonym na posterunek a obwodem wioski, to jest.c2J 
siły jego są doslateczne do obrony całego obwodu lub 
nie, i stosownie da tego urządzić obronę. 

Wiemy że nie każda wioska lub miasteczko są dogodne 
do zajęcia. Jeżeli są położone między górami obrona ich 
jest niepodobna, a przynajmniej wielkiej wymagająca pra” 
cy bez wielkich korzyści. Nie będziemy także powtarzali 
jakie ostrożności powinien zachować komendant oddzial 
przy zajęciu wioski, o tem mówiliśmy na swojem miej” 
seu; przystąpimy więc do urządzenia obrony wioski lub 
miasteczka sposobami jakie podaje fortyfikacya PO" 
lowa. 

Jeżeli miasteczko które zajmujemy ma domy+mur0" 
wane i połączone z sobą, należy zatarasować albo zab? 
rykadować wszystkie wnijscia,zostawiajac tylko najwięcćj 
zakryte i potrzebne tak do manewrów jak do wysyłania 
patrolów na zewnątrz, zakrywające je albo dwuramnikae! 
usypanemi z ziemi, albo prostemi palankami. W morac! 
domów należy powybijać strzelnice;'w ścianach wystaj?” 
cych na zewnątrz, szczególniej w domach cokolwie 
wyskakujących i które mogą służyć za barki do ostrzel? 
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nta z boku pozostałych części obwodu, zatarasować 
drzwi i okna, żcby nieprzyjaciel nie mógł się nicmi wci- 
snać do miasta. — Jeżeli miasteczko otoczone jest ogro- 
dami, płotami, murami, należy z nich urządzić obronę 
zewnętrzna, zostawiając te tylko które wchodzą w system 
OBronv, niszcząc zaś pozostałe jako nicpotrzchne i mo- 
gace służyć za zakrycie altakującemu. — Jeżeli przed 
rontem obrony znajdują się rowy poprzeczne, naieży je 
zasypać żeby nie służyły za miejsce schronienia i przed- 
Piersia attakujacemu; te zaś które można ostrzelać w ca- 
€] długości należy zachować, albowiem moga one utri:- 
nić mancwra przeciwnikowi. Jeżeli rowy, płoty, znaj- 
uja się wewnatrz miasteczka i utrudzaja kommunikacyę, 
należy płoty poniszczyć, a na rowach porobić mosty. 
czeli pod miastem płynie rzeczka należy z niej korzystać 
tobiąc zalewy. Jeżeli zalew się uda, szczególnićj jeżeli 
lamy są dobrze zakryte i nicprzyjaciel nie może ich zni- 
Szczyć, można być bezpiecznym z tej strony i całą swoją 
Uwagę zwrócić na pozostałe części. 

„Ważna jest także rzecza zapewnić sobie schron, to jest 
Miejsce, w którćm zmuszeni opuścić zewnętrzną obronę 
moglibyśmy zebrać pozostałe siły, i wytrzymać przez 
Czas niejaki ostalnią natarczywość attakujacego. Na taki 
schron może posłużyć wielka karczma murowana, zamek, 
«ościoł, który wtedy przyrzadza się do obrony. Jeżeli 
Przy kościele znajduje się cmentarz, można urządzić 
Podwójna obronę. Kommunikacya pomiędzy zewnętrzna 
o tona a schronem powinna być jak najmocniej zape- 
Wnioną. 

Jeżeli domy, chociaż murowane, sa pojedynczo rozrzu- 

„Re, często obrona całego obwodu miasteczka staje się 

Epodobną, dla wielkiej jego rozciągłości w stosunku sily 
Posterunku, Wtenczas należy się ograniczyć na obronie 
szą 1 Jego części wybierając tę która jest najdogodniej - 
ści, przestając na prostej obserwacyi pozostałych wj 
* Wszystkie domy niezajęte , znajdujące się w blisko 
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ści części bronionćj,, a którcby mogły posłużyć za schro* 
nienie się attakujacemu, należy zburzyć, rozrzucić: 
Gdyby i do zajęcia jednćj części miasta oddział był 22 
mały, należy poprzestać na obronie zamku lub kościoł! 
Zz cmentarzem. 

Jeżeli w miasteczku lub wiosce domy są drewniane; 
pokryte słomą, wtenczas nie w domach lecz zewnatrz, 
w ogrodach, za płotami, należy przygotować obrone: 
Obrona zewnętrzna powinna być dość odległą żeby 
spalenie domów nie zmuszało do odwrotu obrońców: 
Jeżeli wewnątrz wioski nie ma budynku stosownego’ ni 
schron, trzeba zastąpić go blokhauzem wzniesionym w;tylć 
wioski w punkcie dogodnym, na drodze służącćj do od" 
wrotu.Jeżeli zas na schron zmuszeni jesteśmy użyć domu 
pokrytego słomą, zdejmuje się dach, aźcby dom nie móg 
być z łatwością zapalony i pułap przykrywa się ziemia» 
a zabarykadowawszy okna i drzwi w ścianach robi się 
strzcluice, 

Przejdźmy teraz do szczegółów wykonania. Żeby plo! 
mógł służyć za obronę urządza sie go sposobem nastę" 
pujacym : Jeżeli płot ma przeszło 2 m. wysokośc 
kopie się przed nim rów i z ziemi wydobytćj z rowu fof“ 
muje się za płotem przedpiersie, mające 0,50 albo 1 7% 
grubości; za przedpiersiem urządza się ławkę dla pi? 
choty (Fig. 109). Gdyby okoliczności nie dozwalały K” 
pac rowu przed płotem, kopie się go za płotem. Jeże! 
płot jest wysoki robi się przedpiersie z ławka (Fig. 110): 
Jeżeli zas płot jest niski i nie ma nawet potrzebnój WY 
sokości do zakrycia piechoty, za płotem kopie się "7 
wek tak głęboki, zeby przedpiersie wraz z rowem mia!” 
1,30 wysokości (Fig. 111). Gdzie plot poprzerywanY 
przerwa zapełnia się palisadami, palaukami, albo też 2% 
siekami, sposobem wyżej wyłożonym. 

Mur może także służyć za przedpiersie. Jeżeli mur m” 
wysokości 1,20 lub 1,30, wtenczas nie potrzeba 


inych przygotowań, można strzelać przez jego wierzć 0834 
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łek, Lecz gdybyśmy się obawiali żcby nie został znisz- 
czony arlyllerya, można zakryć go zewnatrz ziemią ko- 
PIAC na ten cel przed nim mały rów : ziemia wydobyta 
4 rowu posłuży do jego zakrycia (Fig. 112). Gdyby zaś 
MUr'miał 2 m. wysokości lub cokolwiek więcej, wybija 
i „W nim strzelnice wzniesione nad poziom*o 1,30 (Fig. 
13), zakrywajac go ziemią, jak w poprzedzającym przy» 
Dadky, 22 pod same strzelnice, Gdyby znowu mur miał 
Więcej jak 1,30 wysokości a 'niedochodził 2 m., to jest 
y Jby nie można było ani strzelać przez jego wierzcho- 
ek ani wybić strzelnic, w takim razie można jego obronę 
urządzić sposobem nastepującym (Fig. 114). Za murem 
stosownćj wysokości robi się ławkę z larcic ustawin- 
tych na kozłach, beczkach, stołkach lub eokolwiek ma- 
Pod ręką; z ławki tćj strzela się przez wierzch muru; 

e ławką zas przy samćj ziemi robią się strzelnice; 
Y można było z łatwością strzelać przez te strzcinice 

al €, za murem kopie się rów majacy 1,30 głębokości, 
e W tym razie przed murem nie kopie 'się rowu. Strzel- 
sę tym sposobem urządzone bardzo są dobre dlatego 
t attakujący chcac je zapchać, musi się schylać do ziemi, 
ma Samém stawiać się w pozycyi bardzo niebczpieczućj 
sm niem, Strzemice tak jak w blokhauzach robi się 
gi (sze wewnątrz, zwykle jednak dla braku czasu, wybija 
ada proste dziury w murze bez względu na ich 


Jeżeli mur jest długi, w linii prostćj, dla ostrzelania 
ian EM bocznym robi się przed nim dwuramnik z pa- 
wee ~ Przy dwuramniku robi się w murze strzelnice 
ka ma zeby ostrzelać jego boki; w środku dwuramni- 
go. t sie otwor w murze do komunikacyi , zamykając 
a pomiedzy ramionami dwuramnika amurcm 
otlstą 'a się Lakże odstępy dla komunikacyi na zewnątrz; 
15), te zamyka się ostrokołami lub barycrami (Fig- 


Powie... .. a 
wiedzielismy wyżćj że wszelkie wnijścia do wioski 
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powinny być zatarasowane. Do tego można użyć wszelkic 

materyalów jakie mamy pod ręką : można np. zalaraso” 
wać ulicę wozami ustawiając je w poprzek nicj, lub za” 
kopując je w ziemię po osie i napełniając kamieniam! 
lub ziemią; można lakże robić barykady z bruku wydo- 
bywając go z ulic i układając w jeden stos w poprzek 
ulicy; można jeszcze zabarykadować ulicę wbijając w po” 
przek niej dwa rzędy pali i odstęp pomiędzy niemi Zä- 
pełniając ziemią, materacami, poduszkami, słowem 
używając wszystkiego co się znajdzie pod ręką; można 
nakonicc barykady urządzić jak poprzecznice, z ławki 
w tyle dla piechoty — Lego ostatniego sposobu nie należ! 
zaniedbywać ile razy tylko da się uskulecznić. Przylćn! 
w domach wychodzacych na ulicę wybijają się strzelnicć, 
ażeby razić z boku postęp"jącego nieprzyjaciela. 

Dom, zamek, kosciól wzmacniają się barykadujac 02 
przód drzwi i okna za pomocą belek, podłogi, zostawująć 
tylko otwory na strzelnice. Strzelnice wybijają się 1% 
wszystkich piętrach, w wysokości 1,30 nad podłogą. N* 
dole jeżeli przed domem można mieć rów wykopan)> 
robią się strzelnice w Léj samćj wysokości, albo jeżeli ni 
ma rowu a sufit jest wysoki, wybijają się strzelnice o 2 m” 
nad polłoga robiąc ławkę ze stołków, łóżek etc. (F'B' 
116), Wysokość 2* m. dlatego jest potrzebną żeby U" 
łatwo było zewnątrz zapchać strzelnice, a tem samêm 
zrobić ja bezużytecznemi, albo też żeby nieprzyjaciel Mi 
użył ich na swoją korzyść, Drzwi zasłania się blindam” 
to jest przede drzwiami układa się belki pochyło wsp!” 
rając jeden ich koniec o drzwi, a drugi o ziemię, ! po: 
krywajac je gnojem lub ziemią. Nad drzwiami, szczegó! 
niéj nad zostawionćm wnijściem na gankach, robi 5% 
machikulis czyli inaczćj otwory w podłodze ganka, prze 
które strzela się do nieprzyjaciela kiedy ten podsunić 9% 
już pode drzwi. Jeżeli nie ma w domu ganków, robi 5% 
sztuczne za pomocą belek wchodzących w mur, lub też 
opartych na nim (Fig. 1 o; na belkach układa się}? 
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W oflstepach przeznaczonych do strzelania ; przy tem na 
sankach robi się poręcze za które założone tarcice stano- 
wią przedpiersie ; komunikacya z gankiem odbywa sie 
Przez otwór wybity w murze. Gdyby okoliczności niedo- 
zwoliły budowy ganku, należy porobić Otwory w dachu 
1 Z nich rzucanemi kamieniami lub innemi pociskami 
szkodzić nieprzyjacielowi. — W kościołach dla łatwiej- 
szej komunikacyi robi się ganki na jednej wysokości 
Z chórem. Podobna obrona urzadza się w każdym pun- 
cie, na każdym piętrze, w kurytarzach. Wszystkie schoe 
Y zrzucają się; komunikacya między piętrami od- 
bywa się za pomocą drabinek, które zaraz po użycin 
Należy wciągać za soba i zamknąć otwory w pułapach 
O komunikacyj służące, klapami. Na Wyższe piętra znosi 
się belki , kamienie, garnki; które rzucają się na allaku- 
Jicego, Przytem w pułapie piętra wyższego robi sie 
twory nad drzwiami, skad można razić nieprzyjaciela 
8netem, widlami, pika. Drzwi służące do komunikacji 
asłania się dwuramnikami albo palanka. Jeżeli dom jest 
Pokryty słomą, trzeba dach zrzucić, wierzch pułapu 
Przykryć gnojem lub ziemia. Można także na wierzchu 
Omu zrobić przedpiersie z drzewa lub ziemi. Trzeba 
ławsze mieć wodę w pogotowiu do gaszenia, gdyby 
W którćm miejscu ogień się zakradł, — Belki oparte o 
ar należy podstemplowac, ażeby wyłom zrobiony 
murze nie pociągnął za soba ruiny całego domu, 
my sąsiednie nie należące do obrony nalcży pozrzucać, 
ma któremi nieprzyjaciel mógłby się podsunać zasy. 
©, drzewa, płoty za któremi mógłby się ukryć wyra- 
WR, słowem tak w obronie wioski jak domu odr 
onego należy wszelkiemi sposohami utrudnić przy- 
broni. przyjacielowi. W obronie wioski trzeba moen» 
przyj, każdej harykady, każdej ulicy; każdy krok we- 
J zla" naprzód powinien być drogo okupiony. 
micszkańcy nam sprzyjaja, należy ich zawezwać 
Spólnćj obrony; kobiety nawet wylew ye n- 
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krop na idące kolumny, mogą wiele im szkodzić» 
Przygotowawszy tak i poprowadziwszy obronę, możń3 
przy waleczności żołnierzy i cnergii dowódzcy opierać 
się przez długi czas nawet dziesięć razy liczniejszemu 
nieprzyjaciclowi. 

Wiemy tedy jak wzmocnić posterunek, jak oszańcować 
wioskę; zobaczmy teraz jak należy ja bronić i altakować- 


ATTAK I OBRONA SZAŃCÓW. 


Chcac atakować jakiekolwiek szańce trzeba naprzód 
dowiedzieć się o ich mocy i o środkach przedsięwzietych 
do obrony, o sile oddziału, o duchu żołnierzy, o charakte: 
rze samego dowóJzey; a wtenczas dopiero ze znajomośce 
rzeczy robisię projekt attaku. Możemy zaś o té wszystkie 
dowie:lziećsię przez zbiegów, szpiegów , micszkańców uży” 
wanych do roboty szańców, nareszcie przez rekonesan% 
siła zbrojna, o których mówiliśmy na swojém miejscu,” 
które można wykonywać albo tajemnie przez podejśce 
albo też otwarcie siłą zbrojną. Attak przez podejśc 
wtenczas tylko może się udać kiedy załoga jest zniewić” 
ścialą, albo też osłabiona, wymęczona trudami, nicwc22 
sami, a dowódzca gnnśny, bez energii i przezorności. © 
Trudno jest podać pewne reguły jak się robi attak po 
dejsciem : zależy to od różnych okoliczności. Pomyślno 
takiego altaku polega na największym sekrecie w przygi, 
towaniu i na szybkości i porządku w wykonaniu. Zwy 
atlak podejściem robi się nadedniem, kiedy poczty znuż” 
ne nocną czujnością zasypiają. Attaki podejściem szć 
gólnićj wtenczas moga się udawać, kiedy mieszkańcy Y. 
sprzyjają, i kiedy możemy być z niemi w porozumien*” 
Jeżeli zas postanowiliśmy altakowac otwarcie sita bro" 
w:eaczas możemy to wykonać albo uderzając pf” 
z bagnetem w ręku bez żadnych poprzednich przyś” 
wii, ale taki attak może być tylko przedsigbranY 
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szańce słabe, ¿le urządzone i źle bronione; albo tez 
wtenczas, kiedy poprzedzajacemi zwycieztwy i duchem 
panujacym w naszém wojsku mamy znaczną moralną 
przewagę nad przeciwnikiem. Zasczepić tego ducha w woj- 
sku jest największym talentem dowodzącego a najpewniej- 
Szym środkiem do dopięcia tego celu, jest szczere zami- 
łowanie sprawy i poświęcenie się dla nićj bez granic. We 
Wszelkich innych przypadkach attak szańców z bagnetem 
W ręku staje się tylko prostem zuchwalsiwem, często dro- 
80 opłaconem, i lepićj jest prowadzić atlak zwolna, prze- 
Zornie, używając do jego uskutecznicnia wszelkich środ- 
ów jakie sa w naszćj mocy, kombinujac wszystkie trzy 
bronie tym sposobem żeby wzajemnie się wspierały i po- 
Magaly jedna drugiej; a wtenczas i zwycięstwo będzie 
pewne i straty niewielkie, W takim więc przypadku 
trtylcrya rozpoczyna attak. W wilię attaku rozpoznaje 
Se pozyeye na ustawienie bateryj ; s w nocy działa wcho- 
dzą na przcznaczone miejsca; zwykle baterye ustawia 
Się na przedłużeniu czół szańców, żeby je ostrzelać strza= 
łami podłużnemi, rekoszetowemi , inne zaś bateryc usta- 
Wia się rownolegle do czół dla zrobienia wyłomu. Równo 
2c dniem artylerya rozpoczyna swój ogien, który powi- 
nien być ciągły, bez przerwy, starając się strzelać zwolna, 
bez pospiechu, dobrze celować żeby strzały były trafne, 
1 niemarnować na próżno amunicyi. Do artylleryi należy 
rzygłuszyć i zniszczyć artylleryę za wałami slojącą, i 
Gprzatnać przeszkody widzialne jak np. palisady. A kie- 
dy artyllerya zrobi swój skutek, wtenczas kolumny które 
Otad trzymały się ile możności w ukryciu postępują na- 
Przód do attaku. Zwykle wysyła się dwie lub trzy kolu- 
Mny które attakujac w różnych punktach rozrywaja uwa- 
Se obrońców, nicdozwalajac im zgromadzić wszystkich 
Una punkt zagrożony. Każda kolumna poprzedzona jest 
ralierami i oddziałem saperów; tyraliery rozrzucajac 
się i kryjac za wszclkiemi przeszkodami, ogniem starają 
Się wyprzeć i zmusić tak tyralierów nieprzyjacielskich 
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jako też małe oddziały przeznaczone do zewnętrznćj 


obrony, do odwrotu i do zamknięcia się wewnatrz szańca; 
nadto przyszedłszy blisko pod szańce ,celnetni strzałami 
zmiatają kanonierów przy działach. co tćm łatwićj moga 
rzskutecznić że artylerya nieprzyjacielska pojedynczo roz- 
sypanym niemoże wiele szkodzić. Sapery zas mając z sobą 
faszyny, siekiery, starają się uprzalnać wszelkie przeszkody 
niewidzialne z daleka i mogace wstrzymać pochód kolumn 
idacych do attaku, zarzucają wilcze doly, wyrywaja kolki, 
kotewki, wycinają palisady. Tymczasem kolumny poste: 
puja do atlaku śmiało, żywo, ale zawsze w porzadku. Naj- 
lepiej je prowadzić na narorozniki, po liniach węgiel- 
nych, które zwykle ogołocone są z ognia i najslabićj bro* 
nione. Kolumny powinny postępować z bronią na ramic- 
niu niezabawiajac się prózném strzelaniem. Dostawsz y się 
do rowu, kryja się w kalach martwych gdzie obroncy 
niemoga ich dosięgnać. Tam zchrawszy się i odpocząw* 
szy, po drabinach wdzierają się na waly i uderzają z ba- 
gnetem w ręku. Attak powinien być śmialy, natarczywy; 
należy wciaż siedzieć na karku ucickajaccmu nicprzy” 
jacielowi i jeżeli się uda, wpaść z nim razem do schronu» 
Za pierwszemi kolumnami postępują inne dla wspierania 
i zastąpienia pierwszych w razie potrzeby; kawaleryć 
maszeruje po skrzydła h, zasłania boki kolumn, wstrzy” 
mujewycicczki i w razie nieudania się attaku zasłania rej? 
teradę. Po zajęciu głównego szańca artyllerya także po” 
stępuje naprzód, i jeżeli obroncy schronili się do blok” 
hauzu, ognicın swym stara się zniszczyć tę ostatnią ¡Ch 
nadzieję. Lecz jeżeli obrona dobrze była urządzoną, jeże! 
załoga ożywiona jest dobrym duchem, jezeli ma stale 
przedsięwzięcie przenieść śmierć nad haniebne poddanie 
się, a przytem jeżeli dowódzca jest człowiek energiczm 
. przezorny, umicjacy ze wszystkiego korzystać, wien 
czas altakujacy drogo oplaci zwycięstwo , a często nawe 
poniósłszy ogromne straty zmuszony zostanie do od wT 
tu, nicosiągnąwszy pożądanego celu. 
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_ W obronie szańców za pierwszą wiadomością O zbliża- 
jącym się nieprzyjacielu wszystko powinno być przygoto- 
wane do obrony. Zeby uniknąć podejścia zachować nalc- 
ży największą czujność i przezorność; zdwoić szyldwachy 
i rozstawić je nie tylko wewnątrz ale i zewnątrz szańca ; 
obsadzić małemi oddziałami obserwacyjnemi wszelkie 
przejścia któremi mógłby się zbliżyć atlakujący. Poste- 
runki zewnętrzne powinny ile możności być zakryte i 
odwrót ich zabespieczony; należy wysyłać we wszystkie 
strony małe ale częste patrole. Jeżeli wewnątrz szanca 
znajduja się domy zamieszkałe, jeżeli np. wioska lub 
miasteczko są oszańcowane, należy bacznie pilnować 
mieszkańców; niedozwalać nikomu oddalać się za waly 
bez pozwolenia komendanta, żeby kto nieprzeszedł na 
stronę nieprzyjaciela i niezawiadomił go o stanie obrony 
wewnętrznćj. Trzeba każdemu oddziałowi wskazać jego 
miejsce, każdemu dowódzcy dać jasne instrukcyc jak ma 
sobie postępować w każdym przypadku. Należy starać się 
zawsze utrzymać dobrego ducha w żołnierzach, nigdy 
niedać im poznać wlasnéj nicspokojnosci lub obawy; 
przeciwnie pokazywać im zawsze wypogodzone czoło , 1 
wykazać całą wyższość zakrytych wałami nad przeciwni- 
nikicm znajdującym się w otwarlém polu; spokojnością , 
zimną krwią wzbudzić w nich jak największe zaufanie. 
Dowódzca powinien być czynnym, nieugiętym ; od każde- 
go wymagać ścisłego dopełnienia swoich obowiązków i 
największćj akuratności w służbie; w tym względzie nie» 
powinien się spuszczać na swoich podkomendnych , sam 
wszystko ma widzieć, o wszyslkiém się przekonać. Kiedy 
attak się rozpocznie, to jest kiedy artyllerya nicprzyja- 
cielska zacznie dawać ognia , artyllerya wałowa powinna 
Jej odpowiadać i na niaskierować swe działa, starając się 
Ja zniszczyć. Ale jak tylko kolumny idące do attaku zbli- 
żą się na pięćset kroków, na nie powinna zwrócić cala 
swoją uwagę, a strzelając ciągle karlaczami zmieszać je 
t wstrzymać ich pochód. Ogień karabinowy powinien 


jące zbliza się na 140 m. Najwięcćj oto nalcży się starać 

ażeby przeszkodzić zniszczeniu przeszkód, a tem samem 

utrzymać kolumny nieprzyjacielskie jak najdłużćj pod 

ogniem. kiedy ogniem działowym i karabinowym potra- 

fimy kolumny te zmięszać, zachwiać, wtenczas silne wy* 

cicezki, szczególmćj kawaleryi z artyllerya, wpadając na 

nic szybko z boku, mogą do reszty rozpędzić i zmusić je 

do odwrotu. Lecz kiedy pomimo całego ognia nieprzyja: 

ciel dostanie się już do rowu, należy starać się go stam- 

tad wyparować ciskajac na niego granaty, belki szturmo- | 

we. Kicdy i to nicpomoze, kiedy przystawiwszy drabinki | 
| 
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rozpoczynać się dopiero wtenczas, kiedy kolumny attaku- 
i 


wlizie na wały, wtenczas przerwawszy ogień należy 
wskoczyć na przedpiersie i bagnetem zrzucić go na po- 
wrót do rowu. Kiedy i ten środek nieuda się a atakujący 
wejdzie na wały, zebrawszy całą rezerwę dotychczas 
nietknięta, trzeba raz jeszcze uderzyć na bagnety; można 
się spodziewać że ten ostatni krok pomyślnym zostanie 
uwieńczony skutkiem, tem bardziej że atakujący wpada 
na wały w nieporządku i zawsze w początkach jest sta- 
bym. Jezcli nareszcie zmuszeni jesteśmy uledz przema- 
gającćj sile i opuścić wały, wtenczas jeszcze cofając się za 
schrony do blokhauzów, można przez długi czas stawiać 
mu opór 7 korzyścią ; zmusić do ustawrania bateryj, i do 
rozpoczynania nowego równie niebespiecznego altaku; a 
tem czasem mogą nadejść posiłki, zniweczyć cate jego 
usiłowania, a w ostatecznym razie można dzielna obrona 
zapewnić sobic korzystne warunki kapitulacyi : co nie pre" 
dzej jednakże powinno nastapić, aż wszelkie środki obro” 
ny zostana wyczerpane i kiedy rozkazy odebrane temu 
się nie sprzeciwiają ; inaczej należy się bronić do osta? 
niego niczważając na dalsze następstwa, lepiej z calym 
oddziałem zagrzebać się w ruinach szańca jak zawcze” 
sném poddaniem stać się przyczyną klęski całego korpust- 
W historyi wojen liczne mamy przykłady jak z małym od: 
działem udałosię nicraz wstrzymać cały korpus. Alepo ce 
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szukać przykładów u obcych? W naszej ostatniéj rewo- 
ucyi kapitan Leśniowski zamknięty w smentarzu Lubhar- 
towskim z jedną kompanią 1° pułku liniowego, wstrzymał 
przez cały dzień korpus Krajca, zasłaniajac niebespie- 
czna przeprawę Chrzanowskiego przez Wieprz, który idac 
0 Zamościa, zamiast trzymać się prawćj strony Wie- 
Prza, wlazł nie wiedzieć po co między Wieprz a Wisłę: 
dlatego też napadnięty przez Krajca, pod jego ogniem 
musiał się przeprawiać na stronę przeciwną. 
„Ze fortyfikacya polowa jest korzystną w czasie kampa- 
Dil, o tém nie ma najmniejszéj watpliwości; nie należy 
owiem zaniedbywać żadnych środków obrony przeciw 
ślinicjszemu nieprzyjacielowi. Chodkiewicz, Zołkiewski, 
Ureniusz , a w ostalnich czasach Napoleon , często jéj 
Używali, i tylko (jak powiedział Napoleon), nieukż i leni- 
“ce mogą temu przeczyć. — Lecz nie idzie za tam , żeby 
Ta każdćm slanowisku, na każdym noclegu zakopywać się 
lak krety w ziemię, czekając z bronią na ramieniu na attak 
Przeciwnika; albo tez sypać ogromne wały jak pod War- 
Zawa nic mając sił dostatecznych do ich obsadzenia, W ta- 
Un razie szańce więcej są szkodliwe jak pożyteczne , bo 
rępują nasze poruszenia, a w dzisicjszym stanie sztuki 
Aya zwycięstwo najczęściej jest na końcu bagnela 
) OSY, — 
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O OBOZACH , PIECACH I MOSTACIT. 


sos 
Lekcya jedenasta 


O OBOZACH. 


Obozem nazywamy miejsce zajęte przez wojsko, albo 
w ciągu marszu albo też w bliskości nieprzyjaciela na | 
linii bojowej cokolwiek w tyle pozycyi do stoczenia walki 
obranćj. Wojsko może obozować albo pod namiotami, 
barakami, albo też pod gołem niebem, to jest biwako= 
wać. Dawnićj wojska stawały zwykle obozem vod namio- 
tami które przenosiły z sobą z miejsca na miejsce, bi- 
| wakowaly zas w nadzwyczajnych tylko przypadkach 
w bliskości nieprzyjaciela, spodziewając się co chwila 
attaku; lecz i w tym razie część tylko wojska czuwała 
stojąc pod bronią w otwartém polu, druga zaś część 
| spoczywała pod namiotami. W wojnach rewolucyi fran* 
| cuzkićj kiedy krocie wojsk wychodziły w pole, dostarcze” 
nie namiotów dla tak licznych mass stało się trudnćm; 
przewóz ich ambarasujacym. W wojnach więc rzeczypo” 
spolitej francuzkiej zarzucono namioty; inne narody p0 
szły także za tym przykładem. Później wojska biwakó” 
waly zwykle zakrywajac się od deszczu i wiatru gałęzi” 

mi, małemi szałasami,: wzniesionemi na prędce z mate” 

ryałów jakie znalazły pod ręką. Chociaż dziś jeszcś” 
niektórzy utrzymują że namioty są potrzebne do zdrow!” 


A mik S SFOR Ja 


żołnierzy, doświadczenia przekonały że biwaki są Mé 
równie zdrowsze : pod namiotem zawsze ukrywa sę 
wilgoć, gdy tym czasem ogniska wysuszają ziemię ™ 
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około; żołnierz rozgrzawszy się przy ognisku i prędzćj 
zasypia i lepićj wypoczywa. Namioty dlatego jeszcze są 
niedogodne, że po ilości namiotów w obozie, łatwo jest 
Sadzić o sile wojska. Namioty więc sa tylko potrzebne 
officerom wyższy m, sztabom, do przegladania kart, pisa- 
nia rapportów i t. d. — Jeżeli zaś jaki korpus staje na 
długi czas obozem w jednem miejscu, w obozach np. 
Oszancowanych, natenczas lepićj jest robić baraki z drze- 
Wa, pokryte stoma lub larcicami, a niżeli namioty. 
Kastrametacya czyli plan obozowania zależy na takiém 
urządzeniu obozu, ażeby wojsko mogło wyjść z niego, 
Brzenieść się na linię bojową i stanąć w szyku bojowym 
W jak najkrótszym czasie i bez zamięszania. Stad wynika 
naprzód, że front obozu powinien wyrów nywać frontowi 
Inii bojowej; powtóre, różne bronie powinny zajmować 
W obozie te same micjsca i w tym samym porządku jak 
W linii bojowćj. Jednakże prawidła te nie są tak absolu- 
tne żeby nie można było od nich odstąpić, szczegolniej 
Pierwsze, często trudne jest do zachowania. Miejscowe 
okoliczności zmuszają czasami scieśnić lub rozszerzyć 
ront obozu; do dowodzącego należy do nich się zastoso- 
wać, Wojsko składa się z piechoty, kawaleryi, art lleryi 
i inżynieryi, których jednostkami sa bataliony, szwadrony, 
I bateryc; jeżeli więc potrafimy urządzić obozowanie dla 
każdej 7. tych jednostek, tem samćm będziemy wicdzieli 
Jak rozłożyć obozem cały korpus. Zacznijmy od batalio- 
nu. Potrzeba najprzód wiedzieć jaka jest długość frontu 
alalionu rozwiniętego : batalion rozwinięty jak wiemy 
szykuje się we trzy szeregi; jeżeli więc od liczby ludzi 
Zmajdujących się w całym batalionie odciagnicm y stano- 
wiących roly niekompletne, szlusujacych i sztab, podzie- 
"WSzy resztę przez trzy i dodawszy do tego nickomple- 
roty, otrzymamy liczbę rot w batalionie rozwiniętym. 
w zj tę liczbę przez r, nazwijmy przez b liczbę ludzi 
liczh ym batalionie, przez k liczbę kompanij, przez m 
€ ludzi stanowiących w każdćj kompanii roty nickom- 
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pletne i szlusujących , nareszcie przez s sztab batalionu, 
będziemy mieli r=ś(0 -—kn—s)--k- 1. Jakakolwiek więc 
będzie siła batalionu formułka ta da nam ilość rot w ha- 
talionie rozwiniętym. A że każda rota zajmuje 0,50 
w szeregu , podzieliwszy iłość rot przez dwa, będziemy 
mieli długość frontu batalionu rozwiniętego. Rozlokowa- 
ny batalion w obozie powinien zajmować tę sama dłu- 
gość; stosownie do tego ustawiać należy namioty lub 
baraki; oprócz lego trzeba wiedzieć jaka jest wielkość 
namiotów lub baraków i ilu ludzi moga pomieścić. Na- 
mioty robi się z płutna które rozpiera się na ramach 
stosownćj wielkości, albo też na słupie wbitym w środku 
namiotu i pokrytym poprzecznicą slanowiaca szczyt; 
końce dolne namiotu opatrzone w sznurki przywiązuje 
się do kołków wbitych w ziemię około całego obwodu, 
zostawiając miejsce na wejście. Dla ścieku wody około 
namiotu kopie się mały rowek mający 0,15 głębokości a 
0,25 szerokości. — Namioty moga być mniejsze lub 
większe : mniejsze maja 3,35 długości a 2,60 szerokości 
i mogą mieścić 8 żolnierzy piechoty albo 4 kawalerzy- 
stów (Fig. 118, 119, 120, 121); większe mają 6 m. 
długości a 4 szerokości i mieszczą 15 pieszych albo 8 
kawalerzystów ; dlatego mieści się mnićj kawalerzystów 
że ci chowają z soba w namiotach siodła, czapraki, mun- 
sztuki i t. d., to jest całe okulbaczenie konia. 

Baraki także mogą być rozmaitćj wielkości, stosownie 
do materyałów jakie mamy pod ręką do ich budowy, ale 
w ogólności baraki większe sa dogodniejsze. Majace 10 
kroków długości a 7 szerokości, moga mieścić 20 ludzi 
mając zaś8 kroków długości a 7 szerokości 16 ludzi; ale 
rozumic się żołnierzy piechoty, bo kawalerzystów zawsze 
mnićj może się pomieścić, jednakże stosunkowo więcćj 
jak w namiotach dlatego że w barakach można niektóre 
rzeczy jak munszluki, czapraki, zawieszać na kolkach» 
Jeżeli baraki maja służyć na krótki czas i to w lecie, m0 
żna je robić z gałęzi oplatajac ściany nakształt plotów 5 
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ale jezeli maja służyć na długi czas i wojsko musi w nich 
przebywać zimę lub czasy słotne, wtenczas robia sie 
Z larcic albo co jeszeze lepsza daje sig mur nruski lo jest 
lepianke ze słomy pomieszanej z gliną. Wyrysowawszy 
na ziemi obwód baraków; na lym obwodzie wbija się 
słupy w odległości 0,50 jeden od drugiego, majqee 
0,10 grubości i 1 m. wysokości nad ziemią (Fig. 122, 
123 ¡ 124). Wierzchołki słupów spaja się krokwiami 
formujacemi dach; krokwie łacza się z sobą i spajaja się 
ze słupami na pół drzewa, przymocowując je więzami 
lub szaurkami; dla wzmocnienia krokwi w połowie ich 
długości daje się bonty, na bontach kładzie się deski 
które służa za skład na chleb lub bagaże; ściany oplała 
Się wałkami, to jest pekami słomy zmoczonej w rozpa- 
szczonej glinic; poczem wewnatrz i zewnątrz, sciany 
oblepia się glina albo też ziemią zwyczajną pomieszama 
ze słomą posiekaną, dach przykrywa się słomą, przywięzu- 
jac wprzódy w poprzek krokwi, taty; w pośrodku jednego 
przyczołka baraku robi się drzwi i małe okienko nad nie- 
mi, a z jednej i z drugiej strony drzwi we środku baraku 
stawia się podpory na broń, nareszcie na około baraku jak 
Przy namiotach kopie się mały rowek dla ścieku wody. 

Na zrobienie podobnych baraków potrzeba 5 dni czasu, 

a potem jeszcze trzeba kiłka dni czekać żeby wyschły, 
inaczej wilgoć mogłaby zaszkodzić zdrowiu. Dia pre- 
dszej roboty można ściany oplatać suchą słomą. 
- Wiedząc jaka jest wielkość namiotów lub baraków, i 
ilu mogą pomieścić łudzi, zobaczmy jak je natezy usta- 
Wiać w obozie, mając szczególny wzgląd na to, żeby front 
obozu wyrównywał frontowi linii bojowej. 

Namioty ustawia się w rzędy prostopadłe do frontu 
ohozu, skrajne w jeden rzad , środkowe we dwa rzędy, 
Przedzielone małą ulica mającą dwa m. lub 1,30 szero- 

ości ; podebneż ulice przedzielaja namioty w kierunku 
Bięhokości obozu, i są potrzebne do manewrowania ma- 
Motlami , to jest do ich stawiania lub zdejmowania. Po 
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łaczenie dwóch rzędów namiotów potrzebne jest dlatego, 
żeby ulice na których najprzół zbierają się żołnierze, 
nim wystąpią prze front obozu, były ile możności naj: 
szersze, to jest wynoszące najmnićj 5 m. szerokości. 
Batalion obozuje albo pótkompaniami, albo też catemi 
kompaniami, to jest jeden rząd namiotów mieści albo 
pół kompanii, albo całą kompanię. W pierwszym razic, 
każda kompania mieści się w dwóch rzędach namiotów, 
położonych z obu stron szerokićj ulicy; długość namio- 
tów jest zawsze w kierunku głębokości obozu. Jeżeli ma» 
m' namioly większe, mające 4 m. szerokości, ponieważ 
szerokość wielkiej ulicy wynosi najmniej 5 m. a każda 
z małych uliczek 2 m., dodawszy więc do 5 m. szcro- 
kość dwóch namiotów, to jest 8 m. więcćj połowę szero- 
kości dwóch uliczek, to jet 2 m., będziemy mieli 15 m. 
szerokości frontu obozu jednej kompanii, co olpowiada 
długości frontu rozwiniętego kompanii zawierajacej 90 
ludzi. Jeżeli więc w batalionie kompanie mają po 90 lu- 
dzi i więcej, jax we Francyi, wtenczas każda kompania 
zajmie dwa rzęły namiotów; jeżeli zaś mnićj jak 90, 
każda kompania powinna zajmować tylko jeden rząd tych- 
że namiotów , inaczćj front obozu byłby większy jak 
front linii bojowcj. Zeby wielkie ulice miały je lnakową 
szerokość, od długości frontu batalionowego odciaga się 
szerokość wszystkich rzę:łów namiotów i szerokość ma- 
łych uliczek, a resztę ilzieli się przez ilość wielkich ulic. 
I tak : prz. pusémy że batalion, po odciagnieniu sztabo- 
wych i szlusujacych składa się z 280 rot, długość więc 
jego frontu rozwiniętego będzie wynosić 50 m.; jeżeli 
batalion składa się z 8 kompanij, każda kompania bydzie 
miała 35 rot, czyli 105 ludzi; każda więc kompania 
zajmować powinna dwa rzędy namiotów , czyli hędzie 
16 rzęlów namiotów , które pomnożywszy przez i bę” 
dziemy mieli 64 m. — 8 uliczek po 2 m. szerokości dar 
dzą 16 m.; odciagnawszy więc 64--16—80U od 150 m- 
reszię TU m. podzieliwszy przez 8, ilość wielkich ulic, 
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szerokość każde 


py: j ulicybędzie :8,75,— Zwykle szeroko- 
sciom ulic 


daje się okragła liczbę metrów , jak w tym 
razie 8 m.; reszta za: 0.75x8,00=6,00 dodaje się do 
odległości, jaką należy zachować pomiędzy batalionami a 
pułkami. Odleglość ta pomiędzy batalionami powinna 
wynosić 16 m.; pomiędzy zas pułkami piechoty od 20 do 
30 m, 

Głębokość obozu zależy od siły kompanii, I tak : po- 
Mewaz każdy z naszych namiotów może pomieścić 15 
udzi, na jedną więc kompanię potrzeba będzie 7 do 8 
namiotów. 

Kozly pod broń umieszcza się o 15 kroków przed 
fontem obozu; jeden kozioł na każdy rząd namiotów. 
¿ol y ustawia się na przeciw wielkich ulic; kuchnie o 
*U kroków w tyle za namiotami żolnierskiemi; sztab 
Miższy į markictany o 20 kroków za kuchniami. Office- 
Towie kompaniczni, kapitan i porucznicy maja namioty 
0.20 kroków w tyle sztabu, za środkiem swych kompa- 
nij; kapitan na prawo, inni officerowie na lewo. Nare- 
“ele sztabsoflicerowie o 20 kroków w tyle officerów 
liższych : pułkownik i podpułkownik za środkiem put: 
u, Mając obok siebie płatnika i doktora. Szefowie bata- 
Onów, za środkiem swych batalionów. Choragwie usta- 
wią Się w środku każdego batalionu, w połowie odleglo- 

ŚCI mięlzy frontem obozu a kozłami broni. 
Warta policyjna staje w linii namiotów niższego szla. 
»W pułku z 3è batalionów za Środkiem drugiego , a 
pułku z 2% batalionów złożonym za prawem skrzy- 
dlem drugiego. Z prawćj strony stawia się szałas dla 
"erów od warty, z lewej kozly pod broń. Warta obo- 
ZOW staje o 200 kroków przed kozłami broni w środku 
p (U, o 3 kroki za nią namiot dla aresztowanych. 
Kk onie pociągowe, powózki pułkowe stawia siec 
stawi, (72 namiotami sztabs-officerów; na Lej E A 
4 e się namioty dla rzemieślników i żolnierzy pociag 
ich, Kloaki dla żołnicrzy i podofficerów o 150 kroków 
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przed kozłami broni; dla officerów zaś za środkiem każ“ 
dego batalionu w tyleo 100 kroków za pociągiem. 

W barakach tak samo się obozuje jak w namiotach; 
zwykle przeznacza się dwa rzędy baraków na jedna kom- 
panię: ulice mają 5 m. szerokości; jeżeli baraki są wiel- 
kie, jeżeli zawierają od 16 do 20 ludzi, boki ich dłuższe 
powinny być prostopadłe do linii frontu a wnijścia robi 
się na boku mniejszym ze strony frontu obozu, i wycho- 
dzą one na uliczkę przedzielającą baraki; uliczce téj daje 
w takim razie 3 m. szerokości; jeżeli zaš baraki 54 
mniejsze i mieszczą tylko 8 ludzi, a szczególnićj kiedy 
chcemy uniknąć wielkiej głębokości obozu, dłuższe 
boki baraków powinny być równoległe do frontu obozu; 
wnijście daje się na wielką ulicę i odstępy pomiędzy ba’ 
rakami mają tylko 2 m. Czasem może zajść potrzeb? 
ścicśnić lub rozszerzyć front obozu. Ostatni przypadek 
nieprzedstawia żadnćj trudności , daje się tylko większę 
szerokość ulicom między barakami. W pierwszym za5 
przypadka zamiast obozowania pół kompaniami, wyp* 
dnie potrzeba ohozować kompaniami, a nawet dwicmé 
kompaniami w jednym szeregu baraków; gdyby i t 
jeszcze front obozu był za długi wtenczas trzeba oboz” 
wać we dwie linie. 

Pułk kawaleryi składa się zwykle z 4% lub 6% szwa” 
dronów. Kawalerya w linii rozwiniętćj szykuje się 
dwa szeregi; stad iłość rot w szwadronie równa się P” 
łowie ilości ludzi całego szwadronu zmniejszonćj sz1ust” 
jacemi, znajdujacemi się na czele, i rotami nickomP 
tnemi; a że każdy koń w szeregu zajmuje I m. a zate 
długość frontu szwadronu ma tyle metrów ile jest ò 
w szwadronie. Szerokość więc frontu obozowego 5%... 
dronu otrzymamy, biorac połowę liczby ludzi składać 
cych szwadron , zmniejszoną szlusujacymi i znajdując 
mi się na czele, a późnićj dodając do tej reszty dwie 
roty niekompletne stanowiące skrzydła szwadronu; e 
szerokość frontu obozowego będzicmy mieli formúl! 


159 


f=] (0=s) + 2 gdzie n! oznacza ilość ludzi 
w całym szwadronie, st ilość ludzi szlusujących i 
znajdujących się na czele. 

Namioty kawaleryi równie jak piechoty ustawia się 
w rzędy prostopadłe do frontu obozu ; uliczki maja także 

m. szerokości, ale wielkie ulice nierównie są szersze, 
dlatego żeby można było ustawić konie we dwa rzędy i 
żeby oprócz tego pozostało dość wolnego miejsca do ko- 
munikacyi. I tak: przed namiotem wzdłuż ulicy, 02 m. od- 
ległości od namiotu wbija się kolki, do których przywia- 
zuje się konie obrócone głowami do namiotów; a że na 
każdego konia liczy się 8 m. długości, na każdy więc 
Szereg koni potrzeba 5 m. szerokości ulicy; na komuni- 
kacyę także 5 m.; ulice zatem powinny mieć najmnićj 
15 m. szerokości. Nadto w kierunku głębokości obozu 
odstęp pomiędzy namiotami ma 5 m. na umieszczenie 
furazu dla koni; pomiędzy ostatnim a przedostalnim na- 
miotem odstęp ten powinien mieć 10 m., dlatego żeby 
Obóz kończył się namiotem nie zas kupą furażu ; konie 
umieszcza się na przeciw tych odstępów. Kawalerya obo- 
zuje zwykle dywizyonami lub plutonami, to jest w każdym 
szeregu namiotów mieści się jeden dywizyon albo jeden 
pluton. W pierwszym przypadku szwadron zajmuje dwa 
Szeregi namiotów jednćj ulicy—w drugim zaś dwie ulice. 
Każda ulica z dwoma namiotami i małemi uliczkami zaj- 
muje 25 m. szerokości; jeżeli więc szwadron obozuje plu- 
tonami, front obozu musi mieć najmnićj 50 m. szerokości. 
Stąd, żeby front szwadronu rozwiniętego wyrównywał 
rontowi obozu, szwadron musi mieć najmnićj 48 rot 
Dełnych i dwie niekompletne; gdyby zas miał mnićj rot, 
Wtenczas trzeba obozować dywizyonami. 

Pomiędzy obozami szwadronów nie zostawia się żaden 
Ustęp, lecz że szwadrony w linii bojowćj zachowują 10 m. 
ustępu między soba, ustęp ten rozdziela się pomiędzy 

lice, to jest ulice robi się szersze. — Ustęp pomiędzy 
pułkami kawaleryi powinien być od 20 do 30 m. 
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Jezeli kawalerya obozuje w barakach, kazdy szwadron 
zajmuje dwa rzędy baraków, jeden rząd na każdy dywi- 
zyon. Jakakolwiek byłaby wielkość baraków zawsze usta- 
wia się je tak , iżby ich dłuższe boki były równolegle do 
frontu obozu; wnijście do baraku daje się na ulicę ze 
stron; lewćj; na przeciw tych wnijść ustawia się konie 
przywiazane do kołków wbitvch w ziemię w odległości 
lub 5 kroków ol baraków. — Ulice przedzielajace baraki 
powinny mieć lara szerokość żeby szwadrony zaszedłszy 
dywizyonami, każdy dywizyon znajdował się na wysokości 
kołków do których mają się przywiazywać konie; ulice 
przedzielające szwadroriy powinny być szersze ol innych 
o cały odstęp szwadronów w linii rozwinielej. Konie 
drugiego szeregu uslawia się z lewéj strony obok koni 
pierwszego; konie porucznika i podporucznika na prawym 
skrzydle każdego szwadronu; kapitana komendanta szwa- 
dronu na prawym skrzydle le dywizyonu; drugiego zaś 
kapitana na prawym skrzydle 20 dywizyonu. kuchnie 
zakłada się o 20) kroków przed każdym rzedem baraków. 
Baraki rzemieślników , markietanów i niższego szlabu, 
w ostatnim szeregu; baraki officerskie o 30 kroków w tyle, 
na przedłużeniu baraków żołnierskich — dłuższe ich boki 
mają być prostopadłe do (rontu obozu; baraki sztabu puł- 
kowego 0 30 kroków dalej , pułkownika w środku pułku 
— konie sztabowe przy ich barakach w kierunku koni 
szwadronowych. Konie chore stawia się w osobnym sze- 
regu na jednem ze skrzydeł pułku; obok nich barak ko- 
nowata. Warta obozowa o 200 kroków na przodzie. 

W obozowaniu artylleryi także trzeba się stosować do 
tychże samych przepisów kastrametacyi. Ponieważ artylle- 
rya przywiązana do dywizyi slaje zwykle w linii bojowej 
między dwoma brygadami tejże dywizyi, przeto i w obo” 
zie toż Samo zajmować powinna miejsce. 

Jeżeli baterya składa się z © dział, ponieważ odstępy 
pomiędzy dzialami stojacemi na pozycyi powinny mieć 
18 m., a zatem baterya zajmować będzie 92 m.; licząc 
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w to połowę długości osi dział skrajnych, front więc obozu 
powinien także mieć 92 m. Oprócz tego na odstępy po- 
między artyllerya a pułkami przyległemi, zostawia się 
12 m, z każdej strony. 

Artyllerya w barakach zwykle obozuje sekcyami, — 
jeden szereg baraków na każda sekcyę. Rzędy baraków 
przedzielone są ulicami wynoszącemi 32 m. szerokości. 
Nadto pomiędzy barakami zostawia się ulice poprzeczne 
10 m. szerokości majace. Otwory baraków powinny być 
ze strony frontu obozu. Konie pociągowe stawia się w jce 
dnym rzędzie na lewym skrzydle baraków, przywiązane 
do kołków lub przedłużnicy; konie zaś kanonierów z pra- 
wćj strony baraków. Kuchnie umieszcza Się 0 20 m. przed 
rzędami baraków. Baraki oficerskie o 20 m. w tyle żoł= 
nierskich skrajnych rzędów. Park o 30 m. w tyle bara- 
ków officerskich, zachowując 3 m. odstępu pomiędzy rzę- 
dami wozów; wozy ustawia się jedne za drugiemi w takim 
odstepie, żeby dość było miejsca na uprząż 6 koni; straż 
parkowa o 20 m. za parkami. Nareszcie kloaki żołnier- 
skie o 150 m. przed obozem a officerskie o 100 m. za 
obozem. 

Wielki park rezerwowy składający się czasami z 900 
do 600 wozów, ustawia się o 200 m. w tyle obozu; konie 
parkowe na któremkolwiek skrzydle w odstępie 80 m.; 
a kompania rzemieślnicza o 40 m. w tyle. 

Kompanie inżynierskie, saperów, minerów, obozują 
zwykle przed swym parkiem, ale w tyle całego obozu na 
wysokości parku artylleryi, jako nie wchodzące do linii 
bojowćj. 

Kiedy miejsce już jest wybrane na obóz, najprzód kosi 
się zboże, jeżeli tego potrzeba, zaczynając od frontu 
obozu; potem tyczkami wytyka się kierunek frontu 1 
sznurkiem podzielonym na metry lub kroki wymierza Się 
długość frontu dla każdej dywizyi, brygady, pułku, bata- 
lionu lub szwadronu, oraz potrzebnemiędzy niemi odstępy 
oznaczając je kołkami. 
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Odstep pomiedzy batalionami powinicn micé 16 m. 
Między szwadronami. 1U m. 
— pułkami piechoty. 20 m. 
— pułkami kawaleryi. 15 m. 
— Brygadami. 30 m. 
—  Dywizyonami. 50 m. 


— Brygadą kawaleryi i piechoty. 50 m. 


Następnie oznacza się szerokošć ulic i miejsca na na- 
mioty. Poczem od każdego kołka prowadzi się prostopadłe 
do frontu obozu za pomocą sznurka umyślnie na to przy- 
gotowanego, i na tych prostopadłych oznacza się miejsca 
na namioty lub baraki. (Fig. 125.) 

Jezcliby front obozu składat się z dwóch linij formu- 
jacych jakikolwiek kat, oddziały ustawione w końcach 
linij schodzacych się powinny być tak oddalone od wierz- 
cholka kata, żeby dość miały przestrzeni na głębokość i 
żeby nie zachodziły jeden na drugi lub nie ściskały się. 

Obozując we 'lwie linie, druga linia powinna być oda- 
lona od pierwszćj o 300 m. 

Zakładając obóz za szańcami, front jego powinien być 
adległy od szańców najmniej 200 m. 

Powiedzielismy że przed każdym pułkiem znajduje się 
straż obozowa o 200 kroków przed frontem. Na tę straż 
każdy pułk wysyla I żołnierza z kompanii ¡3 podoffice- 
rów z pulku. Straże wysyłają szyklwachów o 60) lub 80 m. 
naprzód, którzy formują łańcuch przedobozowy. Podobne 
oddziały wysyła się z boku i z tyłu obozu. Oprócz tych 
oddziałów każdy korpus wyznacza jeszcze straż ogniową; 
stanowi ona zwykle 2 całćj siły korpusu, i ciagle powin- 
na zostawać pod bronią na przypadek niespodzianego at- 
taku, to jest broń .nusi zostawać w kozłach przy warcie 
policyjnćj. Zołnierze mogą iść do baraków, ale zawsze 
powinni być ubrani, kawalerya zas mieć konie osiodłane. 
Dla uniknienia niespodziancgo attaku, wysyła się jeszcze 
przed obóz straże przednie, grandgardy, które zajmuja cia- 
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me przejścia, wawozy, wioski, zamczyska, gdzie mógłby 
we ukryć nieprzyjaciel, Odległość ich od obozu zależy od 
miejscowych okoliczności, tak jednak żeby w każdym 
Przypadku można było prędko dać im pomoc. Poczty te 
ze swćj strony wysyłają szyldwachy i wedety, którehy 
ich uprzedziły o zbliżającym się nieprzyjacielu. 


Obóz powinno się stawiać ile możności , w miejscu 
binującćm nad okolicą przyległa , a przynajmnićj w bli- 
Mości obozu, na doniosłość strzału dzialowego nie po- 
Vinno znajdować sie żadne wzgórze panujące. Skrzydła 
czu powinny byc oparte o rzeki, błota, lasy nieprze- 
„Jle lub wioski oszańcowane. Grunt przed obozem jak 
uż kiedyś powiedzieliśmy, powinien być cokolwiek na- 
“hy lon y ku stronie nieprzyjaciela; dobrze kiedy jest za- 
lończony małym strumykiem , służacym za rów. Ka- 

Alerya powinna mieć przed sobą grunt równy, dogodny 
© szarży, artylleryę zaś i piechotę stawia się zwykle 

tyle gruntu poprzerzynanego różnemi przeszkodami. 
Komunikacye wewnatrz obozu i w tyle powinny być 
dogodne, odwrót zapewniony. 


Nadto zakładać należy ohóz w miejscu ile możności 
ehem „ oddalonem od błota i wody stojacej; miejsca 
„łotniste są niezdrowe i stają się przyczyną tysiacznych 
Moró». Powinien być obóz w bliskości rzeki lub stru- 
Ika, albowiem woda bieżąca jest najzdrowsza. Jeżcli 
km yk niedostareza dość wody, można zatamować jego 
Dto. — Trzeba pilnować, żeby woda niezostata zepsuła 
= rzucanie w nią nieczystości; należy nawet do pil- 
si anta przeznaczyć szyldwacha, bo woda popsuta może 

Sac przyczyną straty całćj armii. 
rzcha także ile możności stawać w bliskości lasów , 
Y mieć potrzebne drzewo na opał i na baraki. 
nie „tj uważać, żeby grunt na którym stawia się obóz 

ogł być zalany wczbraniem pobliskiej rzeki, albo 

' Stopieniem śniegów, 
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Słowem , w obiorze miejsca na obóz trzeba mieć 
wzgląd na bezpieczeństwo i wygodę żołnierza. 

Kiedy zamiast stawiania namiotów lub baraków, woj” 
sko biwakuje w obozie, to i w takim razie zawsze front 
obozu powinien wyrównywać frontowi linii rozwiniętćj. 

Piechota ustawiwszy broń w kozły, zakłada w tyle 
ogniska w miejscach , gdzieby stały namioty lub baraki 
i w tym samym porządku; a jeżeli ma pod ręką potrze- 
bne materyały buduje sobie szałasy. 

Pułk jazdy staje rozwinięty, potem zachodzi plutona- 
mi w prawo, i konie każdego plutonu biwakują w jednym 
rzędzie przywiązane do kołków. Broń ustawia się w tyle 
koni w jeden rząd; na przedłużeniu rzędu koni, DA 
prawo, układa się furaż; o 20 kroków na lewo rzędów 
koni zakłada się ogniska, zostawiając zawsze wolne od* 
stepy między szwadronami. 

W czasie alarmu lub wystąpienia, piechola szykujć 
się przed obozem, a kawalerya w tyle obozu, Zresztą 73” 
chowuja się te same ostrożności, jak w obozach pod nā 
miotami lub barakami, 


Lekcya dwunasta. 
O PIECACH» 


_ Stojąc obozem w olwartem polu lub w szancach > 
kryjąc się po lasach i górach, prowadząc wojnę pa! y 
zancka, często możemy się znaleść odosobnieni, oddaie” 
od wsi , miasteczka, słowem od wszelkich zabudow”. 
jakiegokolwiek bądź rodzaju; w takim razie sami m*”, 
my myśleć o naszem wyżywieniu, mieć własną kuchnić 
i piekarnie. Kuchnie żołnierskie nie wielkich wymagós 
zachodów : przy ognisku w kociofkach, które zaw 
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należy mieć z soba, łatwo ugotować krupnik, a w braku 
Kociolków to i kawał miesa upieczony na patyku lub ba- 
Bnecie, wyborna jest potrawa. Lecz w niedostatku sucha- 
rów, chleb jest koniecznie potrzebnym ; maki łatwo mo- 
Zna dostać, do pieczenia tylko chleba trzeba mieć stoso- 
wne piece ; nie od rzeczy więc bedzie poznać, jakim spo- 
sobem można je zbudować na prędce. 

Robione doświadczenia przekonały, że dobroć pieczy- 
Wa nie zależy od formy picca ; forma ta wpływa jedynie 
na większy lub mniejszy wydatek drzewa, potrzebnego 
40 ogrzania pieca; a że w kampanii zwykle nie dba się 
L drzewo, dlatego używa się forma pieców najprostsza i 
najlatwiejsza do wykonania, bez względu jaka ilość drze- 
wą potrzebną będzie na jago ogrzanie. Wkładając chlel» 
W piec, potrzeba żeby w nim było 120° ciepła. Po wio- 
eniu zamyka się szczelnie wszystkie olwory, żeby po 
*«Olczeniu pieczywa, które trwa od 40 do 50 minut, 
bozostało jeszcze przynajmnićj 80°. 

*iece moga być różnćj wielkości, stosownie do potrze- 
Y. Bulka chleba zawierajaca dwie racye dzienne, ma 

„22 średnicy; w piecu więc mającym 1 m. kwadratowy, 
Można pomieścić 20 bułek ; zwykle jednak liczy się na 
Metr kwadratowy 17 bułek albo 34 racyj, czyli 100 ra- 
CYJ na 3 m. kwadratowe. Stosownie więc do ilości po- 
rzebnych racyj buduje sig piece, jednakże nie powinny 
Yé większe jak na 500 racyj, dlatego że na włożenie 
90 bułek w piec, potrzeba przynajmniej 10 minut cza- 
U, gdyby więc wkładanie w piec trwało dłużćj, nimby 
„Slalnie bułki dopickty się pierwsze byłyby już spalone. 
zd można robić z cegły, z kamienia , z darniny, 
¿tewa, albo z ziemi. 

icc z cegły lub z kamienia muruje się sposobem na- 
| aja dm. Najprzód obiera się grunt ile można ef 
wę dl całej przestrzeni potrzebnej do budowy piecie aj- 
w ¿Pe że mamy budować dwa piece każdy na 300 racyj; 

TO Wnywa się więc grunt 10 m. długości, a 6 m. sze- 
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rokości majacy; na tym gruncie robi się narys poziomy 
pieca. 1 tak : najprzód kreślę 2 prostokąty mające 4 me 
długości, a 3,33 szerokości, jeden obok drugiego, prze- 
dzielone tylko edstępem wynoszącym 0,50; dla zaokra- 
glenia kątów a, a, a, a, znajdujących się w głębi pieców 
scinam je cokołwiek jak wskazują fig. 126 i 127. Otwór 
którym się wkłada chleb, robi się na bokach przeciwnych 
bb, bb; gdyby otwór ten był zrobionym zaraz w poło- 
wie boku bb, z trudnością przyszłoby wkładać bułki 
w katy przyległe b, b, dlatego cofa się cokolwiek w tyf, 
załamujac stosownie bok bb, co się robi sposobem następu* 
jacym : dzielę bokbb na dwie równe części, wyprowadzam 
prostopadłę cd, której daję 0,50 długości, prowadzę fdf 
równoległa do bb i odcinam z każdej strony fd równa 
połowie szerokości otworu , czyłi —0,38, i prowadzę 
linie bf, bf; poprowadziwszy jeszcze linie fg, fg prosto- 
padłe do bb, i dajac im długość równą grubości muru s 
np. szerokości jednej cegły (jeżeli murma być z cegieł); 
będę miał zupełny plan części wewnętrznej picca, czyli 
formę dna pieca.— Potem na bokach ab, ab wznoszę na- 
przód mur pionowy 0,25 wysoki, który służy za podporę 
sklepienia. Mur ścian bocznych robię nierównie grubszy 
np. 1,30 grubości, żeby wytrzymał parcie sklepienia na 
ściany boczne, które lem jest silniejsze im sklepienie 
więcej jest płaskie. Sklepienie robi się zwykle walcowe 
jego przecięcie jest łukiem koła zakreslonego promie” 
niem majacym 3 m. długości, jak wskazuje profil (Fig: 
127). Zeby wznieść sklepienie murowane, trzebaby na“ 
przód zrobić fałszywe sklepienie z drzewa, czyli ruszl0- 
wanie kabtakowate; żeby uniknać rusztowania z drzewa 
można jeszcze zrobić fałszywe sklepienie sposobem n% 
stępujacym : robi się pod sklepieniem słupki z cegieł » 
ułożonych jedna na drugićj do 0,25 wysokości ; przykty” 
wa się je tarcicami, na które nasypuje się ziemię ubijająć 
ja w kształcie części wewnętrznćj sklepienia, za pomocć 
formy wyrobionej z drzewa. Na tak wyrobionej ziem 
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buduje się dopiero sklepienie, układając cegły następnie 
warstwami tak , ażeby cegły drugićj warstwy zakrywały 
spojenia cegieł warstwy pierwszej i tak następnie, Gru- 
ość sklepienia może nieprzechodzić długości cegły zwy- 
czajnej. Wznosząc sklepienie trzeba pamiętać zostawić 
w każdym piecu dwa małe otwory 0,11 mające w kwa- 
drat, na kominy. — Kominy znajduja się w odległości 
I m, od części tylnej pieca, a o 0,80 od ścian bocznych. 
Daléj zrzuciwszy rusztowanie muruje się część tylna i 
wnijście ; lecz przedewszystkiem daje się podłogę, przy- 
sypujac najprzód dno piaskiem, albo też suchą ziemią i 
Przykrywając je cegłami położonemi na płask. Nareszcie 
cały piec przykrywa się jeszcze ziemią, albo gruzami 
ubijajac je mocno, szczegółnićj przy ścianach bocznych. 
o murowania, w miejsce wapna należy używać zic- 
Mi tłustćcj, dobrze wymisionéj. 

Jeżcli grunt jest twardy i tęgi, można obejść się bez 
wznoszenia murów bocznych pionowych, służących za 
Podstawę sklepienia, to jest można od razu wznosić skle- 
Pienie zapuszczając je w rowki wykopane w zicmi, i opie- 
rajac jego końce o bale ułożone wzdłuż rowków, jak 
Wskazoje fig. 128. Ale nim wzniesiemy się nad poziom, 
trzebą najprzód zrobić podłogę pieca z cegieł ułożonych 
na plask, jak w poprzedzajacym przypadku, potem scia- 
ny boczne z cegieł suchych, a na końcu dopiero sklepie- 
me, zostawiając otwory na kominy. 

Mając dwa oddziały mularzy, zmieniające się co trzy 
Bodziny pracy, każdy oddział złożony z 8miu mularzy, 
' tyluż pomocników, mozna jeden taki piec wymurowaé 
w [ostu godzinach. Na pierwsze wypalenie pieca potrze- 

także 12 godzin. Można więc we 24 godzin od zaczę- 
CH roboty wkładać chleb w piec. Do jego konstrukeyi 
Patrzeą It do 12 tysięcy cegieł. x A 
lo mamy pod reka pręty lab sztaby żełaza w jakiej- 

| tek długości, a przytem podostatkiem cegieł, mozte- 

Wznicść piec we 2 lub 3 godziny, używając potrze- 
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bnej liczby robotników. W takim razie najprzód kresic 
na gruncie rzut poziomy pieca, to jest prostokąt lub eli 
pse, stosownie do Lego czy pręty żelaza są jednakowej lub 
różnej długości. Na obwodzie prostokąta lub elipsy wzno” 
szę mur suchy z cegły lub kamienia, gruby od 0,30 do 
(2,40, zostawiając ustęp 0.50 szerokości mający na otwór 
piecas Mur ten może mieć od 50 do TO centimcetrów 
wysokości, stosownie do wielkości pieca ; spojenia cegict 
lub kamieni zasypuję szczelnie piaskiem luh popiołem. 
W tym samym czasie kiedy wznoszę mur, robię podłogę 
wysypując jak zwykle grunt piaskiem, popiolem lub su- 
cha ziemią, i na to układając cegły na płask. Otwór pie: 
ca przykrywam szerokim kamienicm, poczem na wierz* 
chu muru układam w poprzek sztaby żelaza w odstępach 
0,15 do 0,18; na sztaby znowu kladę dwie warstwy 
cegieł na płask, starajac się żeby zawsze spojenia cegieł 
warstwy pierwszćj, przykryte były cegłami warstwy dru- 
gićj; nareszcie wszystko przykrywam ziemia ile możno” 
ści suchą, na grubość 0,20 do 0,30; i pice jest golo- 
wy. Dla łatwiejszego przystępu do olworu i żchy można 
było stojac wkładać chleb, przystęp skopuje się na glę* 
bokość 0,90, dając mu łagodny spadek jak wskazują 
fig. 129, 130, 131, 132, Dwie godziny sa dostateczne 
do pierwszego ogrzania. Tak więc we 4ry lub 5 godzin 
po rozpoczęciu roboty można wkładać chleb, 

Gdybyśmy niemieli dosyć cegieł, można obwód pieca 
zrobić z darniny, albo tez wykopać dól w ziemi, dając 
tylko sufit i podłogę z cegieł lub ze sztab żelaza przy” 
krytřch blacha. Trzeba zawsze starać się przykrywać 
podlogę albo cegłami, albo blacha, albo nawet sztaban! 
żelaznemi, inaczej pierwsze ogrzanie pieca długiego W)” 
magałoby czasu, 

Jeżeli niemamy sztab żelaznych, można zrobić piec 
używając drzewa sosnowego. Na ten cel kopie się naj” 
przód w ziemi dół 3,20 długo ci, 9,40 szerokości y, * 
0,50 głębokości mający (Fig. 133 i 134). Podlodze dale 
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SIę mały spadek ku otworowi, Tak wykopany rów przy- 
krywą się belkami sosnowemi , których ściany boczne 
gładko się obrabia, ażeby szczelnie do sichic przystawa- 
ły. Belki przykrywa się ziemia wykopaną z dołu i mocno 
ubitą, żeby nic było najmnicjszćj szpary, najmniejszego 
przeciągu powietrza ; inaczej prędkoby zgorzały. Komin 
robi się w ścianie tylnéj w połowie wysokości, pochylony 
t odosobniony od belek. W ścianie przeciwnej, pod dar- 
nina robi się otwór przez który wkłada się chleb; przed 
otworem skopuje się przystęp. Jeżeli można, otwór mu- 
Tuje się albo też wyklada darnina.— Jeżeli nic mamy 
czem przykryć podłogi pieca, z przyczyny wilgoci, pier- 
wsze ogrzanie wymaga 10 do 12 godzin. Taki piec może 
służyć na 5 lub 6 pieczyw nim się spala belki; ale na- 
prawa sulitu bardzo prędko może być zrobiona. Gdyby 
Przypadkiem belki zapaliły się, można je w momencie 
Zagasic, zatykając szczelnie wszystkie otwory. 

, Gdybyśmy nic mieli pod ręką żadnego z wyżćj wymie- 
MONych materyałów, można jeszcze piec zrobić z darnin 
zupelnie tym samym sposobem jak z cegieł ; trzeba tyl- 
“9 po każdćj warstwie darniny ubijać ziemię polewajac 
Ja wodą; przy zamknięciu sklepienia trzeba wielkiego 
dołożyć starania ; zwykle sklepienie zamyka się trzema 
darninami ściętemi w klin, które trzymając między dwo- 
Ma szpadlami, wkłada się na miejsce i wbija się z wie- 
ko u wyjmując powoli szpadle. Picce z darniny nie ro- 
"A się większe jak na 100 racyj. 
ezeli ziemia jest tęga , spoista, można wykopać picc 
temi. Na ten cel szuka się spadku naturalnego ziemi, 
ryby miał najmnićj 2 m. wysokości ; albo też umyśl- 
te wykopuje się podobny spadek służący razem 2a 
Przystęp. W spadku robi się galeryę niską, wazka, ma- 
itea 2 m. głębokości; przeszedłszy I m. głębokości robi 
g e inne galerye w prawo i w lewo, mające 0,¢ 

ha kości ; poczem wybiera się ziemię pozostałą mię- 

Y galeryami. Sufit zaokrągla sie cokolwick w kształcie 
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sklepienia, u spodu daje się mały spadek skierowany ku 
otworowi, i jeżeli mamy świder zicmny, przewierca Się 
w suficie komin; można nawet obejść się bez komina. 
W takich piecach pierwsze tylko wypalenie potrzebuje 
długiego czasu. Lecz tym sposobem robionc piece spro- 
wadzaja przypadki przez osypanie sig ziemi; żeby więc 
tego uniknać można wykopać piec innym jeszcze sposo- 
bem. Najprzód kopie się z wierzchu dół, dwa do trzech 
metrów długi, 0,30 do 0,40 szeroki i 0,80 głęboki ; po- 
czem po obu stronach podkopuje się sklepienie, którego 
podstawa powinna mieć 1,60, jak wskazuje (Fig. 135), 
zostawując tylko nictknicta ścianę ze strony otworu ; 
otwór robi się później. Nareszcie wierzch sklepienia Zar 
myka się szczelnie darniną, zostawiając otwór na komin, 
i wykopuje się przystęp jeżeli tego potrzeba. 

Na gruncie piaszczystym, gdzie sklepienie z ziemi wy” 
robione nie mogłoby sie utrzymać, można robić piece 
plecione z wałków. Do zrobienia takiego pieca, najprzód 
rysuje się jego obwód np. w kształcie elipsy; na tym ob” 
wodzie zatyka się gałęzie drzewa giętkiego, które późnićj 
nagina się i wiąże z sobą w kształcie sklepienia; gałęzie 
obwija się walkami jak płoty chrustem; poczem sklepie" 
nic oblepia się jeszcze gliną wewnatrz i zewnątrz. 

Robi się także picce z koszów półwalcowych, w któ” 
rych jedna ściana jest płaska, mająca 1,44 szerokość! 
(Fig. 136 i 137). Na ten cel wbija się w ziemię 15 lub 
20 kołków, majacych 1,50 wysokości, i około tych kol- 
ków oplata sig chrust jak w koszach zwyczajnych; po” 
między chrust wtyka się słomę pomięszaną z gliną ; PO” 
czem oblepia się cały kosz gliną zewnątrz i wewnąt!?: 
Tak przygotowane kosze ustawia się na ziemi ściana)! 
płaskiemi i jeden obok drugiego; spojenia ich zalepić 
się glina; ściany tylne i przednie oplatają się zostawują” 
potrzebny otwór; cały piec. przysypuje się ziemią di 
epszego utrzymania ciepła. Zeby ziemia niczgniotła Pa 
ca, kosze zawieszają się u wierzchu za pomocą wici D 
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drazkach wbitych w ziemię pod pewném nachyleniem i 
Spojonych u wierzchołka. Podobne piece niepotrzebuja 
Jak 3 godziny czasu na pierwsze wygrzanie, i mogą długi 
Czas służyć bez zepsucia się, 

Chleb miesi się albo w nieckach , albo też w małym 
rowku obitym deskami. Na ten cel kopie się dwa rowki 
jeden obok drugiego równolegle, (Fig. 138); jeden głęb- 
Szy i szerszy ma 0,80 głębokości, drugi zaś tylko 0,30; 
len ostatni obija się deskami i w nim misi chleb czło: 
Wiek stojący w rowku głębszym. 


Lekcya trzynasta. 
O DROGACH I MOSTACH. 


Kolumny wojska odbywaja swoje poruszenia po roz- 
Maitych drogach; od kierunku dróg, od ich natury, 
‘ży po największej części pomyślne wykonanie naszych 
Projektów ; w planach więc strategicznych wielka na nich 
trzeba zwracać uwagę. Dawniej kiedy wojska prowadziły 
za sobą ogromne magazyny, kiedy zdobywanie fortec 
BO drogach uważano za rzecz niczbędna, kiedy następnie 
„szelkie ruchy odbywały się żółwim krokiem, dla uła- 
wienia dostawy żywności i komunikacyi między kolu- 
pen w niedostatku istnicjacych budowano nowe dro- 
al terazniejszym zaś stanie sztuki wojskowej, kiedy 
Aa le od szybkich ruchów zawisła cała pomyślność 
d mpanii, kiedy fortece zajmują często miejsce podrzc- 
» a dostawa żywności ułatwioną została przez rekwi- 
de dziś powiadam , kiedy wszystko zależy od czasu, i 
“Y Jedna chwila stracona może przynieść niepoweto- 

* Straty, wytykać w czasie kampanii drogi jest prawie 

za niepodobna ; dziś wszelkie poruszenia wojska 

` się odbywać po drogach już istniejących. Stad 
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też nauka wytykania i budowania dróg dziś dla wojsko- 
wego jest mnićj interessującą ; jednakże w naszym kraju, 
szczególniej na Litwie i w innych prowincyach zabra- 
nych przez Rossyę , gdzie drogi są nieliczne, w najgor- 
szym stanie, a błota i bagna utrudzają komunikacyę , 
często może zajść potrzeba usypania małego kawałka 
drogi, naprawienia przerwanej komunikacyi. Dlatego 
też, niewdając się w teorye robienia projektów wielkich 
dróg, ani też w szczegóły ich wykonania, powiemy tylko 
słów kilka, ażcby wiedzieć jak sobie poradzić w nicktó- 
rych przypadkach. 

Drogi robi się albo na płaszczyznach, albo też między 
górami. Na płaszczyznach, jeżeli niema jakich przeszkód 
trzeba się starać prowadzić drogę w linii prostej , żeby 
odległość do przebieżenia od jednego punktu do drugie- 
go była jak najkrótszą. W górach, przepisu tego niepodo- 
bna uskutecznić , tam trzeba się najwięcej stosować do 
formy gruntu, inaczej musielibyśmy skopywać góry, 
zasypywać doliny; praca wymagająca długiego czasu I 
nadzwyczajnych kosztów. Tymczasem trzymając się spa- 
dków gór, chociaż czasami zdwajamy długość drogi, 
alc znacznie zmnicjszamy czas i koszta jej budowy. 

Profil poprzeczny drogi stanowi jej formę; forma ta 
jest rozmaita, stosownie do tego czy drogę nasypuje się 
lub skopuje w ziemi. Jeżeli się drogę skopuje (Fig. 139), 
wtenczas po obu stronach daja się małe rowki dla ścicku 
wody; na drodze nasypanej (Fig. 140) rowki są niepo” 
trzebne, droga kończy się spadkiem naturalnym ziemi. — 
Szerokość drogi jest także rozmaitą , stosownie do po” 
trzeby; może ona być od 5 do 10 m. Droga na płaszczy* 
znach niepowinna nigdy być zupełnie pozioma, owszem 
zawsze daje się jej mały, podłużny spadek dla łatwiej: 
szego Ścicku wody : dla tćj przyczyny i w poprzek drogd 
nicpowinna być poziomą, lecz zawsze cokolwiek wypu” 
kła we środku. Jakkolwiek grunt jest płaski zawsze 
znajdują się na nim nierówności, małe wzgórza i doliny; 
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dla nadania więc jednakowego spadku drodze , trzeba 
skopywać lub zasypywać ziemię. W robieniu projektu 
drogi trzeba szczególniej mieć na uwadze , żcby nasyp 
rownal się odsypowi ; w tym celu po wytknięciu drogi 
trzeba ją jeszcze zniwelować, zdejmując profile podłużne 
I poprzeczne na których później robi się projekt. Projekt 
ten zmienia się często kilkakrotnie, zmniejszając lub 
zwiększajac spadki podłużne, aż póki odsyp niczrówno- 
waży się z nasypem ; do tego przy znajomości teoryi, 
trzeba jeszcze wielkiéj wprawy. 

W górach często połowę drogi skopuje się a połowę 
Nasypuje (Fig. 141). Dla ścieku wody pochyłość poprze- 
czna daje się ku stronie skopanej, inaczej woda spadajac 
Śwałtownic z góry, z łatwościa znosiłaby ziemię nasy- 
Pana i psuła drogę. Przy zakrętach, dla uniknienia przy- 
Padków ze strony zewnętrznej drogi, sypie się mały wał 
Mający 3 stopy wysokości. — Droga mająca służyć do 
Przewożenia ciężarów wozami, niepowinna mieć nigdy 
„Padków podłużnych większych nad 4; powinny one być 
*agodnicjsze u wierzchołka góry i przy zakrętach. — 

rogę zostawia się wprost usypaną z ziemi w braku in- 
tych materyałów , albo też całą lub w części brukuje 
Się, wysypuje zwirem, to jest robi się szose Mac-Adama; 
W niedostatku bruku i zwiru można ja wysypać gruzami 
* Murów lub żuzlami z kuzni ; będzie ona wtedy lepsza 
Je „Wprost usypana z ziemi. 

d W naszym kraju, gdzie błota są liczne często robią 
Togi z drzewa, a to tym sposobem : Jeżeli błota sa nic- 
wielkie i niezbyt grzęskie, kłada wzdłuż drogi całe kloce 
"zewą, obcięte tylko z gałęzi ; stosownie do szerokości 
"Ogi kładą takich kloców 5 lub 6 w odległości trzech 
eab Jeden od drugiego. Na klocach w poprzek kładą so- 
“uny mające 6 do 7 m. długości , a 0,15 do 0,20 sre- 


RE Jedne obok drugich, szczelnie do siebie przysta- 


wy ; Dia mocniejszego ich przytwierdzenia i żeby nic- 
kiwały przy przejściu wozów, po p Sch 
de 
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wzdłuż i wprost nad klocami skrajnemi kładzie się belki 
wierzchnie, przymocowane długiemi sztyftami żelaznemi. 
Takic drogi nieznośne sa dla wojazujacych; możnaby je 
zrobić mnićj przykremi ociesujac cokolwick przynaj- 
mnićj belki poprzeczne. Jeżeli błota sa znaczne i jeden 
pokład kloców nie jest dostatecznym , daje się drugi, to 
jest kładzie sig najprzód kloce w poprzek drogi w odle- 
głości 2 m. jeden od drugiego ; na nie kładzie się kloce 
podłużne, a na te w poprzek układa się sosniny stano* 
wiące właściwie szosę (Fig. 142). 

Jeżeli na pokład nie mamy dość grubego drzewa, mo- 
żna je zastąpić faszynami, a nawet można cała drogę 
zrobić z faszyn, układając je na przemian wzdłuż i w po- 
przek, tak, żeby wierzchnie faszyny były w poprzek 
drogi i przysypane ziemią dla zniesienia nierówności 
(Fig. 143). 

Faszynami także można naprawiać drogi zepsute sło» 
tami, albo też zniszczone przez nieprzyjaciela w odwro- 
cic. Drogi niszczy się przekopując w poprzek rowy, zrzu- 
cając mosty, groble. Rowy można zarzucić faszynami, 
jak zaś naprawia się mosty o tem późnićj powiemy. 


O PRZEPRAWIE RZEKI. 


Ze wszystkich przeszkód jakie wojsko może napotykać 
w swoich marszach naprzód lub w odwrocie, rzeki naj- 
większe przedstawiają trudności do zwyciężenia. Często 
maty strumyk wstrzymał cały korpus w pochodzie zwy” 
ciezkim, mała rzeczka stała się przyczyną zguby całego 
korpusu. Przeprawa więc rzek jest nauką niezmiernie 
ważną. Dziś w całej Europie w wojskach regularnych 
przeznaczone są osobne do tego oddziały i ludzie wył4” 
cznie temu poświęceni. Korpusa znaczniejsze wychodząć 
na kampanię prowadzą z sobą wszystkie materyały po” 
trzebne do przeprawy, ale transport tych materyalóW 
jest trudny i wymagajacy wielkiego zachodu ; mniejsze 
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więc korpusu oddziały zwykle ich nie mają i w przepra- 
wie rzek zmuszone są korzystać z materyałów, jakie mo- 
61 znaleść na miejscu lub w okolicy przyległej. My 
W przyszłćm naszúm powstaniu, szczególnićj w pier- 
wszych chwilach, niemając nic przysposobionego musimy 
kże przestawać na materyałach jakie znajdziemy pod 
ręką, a w kraju naszym, poprzeżynanym licznemi rze- 
ami często może się zdarzyć potrzeba przeprawy; do- 
wódzcy zalem małych oddziałów powinni umieć w każ- 
dym przypadku sami sobie zaradzić. 
„Nim przystąpimy do szczegółów przeprawy, zrobimy 
kilka ogóinych uwag nad biegiem wód. 

Źródła rzek znajduja się najczęścićj między górami, 
takiemi sa : Wisła, Bug, Pilica, Warta ; inne znowu biora 
ŚWój początek na płaszczyznach błotnistych jak Niemen, 
wina, Dniepr. Jedne z tych maja swc ujścia do morza, 
Jak Wisła, Niemen, inne wpadają do drugich zwiększając 
masse ich wody, jak np. Bug, Pilica do Wisły, lub War- 
ta do Odry. 

Dla zrobienia przeprawy trzeba znać głębokość i sze- 
TOkość rzeki , przedewszystkićm zaś położenie jej brze- 
80w, nature dna, szybkość wody, epoki wylewów i ich 
Wysokość, 

_ Rzeki mające swe żródła w górach,;zwykle z początku 
Piyna z wielką szybkością, unosząc z sobą wielkie ka- 
Mienie i wszystko co napotykaja na drodze ; przyczyną 

J szybkości jest wiciki spadek koryta. Spadek ten pó- 
Mej coraz staje się łagodniejszym, szybkość się zmniej- 
Na, a następnie i siła wody, która unosi już tylko dro- 

u€jsze kamyki, zostawujac większe na dnie, tak, że przy 
„ciu rzeki do morza, dno po największej(części przykryte 
JES Lvl]; drobnym piaskiem. Rzeki zas biorące swój po- 
vztek na płaszczyznach, maja zwykle w całej długości 
ać wolny. Szybkość wody często nie jest jednakowa 

szerokości rzeki; są miejsca płytkie , i głębokie 


Y ca ej 
których szybkość jest większa , i któremi najczęściej 
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spławia się slatki. Jeżeli koryto rzeki jest w linii prostej, 
głębizny znajdują się zwykle w połowie jej szerokości. 
Jeżeli rzeka płynie wężykowato, jeżeli jej brzegi formuja 
na przemian łuki wklęsłe i wypukłe, głębizny znajdują 
się ze strony brzegów wklestych, miclizny zaś ze strony 
brzegów wypukłych. Można także czasami poznać glebi- 
znę z pierwszego wejrzenia : w miejscu tém powierzchnia 
wody wznosi się cokolwiek nad poziom; jeżeli wicje wiatr, 
fale sa większe, kiedy zas woda jest spokojna, kolor jćj 
zdaje się ciemniejszy, Na rzekach znajdują się czasami 
miejsca tak nazwane wirami; w których woda obraca 
się w kółko; sa one niebezpieczne do żeglugi, należy je 
unikać ze statkami gdyżby w momencie mogły być zato- 
pione ; w miejscach takich poziom wody zawsze się zniża 
formujac mala kotlinę i stąd łatwo je rozpoznać. Prze- 
ciwnie jeżeli poziom wody wznosi się, i woda zdaje się 
golować, wtenczas na dnie jest zapewne jakaś przeszkoda, 
skała lub statek zatopiony; są to miejśca równie nicbez- 
pieczne. 

Szybkość rzek zależy nietylko od spadku koryta , ale 
także od jego formy : gdzie koryta są szerokie, płytkie, 
tam bieg wody jest słabszy; przeciwnie w korytach waz- 
kich a głębokich bieg wody jest szybszy. 

Podobne obserwacye moga nam dać ogólne wyobraże- 
nieo bicgu wody, ale żeby dokładnie ocenić jej szybkość, 
trzeba koniecznie zrobić stosowne doświadczenia. W tym 
celu bierze się (jakiekolwiek ciało, którego ciężkość ga” 
tunkowa jest cokolwick mniejszą od ciężkości gatunkowćj 
wody, jak np. korek, kawałek drzewa sosnowego lub też 
buteleczke szklanna, napełniona w pewnćj części wodą; 
tak, żeby zanurzona w wodę unosiła się cokolwick na 
jej powierzchnią, (dlatego powinna się wznosić cokolwiek 
tylko nad powierzchnię wody, żeby wiatr niewywiera 
na nia wielkiego wpływu). Zanurzywszy ja w wodę 0b* 
serwuje się z zegarkiem jaką przestrzeń przebiega w PC” 
wnym, danym czasie, np. w jednej sekundzie. Na ten 
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cel wzdłuż brzegu rzeki zatyka się dwie żerdzie, w odle- 
Biości np. 100 m. jedna od drugiej, rzuca się buteleczkę 
w wodę cokolwick wyżej pierwszćj żerdzi, żeby nim 
do nićj dojdzie bieg jej uregulował się, potem obserwuje 
SIĘ na zegarku ile potrzebowała czasu na przebiezenic 
Przestrzeni między dwiema żerdziami. Dajmy np. że po- 
trzebowała 2 minuty i 30 sekund, czyli 150 sekund; 
2 tego łatwo przez proporcyę wynajdziemy jaką przebie- 
Sła przestrzeń w jednćj sekundzie. Będziemy mieli : 
150: 1=100;X skąd 
X—0,66 

to jest, w jednej sekundzie przebiega 0,66. Przestrzeń 
Przebieżona w jednej sekundzie jest właśnie miarą, po- 
Wszechnie przyjętą do ocenienia szybkości biegu wody 
na jej powierzchni ; szybkość jej na dnie koryta jest co- 
kolwick mniejszą; można ją otrzymać za pomocą formu- 
CK znanych w dynamice, ale do budowy mostów woj- 
skowych znajomość szybkości wody na jej powierzchni 
Jest dostateczna. 

Kiedy powierzchnia wody przebiega pół metra w je- 

€] Sckundzie , wtenczas powiada się że rzeka płynie 
Wolno; 0,80 lub 1 m. jest zwyczajna szybkość rzek 
*plawnych ; 2 m. na sekundę szybkości jest wiele, ale 
Jeszcze rzeki te moga być splawnc; nareszcic 3 m. na 
sekunję jest już pęd wody gwałtowny, żegluga prawie 
niepodobną i takie rzeki przybierają nazwisko potoków, 


rym nic oprzeć się nie zdoła. 

"cbyśmy mogli sadzić o biegu rzek przez porównanie, 
Przytoczę jaki jest pęd wody niektórych rzek wszystkim 
Znanych. 

Sekwana pod Paryżem zwykle przebiega 1,10 na sekun. 

R Paryża do Rouen 0,65 « 

en pod Strazburgiem 2,00  « 

I odan pod Lyonem 2,10 iaie 

naju średnia szybkość 1,50 « 


"Ura w Szlasku 1,00 « 
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Szybkość biegu rzek zmienia sie stosownie do ubytku 
lub przybytku wody. W wielkie posuchy, w upały, wo* 
da w rzekach ubywa. W Galicyi nawet znajdują się rzeki 
które w lecie prawie zupełnie wysychają. Wylewy, wiel- 
kie zmiany wprowadzają w biegu rzek ; niszczą brzegi, 
zmieniają koryla. Często rzeki stają się potokami wszye 
stko niszczącemi ; ważną więc jest rzeczą wiedzieć przy“ 
czyny i epoki wylewów. Rzeki majace swój poczatek na 
płaszczyznach błotnistych rzadko kiedy wzbieraja; tylko 
w czasie wielkich deszczów. Te zaś które wypływają 
z gór, najcześcićj maja wezbrania peryodyczne , to jest, 
raz wzbierają w marcu lub kwietniu przy pierwszem 
topnieniu śniegów, drugi raz w lipcu lub sierpniu, kiedy 
po wielkich upałach resztki śniegu topnieją; w krajach 
gdzie rzeki marzną, na wiosnę kicdy lody pękaja , rzeki 
unosząc ogromne jego bryły niszczą wszelkie tamy i prze” 
szkody, i stają się niedostępne , jakiegokolwiek badź ro- 
dzaju przeprawie, 

Trzeba więc przy rekonesansie rzeki z wielką pilno- 
ścia dowiedzieć się od mieszkańców o wszystkich szcze: 
gółach wylewów. Można czasami na kilka godzin prze“ 
widzieć wczbranie; zwykle przed wezbraniem woda 
zmienia kolor, staje się metna, czego przyczyna jest 
woda deszczowa która spadając z gór do rzeki, unosi 
z sobą szczalki ziemi, gliny lub piasku. Mieszkańcy czę: 
sto nawet z koloru wody sądzą do jakiej wysokości doj” 
dzie wezbranie, wiedzac z których części gór woda 
przybywa, 

W zdejmowaniu planów podaliśmy różne sposoby 
mierzenia szerokości rzeki, teraz wypada nam powiedzieć 
jakim sposobem mierzy się jej głębokość. 

Jeżeli rzeka nie jest zbyt szeroka, w poprzek rzeki pro” 
stopadle do jej brzegów, przeciąga się sznur podzielony 
na części, ol 2 do 3 m. długości mające, oznaczająć 
punkta podziału małemi sznurkami. — Sznur przywie” 
zuje się do drzew jeżeli one są na brzegach, albo też do 
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palów wbitych na ten cel w ziemię. Potem wsiada się 
w łódkę biorac z sobajtyczkę podzieloną na pewne wymia- 
ry, RP. nastopy, cale, lub metry i centimetry. Zatrzymuje 
Się z łódka przy każdym podziale sznura i zanurzając 
tyczkę w wodę mierzy się jej głębokość zapisując ją w pu- 
gilaresie. Następnie przenosi się z łódką na drugi punkt 
podziału, trzeci i L. d., mierząc w każdym punkcie głę- 
bokość wody, i zapisując ja w pugilaresie. Przenosząc te 
notatki z pugilaresu na papier i odnosząc wszystkie wyso: 
kości do jednego poziomu otrzymamy formę dna i głębo- 

ość rzeki. Jeżeli rzeka jest szeroka, lub jeżeli dla innych 
Przyczyn nie można przeciągnąć sznura w poprzek rzeki, 
można jeszcze wymierzyć jćj głębokość za pomocą dwóch 
Statków, zatykając dwie żerdzie po obu brzegach rzeki i 
2 kolei zaczepiajac statki na kotwicy, zawsze w linii dwóch 
zerdzi, i w odległości 2 lub 3 m. jeden od drugiego. 
niedy jeden stoi zaczepiony na kotwicy, drugi przechodzi 
PO za pierwszym i staje w odległości przepisanej na linii 
zerdziami wytknietéj, i tak następnie. Na każdej nowej 
Pozycyj statku mierzy sie głębokość rzeki i zapisuje sie 
32 w pugilaresic. Tym sposobem poslepujac możemy ra- 
zem wymierzyć głębokość i szerokość rzeki. Mierzac gle- 
bokość rzeki trzeba także uważać na naturę dna, to jest 
SZW błotniste, kamieniste lub piasczyste. Jeżeli jest bło- 

NISLE, trzeba uważać na głębokość blola, i czy pod nim 
znajduje się dno twarde. Wszystkie le szczegóły sa po- 
trzebne do oznaczenia rodzaju przeprawy. 

Ponieważ już w pierwszej części kursu powiedzieliśmy 
Jak się robi rekonesanse rzek i ich okolic , jakie punkta 
należy wybierać do przeprawy, i jakie zachować ostrożno- 
x. W ciagu przeprawy, nie będziemy więc Lego powtarzali 

Przystąpimy wprost do sposobów samćj przeprawy. 
ra pus może się przeprawiać albo przemocą pod 
Wdziw. nieprzyjacielskim, albo też oszukując go 0 pra- 

|. "Yin punkcie przeprawy, zabawiając fałszywemi at- 

"ami, W przeprawach | rzemocą, brzeg nasz powinien 
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być panujacym nad brzegiem przeciwnym i formować 
łuk wklęsły ku naszej stronie. Wówczas ogień naszej ar: 
tylleryi będac dośrodkowym musi mieć przewagę nad 
ogniem artylleryi przeciwnika, której działa zgromadzone 
w małej przestrzeni, wkrótce zostaną przygłuszone. 
Tym właśnie sposobem w roku 1801 Moreau przeszedł 
Ren pod Reichlingen : szerokość rzeki przechodziła w tym 
punkcie 116 m. 

Jeżcli szerokość rzeki przechodzi 400 m. wtenczas 
przeprawa pod okiem nieprzyjacielskićm jest prawie nie- 
podobną. I w samćj rzeczy, ustawiwszy on swoje działa 
o 400 m. od brzegu, może okropnie razić nasze kolumny 
debuszujące z mostu, gdy tymczasem nasza artyllerya od- 
dalona o 800 lub 900 m. niewicle może mu szkodzić. 
W tym przypadku trzeba się starać oszukać nieprzyjaciela 
albo też uskutecznić przeprawę w punktach, gdzie się 
znajdują wyspy. Jeżeli zdołamy je opanować, pod ich za- 
słoną łatwiej uskutecznimy przeprawę. Tak zrobił Napo- 
leon w przeprawie przez Dunay pod Wiedniem 1809 roku 
zajmując wyspę Lobau. 

W odwrotach przeprawa przez wielkie rzeki jest bare 
dzo niebespieczną. W tym przypadku trzeba się starać 
żeby brzeg przeciwny był panującym, wysławszy bowiem 
artylleryę na brzeg przeciwny i gdy ta zajmie korzystną 
pozycyę, może ogniem swym wstrzymać attakujące na$ 
kolumny nieprzyjaciciskie. 

Można przeprawiać się przez rzekę różnemi sposobamk 
przez brody, po lodzie, na promach, wreszcie po mostac 
zbudowanych już to na statkach, już to na tratwach» 
beczkach lub kozłach. Xerxes przeszedł cieśninę morsk? 
na mostach z okrętów. Przeprawa ta jest dosyć ciekaw?- 
W 480 lat przed erę chrzesciamska Xerxes prowadząc nić” 
zliczone tłumy hord azyatyckich na Grecyę, został wstrzi” 
many Helespontem , (który dziś nazywamy cieśninę 
dardanelską — ma pół mili szerokości ) ale to go bynaj” 
mnićj nie zraziło, Kazał zbierać jakiekolwiek miał okręty 
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i budować mosty. Z początku wszyslko szło jak najlepiej, 
ale kiedy już robota była na ukończeniu, przychodzi 
burza i wszystko roznosi po morzu. Możeby kto sądził że 
Po takiej lekcyi zanicchał swego przedsięwzięcia. Bynaj- 
mnićj, Kazał najprzód wyćwiczyć morze rózgami za wy- 
płatanego mu figla, a potem na nowo stawiać mosty. 
Jakoż w samćj rzeczy udało mu się tą razą. Postawił dwa 
ogromne mosty pod które użył do 700 okrętów przytrzy- 
MyWanych mocnemi kotwicami. Nawet, żeby konie nie 
straszyły się widokiem wody, obie strony mostów kazał 
zasłonić palisadami. — Możemy sobie wystawić jak mu- 
Slaly być mocne te mosty, kiedy tłumy Xerxesa wraz 
2 wozami i bagażami przeprawiały się ciągle przez 7 dni 
t I nocy bez najmniejszego ich uszkodzenia. Po przepra- 
Wie stały jeszcze przez długi czas, nareszcie burza je 
zniosła, ito było powodem największych klęsk Xerxcsa. 
«CCZ podobne przeprawy nic są naszym przedmiotem, 
Wróćmy więc do przepraw zwyczajnych przez rzeki, a 
najprzód pomówmy o przeprawie przez brody. 
rzeprawa przez brody. —Brody moga być bardzouży- 
ne do przejścia rzek, nietylko dla małych oddziałów 
ale nawet dla całych korpusów; dla tego też w historyi 
wojen Znajdujemy wiele przykładów przeprawy wojska 
Przez brody. Tym sposobem w roku 1797 Napoleon prze- 
Szedł Tagliamento we Włoszech całym szykicm bojo- 
wym i pobił stojących na przeciwnym brzegu Austryaków, 
eby bród był dogodnym do przeprawy, brzegi rzeki 
powinny być płaskie, grunt na dnie twardy i mocny. 
„ Borach zwykle na dnie rzek znajdują sie wiclkic kamic- 
Ie które utrudniają przeprawę wozów przecz bród. Na 
ięczCzYznach zaś, często dno rzek jest błotniste albo też 
3 Ło CZYSte; jeżeli piasek jest drobny, w ciagu przeprawy 
głęban. (i? rozrabia się nogami i upływa z wodą, a stąd 
GSR rzeki zwiększa się i przeprawa staje się niepo- 
winy Pla przeprawy piechoty, głębokość rzeki nic po- 
Ma przechodzić 1 m., dla kawaleryi 1,80, a 16 artyl- 
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Jeryi tylko 0,70.— Brody rozpoznaje się zasięgając w tym 
względzie wiadomości od mieszkańców, uważając koleje 
wozów lub scicszki prowadzące do rzeki; czasem nawet 
można poznać bród z kierunku koryta rzeki. Jeżeli ko- 
ryto zakrzywia się raptownieraz w jedną, drugi raz w dru- 
ga stronę, wtenczas bród może się znajdować w kicrunku 
ukośnym idąc od jednego do drugiego kata wyskakujące- 
go. Jednakże na tych wiadomościach nie można poprze- 
stać; trzeba się przekonać czy istotnie bród dobry jest do 
przeprawy; w tym celu należy wsiąść w łódkę i probować 
w różnych punktach głębokości tyczką, na którćj oznaczo* 
ne są stosowne wymiary. Kozacy szukaja brodu nasiępu- 
jącym sposobem : rozstawiają się nad brzegiem rzeki 
w niewiclkićj odległości jeden od drugicgo, potem razem 
wstępują w rzekę i probują przed soba pikami; sposób 
ten jest bardzo dobry i najpewnicjszy do odkrycia brodu. 

Kiedy się bród rozpozna trzeba wylknąć jego kierunek 
tyczkami, a nawet dla większego bezpieczeństwa i jeżeli 
przeprawa ma miejsce w nocy dobrze jest z obu stron 
brodu pozatykać tyczki i połączyć je sznurkami; sznury 
te mogą zarazem służyć za punkta oparcia się dla żołnie* 
rzy pojedynczych uniesionych pedem wody. 

Może się zdarzyć że bród jest przerwany mala głębi- 
zna, którćj szerokość nie przechodzi 10 m., wtenczas dla 
ułatwienia przeprawy można zrobić bród sztuczny. W tym 
celu, rozpoznawszy dokładnie głębiznę, przygotowują się 
na brzegu zwykłe faszyny napełnione wewnatrz pomiędzy 
dias ión kamieniami, żeby się zanurzały aż do dna; bie* 
rze się ich dostateczną ilość na łódki i zarzuca się niemi 
głębiznę dopóty, dopóki głębokość wody nad faszynami 
nie dojdzie 1 m. Gdyby w bliskości nie było gałęzi sto” 
sownych do robienia faszyn, a gdybyśmy mogli dostać 
desck, np. z parkanów albo tez z domów, można zastąpi 
faszyny skrzyniami, którym daje się əm. długości a 0, 3 
szerokości i wysokości; napełnia się je kaniicńiami i rzuca 
w glębiznę jak faszyny. 
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Jeżeli bieg rzeki jest wolny, brody płytkie i szerokie, 
Przeprawa nie ulega żadnćj trudności. Dla prędszćj prze- 
Prawy oddziały maszerują jak największym frontem zaj- 
mując prawie całą szerokość brodu. Najprzód przeprawia 
SIĘ piechota, potem artyllerya, a w końcu kawalerya. 

dyby kawalerya przeprawiala się pierwsza, mogłyby ko- 
nie kopytami skopać i zniszczyć bród. —- W ciagu prze- 
Prawy nie trzeba dozwalać koniom zatrzymywać się i pić 
wodę — spóźniłoby to znacznie przeprawę. 

Jeżeli rzeka jest szybka i bród głęboki, trzeba zacho- 
Wać w przeprawie pewne ostrożności dla uniknienia przy- 
Padków, Piechota powinna maszerować w kolumnach 
plutonowych, zostawiając pewne odstępy między pluto- 
nami żeby nie tamować zupełnie wody, przez co zwiększy- 

aby się jej sila. — Jeżeli mamy łódki, należy je ustawić 
wzdłuż brodu ze strony upływu wody dla ratowania żoł- 
mierzy uniesionych jej pędem. Czasem stawia się po obu 
Stronach brodu oddziały kawaleryi; oddział stojący prze- 
UW wodzie wstrzymuje i rozbija jćj pęd, drugi zaś od- 
dział Stojący z wodą ratuje uniesionych pędem rzeki. — 

rzebą zalecać żołnierzom żeby w ciągu przeprawy pa- 

Żyli ną brzeg przeciwny nie zaś na wodę, gdyż patrząc 
ciagle na wodę człowiek dostaje jakicgoś odurzenia, mię- 
ZA Się i traci przylomność; toż samo dzicje się z końmi; 

A tego kawalerzyści powinni często cuglami podnosić 
Stowy koniom, szczególnićj koniom stojącym na jednem 
Miejscu w wodzie. — Żeby nie przemoczyć ładunków, 
Piechota Zarzuca patrontasze na tornister. j 
Zot rzeprawy przcz brody maja swoje niedogodności. 
da erze po przemoczeniu nie mogąc wypocząć, osuszyć 
aaresto chorują. Po przeprawie zawsze wkrada się 
wr. nieład, i żołnierze zmęczeni nie mogą stawić silne- 


przeb nagłe attakującemu przeciwnikowi. Dlatego 

e ac się przez brody można sadzać piechotę na 

ng a tyłu za kawalerzystami, albo też przepraw p ja 
¿“Zach zwyczajnych zabranych u mieszkańców. 
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Dla zapewnienia komunikacyj między dwoma korpusa- 
mi nigdy nie trzeba liczyć na brody, gdyż te za pier- 
wszćm lepszćm wezbraniem rzeki mogą być zniszczone. 

W odwrocie może często zajść potrzeba zniszczenia 
brodów. Brody niszczy się kopiąc rowy w całćj ich sze- 
rokości, albo też wilcze doły w szachownice, wbijając 
w poprzek ostrokoły równo z powierzchnią wody, rzu- 
cajac na dno kotewki, lub ukladając brony kolcami do 
góry i przytrzymując je na dnie rzeki wielkiemi kamie: 
niami. Można także porobić zasieki obracając kolce drzew 
ku stronie nieprzyjaciclskićj. 

Chcąc naprawić bród zepsuty, rowy zarzuca się faszy- 
nami, ostrokoły, zasieki, brony, wyrywa się hakami; tru- 
dnićj jest oczyścić bród z kotewek — najprędszy sposób 
pokryć je faszynami. 

Przeprawa po lodzie. Jeżeli odbywamy kampanię 
w zimie, w krajach pólnocnych, można przechodzić rze- 
ki po lodach, ale na podobnego rodzaju przeprawy nie 
wiele można liczyć w planach strategicznych. Najmniej - 
sza odwilż może wszystkie przerwać komunikacye. Je- 
dnakże ten sposób często się udaje. W wojnach rewolucyt 
francuzkiej, w kampanii z roku 1794 na 1195, Piche- 
gru korzystając z ostréj zimy, zajął prawie całą Ilolandyę 
poprzerzynana |licznemi kanałami i zalewami. Sławne 
jest z tej kampanii zabranie okrętów holenderskich przez 
huzarów francuzkich, którzy kawałck morza przeszli po 
lodzie. 

Po lodzie mającym 0,10 grubości może bezpiecznie 
przejść piechota maszerując rolami w pewnych odstępach; 
dla kawaleryi potrzeba O,t1 grubeści lodu, a kiedy lód 
ma 0,16 grubości, wtenczas może po nim przechodzić 
artylierya i największe ciężary. Jeżeli lód nie ma potrze: 
bnej grubości, można jeszcze przeprawić się układając 
wzdłuż przeprawy deski tak dla piechoty jako też pod 
koła wozów artylleryi, albo co jeszcze lepićj przeprawić 
artylleryę na sankach. W czasie mrozu można prędk 
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O grubość lodu pokrywając go stoma i polewajac 
woda. 

Przeprawa wpław. Można jeszcze przebywać rzeki 
wpław, Oczywista że do całej picchoty tego zastosować 
nie można, ale jeżeli w korpusie znajduje się kilkudzie- 
Sięciu lub kilkuset dobrych pływaków, wielkie oddać 
moga przysługi. W roku 1800 przy przejściu Dunaju 
Przez Lecourba, 80 żołnierzy francuzkich złożyli brońi 
odzienie w małe łódki, popychając je przed sobą, przeby- 
li wpław Dunaj, porwali za broń, nago uderzyli na Au- 
Stryaków, zabrali im dwa działa i tym sposobem ułatwili 
Przeprawę całemu oddżiałowi. — Jeżeli nie można zna- 
esc żądnćj łódki, przeprawia się broń i odzienie na tra- 
twach, na zbitych deskach, a w braku wszelkiego ro- 
dzaju drzewa, pływaki zostawiają na sobie lekkie odzie- 
nie, koszule i gacie, chowaja pistolety i ładunki w ka- 
Szkicty, i trzymając pałasze w zębach przepływają 
rzekę, Tym właśnie sposobem w roku 1809 przeprawiło 
SIA przez Dunaj kilku żołnierzy francuzkich i odcięli 

ustryakom statki które zasłaniały ich roboty. 

tych przykładów widzimy jak jest rzeczą użyte- 
CZNĄ uczyć żołnierzy pływania. W tym celu w całej 
-"Uropie, w wojskach regularnych pozaprowadzano szko - 
y piywania; i my w wojsku polskim mieliśmy podobną 
ZKołe, 

eana z większa łatwością może przebywać rzeki 
wpław; wiele mamy przykładów gdzie całe massy ka- 
waleryj tym sposobem się przeprawiały. W roku 1672 za 
Ludwika XIV, cała kawalerya francuzka przeszła Ren 
wpław, Ale na co szukać obcych przykładów. Nasz 
““arniecki w roku 1658, dla opanowania wyspy Alsen, 
Erzeszedłiwpław z cata kawalerya odnogę morską i pobił 
Szwedów. 

o przebywając szerokie i szybkie żę Y 
ze przepływać szeregami i jak można największym 
“Cm, zostawiając jednakże znaczne odstępy miedzy 
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szeregami. Tym sposobem stawia silnicjszy opór pe- 
dowi wody niżeli przepływając pojedynczo. Właśnie 
w przeprawie przez Ren kawaleryi francuzkićj w 1672 
ludzie pierwszych szwadronów puścili się pojedynczo 
jeden za drugim i wielu z nich potonęło; następne szwa- 
drony płynąc szeregami przeszli rzekę bez najmniejszćj 
straty. Kawalerya w przeprawie nie powinna usiłować 
płynać przeciw wodzie , ale owszem puścić się z jćj bic- 
giem; przez to konie nic tyle się męczą. Kawalerzysta 
siedząc na koniu powinien cofnąć nogi w tył, po- 
dając korpus naprzód i prawie kładąc się na grzbiecie 
konia; trzymać cugle lekko w lewćj ręce nie zrywając ko- 
nia; prawą ręką chwycić się za grzywę w połowie szyi 
konia; siedzieć spokojnie i ile możności wystrzegać się 
poruszen gwałtownych. 

Czasem ludzie przeprawiają się na łódkach, a konie 
wpław, trzymając je na linach, 


Lekcya czternasta. 


Przeprawa na statkach. Wojsko w przeprawie rzeki 
powinno korzystać ze wszystkiego co tylko znajdzie pod 
ręką lub co może zabrać w okolicy. Jeżeli korpus nie pro» 
wadzi z soba materyałów potrzebnych do przeprawy, 
awangarda jego dochodząc do rzeki powinna natychmiast 
wysłać oddziały w prawo i w lewo po nad brzegiem dła 
zabrania i sprowadzenia na miejsce wyznaczone wszyst- 
kiego co tylko może służyć do budowy mostów, jako to : 
statki, łodzie, tratwy, drzewo różnego rodzaju, belki, 
tarcice, Sznury etc. Jeżeli materyały zabrane na prędce 
nie są dostaleczne do postawienia mostu, a bezzwłoczne 
zajęcie brzegu przeciwnego jest koniecznem i udało się 
zabrać parę statków kupieckich, część wojska przeprawia 
się na statkach. Jeżeli brzeg jest spadzisty dla łatwiej- 


181 


SZCgO przystępu należy go skopać. Piechota może się 
przeprawić zaraz, bez żadnych przygotowań; powinna 
tylko zachować w przeprawie jak największy porządek. 
Jeżeli mamy czas po temu trzeba ponumerować statki; 
piechota dzieli się na oddziały odpowiedne wielkości 
Statków, przeznaczając osobny numer dla każdego oddzia- 
łu. Zołnierze wszedłszy do statku i zajawszy raz swoje 
micjsca powinni przez cały ciag przeprawy zosta- 
Wać nieporuszeni trzymajad broń do nogi; trzeba ich 
Przestrzedz że gdyby statek dla jakicj bądź przyczyny 
Przechylił się cokolwiek na jedną stronę, nie można go 
Podawać raptem na stronę przeciwna; gdyż tym sposot 

Cm najłatwiej możnaby go wywrócić. Nigdy nie powin- 
Ro się strzelać w ciagu przeprawy, tego należy prze- 
Strzegąć pod karą śmierci, gdyż przez to robi się zamię- 
SZanie i żołnierz raz wystrzeliwszy swą broń nie mógłby 
JC] nabić powtórnie. Dostawszy się na brzeg przeciwny, 
trzeba wysiadać po jednemu nie zaś wszystkim razem, że- 
BY nie przewrócić statku.Dla kawaleryi przeznacza się slas 
tki największe, którym daje się pokłady z bali,zeby konie 
nie potykały się o kawałki drzew wystajacych na dnie 
Statków ¡ służących do ich spojenia. Konie ustawia się 
W poprzek statków stajac wzdłuż; najmniejsze ich zbo- 
CZENie w prawo lub w lewo może przewrócić statek. Żoł- 
Nierze zsiadaja z koni i trzymają je za cugle krótko przy 
Pysku, + 


AKI, Robi się to sposobem następującym : (Fig. 144). 
AJpPrzód statki przywiązuje się sznurami na krzyż, po- 
adzie się w poprzek 5 lub 7 belek stosownie do 
ci statków; belki przymocowuje się ćwiekami, 
ini albo też haczykami żelaznemi. Odległość sla- 
» Jednego od drugiego, zależy od długości belek które 


tem kt 
dugog 
Sznurą 
tków 
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moga mieć od 7 do 8m. i 0,12 grubości; końce belek 
powinny przechodzić 0,60 po za ściany statków; na belki 
w poprzek kładzie się bale mające 0,05 grubości, jeżeli 
mamy przewozić ciężkie działa. Bale powinny przecho* 
dzić po za belki 0,90; nareszcie na bale wkłada się jesz- 
cze dwie belki wzdłuż odpowiadające belkom skrajnym 
spodnim i przymocowuje się je do nich sznurami, wicia- 
mi albo też rzemieniami od tornistrów ; dla przeciagnie- 
cia sznurów, ścina się cokolwiek bale w końcach ¿ak 
wskazuje (Fig. 144). Na tak urządzonych statkach może 
się także przeprawiać piechota i kawalerya. Nawet nie 
dając żadnego pokładu dobrze jest dla przeprawy piecho- 
ty, połączyć z soba 4% slatki, jak wskazuje (Fig. 145); 
na tak spojonych statkach można od razu więcej przes 
prawić ludzi jak na 4** odosobnionych ; przytem zmniej- 
sza się kołysanie a następnie przeprawa jest hezpiccz- 
niejsza, tylko manewr ich jest trudniejszym i przeprawa 
cokolwiek dłuższą. 

Przeprawa na tratwach. W braku statków można 
przeprawić wojsko na tratwach. Do zrobienia tratew uży- 
wa się wszelkicgo rodzaju drzewa, jakie tylko można 
dostać. Jeżeli są w bliskości magazyny drzew do budowy, 
zabierają się onc; w braku tego rozwala się domy dec- 
wniane, albo też dachy domów murowanych. Jeżeli jest 
w bliskości las, ścina się drzewa na pniu. Nagromadziw- 
szy potrzebną ilość drzewa, przystępuje się do zrobienia 
tratew. Na tratwy wybiera się jak największe i najgrub- 
sze drzewa; mniejsze zostawia się na pomost. Potem 
spuszcza się w wodę jeden kloc B D (Fig. 146), i kładzie 
się go wzdłuż brzegu; po obu jego końcach prostopadle 
przybija się dwa bale a, po czem za pomocą tych bali 
kloc odsuwa się cokolwiek od brzegu; pomiędzy pier? 
wszym klocem a brzegiem wsuwa się drugi kloc pod bale 
które przybija się do jego końców, następnie wsuwa sie 
inne kloce przybijajac do ich końców bale, robi się to 
dopóki tratwa nie będzie ukończoną; kloce trzeba ukła* 
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dac na przemian, raz grubszym, drugi raz cieńszym koń- 
cem naprzód, dlatego żeby w tratwie środek figury był 
Zarazem środkiem ciężkości. Jednakże tym sposobem 
Wlenczas tylko można robić tratwy kiedy brzeg jest płaski, 
inaczej wszystkie kloce mające stanowić tratwę spuszcza 
Się w rzekę i za pomocą sznurów układa się jeden obok 
drugiego, po czem dopiero przybija sig albo przywiązuje 

ale poprzeczne zaczynając wiązanie od kloców środko- 
wych i postępując ku skrajnym. Nie można składać tra- 
tew na ladzie, bo spuszczając je później do wody zawsze 
by się zepsuły i porozrywały. Na tratwy trzeba wybierać 

e możności drzewo jednakowćj grubości i długości ; 
gdyby jednakże jedne były dłuższe a drugie krótsze, 
Przynajmnićj czoło tratwy, ze strony skad przychodzi 
Woda, powinno być w jedućj linii prostej. Jeżeli rzeka 
Jest bystra, tratwy mające czola w linii prostej wielki 
przedstawiają opór i trudne sa do manewrowania. W ta- 
im przypadku czoła powinny formować kat wyskakuja- 
Cy, którego wierzchołek slanowi czoło kloca środkowego, 
(Fig. 147). Następne kloce cofa się tak, żeby dwie ściany 
czoła stanowiły kat prosty ; nadto czoła kloców zaostrzają 
Się żeby łatwićj przerzynały wodę. Bale poprzeczne ze 
Strony czoła przytwierdza się w końcach belek skrajnych, 
Z tyłu zaś tratwy bale te przytwierdza się, w końcu belki 
środkowej. 

Mając tak przygotowane tratwy ustawia się pomost; 
najprzód w jednakowćj odległości od środka ciężkości tra- 
twy kładzie się belki poprzeczne b,c fig. 146 przykry- 
Wajace wszystkie kloce i przytwierdzone do każdego 
Z nich z osobna; belki te powinny mieć do 0,20 szeroko- 
Scia 0,16 wysokości; pomiędzy niemi kładzie się jeszcze 

lub 7 legarów d d, których szerokość może być mniej- 
Sza, w jednakowych odstępach jeden od drugiego, legary 
Tzywiązują się do kloców tylko w końcach i we środku; 
areszcie na legary kładą się bale poprzeczne e mające 
90,05 grubości, nareście w końcu kloców środkowych 


n 
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ustawia się widełka g do oparcia wioseł. Ale nie dosyć 
jest poznać jak się robi tratwy trzeba jeszcze umieć za- 
stosować je do ciężaru jaki maja przewozić : 

Wiemy że wszelkie ciała wtenczas tylko unoszą się na 
powierzchni wody, kiedy ich ciężkość gatunkowa jest 
mniejszą od ciężkości galunkowej wody, i im różnica 
jest większa, tem większy unoszą ciężar przed zanurze- 
niem. Na tratwy więc trzeba wybierać takie tylko drze- 
wo, któregoby ciężkość gatunkowa była mniejsza od cięż- 
kości gatunkowej wody. Trzeba zatem wiedzieć jaka jest 
ciężkość gatunkowa rozmaitych drzew; jest ona wyra- 
chowaną i następująca tablica wskaże ciężar drzew naj- 
częściej używanych. 


WAGA CIĘŻAR DODATKOWY 
POTRZENNY 


GATUNEK DRZEWA. METRA SZESCIENNE- DO ZUPEŁNEGO 
GOW AIIOGRA- [ZANUNZENIA W WO- 
MACH. DZIE. 


Woda ważąc . = « » » . 1000 
AM A 383 
SOSA ad A 470 
DIST zę siaa 530 


JOU as EA 5354 
Bina e SS 605 
Dab suchy . . . SE. 857 
Dąb świeżo ścięty. . . . 1140 


Z tego widzimy że topola i sośnina sa najlżejsze a za- 
tem najlepsze do robienia tratew. Dab świeżo ścięty nic 
może hyć użyty, gdyż będąc cięższy od wody, zanurzasie ; 
a nawet dąb suchy jest ziedogodny, gdyż dla przewiezienia 
małych ciężarów trzebaby robić ogromne tratwy. 

Ciężkość tego samegu gatunku drzewa w różnych oko* 
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licach jest rozmaita, a nawet ciężkość ta zależy od pory 
roku w jakićj drzewo zostało ścięte i od mniejszego lub 
Większego stopnia jego wysuszenia; a zatem tablica wy- 
ZĆJ przytoczona służy tylko do dania wyobrażenia jakie 

rzewo jest najlepsze do robienia tralew. Zamiast więc 
Szukać ciężkości galunkowćj w tablicach , lepiej ją sa- 
memu oznaczyć ważąc kawał drzewa którego wymiary 
Są znane, raz w powietrzu drugi raz w wodzie, ibiorac 
różnicę dwóch ciężarów. 

Zeby ocenić ile tratwa może unieść ciężaru trzeba jee 
szcze obrachować bryłowatość użytego drzewa, co się 
otrzymuje przez obrachowanie bryłowatości każdego 
kloca. Kloce drzewa mają mnićj więcej formę stożkową; 
można więc obrachowac ich bryłowalość sposobem nae 
Slepujacym : sznurkiem mierzy się obwód drzewa w po» 
łowie jego długości — nazwijmy ten obwód przez 0; wia- 
domo z jcomctryi że powierzchnia koła którego obwód 
Jest 1 równa się 0,0795, — wiedząć także że powierzchnie 
kół maja się jak kwadraty z obwodów, otrzymamy po- 
wierzchnię przecięcia kloca w polowie, z proporcyi naste- 
Pujacej. 

P:0,0795= 0? : 1 stąd 
P. = 0,0795.0? 


pomnożywszy tę powierzchnię przez długość kloca którą 
wyrażmy przez D, będziemy mieli jego bryłowatość , to 
Jest»: 

B=0,0795.02 D. 


„Zeby tego rachunku nie powtarzać na każdym klocu 
bierze się jeden kloc środkujacy swoją wielkością mię- 
dzy innemi, i wynalazłszy jego bryłowatość, mnoży się ja 
Przez liczbę wszystkich kloców; to nam da bryłowatość 
drzewa użytegojna tratwę , pomnożywszy tę bryłowatość 
Przez różnicę ciężkości gatunkowej drzewa i wody, Wy- 
Padek da nam ciężar jaki może unieść tratwa, wyrażony 
= kilogramach. Jednakże nietrzeba nigdy ładować tratwy 
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całym ciężarem jaki otrzymamy zobrachowania, gdyżby 
się niezawodnie zatopiła : drzewo zostając w wodzie prze- 
maka, a następnie ciężar jego sie zwiększa; mając przy- 
tem wzgląd na małe niedokładności jakieby mogły zajść 
w rachunku, najbezpieczniej kłaść na tratwy połowę tylko 
ciężaru otrzymanego z rachunku do którego dodaje się 
jeszcze ciężar samego pomostu. W każdym przypadku 
jakkolwiek mały może być ciężar który chcemy prze- 
wieść, drzewa pod tratwy nigdy niepowinny być krótsze 
jak 12 m.; dlatego żetratwy z krótszych drzew łatwo mo- 
głyby się przechylać na jedną lub drugą stronę. Jezeli 
niemamy dość długiego drzewa, wtenczas zbija się dwie 
tratwy robiąc każdą z osobna, ale nieprzekładając już klo» 
ce raz grubszym drugi raz cieńszym końcem, lecz prze- 
ciwnie tak je układając, ażeby wszystkie cienkie koń- 
ce stanowiły czoło w kształcie kata wyskakującego, a 
wszystkie grubsze były w jednej linij prostej ; tym 
sposobem przygotowane tratwy łącza się z soba końcami 
grubemi jak wskazuje (fig. 148), i na nich kładzie się 
pomost. Tratwy składające się z jednego pokładu kloców 
są słabe, niedostateczne do przewożenia wielkich cieza- 
rów; dla nadania im większćj mocy można używać dwóch 
i trzech pokładów kloców, Lo jest na pierwszy pokład 
kloców połączonych balami kładzie się drugi w poprzek, 
potem trzeci w poprzek drugiego i tak dalćj. Karol XII 
do przeprawy swego wojska używał tratew z 5 lub 6 po» 
kładów kloców na których przewoził od razu 500 ludzi 
i dwa działa, na pomoście wznosił on parapet z desek 
dębowych w których wybijał strzelnice dla piechoty» 
Drzewo na tratwy nie powinno być ociesane ; byłoby to 
zmniejszać napróżno ich site; obcina się tylko sęki i ga- 
łęzie które przeszkadzają spojeniu tratew. 

Do ocenienia ilości ludzi i dział mogących się prze- 
prawić na tratwach trzeba wicdzieć z doświadczenia ile 
once ważą i ile zajmują miejsca. Jeden żołnierz z bronia 
i pakunkiem waży 50 kilog., koń waży 450 kilog. a ze 
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swoim jczdzcem 540 i zajmuje 3 m. długości, a Í m. 
szerokości. 
Działo 24 funtowe z łożem 4270 kilogramów. 


16 a 3460 a 

12 u MZ a 

8 u 1794 » 
Granatnik 6 calowy 2126 « 
a 24 funtowy Jaz u 


kolej wozów artylleryi polowej jest 1,51; długość osi 
1,902; zaprzężone 6 końmi zajmują od 13 do 15 m. 
na długość. 

Tratwy bardzo sa dobre do przeprawy wojska , tem 
bardziej że niemożna ich zatopić ogniem działowym, tę 
tylko maja niedogodność że na rzekach bystrych woda 
daleko je unosi; żeby więc dobić do punktu oznaczone- 
go na brzegu przeciwnym, trzeba przeprawę zaczynać 
daleko wyżćj. 

Wchodząc na tratwę piechota powinna maszerować 
rotami ; pierwsze roty zajmują środek tratwy, inne z ko- 
lci stają po bokach. Toż samo stosuje się do kawaleryi. 
Wozy najcięższe stawia się we środku. Reszta ciężaru ile 
można regularnie rozdziela się po bokach, żeby tratwa 
nie przeważała się na jedną lub na druga stronę. 

Można jeszcze tratwy robić na beczkach; beczki powin- 
Ny być ile można jednakowej wielkości. Robi się naj- 
Przód ramy złożone z czterech belek podłużnych ab (fig. 
149), i z czterech poprzecznic ed. Belki powinny mieć 
najmniej 6 m. długości; poprzecznice przechodzą pod 

elkami, połączone z niemi przez zacięcia i przybite 
Sztyftami lub przywiązane sznurami. Odstępy pomiędzy 
elkami powinny być cokolwiek mniejsze jak szerokość 
ćczek, tak, żeby położywszy je na beczkach, jak wska- 
zuje (fig, 149), wspierały się na nich i grubością swą 
Wystawały nad obręcze beczek. Beczki kładą się tylko 
Pomiędzy odstępami belek skrajnych, we środku zosta- 
ma miejsce próżne, dla nadania większej równowagi 
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całemu systematowi. Beczki przywiezuja się do belck 
sznurami a szczególniej beczki końcowe, żeby się niewy- 
mykały. 

Ale takie tratwy dobre tylko sa pod mosty, dla prze- 
wożenia oddzielnie żołnierzy są za małe. Gdybyśmy 
chcieli używać ich oddzielnie, trzebaby albo kilka tratew 
razem połączyć, albo też zrobić większe ramy, dając bel- 
kom 12 m. długości i w miejscu czterech wziąść ich 10 
lub 12, Na tak przygotowanych tratwach układa się jak 
zwykle pomost złożony z legarów i bali poprzecznych. 
Wreszcie dla zrobienia tratew można wiazać beczki roz- 
maitym sposobem, byle tylko zachować równowagę, żeby 
tratwy nie przechylały się więcej na jedną jak na druga 
stronę. — Łatwo jesl także wyrachować jaki ciężar mozna 
przewozić na tratwach z beczek, wiedząc że beczka pró- 
żna, może mniej więcćj tyle unieść kilogramów ciężaru 
przed zanurzeniem sie, ile mieści litrów w sobie. Pratwy 
z beczek dlatego sa dogodne , szczczególniej do małych 
przepraw i w oddaleniu od nieprzyjaciela, że ich kon- 
strukcya jest niezmiernie łatwą. Z dachów wybierze się 
zawsze kilka potrzebnych belek, a drzwi i okiennice mogą 
posłużyć na pomost. Ale tralwy w przeprawie pod okiem 
nieprzyjaciela są nicbczpieczne; manewr ich jest tru- 
dny; kilkadziur zrobionych, nawetkulkami karabinowemi 
wystarczają do ich zatopienia. 

Mosty ruchome. — Jeżeli rzeka jest bystra, pęd wody 
przechodzi 2 m. na sekundę, przeprawa statkami lub 
tratwami, za pomocą wioseł jest niedogodna —- manewr 
ich trudny, przeprawa długiego wymaga czasu, woda 
może nieraz zanieść statki niczmiernie daleko, i nie je” 
stesmy pewni w jakim punkcie wyladujemy. W takim 
razie jeżeli lo być może, lepiej używać mostów rucho” 
mych (pont volant). Most ruchomy składa się z dwóch 
lub więcćj statków mocno połączonych z sobą sposobami 
wyżej wskazanemi i przykrytych wspólnym pomostem: 
W 4 ich długości licząc od przodu ustawia się rusztowó* 
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nia z dwóch słupów opartych na podwalinie, przytrzy- 
manych sznurami przywiazanemi do statków, i połączo- 
nych w górze dwoma poprzecznicami (fig. 150), jedna 
od drugiej w małym odstępie; między poprzecznicami 
kładzie się wałek drewniany, mogacy wolno przebiegać 
od jednego słupa do drugiego; w środku wałka wydraża 
się dziurę, przez która przechodzi długa lina fig. 151; 
Jeden konice téj liny okręca się na wałku korby ustawio- 
nej w tyle mostu, drugi zaś koniec przywiezuja się do 
kotwicy; żeby lina nie zaplatata się między statkami, 
nosy statków łącza się belka poprzeczna. Lina powinna 
mieć długość najmniej równą szerokości rzeki, a niepo- 
Winna przechodzić dwa razy wzięta szerokość — może 
być tem krótszą im pęd wody jest większy; poczém za- 
rzuca się w rzekę kotwice, odpycha się most od brzegu, 
rudlem nadaje mu się właściwa pozycyę, i samym pedem 
wody most przeprawia się na brzeg przeciwny. Długo 
nad tem rozprawiano , jaka najlepsza może być pozycya 
statku względnie do kierunku bicgu wody, żeby ped wody 
najlepszy wywierał skutek; doświadczenie pokazuje że 
ta pozycya powinna być taka żeby ściany boczne statków 
formowały z kierunkiem biegu wody kat 54° 44! ; wre- 
Szcie najlepiej to samemu doświadczyć na miejscu, na- 
dając statkowi rozmaite pozyeye i uważajac w jakićj z tych 
Pozycyj pęd wody najskutecznićj działa. łatwość prze- 
Prawy wiele także zależy od pozycyi kotwicy : Jeżeli 
największa głębizna znajduje się w połowie rzeki, trzeba 
także w połowie zarzucać kotwice; jeżeli zaś głębizna 
Znajduje się przy którymkolwiek brzegu, kotwicę zarzuca 
się bliżej brzegu przeciwnego. Zeby lina niezanurzała 
SIę w wodę, coby utrudzało przeprawę, pod lina przy- 
Wiązuje się kilka małych czółen, stosownie do długości 
liny i do pędu wody : im rzeka jest bystrzejsza, tem sznur 
Wiecéj sie wyci té ¡éi potrzeba czólen, fig-152. 
ME e wyciąga a zatem mnićj p s M8 
„!Crwsze czółno ze strony kotwicy przywięzuje sie pod 
"Ina, w odległości przynajmnićj równej podwójnej głę- 
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bokości. Jeżeli rzeka zakrzywia się, można w miejscu 
zarzucania kotwicy w rzekę, przywiązać sznur do drze- 
wa lub do słupa wbitego na brzegu. Nawet jeżeli brzegi 
są w linii prostej, a rzeka bystra i wazka można prze- 
prawiać most za pomocą dwóch sznurów, przywiązanych 
do słupów wbilych po obu brzegach (fig.153); za pomocą 
sznura AC przywiazanego do słupa C, most przenosi 
się z punktu A do punktu B, unosi z soba jeden koniec 
sznura DB i w powrotnćj przeprawie przytrzymuje się 
sznurem BD. Jakiekolwiek będa statki, tralwy, mosty mogą 
tym samym sposobem przebywać rzeki, co niezmiernie jest 
dogodnem szczególniej na bystrych rzekach. Jeżeli szc- 
rokość rzeki nicprzechodzi 80 m., rusztowanie do pod- 
niesienia sznura jest niepotrzebne ; można się bez nicgo 
obejść, przywiazujac sznur do przodu mostu ruchomego. 

Przeprawa na promach.— Może jeszcze wojsko prze- 
prawiać się na promach. Prom właściwie zwany jest to 
głęboki i duży statek czworograniasty mający 15 m. dłu- 
gości a 5 do 6 szerokości. Przód i tył jego ma pochylenie 
łagodne żeby wozy z łatwością wjezdzaly. Do przeprawy 
promem zawiesza się w poprzek rzeki linę dotykającą się 
w połowie swćj długości powierzchni wody, a nawet nie 
nic szkodzi jeżeli się cokolwick zanurza. Ciggnac za linę 
prom postępuje naprzód i tym sposobem przeprawia się 
na drugą stronę; ale w tym położeniu równolegtem do 
sznura a prostopadiém do biegu wody przedstawiając cały 
swój bok podłużny pędowi wody niezmiernie się utrudza 
przeprawę. Trzeba więc nadać promowi korzystniejszć 
położenie, np. ukośne do biegu wody, żeby jego ściany 
tworzyły z biegiem wody kąt zbliżający się do 54° . Wten* 
czas siła wody dzialającćj na statek rozkłada się na dwie 
siły, z których jedna działa w kierunku biegu wody y la 
usiłuje odepchnąć statek od liny i niszczy się oporem tejże 
liny, druga dziala w kierunku prostopadłym do pierwsze 
i posuwa statek ku brzegowi. — Dia nadania pozycy” 
ukosnej promowi do jego ścian przytwierdza się trzy słu. 
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py jeden w połowie ściany od strony skąd przychodzi 
woda, dwa drugie na przeciwnej ścianie na jej końcach, 
w przeprawie słupek środkowy i jeden z końcowych za- 
kładaja się na linę od strony spadku wody, przez co prom 
przybiera pozycyę ukośną, i jeżeli pozycya słupków dobrze 
była wybraną, prom przebywa rzekę pędzony sama siłą 
wody bez żadnej innej pomocy. Położenie słupków zależy 
od stosunku jaki zachodzi między długością a szerokością 
promu. 

Zamiast promu który nie wszędzie się znajduje, można 
tym samym sposobem przeprawiać sie na tratwie; tylko 
w takim przypadku daje się tratwie forme równoległa do 
boku ukośnego (Fig. 154), którego katy ostre maja 540 44; 
ta forma jest najkorzystniejszą do przeprawy; przycze- 
piajac bowiem tratwę do liny tak żeby bok a b był równo- 
legły do kierunku biegu wody, sam pęd wody, jeżeli rzeka 
dość jest bystra, przeprawi ją na drugi brzeg. 

Zeby nic przeszkadzać żegludze, czasami linę zawiesza 
się wysoko nad powierzchnia wody i wspicra się ja na 
dwóch kozłach wzniesionych na obu brzegach; wtenczas 
prom przyczepia się do sznurów przechodzących przez 
krążki zawieszone na linic. Ale w takim razie przeciaga- 
nie sznura i jego wyprezcnie wiele wymaga pracy a nawct 
niektórych machin, jak kołowrotów albo wind, które 
rzadko można mieć w czasie kampanii. Wreszcie urzadze- 
nie podobnej przeprawy nic przedstawia żadnej nowej 
trudności, poprzestaniemy więc na !éj prostej o nićj 
wzimiance. 


Lekcya pielnasta. 


O MOSTACH, 


R "zeprawa*na mostach ruchomych, statkach, tratwach 
TOźNego rodzaju, odbywa się CZESCIOWO, a R lub 
i. 
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większemi oddziałami. Na rzekach szerokich podobna 
przeprawa długicgo wymaga czasu. Po przeprawie jednych 
oddziałów statki musza wracać po inne; przez to marno- 
trawi się czas, a jeżeli jeszcze przeprawa odbywa się pod 
okiem nieprzyjacicla, pierwsze oddziały mogą być pobite 
nim inne przyjdą im w pomoc. Trzeba więc starać się 
żeby przeprawa była ciągłą, żeby oddziały następowały 
jedne po drugich bez najmniejszego przestanku, do tego 
należy postawić mosty. 

Mosty mogą być na statkach, tratwach, kozłach. Nie- 
które państwa mają pontony drewniane okryte blachą 
miedziana. Wojsko francuzkie ma osobne statki które są 
odmienne od statków zwykłych, kupieckich ; maja one 
$ m. długości, 1,70 szerokości, 0,90 głębokości. Statki 
te, tak są urządzone, że na jednym z nich może się prze- 
prawić 25 żołnierzy i taz sama liczba żołnierzy przenieść 
go na inne miejsce, jeżeli się tego potrzeba okaże, np. 
jeżeli potrzeba po przeprawie ukryć statek w krzakach. 
Nie będziemy wchodzili w szczegóły budowy statków, te 
szczegóły można znaleść w każdym pamiętniku artylleryi 
lub inżynieryi, nam chodzi o to, abyśmy umieli korzystać 
z materyałów które znajdziemy na miejscu, nie zas że- 
byśmy budowali statki, bo do tego potrzeba długiego 
czasu a nawet pewnego doswiadczenia. Powiemy więc 
tylko jakim sposobem stawia się most z jakichkolwiek 
statków, które znajdziemy na miejscu. 

Mosty na statkach, —Do budowy mostu trzeba wybie- 
rać ile możności statki jednakowej wielkości; ale jeżeli to 
niepodobne, trzeba je ustawiać stosownie do ich wielko- 
ści, to jest wystrzegać się ażeby np. nic postawić obok 
statku największego drugi zaraz mały; przez to powierz- 
chnia mostu przedstawiałaby ciągłe wypukłości i wklęe 
słości niczmiernie szkodliwe; ; ciężary przechodzące prędko 
zniszczyłyby most; a więc ustawia sięje następnie; to jest, 
zaczynając od najmniejszego, potem przechodzi się do 
coraz większych lub odwrotnie. Najlepiej tak je ustawiać 
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ażeby most w środku był raczćj wypukły niż wklesty. 
dzie pęd wody jest największy, tam ustawia się statki 
długie i wązkie; przeciwnie gdzie pęd wody jest mniejszy, 
tam używa się statków szerokich. Przy brzegach pierwsze 
statki powinny być jak najmocniejsze. Jeżeli statki zna- 
cznie się różnia wysokością, wtenczas najwyższe z nich 
ładuje się kamieniami lub kulami, albo też nalewaja się 
wcześnie wodą, tak ażeby ich brzegi zniżyły się do jedna- 
kowego poziomu z innemi. Jeżeli wreszcie ich ściany 
boczne są słabe, co często się zdarza w statkach kupie- 
ckich , i nie wytrzymałyby ciężarów jakie maja przecho- 
dzić przez most, wtedy wewnątrz, na ich dnie, ustawia 
Się kozły w całej długości i na tych kozłach wspiera się 
legary. Kozły robi się następujacym sposobem : wzdłuż 
statku kładzie się podwalinę(Fig.155), w jej końcach spaja 
się dwie drugie podwaliny krótkie na krzyż z pierwszą; 
na podwalinie ustawia się trzy słupy i wierzchołki ich 
przykrywa się nagłówkiem; dla większćj mocy spaja się 
wszystko poprzecznicami; wierzch nagłówka nie powinien 
wznosić się jak 0,06 lub 0,08 wyżćj brzegów statku, a to 
dla tego żeby legary wsparte na kozłach w czasie chybo= 
lania się statku, wspierały się na jego brzegach, i tym 
Sposobem nie dozwalały statkowi przechylać się na klóra- 
kolwiek stronę. Mając tak przygotowane statki ze wszcl- 
kiemi narzędziami potrzebnemi do żeglugi, jako to, wio- 
stami, hakami i kotwica zaczyna się budowanie mostu. 
wszystkie statki powinny być ustawione ponizej miejsca 
obranego na budowę mostu, żeby pęd wody nie uniosł je 
Przypadkiem i nie rzucił na most, przez co cała robola 
już dokonana mogłaby być zniszczoną. 
„, Budowę mostu zaczyna się naprzód od nadbrzeżnika, 
Ktory służy za oporę poczatkowi mostu. Na ten cel kła- 
gie sie wzdłuż brzegu rzeki, cokolwiek w tyle, gruba 
belke Q, prostopadle do kierunku mostu, (Fig. 156), za 
belką ustawia się storcem bal e, tak żeby wzniesienie się 


iE80 powierzchni górnej nad belką równe było grubości 
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legarów; poczem nadbrzeżnik przymocowuje się 473 koł- 
kami wbitemi w ziemię, dwa z przodu, a dwa z tyłu. Na» 
stępnie przyprowadza się pierwszy statek naprzeciw nad- 
brzeżnika przytrzymując go przy brzegu sznurami okrę* 
canemi o kołki wbite po obu stronach nadbrzeżnika. Na 
statek kładą się legary e, c, d w liczbie 5 lub 7, stosownie 
do szerokości mostu i do grubości legarów; jeden koniec 
legarów przybija się do belki nadbrzeżnćj ćwiekami lub 
klamrami, poczem popycha się statek na środek rzeki po- 
puszczając go zwolna sznurami, póki koniec najkrótszego 
legarn, jeżeli legary sa nierówne, nie bedzie przechodził 
0,300 po za brzeg zewnętrzny statku, to jest od strony 
rzeki; legary przywiązuje się do lego brzegu sznurami 
albo przybija ćwiekami, i kładzie się w poprzek bale. 
Tymczasem przyprowadzamy drugi statek tuż obok pier: 
wszego, Ściana przy ścianie; rzucamy kotwicę przywiaza- 
na do liny której drugi konice przymocowany jest do 
przodu statku; przywiązujemy do obu statków sznury po- 
przeczne f, i kładziemy znowu legary, których jeden 
koniec przymocowujemy do brzegu wewnętrznego pier- 
wszego statku; potem odpychamy znowu drugi statek na 
środek rzeki, tak ażeby najkrótszy legar nic przechodzi! 
po za jego brzeg zewnętrzny o 0,30; drugie końce lega- 
rów przywiązujemy do tego brzegu i znowu kładziemy 
bale. Dalćj przyprowadzamy trzeci statek i tak następnie» 
Kiedy już dwa statki przykryte będa balami wtenczas 
kładzie sie wzdłuż mostu na wierzchu bali nad legaram! 
skrajnemi belki g, które związane z legarami skrajnemi, 
przytrzymują w miejscu bale i nie dozwalają im wyskaki- 
wać w czasie przejazdu wozów. 

Jeżeli możemy zaczać most z obu brzegów, budowe 
jego idzie dwa razy prędzej, ale zawsze robi się ty® 
samym sposobem, zarzucając kotwicę z obu stron mostu 
żeby ani pęd wody, ani wiatr wiejący ze strony przeciw” 
néj nie unosił statków ; z wodą jednak mnićj rzuca SK 
kotwice, dosyć jest co 3% lub 4'7 statek. Jeżeli nie man] 
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kotwice, skrzynki napełnione kamieniami, słupy wbite 
w rzekę, plugi albo najlepićj kamienie miynskic mogą 
zastąpić ich miejsce. 

Można jeszcze prędzćj zbudować most, zamiast przy- 
prowadzenia statków pojedynczo jeden za drugim, wią- 
Zac na boku dwa lub trzy statki z soba i z całym pomo- 
stem, a późnićj łącząc z soba tak przygotowane części 
mostu za pomocą belek wierzchnich. Ale na bystrych 
rzekach sposób ten jest (rudnicjszym. Można jeszcze 
przygotować na brzegu, albo tez jeżeli jaka rzeka wpada 
powyżcj mostu do głównej rzeki, na tej rzece caly most, 
trzeba tylko dokładnie zmierzyć szerokość rzeki, żeby 
most miał tę samą długość. Potem przywiazawszy liny 
po obu końcach mostu, drugie końce lin okręca się koło 
słupów wbitych w ziemię; następnie przytrzymując 
Jeden koniec mostu przy brzegu, drugi koniec odpycha 
Się na środek popuszczajac z wolna liny (Fig. 157); 
W miarę posuwania się mostu trzeba zarzucać kotwicę i 
kiedy most zrobiwszy pół obrotu przybije do przeciwne- 
80 brzegu, złaczyć oba jego końce pomostem z nadbrze- 
Znikami. Tym sposobem można rzucić most w pięciu 
minutach. Po bitwie pod Essling, Napoleon kazał rzu- 
cić podobny most na Dunaju. Miał on służyć tylko dla 
piechoty; długość jego wynosiła 162 metry. W nocy 
Z 48% na 5% lipca sprowadzono go z kanału gdzie był 
zbudowany i w 4% minuty rzucono go w poprzek Dunaju. 
— Można tak samo ściągnać most w odwrocie kiedy nic- 
Przyjaciel postępuje tuż za cofającymi się. Oczywista 
że manewr ten powinien się robić z jak największą ostro- 
znością i wszystkie części mostu powinny być z sobą 
mocno spojone ; w tym celu zwiazuja się jeszcze linami 


PO obu stronach wszystkie statki, w całćj długości 
mostu, 


Nie będziemy wchodzili w szczegóły, jaką odległość 
ać należy między statkami przy budowie mostów; 
ymiary powinny mieć legary, bale; gdyż to zale- 
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ży i od wielkości statków i od rodzaju drzewa jakie mo- 
¿emy mieć pod ręka. Kiedy legary mają 0,12 do 0,15 
grubości a bale (0,05, można przez most przeprowadzać 
najcięższe działa. 

Mosty na tratwach. W braku statków można zrobić 
most na tratwach. Wiemy już jakim sposohem robi sie 
tratwy pojedyncze, chodzi więc tylko o ich połaczenie 
w jeden most; robi się to tak samo jak ze statkami : 
przyprowadza się tratwy jedne obok drugićj, przytrzy- 
muje się je na miejscu kotwicami, związuje z poprzedza- 
Jacemi tratwami belkami idacemi od jednej tratwy do 
drugiej i sznurami przywiazanemi na krzyż: poczem 
kładzie sięlegary podłużne stanowiace pomost i zwiaza- 
ne z tralwami za pomoca sznurów, wici lub rzemieni ; 
nareszcie kładzie się bale poprzeczne i kończy się poe 
most jak w moście na statkach. Tę tylko zrobicmy uwagę 
że zwykle legary nie kłada się wprost na klocach 
stanowiących tratwy, ale wprzód wzdłuż tych kloców na 
każdej tratwie kładzie się trzy belki podłużne oparte na 
poprzecznicach i do nich przybite; na tych belkach do- 
piero kładzie się legary jak to można zobaczyć na (Fig. 
158); a to dlatego żeby podnieść cokolwiek pomost nad 
tratwe dla przechodu wody pod pomostem , kiedy tratwy 
zanurzaja się pod ciężarem. Ocenienie środka ciężkości 
tratwy jest rzeczą niezmiernie ważną : dlatego układając 
tratwy, kloce kładzie się raz Cea drugi raz cień- 
szym końcem, żeby środek ciężkości przypadał na środek 
figury. — Środek mostu nie powinien przypadać na sam 
środek ciężkości tratwy, owszem powinien być o kilka 
centimetrów niżćj, dlatego że tratwy będąc zaczepione 
na kolwicach, czoło ich zawsze cokolwiek zagłębia się 
w wode, i tem więcćj im rzeka jest bystrzejszą. A nawet 
żeby tratwy przedstawiały mniejszy apór pędowi wody; 
czoła ich powinny zawsze formować kat wyskaku- 
jacy. 

Mosty na tratwach sa niezmiernie korzystne w prze” 
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prawach; wszedzic prawie dostać można stosownego 
drzewa, konstrukcya ich niczmiernie jest łatwą i krótkie- 
50 Wymaga czasu, dobrze zrobione mogą służyć do 
przeprawy największych ciężarów. Dla tego też w histo- 
ryi wojen napotykamy często ich użycie : Karol XII 
W wojnie którą prowadził na ziemi polskiej, stawiał po- 
dobne mosty na Wiśle i Dżwinies do ich budowy uży- 
wał drzewa z rozrzuconych domów. Napoleon w 1812 
roku stawiał podobne mosty na Niemnie, Wilii i Dnie- 
prze. Francuzi powiadaja ze do ich budowy używał 
ogromnych drzew, mających do 100 stóp długości. Mo- 
skale po nizéj Kijowa maja most na Dnieprze z tratew, 
którego długość przechodzi 750 metrów ; tratwy stykają 
Się z soba bez najmniejszego odstępu i w miejsce kotwic 
Przywiązane są do pali wbitych w rzece. — Jednakże na 
rzekach bystrych stawianie mostu z tratew jest niezmier- 
Nie trudne. Tratwy wiclki opór przedstawiaja pędowi 
wody, i jeżeli pęd ten przechodzi 2 m. na minutę, nicpo- 
dobna używać tratew. 
Mosty na Kozłach. Jeżeli rzeka nie jest bystra i głę- 
oka, jakakolwiek będzie jćj szerokość można stawiać 
Mosty na kozłach; ale w takim razie pęd wody niepowi: 
mien przechodzić 1,50 na sekunde i głębokość rzeki nie- 
powinna być większą nad dwa metry. Kozioł składa sig 
loz nadgłówka 4 czyli belki mającćj od 4 do 5m. dłu- 
Bości a od 0,20 do 0,25 grubości i szerokości; 2° z 4ch 
nog B (Fig. 159), długość ich zależy od głębokości rzeki, 
rubość zas powinna być od 14 do 16 centimetrów ; 
nogi połączone sa z nadglówkicm przez zacięcie tak, 
żebyy ich ściany wewnętrzne schodziły się pod nadgłów- 
kiem i przybijaja się do niego gwoździami; 3° z dwóch 
Poprzecznic C łączących nogi u spodu, spojonych z nie- 
mi na pół drzewa i przybitych ćwiekami; grubość ich 
może być od 8 do 10 centimetrów; 4° z dwóch małych 
Pod kładek przybitych ćwiekami do nóg tuż pod samym 
zadgłówkiem; 5% nareszcie z.4ch więzów D łączących 
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nogi z nadgłówkiem; ich grubość powinna być od 0,08 
do 0,12 ; rozszerzenie nóg u spodu powinno mniej wię- 
cej wyrównywać połowie wysokości kozła. Mając 
przygotowaną dostateczną ilość kozłow rozpoczyna się 
budowę mostu. Najprzód jak zwykle ustawia się nad- 
brzeżniki, potem stawia się kozły w odstępach najwię- 
cej 4 do 5m. Jeżeli głębokość rzeki nie przechodzi 1m., 
ludzie wchodza w wodę i stawiają kozty na miejscach 
przeznaczonych ; lecz jeżeli rzeka jest głęboka, albo pora 
roku niedozwala ażeby ludzie wstępowali w wodę, kozly 
ustawia się następujacym sposobem : majac już nadbrze- 
żnik zrobiony, w tyle jego i równolegle kładzie się gruby 
wałek drewniany; na nim w poprzek układa się dwie 
długic belki opatrzone w sztyfty po końcach; na belki 
kładzie się nadgłówkiem kozioł i posuwa się belki na- 
przód po wałku póki kozioł nic znajduje się na przeciw 
przeznaczonego micjsca; potem raptem podnoszą się 
drugie końce belek (Fig. 160) i kozioł staje na miejscu. 
Jeżeli pozycya jego jest zła, poprawia się ja podnosząc 
jedna lub druga belkę; robotnicy przechodzą po belkach, 
przybijaja na kozłach legary, na których kładzie się bale; 
potćm ustawia się tym samym sposobem drugi, trzeci 
kozioł etc. 

Ustawianie kozłów jest trudniejszem jeżeli rzeka dość 
bystra i jeżeli głębokość jej dochodzi do 2m. W takim 
razie kozły przytrzymuje sie kotwicami albo podporami 
nachyloncmi ze strony przeciwnej bicgu wody. Ponieważ 
kozły powinny wystawać nad wodę, trzeba więc przed 
stawianiem ich dokładnie zmierzyć głębokość rzeki, 

Jeżeli grunt w rzece jest miękki a kozły grzezna, 
wtenczas nogi kozłów u spodu łączy się jeszcze balami 
poprzecznemi. 

Najtrudniej jest postawić kozły wtenczas kiedy dno 
rzeki jest nierówne. Jeżeli w rzece znajdują się doły 
w takim razie dla ustawienia kozłów poziomo , trzeba cza* 
sami wydobywać kozioł z wody i skracać niektóre nogi. Alc 
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Jeżeli grunt jest równy, twardy, rzeka niezbyt bystra i 
nic głęboka, most na kozłach bardzo jest dogodnym. 
Wreszcie w nagłym przypadku nie mamy czasu wybierać 
coby było dogodniejszem; trzeba ze wszystkiego korzy- 
Stać i to jak najspiesznićj, pod kara największćj klęski 
Cał€j armii, jak zdarzyło się Napoleonowi w przeprawie 
creczyny. 21 Listopada Jenerał rossyjski Lambert zajal 
Orysów i most na Berezynic przez który miała przecho- 
dzić armia francuzka w odwrocie; wprawdzie za nadej- 
Ściem drugiego korpusu francuzkiego Moskale wypędze- 
nt zostali z Borysowa, ale po przejściu mostu część jego 
zrzucili i zajęli mocno brzeg przeciwny. Kiedy donicsio- 
no o tem Napoleonowi, kazał w punkcie tym łudzić 
Nieprzyjacicla przygotowaniem do przeprawy, a sam z ca- 
tym wojskiem udał się do wsi Wesołowa o 2 mile po wy- 
zej Borysowa i tam natychmiast kazał stawiać mosty. Ani 
Ttyllerya ani Inzynierya nie miały żadnych materya- 
30w do stawiania mostu; na nieszczęście 60 statków 
Które wieżli z soba, kilka dniami przedtćm zostały spalo- 
NE Z rozkazu Napolcona dla braku koni do ich przewo- 
ZU, chociaż gdyby był przewidywał co się stanic, mógłby 
DY! przynajmniej połowę ich dowieść zabierając konic 
od innych powozów, które wkrótce późnićj musiano zo- 
sławić — 90 zaś stalków wystarczalo do postawienia 
mostu, Jednakże Jenerał artylleryi Eble potrafił zacho- 
aC w całości parę wozów z narzędziami pontonierskie- 
ad; kilka lin, i znaczną ilość ćwiekow oraz 1: kuźnię. 
w. dano rozkaz do stawienia 3%" mostów na kozłach. 
Pay porozwalano domy, stodoły, posciazano wszelkie 
ewo skąd tylko można było dostać. 263 o 8'i rano zaczę* 

po Slawiad most. Tymczasem część kawaleryi przeprawiła 
$ Wpław; każdy kawalerzysta przeprawiając Z tyłu za 
j U Jednego strzelca; małe także oddziały piechoty 
“CDrawiono na tratwach, ale tratwy te tak były słabe 
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i kawaleryi został ukończony; drugi korpus natychmiast 
się przeprawił na druga stronę i odpędził dywizyę rossyj: 
ska która nadciagneła z pod Borysowa. Drugi most prze- 
znaczony pod artylleryę i wozy zaledwie został skończo: 
ny o godzinie 43. Artyllerya 28 korpusu i Gwardyi za- 
raz się przeprawiła. Ponieważ nie można było dostać 
stosownych tarcic na pokład mostu przeznaczonego dla 
piechoty i kawaleryi, kładziono cieńkie deszczułki we 
trzy rzędy jedna na drugićj i pokrywano je konopiami, 
sianem i słomą; na moście zaś przeznaczonym dla arty- 
leryi kładziono w poprzek cienkie drzewa okrągłe, po- 
most więc był niezmiernie chropowaty. Wozy przejeżdża- 
jac wstrząsały most i to było przyczyną że do wieczora 
2760 most ten trzy razy się psuł, ale za slaranicm Jene- 
rała Eble pomimo największego zinęczenia pontonierów 
którzy po szyje brnęli w wodzie na pół zlodowaciałej, 
zawsze w momencie został naprawiony i przeprawa od- 
była się porzadnie do wieczora. W nocy z 27 na 28 
nadciągnęły tłumy maruderów, markielanek, bagaży; — 
wszystko to pchało się na most w największym niepo- 
rządku, jedni drugich spychali w rzekę; szczególniej 
kiedy z rana 286” wojska rossyjskic zaczęły attakowad 
z obu stron rzeki. Korpus JU utrzymywał rejteradę z nad- 
zwyczajną walecznościa, ale nie był dość silny ażeby 
mógł zasłonić całą przestrzeń zajęta przez owe tłumy 
ludzi i koni, tak iż kiedy Moskale, otworzywszy sobie 
lukę, zaczęli strzelać z dział, zrobiło się czyste piekło : 
wszystko zawrzało jak w kolie; krzyk, płacz, jęki głu= 
szyły komendy; na próżno kilku jenerałów, a między 
innymi marszałek Victor starał się przywrócić jakikolwiek 
porządek, nikt go nie słuchał, każdy zmykał w swoja 
stronę, nie wiedząc dokad pędzi; w tym to okropnym za* 
mięszaniu most został zawalony trupami ludzi i koni, I 
stał się nicużytecznym. Nareszcie o godzinie “j wieczo* 
rem ustał ogień, i wszystko cokolwick się uspokoiło. Je- 
neral Eblé ze swojtmi pontonierami ; którzy w tym dniu 


207 


dali dowody największego poświęcenia się), zrzucając trupy 
I wozy w rzekę, potrafił cokolwiek oczyścić most i otwo- 
rzyć komunikacyę. 9% Korpus zrejterował sig o godzinie 
L= w nocy, zostawując tylko małą aryergarde; pozostało 
Więc jeszcze połowę nocy do przeprawy bagaży i massy 
ludzi bezbronnych. Ale dziwna rzecz, ludzie ci co się 
W dzień (ak darli do mostu, jakby uspicni fatalnym letar- 
giem nie chcieli ruszać z miejsca; dla ocucenia ich jene- 
rał Eble kazał zapalić kilka wozów, co sprawiło jakiś 
skutek, bo zaczęli się przeprawiać powoli— ale to już było 
Za późno : za nadejściem dnia Moskale na nowo rozpo- 
częli ogień. Jenerał Eble miał rozkaz spalić most o go- 
dzinie 7% rano; — zwlekał ten rozkaz póki tylko mógł, 
ale o godzinie 9'“i zmuszony był podłożyć ogień. Co 
wtenczas się działo z pozoslałą massa, niepodobne jest 
do opisania : jedni rzucali się w ogień usiłując przejść 
PO na pół spalonych belkach, i albo ginęli w płomieniach, 
albo padając topili sie; inni znowu rzucali się w rzekę, 
chwytali słabą krę, łamali ją swoim ciężarem a następnie 
tonęli; kobiety i ranni klęcząc na brzegu wzywali miło- 
Sicrdzia niebios; inni nareszcie rzucając broń błagali o 
litość zwycięzcy. Na próżno : rozjuszony Kozak nie prze- 
baczał ani kobietom, ani rannym ; chciwy łupu obdzie- 
rał żywych i umarłych ,— pedzac żywych obnażonych do 
naga w niewolę. —Tak się skończyła przeprawa Berczyny; 
Bdyby nie staranie i nadzwyczajna czynność jenerała Eble 
4 przy tem męztwo 2x2 i 9% korpusu, cała armia w miej- 
seu tem grób swój znalazlaby. 

Zwykle głębokość rzeki i pęd wody nie wszędzie są je- 
dnakowe; jeżeli więc niemamy dosyć statków na postawie- 
nie całego mostu, statki używają się w miejscach głęb- 
szych a resztę mostu stawia się na tratwach lub kozłach. 

akie są sposoby stawiania mostów na wielkich rze- 
ach. Niemówię nie o mostach na palach albo też wiszą- 
Cych na sznurach , drótach lub łańcuchach , albowiem 
konstrukcya ich wiekszego wymaga starania , dłuższego 
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czasu, a szczególniej różnych machin tak do robienia 
pali , jako też do wyciągania. i zawieszania sznurów, zre- 
szta mosty wiszące niezmiernie rzadko są używane, a 
mosty na palach zwykle się robi już po przeprawie rzeki 
dla zabezpieczenia odwrotu. My założyliśmy sobie mówić 
tylko o sposobach łatwych i prostych stawiania mostów, 
korzystając z materyałów jakie można znaleść pod ręką. 
Powiemy więc jeszcze o mostach stawianych na małych 
rzeczkach , mosty te sa niezmiernie proste i łatwe. 


O MOSTACH STAWIANYCH NA MALYCH RZECZKACH. 


Jezcli szerokość rzeki nie przechodzi 20 m. można 
przeprawić piechotę rzucając wprost w poprzek rzeki 
długie drzewa, od iednego brzegu do drugiego. Jeżeli 
drzewa chociaż dostatecznie długie , nie są dość mocne 
do wytrzymania ciężarów, można je wzmocnić albo usta: 
wiajac pod niemi dwa innc drzewa na krzyż, na których 
wznicsione słupki podpicraja drzewo rzucone w poprzek 
rzeki, fig. 161; albo też można je podeprzeć w połowie 
długości za pomocą pewnego rodzaju kozła którego nogi 
oparte są o brzegi rzeki, (fig. 162 i 163), Jeżeli drzewa 
nie mają dostatecznej długości, można wpoprzek rzeki 
rzucić dwa drzewa krzyżujące się w połowie rzeki i zwią» 
zane poprzecznicami; pomiędzy temi drzewami z obu 
stron wspólnego przecięcia się należy wsunąć kloce 
okragłe i na nich wesprzeć legary pomostu , fig. 104 i 
165. Ale ten sposób jest trudnym do wykonania; lepic) 
jest i łatwićj, jeżeli rzeka nie głęboka w połowie jćj po” 
stawić kozioł na którego nagłówku wspieratyby się lega- 
ry. Jeżeli brzegi rzeki są spadziste , wysokie , rzeka gle: 
boka, można jeszcze rzucić most następującym sposo: 
bem : zrobiwszy dwa mocne nadbrzeżniki, od jednego 
do drugiego brzegu przcciagnac 4" liny mocno wycia” 
gnięte; po linach spuścić kozioł i ustawić go pionowo 
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w polowie rzeki; na nim ułożyć legary i zrobić pomost, 
fig. 166. Jeżeli na pomost nie mamy potrzebnych bali, 
układa się na legarach w poprzek małe drzewa , okrągłe 
faszyny; i żeby most nie był bardzo chropowaty przysy- 
puje się je z wierzchu ziemią. 

_ Jeżeli rzeka nie jest bardzo głęboka , jeżeli największa 
jéj głębokość nie przechodzi półtora metra, można jee 
szcze postawić most na wozach. Jeżeli pudła wozów sa 
mocne jak u wozów artylerzyskich lub pułkowych, ściany 
pudła spaja się poprzecznicami, na których kładzie się 
belkę poprzeczną a na nićj legary pomostu. Jeżeli wyso» 
kość wozu jest za mała, kładzie się kilka rzędów belek 
jedne na drugich, fig. 167; gdyby ściany pudła były za 
słabe, poprzecznice podpiera się słupami opartemi na 
osiach; dopiero na tak przyrzadzonych wozach robi się 
pomost zwyczajnym sposobem. 

Anglicy w Ameryce do przejścia małych ale bystrych 
rzek używali sposobów następujących : ścinali wielkie 
drzewa które spuszczali na rzekę i przytrzymując koniec 
grubszy przy brzegu, cieńszy koniec odpychali na wode; 
drzewo zrobiwszy pół obrotu, opierało się o brzeg prze- 
Ciwny i służyło za kładkę do przejścia, fig. 168: albo 
też spusciwszy tym sposobem kilka drzew kładli , na nich 
w poprzek tarcicę i przeprawiali szeregami piechotę. Je- 
żeli rzeka była szeroka i długość jednego drzewa niewy- 
Slarczała , spuszczali dwa drzewa z obu stron rzeki, Z0- 
stawując grubsze gałęzie u wierzchołków i kierując cień- 
sze ich końce sznurami lak ażeby się spotkały z sobą 
w połowie rzeki ; tym sposobem gałęzie przeplatając się 
jedne z drugiemi utrzymywały je w tej pozycyi, fig. 109; 
dla nadania większćj mocy, pod cieńsze końce podsuwa- 
NO inne drzewa i tak się przeprawiano. 

Robi się jeszcze czasami mosty z koszów, kiedy rzeki 
nie są głębokie. Wiemy już co to są kosze i jak SIĘ ro- 
la. Kosze używane do przeprawy moga mieć rozmaite 
wymiary, stosownie do głębokości i szybkości wody. Usta- 
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wia się 4 lub 5 koszów w jednym rzędzie w kicrunku 
długości rzeki; kosze te napełnia się kamieniami lul 
ziemia mocno ubita, z wierzchu łaczy się je poprzeczni- 
cami i na te mtie sie Legary. Mosty z koszów robi się 

najczęścićj na brzegach błotnistych dla łalwicjszego przy- 
stepu do mostu. Gdzie błota są niewielkie tam się robi 
także drogi z faszyn. Zreszta parę kół osadzonych na 
mocnej osi moga posłużyć do predkicgo zrobienia mostu 
na maléj rzece, fig. 170; cztery belki AC i BD sa przy- 
mocowane jednym końcem do osi, drugim zaś do legarów 
EF, których długość równa się szerokości rzeki , legary 
w środku swojćj długości wspierają się na słupach GII 
ustawionych na osi, ten szkielet mostu ustawia się w po- 
przck rzekii na nim kładzie się bale pomostu. 

Takie sa mnićj wiecej sposoby do przeprawy rzek. 
Przezorność komendanta i spryt naszego ludu moga 
korzystając z miejscowych okoliczności, wynaleść tysiace 
innych sposobów przeprawy. 

Mosty wojskowe robione na prędce nie maja takiéj mo- 
cy jak mosty stałe, trzeba więc dla uniknienia przypad- 
ków zachować największą ostrożność i największy porza- 
dek w przeprawie wojska przez mosty. Piechota powinna 
maszerować rotami, krokiem dowolnym, bron Boże że- 
by trzymała krok : przezto uderzając razem w linii pro- 
stej most kołysze się, pochyla raz na jedną, drugi raz na 
druga stronę, i przez mocne kołysanie psuje się i prze- 
rywa w niektórych miejscach. — Kompanie, bataliony, 
powinny maszerować w pewnych odstępach, a to dlatego 
żeby po przejściu jednego batalionu, most miał czas co- 
kołwiek uspokoić się nim nadejdzie drugi. — Kawalerya 
powinna zsiadać z koni i maszerować także rotami — ni- 
gdy kawaleryi nie należy mięszać z piccholą. — Wozy 
przechodzą pojedynczo jedne za drugimi w odstępach 
przynajmnićj dwudziestu kroków. Jeżeli wojsko prowa- 
dzi za soba bydło, np. woły, nigdy nie trzeba od razu 
przeprawiać więcej nad 5 lub 6 sztuk wołów, dlatego że 
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woły przestraszone ściskają się w kupki, i stąd częste by- 
wają przypadki Szczególnićj w odwrocie trzeba pilnować 
zeby kupami nie ciśnięto się na most; najsurowiej należy 
karać nieposłusznych a pojedynczo uciekających pod 
zadnym pozorem nic przepuszczać. Jeżeli spostrzeżemy 
IZ niektóre cześci mostu zaczynają się psuć , rozrywać , 
natychmiast trzeba wstrzymać przeprawę, aż zaradzonem 
zoślanie złemu, inaczćj most mógłby sie przerwać i stać 


Przyczyną klęski całego korpusu. 
SPOSOBY ZACHOWANIA MOSTU W CAŁOŚCI. 


Jeżeli most postawiony nie tylko ma służyć chwilowo 
do przeprawy, ale także zabezpieczać odwrót wojska, po- 
trzeba starać się wszelkiemi sposobami zachować go w ca- 

ości, Różne przyczyny mogą wpływać na zepsucie lub 
zniszczenie mostu : już to przypadki niespodziane jak 
Rp. burze, wylewy, lody, już to usiłowania nieprzyja- 
Ciela który będąc panem wyższej części rzcki, spuszcza- 
JC po nićj ogromne drzewa, statki naładowane, machi- 
ny palne, będzie się starał zniszczyć most i przeciąć 
odwrót, Trzeba więc żeby straż mostowa ciągle czuwała 
! wszystkiemu starała sie zaradzić na prędce. Dlatego 
straż mostową dzieli się na kilka oddziałów, z których je- 
MNC spoczywają a drugie ciągle czuwają. Jeżeli burza 
amiosła kilka statków natychmiast trzeba je zastapić in. 
acemi ; dobrze więc mieć w zapasie kilka statków jako też 
poych materyałów służących do budowy mostu. — 
Przed małym wylewem można zabczpieczyć most prze- 
dłużając liny kotwic, przez co most podnosi się wraz 
2 Wodą, Dla ochronienia mostu od lodów, robi się przed 
mm izbice z pali wbitych w rzekę , wreszcie kiedy lody 
zaczna się formować przy moście, trzeba je rozbijać i 
Spuszcząć między statkami ; ale najczęściej wszystkie te 
sposoby nie wiele pomagają, trzeba więc przy odwilży 
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most rozebrać żeby przynajmniej jego materyały ocalić. 
Dla przeszkodzenia usiłowaniom nieprzyjaciela dążącego 
do zniszczenia mostu , robi się przed mostem tamy ply- 
wajace; rozmaitym sposobem można je robić; powiemy 
tylko o tym który najczęściej jest używany: wielkie klo- 
ce drzewa łączy się z sobą końcami za pomocą krótkich 
łańcuszków albo też sznurów przewleczonych przez dziu- 
ry umyślnie na to z robione w końcach kloców; tak urzą: 
dzona tamę przeciąga się przez całą szerokość rzeki na 
paręsct metrów przed mostem, ale nie prostopadle do ko- 
ryta rzeki, lecz przeciwnie znacznie ukośnie, jak wska» 
zuje fig. 171. Zeby ciało pływające uderzając o tamę po- 
suwało się po niéj i przybijało do brzegu. Glyby tama 
zrobioną była prostopadie do brzegu wody, uderzenia 
ciała pływającego byłyby nierównie silniejsze, i cialo to 
zatrzymawszy się między belkami ciagle działałoby na 
tame, a w końcu musiałoby ja przerwac, 

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć jakim sposobem 
niszczy się mosty w odwrocie, i jakim sposobem zniszczc= 
ne naprawić, 


SPOSOBY NISZCZENIA MOSTÓW. 


Komendant któremu powierzona jest straż mostu, po- 
winien przewidywać przypadek w którym odbierze rozkaz 
szybkiego zniszczenia mostu; powinien więc wszystko 
przygotować żeby w jednej chwili mógł go Zniszczyć, ażc” 
by go nieprzyjaciel nie opanował; lecz nim przystąpi do 
zniszczenia mostu, nie powinien niczyjego w tym wzglę* 
dzie słuchać rozkazu, tylko samego naczelnego wodza; 
officer któryby za pokazaniem się pierwszej lepszej ko- 
lumny nieprzyjacielskiej zniszczył most, wielka na siebie 
ściągnałby odpowiedzialność; skąd może być pewny ŻE 
ostatnie kolumny jego wojska już sie przeprawiły ? poka: 
zanie się nieprzyjaciela nie możeż być przypadkowe. i 
nie mozez:on być party kolumnami naszemi z tyłu idące” 
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mi? Możeż być pewnym że odwrót jest ostateczny? 
Czy nie może się zdarzyć że korzystając z jakiego błędu 
nieprzyjaciela, naczelny wódz zechce napowrót przepra- 
wić swoje wojsko i stoczyć nową walkę? Nikt więc prócz 
naczelnego wodza nie może w tym przypadku dawać 
rozkazów. Zbytni pośpiech w zniszczeniu mostu pod 
Lipskiem był przyczyną straty caléj aryergardy i śmierci 
Poniatowskiego. 

Straż więc mostu powinna się powierzać komendantowi, 
którego znana jest zimna krew i przezorność. 

Jeżeli opuszczamy jakie okolice bez nadziei prędkiego 
do nich powrotu, mosty wojskowe, których nie można 
Z sobą uprowadzić, niszczy się zupełnie; jeżeli zaś odwrót 
jest tylko chwilowym, należy ile możności starać się za- 
chować je w całości, niszcząc tylko część ich dla przerwa- 
nia komunikacyj. 

Mosty wojskowe można niszczyć różnemi sposobami. 
Najprzód przez spalenie : w tym celu wszystkie jego czę- 
ści, wyjąwszy część wierzchnia pomostu, oblewa się 
smoła; na statkach, tratwach, kładzie się chrust, faszyny 
także oblepione smoła, napełnione świeczkami rzymskie- 
mi, szmelcem skalistym i innemi materyałami palnymi; 
na kozłach, palach, pod pomostem przywiązuje się faszy- 
ny nilkami drucianemi; żeby ogień jednocześnie wszędzie 
się zajał wszystkie faszyny łączą się sztupinami. Zeby 
nieprzyjaciel nie mógł się zbliżyć do mostu i ugasić 
Ognia, na statkach, na pomoście, rzuca się granaty które 
pękając nie dozwolą nikomu przystąpić. 

Mosty na statkach, beczkach, słowem na wszystkich 
pływkach wydrażonych , można zatopić. W tym celu, 
najprzod u spodu świdruje się dziury, które chwilowo 
zatyka się czopami; wyjmując późnićj czopy statki napel- 
niają się wodą i zatapiają. Mostu na palach zatopić nie 
Można, Lo się też jego pomost wysadza prochem, albo za- 
wieszając pod nim skrzynię zamykającą kilkadziesiat fun- 
La prochu, albo rozsypując kilka kupek prochu na po- 


214 


moście i przykrywając je płótnem lub tarcicami żeby 
powietrze większy wywierało opór, ale na to zawsze po- 
trzeba więcćj prochu a niżeli kiedy proch zamknięty jest 
w skrzyniach pod mostem. Można także zniszczyć most 
rabiac siekierami belki, pale, i rozcinając związania tratew 
lub statków. 

Można bez uszkodzenia maleryałów przerwać komuni- 
kacyę, albo zdejmujac most częściowo, zaczynając od 
strony nieprzyjaciela, albo też sciagajac na brzeg prze- 
ciwny cały most przez odcięcie nadbrzeżnika od strony 
nieprzyjaciela i puszczając go z wodą, przytrzymując sil- 
nie drugi konice mostu linami i rzucając w miarę postępu 


mostu, liny od kotwie w wodę. 
Arkady mostów murowanych wysadza się prochem, 


albo podkładając beczki z prochem tuż pod arkady, albo 
wybijając głębokie komory w połowie sklepienia lub 
w jego słupach gdzie się zaczyna sklepienie, i napełnia- 
jac te beczki 300 do 400 funtami prochu ; ogich komu- 
nikuje się albo za pomocą kiszek napełnionych prochem 
albo za pomoca sztupin. Żeby skutek prochu był pewniej. 
szy, komory mocno zabija się ziemia, a w komorach nie 
przybitych ziemią, zdwaja się ilość prochu. 

Nie dosyć jest wiedzieć jak mosty niszczyć; nicprzy- 
Jaciel pobity cofając się nie omieszka użyć tychże samych 
sposobów dla wstrzymania naszej pogoni, trzeba więc 
wiedzieć jakim sposobem na prędce naprawić most zc- 
psuly. 


SPOSOBY NAPRAWIANIA MOSTÓW ZNISZCZONYCH. 


Łatwo można się domyśleć jakim sposobem naprawiane 
bywają mosty wojskowe, budowane na predec. Oczywista 
że jeżeli kilka statków, tratew lub kozłów zostanie zni- 
szczonych, należy je zastąpić nowemi statkami, tratwami 
lub kozłam:; wiedząc już jak się buduje podobne mosty 
nie doznamy żaducj trudności w ich naprawie. Zobaczmy 


„= 
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więc tylko jakim sposobem naprawia się mosty stałe, na 
palach lub murowane. 

Jeżeli część pali jest spalona do pewnćj wysokości, uci- 
na się wszystkie do jednego poziomu; u wierzchołka ich 
zciesuje się czopy i na nowo przykrywa się nagłówkami 
na które kładzie się legary, pomosty. — Jeżeli znaczna 
wysokość pali jest spalona, i most byłby za nizki, wten- 
czas ściąwszy części spalone, na pozostałych palach sta- 
wia się inne połączone z pierwszemi na pół drzewa, zbite 
ćwiekami i związane żelaznemi obręczami; a dla nadania 
ım większej mocy, spaja się je jeszcze poprzecznicami 
(Fig. 172); makonicc przykrywa się je nagłówkami, na 
które kładą sie legary. Jeżeli nareszcie spalone są do sa- 
mćj powierzchni wody, ścina się je przy tej powierzchnii 
przykrywa jednym nagłówkiem; na tym nagłówku, w po- 
łowie odstępów między palami, wznosi się słupy wcho- 
dzące czopami w mutry nagłówka; słupy przykrywa się 
drugim nagłówkiem podpierając skrajne słupy; na tym 
dopiero nagłówku kładzie się legary i kończy się pomost, 
(Fig. 173). 

Naprawę komunikacyi na moście murowanym, można 
zrobić rozmaitym sposobem. Jeżeli przerwa nic jest sze- 
roką, rzuca Się w poprzek belki długie i na nich układa 
się bale; jeżeli belki nie są dość mocne do wstrzytmania 
ciężarów, trzeba je podeprzeć sposobami wskazanemi 
przy przejściu rzek wązkich. Albo też jeżeli most nic jest 
zbyt wysoki, w połowie arkady zerwanćj. nalcży stawiać 
kozły albo wprost na dnie rzeki, albo na statkach, tratwach 
(Fig, 114); albo nareszcie używając różnego systematu 
Wiązania drzew, jak wskazują figury 175, 176, 177. - 

Ciekawy jest sposób jakiego użyli Anglicy do przejścia 
Przerwanćj arkady którćj szerokość wynosiła 30 m. Na 
każdym brzegu cokolwiek w tyle, ułożyli nı dwóch wał- 
kach nierównćj grubości, (Fig. 118), trz długie belki 
= b, c; na ich końcach d, spojonych poprzecznicamj 
ułożyli pomost, na który nawalili mnóstwo kamieni i na, 
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sypali wielka ilość ziemi, zostawiając tylko potrzebne 
przejście w środku pomostu; poczem za pomocą wałków 
i drążków posuwali cały pomost nad sklepicnie zerwane, 
aż póki belki nie zeszły się z sobą w połowie sklepienia; 
następnie związawszy je mocno z sobą, dla większćj mocy 
podparli je belkami f opartemi o mur; nareszcie spoili 
cały most balami poprzecznemi; po tak urządzonym mo- 
ście przeprawili się bez najmniejszego przypadku. 

Jeżeli most murowany w znacznej długości jest zni- 
szczony 1 wznoszący się wysoko nad powierzchnię wody, 
lepiej jest obok postawić nowy most jak naprawiać ze- 
psuty. 

Wreszcie, w naszym kraju przypadki naprawy mostów 
murowanych rzadko zdarzyć się mogą, gdyż niczmiernic 
mało mamy takich mostów, szczególnićj na szerokich 
rzekach. 


Zdaje nam się iż przeszliśmy wszystko czego wiado- 
mość może być potrzebna każdemu wojskowemu, a tćm 
bardziej w przysztem naszćm powstaniu, każdemu do- 
wódzcy jakiegokolwiekbadź oddziału, który sam sobic 
zostawiony, sam musi myśleć o wszystkiem, i w każdym 
przypadku umieć sobie zaradzić. Przeszliśmy powiadam 
wszystko co slanowi niejako właściwa naukę wojskowa; 
co się zaś tycze sztuki wojskowej tćj nikt się nie nauczył 
i nic nauczy z kursów publicznych; trzeba wicle czytać, 
zastanawiać się nad historya wojen; rozbierać, porówny- 
wać różne sysiemala wielkich wojowników i nie przywia* 
zujac siędo zadnego wyłącznie, umieć je zastosować do 
miejscowycł. okoliczności, a zdrowy rozsądek i energia 
reszty dokażą. 
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